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1463. 

Unia  16  miesiąca  stycznia  zaczął  się  sejm 
w  Piotrkowie,  na  który  i  legat  papiezki  z  Prus 
nic  tam  jeszcze  niewykonawszy  zjechał.  Przy- 
był i  Jakub  Sieniński  w  30  tylko  koni,  za  któ- 
rym legat  jak  najmocniej  obstawał,  ^by  na  bi- 
skupstwie krakowskim  był  utrzymany.  Przeto 
łez  na  króla  i  radę  jego  ostrzej  nie  raz  nastę- 
pował. Ale  wszystkie  te  starania  przez  dni 
kilka  przeciągnione,  były  bezskutecznie,  kiedy 
ani  król  odstąpić  swego  przedsięwzięcia  niecbciał, 
i  nikt  sie  sprawy  Jakuba  popierać  nie  waźyŁ 
Bacząc  to  Jakub ,  a  litując  się  nad  temi  stronni- 
kami swemi,  których  królew^ska  zawziętość  do- 
tknęle ,  okazawszy  wprzód  niewinność  swoje 
względem  zarzutów  mu  czynionych,  i  zdając  się 
•w  tym  na  sąd  legata,  lub  arcybiskupa  gnieźnień- 
skiego ,  lub  tez  samego  króla,  dowodząc  oraz 
Tom  IL  l 


2  KAZIMIEKZ 

przykładami ,    jak  wielu  w  przeszłych    czasach      | 
na  biskupiai  dostojność  wyniesionych  przez  sa- 
mc^  stolicę  apostolskcT   zostało,  ze   łzami  prosił,       i 
aby  on  jeden  w  tym  nie  był  ukrzywdzony.  Ale 
widząc  króla  w  zdaniu  swoim  zaciętego,  naosta- 
lek  ośv^'iadczył ,  iż   z  biskupstwa  krakowskiego 
ustiiipi  i  złoży  je  w  ręce  papieża,  warujące  jednak 
sobie  nakładów  wszystkich  powrócenie  i  przy- 
stojne   opatrzenie    z  dóbr    biskupstwa   krakow- 
skiego.    Tak  tedy  ukończony  był  ten  spór  dłu- 
gi i  naprzykrzony.     Powrócono  kościelne  nada- 
nia tym    którym   przez    ten    czas  odjęte  były , 
tak  jednak  aby  się  niedopominah  tego,  co  przez 
ten    czas  i  w    tych   zamieszkach    byli    utracih. 
Wysłano  także  nowych  do  Kzymu  posłów    dla 
otrzymania  od  papieża,  aby  Jana  włocławskiego 
biskupa  przeniósł  na  biskupstwo  krakowskie,  a 
Jana  Lutka    z  Brzezia  podkanclerza    koronnego 
biskupstwem  włocławskim  obdafzył. 

]N\a  tenże  sejm  piotrkowski  przybyU  posło- 
wie od  Konrada  i  braci  jego  ksia^i^t  mazowie- 
ckich Mikołaj  Boglewski  wojewoda  warszaw- 
ski, Wincenty  Giżycki  marszałek,  Mikołaj  z  My- 
szeńca  z  Mikołajem  Małek  obojga  prawa  dokto- 
rami, z  proźba,  aby  król  księstwa  płockiego  na 
Konrada  i  braci  jego  spadłego  sobie  nieprzy- 
właszczał,  co  już  zaj^jł  przywrócił,  a  względem 
prawa    lenności    dopuścił    rozprawić    się  przed 
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iiicpodejrzanemi  polubownemi  sędziami ,  albo 
Fryderykiem  margrabit^  brandeburskim ,  albo 
Olbraciitem  aastryackiin,  albo  naostatek  Ludwi- 
kiem bawarskim.  Odpowiedziano  im  ,  iż  król 
nieclice  poddać  sprawę  swoje  pod  rozsadek  ob- 
cych sędziów  gdyż  ma  własnych,  sprawiedliwych 
i  w  prawie  bicglj^h  sędziów.  Ze  sprawy  raz 
osądzonej  wzruszać  iiienależało.  Ze  nierozwa- 
żnie postępowali  książęta  mazowieccy ,  ponie- 
waż lenność  wzruszywszy ,  nie  na  nich  przy- 
padłoby księstwo  Płockie ,  ale  na  Małgorzatę 
Konrada  Oleśnickiego  księcia  małżonkę. 

Stawili  się  na  sejmie  piotrkow^skim  i  z  Li- 
twy posłowie ,  dopominający  się  ziem  Podolskich, 
ziemi  Bełzkiej  i  innych  niektórych  powiatów  , 
przydając,  aby  panowie  koronni  skłaniając  do' 
ich  żądania,  z:ipobiegli  wielkiemu  krwi  chrześci- 
ańskiej  rozlaniu.  IS^a  to  poselstwo  zagrażające 
wojną  obiecano  przez  umyślnych  posłów  dać 
odpowiedź,  i  tych  natychmiast  mianowano,  Sta- 
nisława z  Ostroroga  wojewodę  kaliskiego  ,  i  Ja- 
na Rytwiańskiego  marszałka  koronnego  ,  który 
na  kwietnia  niedzielę  3  kwietnia  na  sejm  Lite- 
wski zjechać  mieli. 

Na  tymże  sejmie  wiele  innych  spraw  pu- 
blicznyxli  zaspokojono ,  wyprawę  powszechnej 
wojenna  do  Prus  zgodnie  uchwalono,  i  zapłatę 
służącym  w  Prusiech  obmyślono.     Legat  papie- 
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ski  od  Ludwika  mistrza  W,  czestemi  listnmi  za- 
praszany, załogę  od  króla  dla  swego  bespieczeń- 
stwa  otrzymawszy,  przez  Mazowsze  udał  sie  do 
Królewca,  gdzie  na  on  czas  mistrz  W.  przemie- 
szkiwał. Zawarcie  pokoju  lub  rozejmu  przy- 
dłuźszego,  tym  zakonowi  potrzebniejsze  było  , 
ii  drobnemi  wprawdzie  ale  częslemi  kieskami 
siły  zakonu  drobniały.  Paweł  biskup  Warmiń- 
ski co  się  od  króla 'był  do  krzyżaków  przeki- 
ria^ł,  gdy  z  swojemi  i  zakonu  ludźmi ,  chciał  mia- 
steczko Wormdit,' Polacy  nabywają  Ornetę,  do 
którego  mu  zdrajca  dać  przystęp  obiecał,  opa- 
II0W.7Ć,  gdy  sam  zdrajca  Janowi  skalskiemu  zbro- 
dnię swoje  odkrył,  ten  wielka  część  nieprzyja- 
ciół do  miasta  wpuściwszy,  wszystkich  w^ień 
wyci.-jł,  resztę  zap'^dŁiwszy  na  rzeki  słabym  lo- 
dem okryte  potopił.  Trzysta  jazdy  co  z  Bro- 
dnicy do  ziemi  Do])rzyiiskiej  wpadło  Ulryk 
Czerwonka  z  Golubin  wypadłszy  wysiekł.  Człu- 
chów zamek  od  burgrabi  przeniewiercy  mający 
być  krzyżakom  poddany,  gdy  wszystkich  kró- 
lowi wiernych  zdrajca  pod  pozorem  różnych 
wypraw  z  niego  oddahł ,  ocalony  jednak  został 
od  własnych  jego  pomocników  ziemian  po  wię- 
kszej części  pomorskich  ,  którzy  zdjęci  zazdro- 
ścią, iż  on  sam  z  zdrady  swojej  korzystać  miał, 
zwi;jzanego  do  ciemnego  tarasu  wtrącili  i  staro- 
ście o  tym  znać  dali,  który  przybiegłszy,  a  obie- 
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cawszy  tych  panów  niekarać  słowa  jednak  im 
iiicdotrzymał.  Zk^jd  urosło  podejrzenie  iż  dla 
zatarcia  śladu  własnej  winy  społeczników  zbro- 
dni potracił.  Gdy  się  to  działo  legat  papieski 
w  Królewcu,  choć  go  ze  łzami  obywatele  tame- 
czni o  zjednanie  pokoju  prosili,  jednak  przy- 
chylności swojej  dajijc  krzyżakom  wyraźne  do- 
wody, mistrza,  zakon  i  rycerstwo  co  si§  tam 
licznie  zgromadziło,  z  stałości  wychwalajcie,  do 
Avy trwania  w  daniu  odporu  Polakom  potężnie 
pobudzał,  na  króla  a  jeszcze  gwałtowniej  na  ra- 
dę jego  następując,  i  naród  Polski  za  niebespie- 
czny  i  bojaźni  boskiej  pozbawiony  udajt-jc.  Ta 
legata  niesprawiedliwość  rozgłoszona  na  on  czas 
jawniej  się  jeszcze  okazała  ,  gdy  dwa  od  niego 
pisane  listy  przejęto.  Gdy  więc  mistrza  W.  i 
zakon  przeciw  Polszczę  tak  pobudził ,  i  wskrze- 
sił w  nich  pozorne  bardziej  niż  gruntowne  na- 
dzieje, taż  drog.'j  które-  przyjechał  był  do  Kró- 
lewca ,  powrócił  do  Polskiej  prowadzać  z  sobą 
trzech  posłów  krzyżackich,  z  których  jeden  był 
pleban  królewiecki,  drugi  doktor  prawa,  trze- 
ci rycerz  krzyżak.  Stancnwszy  w  Brześciu  gdzie 
umówiony  był  ten  zjazd,  i  na  który  z  woli 
królewskiej  zjechali,  Jan  wrocławski,  Andrzej 
z  Bnina  poznański  biskupi ,  Stanisław  Ostroróg 
kaliski,  Piotr  z  Oporowa  łęczycki,  Mikołaj  z  Ko- 
ścielca  brzeski  wojewodowie:  i  inni   niektórzy 
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mianowicie  doktorzy  prawa.  Kim  sie  umowy 
o  pokój  zaczęły,  wszczęła  sie  miedzy  legatem 
papieskim  i  kommissarzami  królewskiemi,  zwła- 
szcza doktorami  prawa,  żwawa  kłótnia  o  inter- 
dykt ,  który  za  przybyciem  mieszczan  gdań- 
skich, toruńsldch  i  elbJagskicli,  iz  miał  być  za- 
chowany, legat  utrzymywał.  Polscy  zaś  kom- 
inissarze  dowodzili,  iź  onemu  podlegać  nie  mie- 
li. Legata  zamiar  był  pokój  ułożyć  miedzy 
krzyżakami  i  Polsk.-j  z  zupełnym  wyła^czeniem 
Pruskich  obywatelów,  których  niechciał  być 
poczytanych  za  stronę  w  ugodę  wchodzą^Cca.  Za 
przybyciem  tych  mieszczan,  rycerstwo  Polskie 
pod  pozorem  radości  z  zdobycia  w  tych  dniach 
i  spalenia  przez  Jana  Skalskiego  miejsca  Ileili- 
genbeil  albo  S.  Siekierka  nazwanego,  we  wszy- 
stkie dzwony  uderzyło  i  Te  Deum  laudamus  , 
bez  przyłą^czenia  się  jednak  duchownego  stanu 
śpiewało.  Z  czego  urażony  legat  mienił  się  i 
w  osobie  swojej  papieża  znieważonym.  Pomno- 
żył się  niezmiernie  gniew  jego,  kiedy  w  nastę- 
pujrjcych  dniach  widział,  iź  zwykłe  po  kościo- 
łach nabożeństwa  w  przytomności  onych  mie- 
szczan odprawowano.  Panowie  też  radni  kró- 
lewscy przez  Stanisława  Ostroroga,  żwawiej  na 
legata  utyskiwali,  zadając  mu,  iż  nie  z  pokojem 
przyszedł,  na  którego  przywrócenie  był  od  pa- 
pieża zesłany,  ale  aby  sroższej   wojny    stał   się 
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podźogą.  Gdy  więc  do  takowych  kłótni  przy- 
szło, zaiiiecliawszy  wszelkći  o  pokój  troskliwość, 
Zi^dal  legat,  aby  do  Krakowa  był  odesłany,  któ- 
rego biskupstwa  w  niebytiiości  króla,  na  on  czas 
w  Litwie  zastajacego  był  adnainisti^torem ,  ale 
gdy  mu  i  to  odmówiono  wywarł  zawziętość 
największa  na  kommissarzów  królewskich  mia- 
nowicie  na  biskupa  włocławskiego  ,  i  z  Brze- 
ścia pędem  do  Wrocławia  wyjechał ,  z  tad  do 
króla  pisał  zwalając  na  biskupa  włocławskiego 
winę  poniesionych  w  Brześciu  zelźywości,  ofia- 
rując jednak  wszystkie  prace  podejmować  na 
przywrócenie  pokoju,  byleby  miejsce  bespie- 
czne  do  tych  układów  wybrane  było,  gdyż  po- 
tym  co  się  stało  w  Brześciu,  każde  w  Polszczę 
niiejsce  w  podejrzeniu  u  krzyżaków  zostawało. 
Ale  i  tam  utaić  zbytecznej  ku  krzyżakom  pi  zy- 
chylności  nie  umiał.  Gdy  się  albowiem  wiele 
z  Pomorza  i  Prus  ludzi  do  W^rocławia,  dla  po- 
zwolonego  jubileuszowego  odpustu  na  S.  Jan 
zgromadziło,  wzywał  do  mieszkania  swego  mę- 
szczyzn  namawiając  ich  aby  porzuciwszy  króla 
Polskiego ,  powrócili  do  posłuszeństwa  mistrza 
W.  i  zakonu,  niewiastom  nawet  nakazywał  po- 
rzucać mężów,  którzyby  się  wzbraniali  wrócić 
pod  panowanie  zakonu. 

Kiedy  legat    swym  postępkiem    dowodził , 
iż  sprawiedliwie  przedtym  Jakub  Sieniński  prze- 
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strzcgał  króla ,  iź  się  na  tego  legata  pośrzedni- 
ctwo  spuścić  nie  raoźna,  król  w  Litwie  zosta- 
jący słuchał  poselstwa  różnych  obcych  książąt. 
Mic^dzy  innemi  byli  posłańcy  z  Kaffy  miasta 
w  Tauryce  przekładający  królowi  niebespieczeń- 
stwo  w  którym  od  Turków  zostawali,  oraz  pro- 
szący aby  mogli  w  Polszczę  ludzi  ku  obronie 
swojej ,  słuszną  im  nadgrode  ofiarując,  zaciągnąć. 
Pozwolił  król  na  ten  zaciąg,  i  na  500  rycerzów 
do  Kaffy  sie  z  Rusi  wybrało,  dokąd  gdy  ciągnę- 
li przez  Bracław  miejsce  na  on  czas  od  Litwy 
trzymane,  nad  którym  przełożony  był  książę 
Michał  Czartoryski,  zwaśniwszy  się  z  obywate- 
lami jednego  z  nich  zabili,  a  lękając  się  zemsty 
innych  mieszczan  ,  miasto  podpalili.  Książę 
mszcząc  się  tej  szkody  na  uchodzących  cztery 
razy  natarł,  ale  zawsze  był  odparty,  aż  dogna- 
wszy  ich  przy  przepravvie  u  rzeki  Boh  niemi- 
łosiernie przeprawy  trudnością  zaprzątnionych 
zamordował.  Piąciu  tylko  ich  śmierci  uszło.,  i 
mieszczanin  Kaffeński  Galeazzo  z  siedmią  towa- 
rzyszami, podług  wszelkiego  podobieństwa  Ge- 
nueńcz^ykami,  gdyż  miasto  Kalia  wtedy  do  Ge- 
nueńczyków jeszcze  należało.  Między  panami 
Lit^ewskiemi,  i  z  korony  kommissarzami  Stani- 
sławem O^trorogiem  wojewodą  kaliskim  i  Ja- 
nem z  Rytwian  marszałkiem  koronnym  z  wielką 
wrzawą  toczył   się  spór   zwyczajny  o  Podole  i 
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inne  ziemie ,  ale  za  pośrzednictwem  króla  ,  o- 
dloźono  rosprawę  o  tym  do  sejmu  spólnego 
w  Parczowie  na  S.  Michał  29  września,  albo  na 
gromnice  2  lutego  roku  następującego. 

Z  Litwy  król  do  korony  powróciwszy  chciał 
gciieraluci  wj^prawt?  przeciw  Prusom  nakazać , 
ale  ze  i  panowie  rady  duchowni  i  świeccy  wy- 
prawę takowt^  za  mniej  pożytecznej  w  tym  ro- 
ku sadzilj,  i  szlachta  wstręt  od  niej  okazowała, 
złożony  był  w. Korczynie  sejm  na  dzień  5  li- 
pca i  trwał  dni  ośm  na  nim  odłożono  ruszenie 
pospolite  do  innego  czasu,  a  uchwalono  podatek 
sześciu  groszy  z  każdego  łanu,  młyna,  i  karczmy, 
który  to  podatek  na  dzień  24  sierpnia  miał  być 
wypłacony,  i  obrócony  na  zaciażnych  w  Pru- 
•siech  służących.  Podobało  sie  oraz  kroki  nie- 
jakie  przedsięwzicić  do  przywrócenia  pokoju,  i 
dla  tego  Jan  Rytwiański  marszałek  koronny  nie- 
wzbraniał  sie  droce  do  Wrocławia  przedsięwziąć 
dla  sprawdzenia  legata,  gdyby  sic  do  zbytecznej 
ku  krzyżackiej  stronie  tak  jawnie  okazanej  przy- 
chylności uwolnił.  Zaś  dla  opatrzenia  innych 
krajowych  potrzeb  sejm  waln\-  w  Piotrkowie  na 
dzień  15  października  naznaczojio. 

Jan  Rytwiański  marszałek  koronn3'^  z  Jaku- 
bem   z  Szadka  kanonikiem    sendomirskim  uda- 
wszy sie  do  Wrocławia  prosiU  legata  ,  aby  kla[- 
twę  na  szlachttj  i  mieszczany   Pruskie  rzucona 
Tom  U,  *Z 
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zniósł,  gdyi  i  papież  sam  onc  dawni^y  był  po- 
dniósł, a  do  tego  klątwa  w  powszechności  obej- 
mująca lud  Pruski,  ani  pozwany,  ani  przekona- 
ny ,  nikogo  w  szczególności  nie  razi.  Zadali  też 
od  niego,  aby  w  podejmowaniu  starania  o  pokój, 
pokazał  si§  obojętnym,  gdyż  z  listów  jego  do 
mistrza  W.  pisanych,  od  ludzi  królewskich  prze- 
jętych jawnie  się  okazuje,  z  jak^  jest  ku  krzy- 
żakom przychylnością,,  i  jak  rzetelności  w  spra- 
wowaniu urzędu  legata  odstępuje.  Wielce  to 
legata  zawstydziło,  gdy  widział  tak  jawnie  od- 
kryte postępki  swoje,  jednak  co  do  istoty  inte- 
resu odpowiedział ,  iż  z  honorem  jego  niezgadza 
siQ  odwołać  na  Prusaków  rzucona  klątwo,  ale 
obiecał  je  zawiesić  przez  czas  układów  pokoju, 
przyrzekajcie  z  takąt  w  tym  szczerościc'j  i  przy- 
cliylności^  pokazać,  iżby  go  nie  za  Włocha, 
Francuza  lub  Niemca  ale  za  prawego  Polaka 
poczytano.  Ale  gdy  na  takowych  obietnicach 
nieprzestawali  Polacy  ,  rozstano  się  z  obu  stron, 
z  niemałą  oziębłością. 

Gdy  się  to  działo  w  Wrocławiu,  gdańszcza- 
nie i  toruńczanie,  którym  żeglugę  na  Wiśle  za- 
łoga w  Gniewie  Pruska  tamowała,  mocno  u  kró- 
la nalegali,  aby  służebne  wojsko  na  oblężenie 
tego  miasta  obrócił,  w"  którym  załoga  od  piijciu 
set  wybranych  żołnierzy  najdowała  się.  Przed- 
si^wzi(;te  było  wprawdzie  to  oblężenie  i  wspar- 
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te  siłq  tak  lóidowrj  jako  i  wodna  gdai^szczan  , 
nie  częste  wycieczki  załogi  i  miejsca  położe- 
nie warowne  niepozwalały  spodziewać  się  do- 
bycia tej  twierdzy  inaczej  jak  głodem  do  pod- 
dania się  onę  przynaglając,  przeto  zagrodami  i 
okopami  onę  otoczywszy,  dowozy  do  niej  wszel- 
kie żywności  przecięli.  Kiedy  tak  silnie  gdań- 
szczanie przykładali  się  do  zwojowania  miejsca 
sobie  tak  szkodliwego,  mało  sami  o  utratę  mia- 
sta swojego  nieprzyszli.  Niejaki  Maciej  Schim- 
mann  duchowny  w  prawie  biegły  i  Grzegorz 
Goch  mieszczanin  ułożyli  między  sobc-j  miasto 
wydać  krzyżakom.  Zbytnia  gorliwość  Schim- 
manna  zdradziła  go.  Gdy  bowiem  tak  dla  wpu- 
szczenia mistrza  ,  jak  dla  pokonania  przyjaznych 
królowi  pomocników  sobie  dobiera ,  wielu  do 
społeczności  spisku  przyjawszy ,  kiedy  i  dzień 
13  hpca  już  był  wyznaczony  na  uskutecznienie 
zamysłu  ,  i  mistrz  V/.  pogotowiu  z  1500  stał 
w  bliskości,  i  nie  mało  do  miasta  zbrojnych 
w  postaci  flisów  zgromadziło  się,  z  samych  wspi- 
sek  wchodzących  jeden  rzecz  całc^  odkrył ,  za- 
tym  hersztów  schwytawszy  i  do  wyznania  zbro- 
dni swojej  przymusiwszy,  łatwo  odwrócone  od 
miasta  było  to  nieszczęście  ,  a  główniejszych  o- 
nego  sprawców  ukarano.  Utyskuje  z  tego  po- 
wodu Długosz  na  zmienne  barcjzo  Prusaków 
umysły,  i  skłonności  ich  do  nowotności,  także 
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ani  wola  ich  nigdy  stalą,  ani  zamysły  jednostaj- 
ne nie  były,  kiedy  na  przemiany  to  królowi , 
to  zakonowi  sprzyjaj<itc,  cbytrościa  nadrabiając  , 
sami  się  coraz  na  nowe  trudności  i  niebespie- 
czeństwa  narażali, 

Kiedy  tajemne  zdrady  nieiidały  sie  mistrzo- 
wi, postanowił  otwartym  bojem  przeciwnikom 
dokuczać.     Przeto  20  statków  zbrojnemi  napeł- 
niwszy  wysłał  je  ku   Gniewowi,    aby    tam  na 
królewskie  statki    uderzyły.     Ale   wyszła   prze- 
ci^v  nim  gdańszczan  flota  z  12   tylko  łodzi  zło- 
żona, lecz  żołnierzami  królewskicmi  dostatecznie 
osadzona.     Przyszło  do   żwawej    bitwy  między 
temi  flotami  o  milo    od    Elbląga.     Zgruchotano 
kilka   nieprzyjacielskich  łodzi,  niektóre  zatopio- 
no, i  tak   zupełne  nad    krzyżakami    odniesiona 
zwycicztwo.     Zginęło    ich   do    tysiąca ,  sześćset 
z  statkami  i  bronią,    zabranych   do  Gdańska    za- 
prowadzono.    Przybyła  i    druga  armata   wodna 
kawalerów  Inflantskich    w  zamiarze  powetowa- 
nia przeszłej  kioski,  ale  i  ta  przez  królewskie  za- 
łogi z  jNidborga,  Passenheim,    i    innych  miast , 
przy    pomocy    obywatelów  elblągskich  dnia   7 
października  na   morzu   porażona    została.     Za- 
brano z  niej  dwa  spore  statki,  dwieście   żołnie- 
rzy Inflantskich,  sto   koni  i  niemało  zdobyczy. 
Znajdowali    sic    pogotowiu    Henryk  de    Plauen 
kommendator  elbl^gski  i    Bernard    Szumborski 
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niajilcy,  gdyby  flota  zwyciężyła,  ż  Inflantskini 
rycerstwem  Icnclem  iść  na  uwolnienie  Gniewa  od 
oblężenia,  przeciw  nim  Scibor  de  Bajsen  cit^- 
gnał  z  wojskiem,  zamyślające  im  bitwę  wydać. 
Ale  krzyżacy  odebrawszy  wiadomość  o  klc^^sce 
swoicb  na  wodnej  armacie  skwapliwie  ucieczkq. 
się  ratowali. 

Sejm  walny  w  Piotrkowie  zaczął  sio  dnia 
15  października.  Rozumiano  iź  nie  mało  zatru- 
dniony będzie  sprawa:  mazowieck.^  o  księstwo 
płockie.  Był  na  ten  sejm  pozwany  Konrad  ksią* 
ze  mazowieckie  na  Warszawie  z  bracijj,  ale  on 
wysławszy  Mikołaja  Boglewskiego  wojewodę 
warszawskiego,  Wincentego  Giżyckiego  marszał- 
ka, Mikołaja  z  Micrzyuca  doktora  praw  kano- 
nika płockiego,  żądał  aby  ta  sprawa  polubo- 
wnym nie  zaś  zwyczajnym  Stidem  była  zakoń- 
czona, a  gdy  na  to  niepozwalano  ,  prosił,  aby 
sędziowie  obojętni  byli  wyznaczeni ,  albo  żeby 
sprawa  w  okolicznościach  swoich  należycie  opi- 
sana odesłana  była  do  rozpoznania  włoskiej  ja* 
kiej  akademii,  którejl)y  zdanie  za  wyrok  sado- 
wy było  przyjęte.  Ale  gdy  i  to  odrzucono,  że 
książęta  stanąć  sami  dla  złego  stanu  zdrowia 
swego  nie  mogli ,  termin  im  przedłużony  został 
do  najbliższego  sejmu  walnego.  Konradowi  tak- 
że księciu  oleśnickiemu  i  kozielskiemu  mówjące- 
mu  rzeczą  być  niebespieczną  sprawę  którą  z  kró- 
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lem  miał,  dać  sądzić  radzie  królewskiej,  odpo- 
wiedziano ,  iż  król  Polski  nikogo  nad  sobą  wyż- 
szego niezna,  zatym  nie  kto  inny,  tylko  pano- 
wie rady  jego  sądzić  mają,  ile  razy  w  sporach 
sądu  potrzeba. 

Legatowi  w  Wrocławiu  siedzącemu  tęskno 
było  nieczynnjnn  być  ,  względem  sprawy  głó- 
wnej dla  której  posłany  był,  to  jest ,  przywró- 
cenie pokoju  w  Prusiech.  Zatym  przez  nasa- 
dzone osoby  ofiarował  usługo  swoje  królowi. 
Wysłał  do  niego  król  Jakuba  z  Szadka  doktora 
prawa  kanonika  sendomirskiego  i  Jana  Sapyeń- 
skiego.  Ci  legatowi  przełożyli  ,  iż  wdzięcznie 
król  przyjmował  ofiarowaną  przysługę,  byleby 
szlachtę  i  obywuteh  Pruskich  ani  klął ,  ani  z  nie- 
mi jak  z  wyklętemi  niepostępował,  oraz  z  wszel- 
ką usilnością  dokazał  tego  ,  aby  kraje  pierwo- 
tnie do  Polskiej  należące,  to  jest:  pomorska, 
chełmińska  i  michałowska  ziemia  za  wieczystą 
własność  korony  przyznane  zostały  ;  zaś  co  się 
tycze  ziemi  właściwie  Pruskiej  i  nakładów  zo- 
bopólnych,  na  jego  się  sąd  spuszczano.  Na  u- 
niowienie  warunków  pokoju,  aby  Poznań  mia- 
sto było  wyznaczone.  Gdyby  na  te  warunki 
niezezwolił,  sąd  jego  jako  podejrzanego  odrzu- 
cony zostanie.  Legat  na  inne  warunki  pozwa- 
lał, ale  oraz  oświadczał,  iż  nni  się  nie  godzi 
przystać  na  to,  iż  Pruscy  obywatele  niewpadli 
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w  kK-jtwc.  Tak  tedy  gdy  pośrzednictwo  jego 
odrzucone  było,  nic  niesprawiwszy  powrócił  do 
Rzymu. 

W  tym  enalazł  się  inny  pośrzednik  ofiaru- 
jtocy  pomoc  swoję  do  zawarcia  pokoju.  Miasto 
nadmorskie  Lubeka,  które  od  PoLików  dawniej- 
szych jako  posada  Słowiańska  Bukowiec  było 
nazwane,  podjęło  sie  pod  słusznemi  warunkami 
koniec  wojnie  uczynić,  i  przez  Tiisarza  swego 
iniejskiego  okazało  zupełnej  sobie  na  to  moc  od 
mistrza  W.  i  zakonu  daną,.  Przyjęto  tę  ofiarę  , 
wyznaczona  Bidgoszcz  na  stronę  króla,  Chełmno 
na  stronę  W.  mistraa  i  czas  zielonych  świ^^tek 
20  maja  w  roku  następującym. 

Podczas  sejmu  piotrkowskiego  miasto  Hol- 
land w  Prusieck  odpadło  do  krzyżaków,  zdraj- 
cy albowiem  upatrzywszy  czas  kiedy  załoga  wy- 
szyła była  na  splondrowanie  okolicznego  kraju, 
wpuścili  tam  Henryka  de  Plauen  z  rycerstwem 
krzyżackim.  Jednakże  pozostał  przy  Polakach 
aamek^  brama  j-edna  miejska,  i  dwie  bliższe  o- 
nej  wieże.  Piotr  Dunin  co  wtedy  w  oblężeniu 
Gniew  trzymał,  o  tym  wiadomość  odebrawszy, 
piechotę  coby  w  zagrodzie  Gniew  trzymała  zo- 
stawiła a  z  jazcLT  puścił  się  pod  Holland.  Krzy- 
żacy daleko  większe  niż  w  rzeczy  samej  było-, 
wojsko  sobie  Polskie  w  ciemnościach  nocy  wy- 
obrażający, obawiający  się  przy  tym  aby  do  niia- 
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Sta  bramjt  od  załogi  zamkowej  osadzonej  nie 
wpadło,  inną  strona^,  podpaliwszy  miasto  na  kil- 
ku miejscach  uciekli.  Polacy  wszedłszy  do  mia- 
sta łatwo  pożar  ugasili,  a  zdrajców  podług  słu- 
szności   ukarali. 

Między  innemi  zbawiennerai  ustawami  sej- 
mu piotrkowskiego,  niegodzisie  milczeniem  prze- 
puścić jednę ,  która  właśnie  dała  pochop  opa- 
trzenia Polskiej  mocną  twierdzjj  od  ściany,  któ- 
rej potężny  nieprzyjaciel  najbardziej  zagrażał. 
Wysłał  król  na  Podole  Jana  z  Teczyna  kaszte- 
lana krakowskiego,  Dersława  z  R3'twian  sando 
mirskiego  i  Andrzeja  Odrowąża  lwowskiego  wo- 
jewodów aby  miasto  i  zamek  Kamieniecki  w  pe- 
wnej summie  pieniędzy  niegdyś  Teodorykowi 
Buczackiemu  puszczone  wykupili,  i  murami  jak 
najmocniej  obwarowali  na  wszrelki  przypadek 
przeciw  Tureckim  których  się  obawiano  naja- 
zdom. Aże  skarb  królewski  cale  wycieńczony 
zdobyć  sie  na  te  nakłady  nie  mógł,  szlachta  Po- 
dolska po  jednej  krowie  z  każdego  łanu  i  od 
kmiecia  kazdeo:o  dać  na   to  obowiazała  sie. 

Tego  roku  i  w  obcym  kraju  Polacy  wale- 
czności swojej  znakomity  dowód  dali.  Pięćset 
jazdy  Polskiej  zostawało  w  służbie  Macieja  kró- 
la Węgierskiego  pod  władza  Szczęsnego  z  Panio- 
wa,  i  Jana  z  Srzsczkowa.  Turcy  do  królestwa 
Węgierskiego  wpadłszy,  zaniechawszy  inn^  zdo- 
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bycz  do  17  tysięcy  niewolników  o  bo  jej  płci  za- 
garjUTiWszy  do   kraju   swego   uchodzili.     Węgro- 
wie liczba  nieprzyjaciół  strwożeni  spokojnie  na 
to  choć    żalem    przejęci    patrzali,   lecz    Polacy 
wzruszeni  litością  17  tylko  Węgrów  z  sobą  ma- 
jący ukarać  barbarzyńca  srogość  przedsięwzięli. 
Nagle  więc  na  niego  nad  Sawąt  koczują^cego  dnia 
S  czerwca  uderzyli ,  trwała  bitwa  pięć  razy  przer- 
wana i  wznowiona  przez  całc^  noc,  powrót  świa- 
tła pokazał  jak    szczupłe  były  siły  chrześcian  , 
dla  tego  też  Turcy  z  większa  natarczy  wością^  nie 
już  zachować  plon  ale  zniszczyć  garstkę  tę  Po- 
laków umyślili.     Polacy  własnym  niebespieczeń- 
stwem  ,  brańców   o  ratunek  wołajc-jcych  okrzy- 
kiem zagrzani,  gdy  kopje  poki*uszone  służyć  im 
więcej   nie  mogły ,  strzałami  i  szabk^    nieprzyja- 
t  cielą  do  Sawy  zapędzili.     Przybyły  tam  były  i 
łodzie  od  Turków  dla  przeprawienia  się   przez 
rzekę    sprowadzone.      Turcy     przed    Polakami 
pierzchajc'jc,  a  mszcząc  się  nad  brandami  wielu 
z  nich  zamordowali,  i   do  łodzi  uciekli,  ale  gdy 
nad  zamiar  obładowane  były,    a  Polacy   ścigać 
uciekają^cych  nieprzestawali ,  nie  mało  z  nich  po- 
tonęło.     Na  końcu  tej  bitwy  dopomagali  Pola- 
kom Raścjanie  bić  Turków,  gdy  zw^^cieztwo  na 
s-tronę  Polaków  skłonione   być   widzieli  ,     któ- 
r7>y,  jak  nie  raz  w  innych  okolicznościach  trafi- 
ło się,  byliby,  Turkom  przemagaj^cym  dali  prze- 
Tom  IL  3 
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ciw  clirześcianom  pomoc.  Tym  więc  sposobem 
tłum  on  niezmierny  zabranych  w  niewoLi  chrze- 
ścian  ledwie  nie  cały  wolność  otrzymał.  Król 
Maciej  mcztwo  Polaków  nie  tylko  publicznie 
mianj^  mowc^  wystawjał,  ale  też  hojnie  nadgro- 
dził. 

1464 

Na  samym  końcu  roka  przeszłego,  to  jest 
dnia  26  grudnia,  gdy  załoga  krzyżacka  w  Gnie- 
wie głodem  zmorzona  znikci^d  wsparcia  mieć  nie 
mogła,  a  przytym  przypuszczenia  szturmu  ,  do 
którego  gotowość  wszelka  była  ,  obawiała  si§  , 
poddała  się  Piotrowi  Duninowi  podkomorzemu 
sendomirskiemu,  wojskiem  królewskim  władng.- 
cemu.  Pozwolono  oblężonym  w  całości  wyniść 
i  na  U  poczwórnych  wozach  coby  chcieh  z  so- 
bat  zabrać.  Czterysta  żołnierzy  krzyżackich,  aż 
do  Królewca  do  mistrza  W.  odprowadzono. 
Burmistrz  tylko  i  jeden  z  ławników,  jako  krzy- 
żackiej stronie  zbyt  przychylni  z  miasta  wygna- 
ni  zostali.  Około  tegoż  czasu  Jan  Skalski  Czech 
jeden  z  naczelników  wojsk  królewskich,  znie- 
nacka do  Olsztyna  wpadłszy,  nie  mało  tam  zdo- 
byczy dostawszy,  to  miasto  spalił. 

Krzyżaków  potęga  coraz  bardziej  w  Pru- 
,siech  słabiała,  i  nie  małe  szkody  oddzielne  od 
tych  co    z  wojny  '  pochodzić    zwykły    ponosiła. 
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Załoga  krzyżacka  w  Frydlandzie,  dla  niewypła- 
conego żołdu  do  ostatniej  nędzy  przyprowadzo- 
na, zrabowane  przez  sic  i  sp^alone  to  miasto  po- 
rzuciła!    Bernard  Szumborski  Sonnenberg  wła- 
śnie się  zwał  ów  sławny  krzyżackiej,  strony  ry- 
cerz,  gdy  zamków  pod  swoj.^  władza^  zosta ja^cycli 
oblężenia  obawiał  się,  znając  krzyżackich  sił  sła- 
bóść ,  wszedł  w  umowę  z  królem.     Zgodzono  się 
aby  miasto  Chełmno  i  stary   zamek,  także  za- 
mek: i  miasto  Brodnicę,  bez   żadnej  od  królew- 
skiej strony  napaści  trzymał,   a  po  zakończonej 
wojnie  Pruskiej,  wszystko  wiernie  królowi,  nad- 
grodę  przyzwoitą  otrzymawszy  puścił.   Tym  cza- 
sem zaś  wstrzymał   się    od  wszelkiego  nieprzy- 
jacielskiego kroku  przeciw  królowi  i  Polakom. 
Żołnierzy  Polskich,  kupców,   obywatelów    ko- 
ronnych bez  przeszkody  do  miast  swoich  wpu- 
szczał ,  a  krzyżaków  od  nich  odpędzał.     Biskup 
także   Warmiński    w    Elblągu    z  królewskiemi 
kommissarzami  zawarł  ugodę,  mocą  której  miał 
sie  napotym  statecznie  królewskiej  strony   trzy- 
mać; poddani  jego  wolność  otrzymać  mich  prze- 
bywania i  prowadzenia  handlu  w  miastach  kró- 
lewskich, krzyżakom  i  ich  sprzymierzonym  ża- 
dnej nie  miał  dostarczać  pomocy   w  brom,   ży- 
wności, i  t,  d. 

Król  w  Litwie  na  początku  tego  roku  zo- 
stający,   skłonne  panów  niektórych   litewskich 


20 

^  KAZIMIERZ 


clo  nowotnoici  umysły  zaspokoił,  ale    domyśla- 
Js!C  .s]^v  1^  j^ig  j^^3|.g  powstaną    wrzawy  o  ziemie 
P<)cIoIskie  i  Łuck  na  sejmie  śpólnym'  Parczow- 
skim  na   dzień  2  lutego  naznaczonym,  sejm   ten 
odłożył  do  dnia  8  września.     Litwa  od  tych  lat 
jak  wrzała   wojna    Pruska  ,  pogk^dała'  spokojnie 
na  wzaiemne  ęi^udwóch  stron  osłabienie  ,  a  ża- 
dnym sposobem   nawet  ani  ofiara  kraju  Pruskie- 
go  Żmudzi  przyległego  nie  mogła  być  nakłonio- 
na do  wsparcia  na   tej  wojnie  korony.   Owsz^^^m 
me  mało  tych  w  Litwie  było,    co  radzih    użyć 
pory,  zaprzatnionej  tak  długa  wojna  korony,  na 
zniewolenie  jej  orężem    do  przychylenia   sie   na 
usilne  LiLwy  zadania.     Wszakże   tak  niebespie- 
czne  zamysły  król  tłumił. 

Król  z   Litwy   do  Krakowa    powróciwszy 
20  kwietnia  zastał  tam  ogłoszoną,  z  rizkazu  Pij- 
sa  II  papieża  przeciw  Turkom  krucyatę,  na  któ- 
ra się  dla  dostąpienia  odpustów,  kilka  tysięcy  Po- 
laków  ofiarowało.     Ali    ci  we   wtorek   wielko- 
nocny  3  kwietnia,  niewiedzieć    od  kogo  podu- 
szczeni   rzucih  sie  na  żydów,  a  odbiwszy  ich  sy- 
^^agogę  ,    domy  niemiłosiernie  zrabowali.  Trzy- 
dzieści nawet  płci  obojej    żydów    zamordowah. 
Reszta  tego  narodu  schroniła  sie  do  mieszkania 
przyległego  Jana  z  Tyczyna  kasztelana  krakow- 
skiego.    Vvszakźe  i   tam  ich  dobywać  nazajutrz 
a^amyślali  ,  i  byliby  tego  dokazali,  gdyby  im  na- 
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dworne  źołnierstwo  biskupa  krakowskiego  i  in- 
nych nieklórycli  panów  i  magistrat,  krakowski 
na  pomoc  przebywszy,  z  oncgo  miejsca  na  za- 
mek nic  iiprosvadzili.  Rozpusta  krzyźowników 
ł  na  innych  miejscach  podobnież  nad 'żydami 
2:)astwić  się  zamyślała ,  ale  ci  ostrzeżeni  przygo- 
da krakowska  ,  wszędzie  w  zarnkacli  obronę  i 
schronienie  nalezh. 

Skromność,  powohiość  i  cierpHwość  Jaku- 
ba Sienińskiego,  nadgrodę  niejaka  tego  roku  o- 
trzymały,  za  ods^pienie  biskupstwa  krakowskie- 
go, odmówionca,  choć  przy  ugodzie  uroczyście 
pod  przysieg<'T[  przyrzeczon<'j  pensya  z  dóbr  bisku- 
pstwa krakowskiego,  i  nieprzyjc^te  biskupstwo 
Płockie  na  które  usilnie  go  król  zalecał,  aby  pra- 
wnie uczynionej  przez  kapitułę  płocka  elekcyi 
iScrbora  z  Gościanczyc  nie  sprzeciwił  się.  Gdy 
bowiem  Jan -ze  Sprowy  arcybiskup  gnieźnień- 
ski li  diiia  kwiefnia  umarł,  kapituła  gnieźnień- 
ska za  naleganiem  króla,  Jana  Gruszczyńskiego 
biskupa  krakowskiego  na  arcybiskupstwo  wy- 
brała. Jan  Lutko  z  biskupstwa  włocławskiego 
za  staraniem  tegoż  króla  postąpił  na  krakow- 
skie, a  włocławskie  Jakubowi  Sienińskiemop  by^ 
ło  oddane. 

;  W  Korczynie  dnia  29  kwietnia  odprawił 
się  zjazd  ziem  krakowskiej,  sendomirskiej  i  ru- 
skich, na  nim  coiniono  wyprawę    generainn   do 
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Prus,  ostatnim  piotrkowskim  sejmem  nakazana, 
iż  tego  lata  zbyt  się  uciążliwa  być  zdawała  ,  a 
na  to  miejsce  uchwalono  podatek  na  służebnych 
żołnierzy  w  Prusiech  wojujących.  Tę  zmianę 
wielce  naganiali  panowie  radni  W.  Polscy  i  Pru- 
scy obywatele,  iż  się  wojna  tym  sposobem  prze- 
ciągała, której  zakończenia  pewna  prawie  na- 
dzieję mieli.  Pod  ten  czas  do  12  tysięcy  krzy- 
źowników  samych  obywatelów  koronnych  po- 
rządnie uzbrojonych  na  wojnę  świętą  przez  Kra- 
ków ciągnęło,  na  co  król,  choć  tych  sił  poży- 
teczniej przeciw  nieprzyjacielom  korony  użyć 
mogący  obojętnie  patrzał ,  snadź  obawiający  się 
papieża  i  panów  chrześciańsldch  przeciw  sobie 
obruszyć. 

ISsL  końcu  miesiąca  czerwca  król  w  Kole 
zjazd  z  W.  Polanami  odprawił.  Chciał  on  wpra- 
wdzie wznowić  wyprawę  powszechną  przynaj- 
mniej z  W.  Polskiej,  ale  kiedy  i  W.  Polanie  za- 
patrując się  na  Mało  Polan  wzbraniali  się  cią- 
gnąć na  wojnę  ,  przestano  na  oznaczeniu  poda- 
tku i  uchwalono  aby  król  tego  roku  wojnę  z  sa- 
mym nadwornym  i  służebnym  wojskiem  pro- 
^^  adził.  Takowy  układ  wielce  przykrzył  się 
Prusakom,  jawnie  oświadczającym,  iż  przez 
gnuśność  i  niebiegłość  Polaków,  sprawy  pruskie 
szły  opieszale ,  sposobem  śmiechu  godnym,  kie- 
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dy  wojnę  raczej  wytrzymywano,  niżeli  prowa- 
dzono. 

Na    początek    lipca    przybyli    deputowani 
2  Lubeki  miasta,  na  którycli  polubowny  sąd  zda- 
li się  i  król  i  krzyżacy.     Później  wprawdzie  niż 
roku  przeszłego  umówiono  było  przyjechali  oni 
do  Torunia,   częściej,  dla  żeglugi    trudniejszej, 
częścią  ,  iż   wiedli    z  sobą  burmistrzów  z  miast 
niektórych  anzeatyckich,  jako  to:  Rostoku,  Wi- 
smaru,  Liineburga,  Rygi,  i  Derptu,  spodziewa- 
jąc się  ,  iż  w  ich  obecnos'ci  sprawa  przywróce- 
nia pokoju  wielce  bidzie  ułatwjona.  Król  z  swo- 
jej strony  wysłał  tam  z  rady  swojego  Jana  wło- 
cławskiego  biskupa    podkanclerza    koronnego , 
Łukasza  z  Gorki  poznańskiego,  Stanisława  z  0- 
stroroga  kaliskiego,  Sędziwoja  z  Łożenie  sieradz- 
kiego ,  Piotra  z  Oporowa  łęczyckiego,  Mikołaja 
z  Kościelca    brzeskiego  ,    Jana    z  Kościelca  ino- 
wroclawskiego,  Scibora  Bajsen  elblągskiego,  Ga- 
bryela Bajsen  cliełmińskiego,   wojewodów,  Hm- 
czę^  Rogowa  sendomirskiego,  Mikołaja  z  Czar  w. 
kowa  gnieźnieńskiego  kasztelanów,  kilku  ze  szla- 
chty Pruskiej ,  kilku  magistratowych  z  miast  To- 
runia, Elbląga  i  Gdańska,  doktorów  prawa    Ja- 
na z  Dąbrówki   kanonika  S.  Floryana  ,  Jakuba 
z  Szadka  kanonika  sendomiirskiego ,  do  których 
przydany  był  Jan  Długosz  starszy  kanonik  kra- 
kowski, pewnie  jako  w  dziejach  Polskich  ,  któ- 
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re  przytoczyć  należało,  biegłość  osobliwsz^  ma- 

Mistrz  także  W-  swoich  tam  posłał' licznych 
kommissarzów  duchownych  i  świeckich  z  Prus 
i  Inflant  wybranych,  między  któremi  byh  i  pra- 
wa doktorowie. 

Dnia  3  Hpca  na  ratuszu  w  Toruniu  przed 
poUibownym  sadem  i  całym  zgromadzeniem  ro- 
sprawe  zaczął  na  stronę  króla  i  korony  Jakub 
z  Szadka  doktor,  w  której  dowodził  punktów 
piętnaście. 

L  Ze  ziemia  Pomorska,  Chełmińska  i  Mi- 
chałowska zamieszkane  i  dzierżane  były  o.d  lu- 
dzi Pclskiego  rodu,  który,  górom,  rzekom,  mia- 
stom, wsiom  nadali  imiona  dobrze  przed  usta- 
nowieniem zakonu   krzyżackiego. 

2.  Że  te  ziemie  pierwszy  rządca  panują- 
cy nad  Polakami  Lecli  i  następcy  jego  w  cingu 
wielu  wieków  KaUidnili  i  trzymali  i  że  zawsze 
monarchii   Polskiej  podlegali. 

3.  Ze  tych  ziem  i  ziemi  Pruskiej  położe- 
nie jest  w  obrąbie  granic  monarchii  i  królestwa 
polskiego. 

4.  Ze  królowie  i  monarchowie  Polscy  dzier- 
żyli one  kraje,  aż  do  czasu,  którego  z  nich  wy- 
zuci zostali,  z  wszelka  wyższą  i  niższą  władzą  ,. 
nadając  tam  dostojeństwa  i  urzędy. . 

5.  Ze  królowie  i  monarchowie  Polscy  wrze- 
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czoiiych  ziemincli  założyli  kościoły  katedralne 
i  kolicgiaty ,  klasztorne  i  parafialne  ,  jako  to  : 
\v  Włocławiii,  Chełmnie,  Kominie,  na  co  różne 
przywileje  okazował. 

(1  Ze  wszystkie  one^ziemie  wypłacajćn  grosz 
S.  Piotrski,  równie  jako  i  inne  ziemie  monar- 
cliii  Polskiej  podlegające. 

7  i  8.  Ze  mistrz  W.  i  zakon  krzyżacki 
gwałtownym  sposobem  jz  tych  ziem  wyzuli  ko- 
ronę Polska. 

9  i  10.  Że  za  jiowagą^  dwóch  papieżów  to 
jest:  Jana  XXII.  i  Benedykta  XIL  zapadły  dwa 
w  yroki  uroczyste  przez  które  roztrychniony  był 
zupełnie  przez  sędziów  apostolskich  spór  o  te 
ziemie,  gdy  je  4vrólowi  i  koronie  Polskiej  zu- 
pełnie przysądzono. 

11.  Ze  Pruska  ziemia  i  ziemie  nadmorskie 
im  przyległe -zawarte    były  w  granicach  króle- 

^    .stwa  Polskiego,  i  onemii  płaciły  podatki,  pobo- 
ry i  powinności  wszellde  oddawały. 

12.  Ze  raislrz  krzyżacki  zagarnąwszy  zie- 
mie Pruskie,  nie  tylko  wzbraniał  się  płacić  zwy- 
kłe podatki,  ale  jeszcze  królestwo  Polskie  przez 
się  1  prz€z  najemnych  żołnierzy  pustoszyć,  zwła- 
szcza w  czasie,  kiedy  król  ■  Polski  wojna  prze- 
ciw barbarzyńskim  narodom  był  zaprzątniony. 

13.  Ze  szlachta  i  mieszczanie  i  wszelkiego 
rodzaju  poddani  w  ziemiach  onych  iiajduj^cy  si^, 

Torji  II.  4 
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nie  mognc  znieść  tyrnnskiego,  dumnego  i  gw.ił- 
tem  sobie  przywiasźczonego  panowania  mistrza 
i  zakonu,  wrócili  się  do  prawego,  pierwiastko- 
w^ego  panowania,  boskim  »  ludzkim  prawem  do 
tego   b(^dac  umocowani. 

14.  Ze   mistrz  W.  krzyżacki    teraźniejszy 
.   Ludwik  de  Erlichausen ,  poddanych  ziem  onych, 

iż  do  sprawiedliwego  i  pierwiastkowego  pana 
powrócili,  wojnćii  trapił,  i  prześladow^ił,  a  kró- 
lowi Polskiemu  dzierżenie  onych  ziem  zatru- 
dnił. 

15.  Że  dla  zmocnienia  i  zupełniejszego  u- 
gruntowania  dawnego  pierwiastkowego  prawa  , 
u  zaciaźnych  mistrza  i  zakonu,  mających  moc 
zupcłnst  do  przedania  od  tegoż  mistrza  i  zakonu 
król  kupił  i    nabył    zieniie  one   za  400    tysięcy 

~  kop  groszy  szerokich,  i  przez  takowe  tak  wy- 
sokat  cen^  kupno  nowe  do  nich  pjrawo  otrzy- 
mał. 

Po  trzech  dniach  odpowiedzieli  krzyżacy , 
ale  niedokładnie  i  słabo  na  te  królewskie  arty- 
kuły ,  i  do  odpowiedzi  niektóre  swoje  przyłai- 
czyh,  na  które  po  trzech  dniach  odpowiedź  da- 
li kommissarze  królewscy,  zbijając  i  odpowiedzi 
i  artykuły  krzyżaków,  zatyra  w^szelkie  wykręty 
prawne  i  rozprawy  nie  potrzebne  uprzątając  , 
przystąpiono  do  układu  pokoju.  INad  tym,  aby 
pod  słusznemi  mógł   stanćjć  warunkami  ,    przea 
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półtora     miesiąca,    polubowni  sędziowie  praco- 
wali. 

Skleiłby  sic  podobno  ten  pokój,  bo  i  stro- 
ny do  niego  skłonne  były ,  i  blisko  już  siebie 
przystcipiły.  Kazimierz  król  i  wszyscy  z  niiri 
Polacy  chcieli  aby  zakon  krzyżacki  zachowany 
był  nie  zaś  zniesiony.  Zostawić  mu  chcieli  Pru- 
sy niższe  wyjąwszy  elbhjgsk.-j  ziemię  i  zamek 
Malborski.  Krzyżacy  też  pomorska,  chełmiń- 
sk<i  i  michałowska  ziemio  zswojemi  powiatami, 
Elbląg  także  z  powiatem  na  wieczne  czasy  Pol- 
szczę oddawali,  zamek  zaś  Malborski  z  swojemi 
przynależytościami  na  lat  30  królowi  oilarowali 
aby  w  tym  przeciągu  czasu  albo  przez  prawo, 
albo  przez  ugodo  ułożono  przy  kim  na  zawsze 
ma  zostać.  Ale  książęta  Niemieccy  mianowicie 
Fr3'^deryk  margrabia  Brandeburski  z  Olbrachtem 
i  Janem  bracią,  i  margrabio\vie  miśnieńscy,  gnie- 
wając się  o  to  iż  przez  Lubeckich  mieszczan 
książąt  zaniedbawszy  pokój  Pruski  miał  stanąć, 
ostrzegali  przez  częstych  posłańców  swoich,  tych 
co^  w  Toruniu  około  pokoju  pracowali  krzyża- 
ków ,  aby  ze  wstydein  i  hańbą  wszystkich  Nie- 
cieckich książąt  niedozwalali  łubeckim  mieszcza- 
nom ułożenia  pokoju,  ale  raczej  honor  wyko- 
nania tej  rzeczy  księstwom  Niemieckim  zosta- 
wili, grożąc  iż  w  przeciwnym  przypadku,  mszcząc 
się  obelgi  sobie  Wyrządzonej  Niemieccy  książę- 
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ta  z  całych  Niemiec  zakon  krzyżacki  wytepiq.. 
Przystopiła  do  tego  nadzieja  Henrykowi  de  Pla- 
uen  jednemu  z  krzyżackich  kommissarzy  gdy 
•w  Toruniu  bawił  uczyniona  wydania  krzyżakom 
Toriinfa,  na  której  polegając  mienił  iz  za  Jej  u- 
iszczeniem,  nie  zawodnie  całe  Prussy  poddać  się 
zakonowi  będćj^  musiały.  Przystąpiły  jeszcze  da 
zatrudnienia  pakoju  diva  warunki,  jeden  ze  stro- 
ny Polaków  podany  ,  aby  mistrz  W  i  zakon 
krzyżacki  w  Prusiecli  królowi  i  królestwu  Pol- 
skiemu hołdowniczym  prawem  hołdowah  gdyż 
inaczej  pokój  niemogłby  łjyć  stały.  Drugi  ze 
s-trony  zal^onu,.  ciby  król  wszystkim ,  którzy  na 
żołdzie  zakonu  od  lat  11  zostajca,  a  znajdują,  si(^ 
na  żołdzie  miejsc  dostać  sie  królowi  Polskiemu 
mających,  żołd  do  kilku  milionów  wynoszący, 
od  króla  był  zapłacony,  gdyż  niezdolnym  sie 
być  mienił  do  wypłacenia  onego.  Ta|v  tedy  na 
tych  zawadach  zerwał  sie  pokój  z  wielka  pracy 
i  nakładowy  stratą.  Lu beccy  posrzednicy  żalem 
i  gniewem  zdjęci,  że  im  wydarta  bj^ła  chwała 
zakończenia  tej  wojny.  Przed  wyjazdem  jednak 
okazali  listy  originalne  Satnbpra  i  MesŁwina  al-. 
bo  Ms-ciu2;a  książąt  Pomorskich.  Przemysława  i 
Vv^ładysława  Łokietka  królów  Polskich,  które- 
mi  dom  im  w  Gdańsku  wielkiemi  przywilejami 
obdarzony  mieć  pozwalano,  z  uwolnieniem  po 
całym    Pomorskijn    kraju ,    od   cła    wszelkiego. 
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Z  tvch  listów  pokazowało  sit^  jak  gruntowne , 
*]ak  dawne  do  krain  onych  było  prawo  Polskie, 
jak  sprawiedliwa  o  nie  toczona  wojna.  Nie  ma- 
ło to  pomogło  do  ugrmitowania  w  wierności  ku 
Polskiej  koronie  szlachty  i  mieszczan  Pruskich. 
Gdy  tak  zniknęła  nadzieja  pokoju ,  król 
w  Brześciu  w  Kujawach  bawiący,  o  poparciu 
wojny  zamyślać  począł,  wysłał  więc  z  piecho- 
tce na  oblężenie  Nowego,  które  jedno  miejsce 
znaczne  nad  Vv^isł^  leżące  nieprzyjacielowi  po- 
zostało, dawało  mu  łatwość  przeprawy,  a  że- 
gludze Polaków  było  na  przeszkodzie  Thomko- 
na  \viecej  serca  niż  rostropności  majćjcego  męża 
wodza  im  przydawszy.  Ten  mimo  woląi  kró- 
lewską i  nie  czekając  na  iazdc.  którą  z  Gniewa 
i  innych  miejsc  zebraną  prowadził  Piotr  Dunin 
podkomorzy  sendomirski,  miasto  otoczj^ł ,  nie- 
przyjaciele szczupłość  wojska  jego  postrzegłszy, 
na  niego  z  przodu  i  tyłu  natarli ,  porazili  i  do 
ucieczki  przymusili.  Klęska- wprawdzie  niewiel- 
ka była  gdyż  ledwie  sto  no  placu  legło  lub  u- 
topionych  zginęło,  gdyż  łodzie  krółevvskie  na 
Wiśle  stojące  łatwe  uciekającym  schronienie  da- 
ły ,  ale  nieprzyjacielowi  to  zwycięztwo  wiele 
dodało  śmiałości.  Nadgroclziło  się  to  z  innej 
strony.  Albowiem  ten  co  zaij-ek  Nidhorg  od 
króla  trz3^a]ał.  ściągnąwszy  z  żarnowa  i  Nidbor- 
ga  załogi ,  Jana  Skopa  co  z  Sadłowa  wypadł  był 


30  K    A    z    I    M    I    r.    R    7. 

na  Mazowsze  i  ztamtad  zdobycz  nie  mał^  pro- 
wadził pod  samym  Jadłowcera  zbił  i  do  ucie- 
czki przymusił. 

Król  potrzebę  zdobycia  Nowego  znając  wy- 
słał na  nowo  Piotra  Dunina  z  służebnym  woj- 
skiem i  Pruskim  rycerstwem  ,  przydawszy  mu 
Jana  Sypowiecz  z  Koczina  i  Pawła  Jasieńskiego 
z  nadwornym  rycerstwem.  Zatym  znowu  oblę- 
żone około  połowy  miesiąca  sierpnia  zostało , 
kiedy  tegoż  czasu  gdańszczanie  wodą,  i  lądem 
Pucka,  a  Konrad  książg  mazowieckie  Sałdowa 
(Działdowa)  dobywali.  Krzyżacy  tym  czasem 
do  wielu  książąt  o  pomoc  sit|  udawali  ,  ale  nic 
otrzymać  nie  mogli,  a  lubo  z  różnych  załóg  pie- 
chotę liczną  i  jazdę  zebrab,  jednak  bitwy  sto- 
czyć nie  ważyli  sio. 

Tym  czasem  Henryk  de  Plauen  i  inni  krzy- 
żacy, wielce  u  szlachty  i  obywatelów  Pruskich 
nalegali,  aby  na  nowo  umowy  o  pokój  przed- 
sięwzięto, gdyż  i  zaciążni  ich  i  poddani  wielce 
utyskowali  na  to  ,  iż  pbd  warunkami  w  Toru- 
niu ofiarosvanenii  do  zgody  nieprzyszło.  0- 
świadczali  nawet  wyraźnie  iż  niedokiadając  sio 
zakonu,  i  przeciw  jego  woli,  sami  do  zawarcia 
pokoju  przystąpią.  Z  tego  powodu  i  dla  innych 
spraw  g(iańszczan  tyczących  sic  posłany  był  do 
Gdańska  Jan  Długosz,  który  z  szlachtą  Pruską  i 
deputowanemi  od  miast  Gdańska,  Elbląga  i  To- 
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runią  zjard  w  Malborgu  odprawił,  ale  ze  moro- 
wa zaraza  wielce  się  po  onych  stronach  szerzy- 
ła, rozjecliali  sic  wszyscy  nic  nie  sprawiwszy. 
Krzyżacy  już  sami  przystawali  na  warunki  po- 
dane w  Toruniu  pokoju,  i  żądali,  aljy  król  do 
Malborga  niektórych  z  panów  posłał,  dla  doko- 
nania tego  dzieła,  ale  jawne  niebespieczeństwo 
K  srożacego  sio  morowego  powietrza  te  zbawien- 
ne zam3siy  tamowało. 

Na  dzień  15  października  sejm  walny  w  Pio- 
trkowie naznaczony  zgromadził  się.  Przybył 
tam  król  z  Kłodawy  dokąd  się  przed  morowym 
w  Prusiech  panującym  powietrzem  był  schro- 
nił. Trwał  ten  sejm  dni  15.  Przyjechali  naii 
i  Konrad  warszawski  i  Konrad  oleśnicki  ksią- 
żęta. Usiłowano  wprawdzie  wielokrotnie  spór 
o  księstwo  Płockie  po  przyjacielsku  zagodzić , 
ale  starania  te  były  nieskuteczne,  zaś  na  wyrok 
.sądowy  spuścić  się,  rzeczą  zdawało  się  przykra 
i  niebespieczną,  gdyż  musiałoby  przyjść  do 
gwałtownego  dobywania  Płocka,  kiedyby  \vy~ 
rok  sadowy  padł  na  stronę  królewską.  Odło- 
żono więc  tę  sprawę  z  księciem  Konradem  war- 
szawskim do  przyszłego  sejmu,  a  z  księciem  o- 
leśnickim  do  zielonych  świą.tek  2  czerwca  roku 
następują.cego.  Niezdało  się  albowiem  być  przy- 
zwoito poddać  się  na  niebespieczeństwo  nowej 
wojny ,  kiedy  jedna  jeszcze  nie  była   zakończę- 
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na.  Szerzące  sio  tez  powietrze  po  Vv^.  Polszczę 
i  na  Mazowszu  w  Wasszawie  ,  za  przybyciem 
na  sejm  wielu  z  różnych  stron  ludzi,  dosięgło  i 
Piotrkowa  ,  przeto  do  rozjacliania  się  potężnie 
nakłaniało.  Ta  zaraza  najbardziej  pomorskiej  i 
chełmińskiej  ziemiom  i  całym  Prosom  dokucza- 
ła, Jednakże  nieprzerwanie  trwało  oblężenie  No- 
wego, które  królewscy  ludzie  zagrodami  i  ba- 
sztami mocno  ścisnęli.  Puck  jzaś  które  gdań- 
szczanie przez  pół  roka  w  oblężeniu  trzymali 
poddał  się  im  naostatek,  a  Konrad  książę  mazo- 
wieckie Sadłowa  przez  ugodę  dostał. 

Z  sejmu  Piotrkowskiego  udał  się  król  na 
sejm  spoiny  koronie  z  Litwa,  do  Parczewa.  Ale 
ze  Litwa  w  Brześciu  litewskim  zgromadzona 
wzbraniała  się  przybyć  do  Parczowa ,  we  wsi 
Łomazy  w  obecności  króla  zgromadzili  się  z  obu 
stron  niektórzy.  Zwyczajne  zaszły  ze  strony  Li- 
twy skargi,  o  nieprzy  wrócenie  Podola  i  innych 
ziem,  ze  strony  korony  objaśnienia  i  -zarzutów 
zbijania,  ale  miejsca  do  zjazdu  niezdatność  i  mo- 
rowego powietrza  bojaźń  sprawiły;  iż  do  roku 
sprawę  tę  odłożono. 

Gdy  się  ten  zjazd  między  Parczowem  i  Brze- 
ściem litewskim  odprawował,  Toruń  w  najwię- 
kszym wpadnienia  w  ręce  krzyżackie  zostawał 
niebespieczeństwie.  Henryk  albowiem  de  Pla- 
uen,  z  pocztem  rycerstwa  przyci^^gn^wszy  w  no- 
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cy  pod  Toruń,  od  tej  strony  gdzie  najmniej  się 
ol)avviano,  to  jest  od  Nieszawy,  przedmurze  nie- 
postrzeźony  od  straży  przebył,  i  di-abiny  juz  do 
njuru  przystawił,  ale  gdy  dnieć  już  poczynało  , 
odkryto  te  jego  zamysły,  a  mieszczan  do  obro- 
ny miasta  wezwawszy,  przymuszono  nieprzy- 
jaciela do  ucieczki.  Tegoż  czasu  zamek  Czar- 
noszyn  na  Mazowszu  źle  od  ludzi  książęcych 
strzeżony  ubiegli  nieprzyjaciele,  ale  Konrad  ksiij* 
ze  warszawskie,  natychmiast  przybiegłszy  zamek 
ten  opasał,  broniące  wprowadzenia  do  niego  ży- 
wności. Przez  co  załoga  niemając  sposobności 
opatrzenia  si^^  miejsce  to  opuściła, 

1465, 

Miastu  Nowe  oblężeniem  od  Polaków  u- 
ciśnionemu  chcąc  dać  pomoc  Kasper  Nostitz 
Ślęzak,  co  się  w  Chojnicach  mienił  być  zwie- 
rzchnikiem, sześćset  jazdy  i  czterysta  piechoty 
w  Niemczech  małym  nakładem,  wielkiemi  obie- 
tnicami zaciągiitiŁ  Ci  tęgości^  nadzwyczajnej  zi- 
my i  trudami  drogi  znużeni,  przybywszy  do 
Chojnic,  gdy  po  części  wymarli,  po  części  nie- 
zdatnemi  do  boju  stali  się  ,  a  do  tego  zawie- 
dzionemi  od  Nostyca  postrzegli ,  jedni  do  domów 
swoich  powrócili ,  drudzy  przeciw  Nostycowi 
zbuntowali  się.  To  gdy  doszło  do  wiadomości 
na  załodze  w  Nowiu  będących,  uciśnionych  gło- 
Totn  11.  5 


34  jc  A  z  I  M  1  E  n  z  * 

dem,  i  bliski  upadek  murów  swoich  postrzega- 
jących, umówiwszy  sobie  ocalenie  życia  i  ma- 
jątku, poddali  SIC  Jasieńskiemu  i  Thomkowi  wo- 
dzom Polskiego  rycerstwa.  Jasieński  nie  tylko 
umowę  nienaruszonej  zachował,  ale  nawet  zdraj- 
ców co  to  miasto  przedtym  krzyżakom  poddali 
odprowadzić  do  Starogrodu  i  Kwidzyna  kazał , 
obmyśliwszy  nawet  wozów  54  poczwórnych"  na 
którychby  sprzęty  swoje  uwiezli. 

Z  Litwy  gdzie  zimę  i  wiosny  część  przepę- 
dził, zjechał  król  do  Lw^owa,  gdzie  z  ziem  Ru- 
skich i  Podolskich  doszły  go  liczne  zaskarżenia 
przeciw  Andrzejowi  Odrowążowi  blisko  onych 
czasów  zmarłemu  wojewodzie  i  staroście  lwow- 
skiemu. Król  niemogący  w  krótkim  przecicTigu 
swego  tam  mieszkania  uczynić  sprawiedliwość 
dla  mnóstwa  i  ważności  zarzutów,  gdyż  Jan 
zmarłego  brat  i  dziedzic  trzemasty  pozwów  był 
okryty,  wolał  tegoż  Jana  od  zamków  lwowskie- 
go ,  żydaczewskiego  i  Samborskiego  oddalić,  wy- 
płacając summy  w  których  te  starostwa  woje- 
woda trzymał.  Na  co,  iż  skarb  królewski  nie- 
wystarczał,  za  jednostajnym  zezwoleniem  ziem 
lwowskiej,  podolskiej,  halickiej  i  bełzkiej,  łano- 
wy podatek  był  ustanowiony,  na  mieszkańców 
zaś  gospodarzy  nałożono  przystawienie  wołów. 
Zatrudnić  się  wybraniem  i  szafowaniem  tego  po- 
datku zalecono  Janowi   Rzeszowskiemu  kanoni- 
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kowi  krakowskiemu  staroście  Korczyńskiemu  , 
który  wypłaciwszy  Janowi  Odrowążowi  20   ty- 
sięcy,   zamki  lwowski  ,   źydaczewski  ,  i  glinia- 
ny wykupił ,  Sambor   jeden    przy  Janie    Odri)- 
Wćiźu,  iż  pieniędzy  niedostarczyło  zostawiwszy. 
Na  dzień  12  maja  przybył  król  do  nowego 
miasta  Korczyna  na  sejm,  który  trwał  dni  pię- 
tnaście.    Przybyli  nań  nie  tylko  panowie   rady 
z  ziem  krakowskich    i  ruskich,  ale  i  cztery  u- 
mocowani  radni  z  W.  Polskiej,  Łukasz  z  Gorki 
poznański ,  Stanisław  z  Ostroroga  kaliski,  Piotr 
zOpoiowa  Łęczycki  wojewodowie  i  Scibor Cheł- 
mski podkomorzy  poznański.     Tam  dla  opatrze- 
nia  potrzeb    Pruskich   rozmaite   przedsięwzięto 
śrzodki  między   innemi    pobór   był  uchwalony 
na  S.  Małgorzatę  13  lipca  mający  być  wypłaco- 
ny.    Na  miasta  większe  i  mniejsze  tak  królew- 
skie, jako  tez  duchowne  i  szlacheckie  bez  wy- 
łciczenia,  po  cztery  grosze  od.  grzywny   nałożo- 
no, a  z  tych  pieniędzy  zalecono  wysłużony  żołd 
wypłacić,  i  wojnę  Pruskąt  prowadzić.     Przyda- 
no   do   tego    wyprawę    powszechna/ z  ziem  W. 
Polskich  na  przedsięwzięcie  oblężenia  Chojnic, 
tak  jednak,  aby  przez  wyprawę  ogrodzone  i  za- 
warte okopem  było  to  miasto,    dalsze  zaś  oblę- 
żenie ciągnęli  na  żołdzie  królewskim  będący.  A 
zatym  ziemie  W.  Polslde  do  wypłacenia  tylko 
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6  groszy  obowiązane  były  ,  coby  na  zapłatę  o- 
blcźeniem   Chojnic  zaprzc^tnionym  służyło. 

Z  sejmu  gdy  król  udał  się  do  Krakowa  , 
przyjechali  do  niego  Gabriel  Bajsen  wojewoda 
chełmiński  z  magistratowemi  z  trzech  miast , 
Torunia,  Elbląga  i  Gdańska  donoszcic,  iż  pier- 
wszego dnia  maja  mieli  schadzkę  na  miejscu  Ner- 
ga  nazwanym  z  szlachta  i  mieszczanami  trzy* 
majacemi  się  strony  krzyżaków,  miedzy  które- 
mi  przedniejszy  był  burmistrz  królewiecki.  Ze 
na  tej  schadzce  imieniem  mistrza  i  zakonu  nie 
tylko  zezwalali ,  ale  i  usilnie  prosili,  aby  podług 
warunków  przeszłego  roku  w  Toruniu  ułożo- 
nych wieczysty  pokój  był  zawarty  ,  a  mistrz  i 
zakon  stał  się  na  zawsze  króla  i  królestwa  Pol- 
skiego księciem  ,  radnym  i  hołdownikiem.  Ze 
Scibor  de  Bajssen  wielkorządca  Pruski  tam  o- 
becny,  idąc  za  radt^  szlachty  Tmiast,  takowąi  o- 
fiarg  odrzucił.  Choć  bowiem  warunki  pokoju 
od  iLubczan  ułożone  mniej  im  s^  wiadome,  je- 
dnak to  jawna  że  stosując  się  do  okoliczności, 
iiie  jest  rzecz  przyzwoita,  aby  tego  roku  pokój 
wieczysty  był  pod  temi  co  roku  przeszłego  wa- 
runkami stanowiony,  kiedy  za  nieprzyjęciem  o- 
nego  przez  mistrza  i  zakon,  król  wiele  nakła- 
dów poniósł  wiele  niebespieczeństw  doznał.  Ze 
na  taką  odpowiedź  strona  przeciwna  usilnie  na- 
legała, aby  jej  proźby    nie  były  odrzucone  go- 
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town  będc^c  do  przyjęcia  wszelkich  nie  tylko 
sprawiedliwych  ale  nawet  znośnych  waiamkówy 
kiedy  nic  im  oprócz  życia  niepozostało.  Na  za- 
kończenie zaś  tej  sprawy  przyrzekali  jak  naj- 
prędzej zaświadczenie  zupełnej  mocy  sobie  nada- 
nej złożyć.  Aźe  Scibor  Bajssen  pr7>ekładał,  iż 
w  rzeczy  tak  ważnej  nic  bez  rozkazu  królewskie- 
go poczuć  nie  mogli;  zaklinali  ich  wspomnieni 
krzyżaccy  posłowie,  aby  jak  najbardziej  pośpie- 
szajcie, od  króla  otrzymali  pozwolenie  wdania  si^ 
w  te  sprawę,  i  znowu  się  z  niemi  dla  dokonania 
onej  zjecliałi.  Król  to  wszystko  wysłuchawszy, 
zasięgnąwszy  od  swoich  rady,  pozwolił  im,  aby 
mistrzowi  i  zakonowi  oraz  ich  stronnikom  uczy- 
nili nadzieję  pokoju  wieczystego  pod  słusznemi 
warunkami,  dzień  i  miejsce  na  układ  onego  wy- 
znaczyli ,  jednak  dokonanie  tej  rzeczy  radzie  kró- 
lewskiej zostawili. 

Król  wypłaciwszy  żołd  zaciażnym  i  onych 
udarowawszy  z  Krakowa  udał  się  do  Kalisza, 
gdzie  na  dzień  25  lipca  przybył  też  Konrad  ksicH- 
żę  oleśnicki,  gdzie  przez  dni  ośm  umawiano  się 
względem  ziem  płockiej ,  bełzkiej  ,  sochaczew- 
skiej,  rawskieji  gostyńskiej,  do  których  rościł 
pretensy.-j  rzeczony  książę  z  powodu  żony  swo- 
jej Małgorzaty  córki  księcia  niegdyś  Ziemowi- 
ta ,  ale  że  się  na  nic  zgodzić  nie  mogły  strony, 
wyznaczono  inny  zjazd  na  tymże  miejscu  na   6. 
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Michał  29  września,  pod  tym  jednak  warunkiem, 
aby  z  obu  stron  dwóch  radnych  od  króla  ^Cze- 
skiego ujoroszono,  którzyby  tam  się  stawiwszy 
strony  i  spory  ich  pogodziH.  W  tym  zamiarze  - 
wysłany  był  Zbigniew  z  Gorki  kasztelan  ma- 
łogoski,  który  rzecz  tg  łatwo  u  króla  Czeskie- 
skiego  wyjednał. 

Z  Kalisza  gdy  król  do  Brześcia  kujawskie- 
go przybył ,  doszła  go  wiadomość  iź  Włodek 
z  Domaborza  kasztelan  i  starosta  Nakielski,  wiel- 
kiemi  acz  zmyślonemi  obietnicami  rycerzów  nie 
których  co  przedtym  do  wielu  dzieł  wojennych 
i  dobywania  miast  pożytecznie  byli  użyci  pod- 
mówił,  aby  przeciw  królowi  i  koronie  powsta- 
li pod  pozorem  żołdu  niewypłaconego.  Zasmu- 
ciła ta  nowość  króla  obawiajcicego  się  domowej 
wojny,  coby  na  wielkiej  przeszkodzie  wojnie 
Pruskiej  być  mogło.  Przeto  zgromadziwszy  pra- 
łatów i  radę  w  Brześciu  ,  wszelkiemi  sposobami 
usiłował  te  wnetrzne  rozruchy  przytłumić,  a  gdy 
namowy  i  oharowanie  bezkarności  nic  nie  po- 
mogło, postanowiono  tych  buntowników  jako 
nieprzyjaciół  prześladować.  Przeto  wiele  miejsc, 
mianowicie  Żnin  miasto  arcybiskupa  osadzono 
zbrojnemi  dla  dania  im  odporu.  Przestraszyło 
to  Włodka  i  tych  co  z  nim  trzymali  baczących, 
że  i  zasługi  utraca[  i  za  nieprzyjaciół  będjj  po- 
czytani ,  przeto  wysłali  do  króla  posłów  dla  wy- 
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jednania  sobie  odpuszczenia.  Stawił  się  przed 
królem  Włodek  z  pocztem  swoich,  gdzie  o  wia- 
rołomstwo  i  bunt  przeciw  wlasnen»u  królowi 
oslremi  słowy  naganiony,  na  twarz  z  swojemi 
przed  królem  padł  prosząc,  aby  to  przewinie- 
nie było  im  darowane.  Dał  się  król  przebła- 
gać, i  Włodkowi  łaskę  i  miejsce  w  radzie  przy- 
wrócił. Rozdawszy  zaś  żołd  onemu  rycerstwu, 
wysłał  je  pod  przywodem  Pawła  Jasieńskiego  na 
oblężenie  miasta  Starogardu. 

Ten  sprawiony  przez  Włodka  rozruch  no- 
we w  krzyżakach  wskrzesił  nadzieje  dźwignie- 
nia  strony  swojej,  do  czego  też  niektóre  acz  dro- 
bne po  różnych  miejscach  odniesione  korzyści 
nie  mało  się  przyłożyły.  Mazowieckie  rycer- 
stwo nie  mai^  klęskę  pod  Ciechanowem  15  lip- 
ca z  Mężykiem  z  Działdowa  nieostrożnie  wal- 
cząc odniosło.  Dnia  13  tegoż  miesiąca  statki 
gdańszczan  i  toruńczan  bogato  naładowane  pod 
Kwidzinem  zabrali.  Dnia  3 i  tegoż  miesiąca  szla- 
chta Pruska  załoga  w  Tczczewie  zostajc^ca  ,  co 
dotąd  wiele  nad  krzyżakami  dokazowała  ,  ucie- 
rając się  niebacznie  przed  bramą  miasta  z  nie- 
przyjacielem do  80  w  niewole],  zabranych,  o- 
prócz  kilku  zabitych  od  piechoty  oskoczona  stra- 
ciła. Dnia  23  sierpnia  .55  rycerstwa  Polskiego 
gdy  z  Gniewa  dla  rabunku  wyszło,  załoga  nie- 
przyjacielska z  Starogroda  wypadłszy,  do  jedne- 
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go  wszystkich   wysiekła.     Te  jakiekolwiek  po- 
wodzenia   trudniejszemi   krzyżaków  czyniły  do 
zawarcia  pokoju  pod  nieprzyjemnemi  sobie  wa- 
runkami.    Jakoż  gdy  się    dnia    31    sierpnia  we 
wsi  Norga  podług  dawniejszej  umowy  dla  uło- 
żenia pokoju  zgromadzono,  postrzeżono,  iź  krzy- 
żacka strona  róźnemi  wykrętami  więcej  coś  niź 
przedtym  jej  ofiarowano,  chciała  utargować.  ^By- 
li tam  ze  strony  Polskiej,  Scibor  Bajssen  guber- 
nator pruski,  Gabriel    Bajssen  wojewoda  cheł- 
miński,  Jakub  z  Szadka  i  Jan  Długosz  kanonicy 
krakowscy  i  burmistrze  maast  Torunia  ,   Elblą- 
ga i  Gdańska.     Ze   strony    Pruskiej   byh  dwaj 
%  Inflant  kommendatorowie  i  dwa  z  zakonu  krzy- 
żackiego ,    tal^e    niektórzy  z  szlachty    Pruskiej 
krzyżakom  podległej  i  z  miasta  Królewca.     Po- 
śrzednilia    urzą^d   sprawował   Pawcł   Lej^ndorff 
biskup  Warmiński  od  obudwóch  stron  przyję- 
ty.    Krzyżacka  naprzód  strona  Prusaków   stro- 
ny królewski<3J  napominała,  aby  syta  tak  długiej 
wojny  do  panowania    krzyżaków    powróciła  ,  i 
niepozwalała  ziemie,  ród  i  ięzyk  Niemiecki  gnę- 
bić, pozwalając  jednak,  gdyby  tego    koniecznie 
pragnęłii ,  aby  jak<i  ziemię    królowi    Polskietnu 
ustąpiono-     Gdy  to  królewscy  odrzucili  oświad- 
czając, iż  raczej  obraliby  umrzeć,  niż  króla  Pol- 
skiego odsUipić  :     ofiarowali  krzyżacy  szlachtę  i 
mieszczan  Pruskich  do  połowy  rz^du  przypuścić, 
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Z  t3xlize  przez  połowę  zakonne  zgromadzenie 
złożyć,  po  śmierci  mistrza  teraźniejszego,  z  Pru- 
saków mistrza  W.  obrać,  i  napo  tym  nieodmien- 
nie kolej  tę  zachować.  Kiedy  i  to  nieprzyję- 
to, pod?li,  aby  szlachta  i  miasta  Pruskie,  wie- 
czystym prawem  zamki  i  miasta  trzymali,  szat§ 
tylko  i  krzyż  zakonny  przyjęły,  oddające  posłu- 
szeństwo mistrzowi.  Warunek  takowy  do  śmie- 
chu kommissarzów  królewskich  wzbudził,  zatym 
do  warunków  nieco  przystojniejszych  strona  krzy- 
żacka przystąpiła.  Ofiarowała  naprzód  ziemię  cheł- 
mińska i  micbałowska  z  miastami  gdańskiemi  i  el- 
blagiem.  Postąpili  potym  połowę  Pomorskiej  zie- 
mi. Niikoniec  ofiarowali  cała  Pomorską  ziemie,  hoł- 
downicŁw  o  Prus  i  Inflant,  byleby  zamek  Malborski 
i  całe  Prusy,  wyj<'|wszy  Elbląg  z  dawn^^ni  powia- 
tem swoim  zakonowi  przyznane  zostały.  Przy- 
dawali do  tego  wypłaceijie  znacznej  summy  na 
pewne  rat}''  podzielonej.  Odrzucono  i  tę  ofiarę, 
gdyż  strona  królewska  okazowała,  iż  król  za  sutu- 
mę  bardzo  wielka  Malborg  i  inne  ziemie  Pru- 
skie kupił  od  zaci;j,źnych  krzyżackich  umocowa- 
nych od  mistrza  i  zakonu  do  przedania  onych. 
Tak  tedy  daremnie  zjazd  on  5  dni  trwajt|cy  roz- 
szedł  się.  Gdy  zaś  Gerhard  marszałek  Inflant- 
ski  jeden  z  tych  co  na  lym  zjeździe  od  krzyża- 
ckiej strony  stawali  żądał,  aby  za  miesiąc,  po- 
wtórny około  tejże  sprawy  był  zjazd  albo  na 
Tom  II.  6 
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tyniźe  miejscu,  albo  w  polu  mit^^dzy  Malbor- 
giem  i  Sztumem.  Nie  hyli  od  tego  Polscy  kom- 
misarze,  byleby  tylko  mistrz  W.  wszelkiej  zrzekł 
sie  nadziei  odzyskania  Malborga.  Ale  że  rycliło 
po  tym  mistrz  W.  w  zgromadzeniu  osób  zakonu 
swego  w  Królewcu,  wyrozumiał,  iź  powszechne 
zdanie  wszystkich  było  ^  ustąpić  królowi  Pol- 
skiemu ziemie  pomorską,  chełmińską,  michałow- 
ską  i  elblągską,  zamek  jednak  Malb orski  i  całe: 
"właściwe  Prusy  zakonowi  zapewnić  ,  ze  coraz 
z  pomyśh:iości  choć  drobiazgowych  serca  nabraj^ 
3  pieniądze  na  mieszczanach  królewieckich  wy- 
cisnął, oświadczył,  iź  na  żaden  zjazd  o  pokój  ze 
strony  swojej  pozwolić  nie  może,  kiedy  odjęta 
mu  została  nadzieja   pozyskania  Malborga. 

Przy  końcu  zjazdu  pod  Nergą,  przyciągnę- 
ło wojsko  królewskie  do  pomorskiej  ziemi,  pod 
przywodera  Pawła  Jasieńskiego,  który  z  namo- 
wy Pruskich  óbywatelów  ,  przedsięwziął  oblę- 
żenie Starogardu  ,  dla  uskromieri i  iiajazdów  o- 
nej  załogi,  aż  pod  miasta  Gdańsk,  Gniew,  Tczew 
i  Nowe.  Obl(|żenie  to  nie]  mogło  być  ścisłe  , 
gdyż  wojsko  oblężeńców  mało  co  liczniejszej 
było  od  oblężonych ,  zatym  ujście  z  miasta  wol- 
ne i  we  dnie  i  w  nocy  było.  Gdy  więc  GO  je- 
zdnych z  miasta  ciszkiem  wyszło,  podstąpiwszy 
wieczorem  pod  miasto  ,  udawali  bitwę  żołnie- 
'Vzami  załogi.     Jasieński    i    niektórzy  naczelnicy 
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wojska  królewskiego  tym  uwiedzeni ,  i  cnych 
żołnierzy  za  swoich  majncy,  do  nich  sie  przy- 
łaczyh,  i  w  oka  nipiieniu  oskoczeni  w  niewola 
zabrani  zostah,  co  nieprzyjacielem  powodem  do 
wielkich  tryumfów  było. 

Z  Inowrocławia  król  na  dzień  29  września 
do  Kalisza  zjechał,  majac  tam  kończyć  spór  o 
ziemie  mazowieckie  z  Konradem  księciem  ole- 
śnickim.  Zachodziły  tam  wielkie  trLidnos'ci,  dla 
których  przychodziło  nie  raz  do  zerwania  wszel- 
kiej ugody  ,  jednakże  za  pośrzednictwem  Cze- 
skich kommisarzów,  stan^vło  na  tym,  iż  Małgo- 
rzata księżna  niegdyś  yKizowieckiego  ZiemovTita 
córka  i  małżonek  jej  książę  oleśnicki  Konrad  , 
odstępowali  prawa  wszelkiego  do  ziem  mazo- 
wieckich i  hełzjkich,  zrzekaj  się  oraz  książę  Kon- 
rad pos.agu  po  śmierci  Anny  w  do  we  j  W^ładysła- 
wa  księcia  mazowieckiego,  nań  spadać  majćjce- 
^o  ,  król  zaś  Małgorzacie  rzeczonej  i  mężowi  jej 
księciu  oleśnickiemu  miał  wypłacić  w  przeciągu 
czterech  lat  20  tysięcy  czerwonych  złotych.  U- 
godę  tę  strony  potwierdziły  w  Poznaniu  ,  gdzie 
król  księcia  Konrada  z  małżonka,  Małgorzata  przy- 
jr^ł  i  hojnie  udarował. 

Podczas  bytności  króla  w  Poznaniu  przy- 
byli do  niego  wysłani  od  samej  szlachty  Pru- 
skiej proszące  aby  zamek  Malborski  oddany  był 
pod  rzc^d  i  straż  gubernatora  i  szlachty  Pruskiej, 
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poliazuj.-jc  w  tym  v/icksze  ^ku  niej  zaufanie  ,  a 
do  tego  oszczedzaj,'ic  koszt  na  załogę  z  zaciaznych 
złożona  ,  którym  kosztem  oni  najbardziej  byłi 
iiciśnieni.  Odpowiedziano  na  to,  iż  nic  w  tym 
król  stanowić  nie  mógł,  jak  tylko  na  waln^^m 
sejmie,  którego  zwołaniu  mór  po  całej  Polszczę 
szerzący  się  był  na  przeszkodzie.  Przytym  tez 
nie  przystało  bez  zasiagnienia  rady  Pruskich 
miast  Malborgiem  rozrządzać,  ponieważ  do  ku- 
pna Malborga  najwięcej  się  one  miasta  przyło- 
żyły. 

Tym  czasem  w  miesiącu  nawet  grudniu 
trwało  miasta  Starogardu  oblężenie,  ale  rycerstwo 
Polskie  w  dwóch  basztach  na  początku  obłęże- 
ijia  wystawionych  zawarte,  po  wzięciu  w  niewo- 
lą Pawła  Jasieńskiego,  pod  władzci  niejakiego  Got- 
liarda  Radlińskiego  herbu  Tarnawa  zostające , 
nie  wiele  dokuczyć  miastu  onemu  mogło  ,  na 
którego  obronę  poczty  z  załóg  w  Cliojnicach,  Fri- 
dlaiidzie,  Hamerstynie,  Bytowiu,  Lembergu , 
Osieku  i  Kiszawie  przysłane,  nie  tylko  dostate- 
czne były  do  opatrzenia  miasta  ,  ale  nawet  do 
oblężenia  samychże  oblężeńców,  którym  dowóz 
żywności  tak  został  przecięty,  iż  same  tylko  no- 
cą kobiety  nieco  im  żywności  dostarczały  ,  co 
przymusiło  Gotharda  aby  z  wyborem  rycerstwa 
udał  sie  do  Tczewa  dla  zasilenia  z  tamtad  swo- 
ich.     O  tym  dowiedziawszy  się  nieprzyjaciel  po 
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kilka  razy  do  basztów  od  Polaków  strzeżonych 
szturm  przypuścił,  ale  zawsze  ze  strattTi  odpę- 
dzony został.  Waleczność  zatym  rycerstwa  Pol- 
skiego potrafiła ,  nie  niognc  szkodzić  nieprzyja- 
cielowi, utrzymać  sie  do  lepszej  pory  w  okopach 
swoich. 

Tegoż  czasu  Ludwik  z  Bononii  patryarcha 
antyocheński  z  zakonu  S.  Franciszka  wysłany 
od  papieża  i  cesarza  Niemieckiego  do  Eczigere- 
ja  liana  tatarskiego  ,  aby  go  pobudził  przeciw 
tureckiemu  sułtanowi,  odniósł  dosyć  pomyślna 
od  hana  odpowiedź.  Zaś  względem  zaczęcia 
wojny,  oświadczył  mu  han,  iż  sie  skłonić  do  te- 
go nie  niógł,  bez  dołoże:-ia  się  Kazimierza  kró- 
la Polskiego,  na  którego  woli,  jako  brata  i  pa- 
na swego  przestawał.  Zatym  króla  wyroku 
w  tym  słucliać  chciał.  Odesłał  więc  go  do  kró- 
la z  listami  swemi  podpisanemi,  na  którycbby 
król  podług  upodobania  swego,  zdanie  swoje  za- 
pisał. Gdy  z  tym  patryarcha  do  króla  do  Wil- 
na przybył,  oświadczył  mu  król,  iż  z  dawna 
zgubę  i  wyniszczenie  tureckiej  potęgi  pragnie  , 
i  pragUc^tć  będzie,  jako  powszechnego  chrześcian 
i  swego  szczególnego  nieprzyjaciela,  jednakże 
chce  tę  rzecz  z  rada  swoją  duchovvną  i  świecka 
rozważyć,  a  zatym  odkłada  ją  do  sejmu  w  Pio- 
trkowic na  dzień  16  marca  w  roku  następują- 
cym naznaczonego. 
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Dnia  20  stycznia  odprawił  sie  synod  pro- 
\vincyonalny  gnieznieńsLi  w  Łf^czycy.  Król  na 
nim  dopraszai  się  o  pomoc  jaka  przez  umyślnie 
zesłanych  na  to  posłów.  Przez  trzy  dni  około 
tego  sic  naradzano.  Nakoniec  na  duchowieństwo 
dyecezyi  gnieźnieńskiej,  w^ocłaTrskiej  i  poznań- 
§kiej  po  wierdunku  od  grzywny  podług  zwy- 
^tłej  taxy,  zaś  na  duchowieństwo  krako\yskie 
\vyźsza  tajcc.  mające,  po  sześć  groszy  naznaczono. 

Na  początku  miesiąca  hi>ego  rycerstwo  in- 
fkantsl^ie  do  700  j-azdy  i  piechoty  wynoszące  , 
gdy  aeghiga  na  n;^orzu  była  niebespieczna,  lądem 
wybrało  sie  do  |*rus  na  o,clsiecz  Starogardowi , 
wkroczyło  zatyra  do  Żmudzi,  obywatele  o  tym 
przestrzeźeni,  przechodzącycli  p^^zez  bory  obpg- 
bem  drzew  zamknęli  i  tak  obiegli.  Inflantczy- 
kowie  głodem  zmorzeni  obrócili  się  ku  morzu , 
ale  tam  trafili  na  samołówki  od  Zmudzinów; 
przygotowane  chróstem  potrząśnione,,  w  które 
wpadłszy  żywcem  si,ę  w  ręce  Zmudzinów'  d^r 
stali,  których  wszystkich,  oprócz  dwóch,  za-^ 
mordovyano,  ci  zaś  co  samołówęk  uszli  gdy  przez 
zmarzłą  rzekę  droga  im  przypadła  za  przeła- 
maniem się  pod  niemi  lodu  po  większej  części 
pctonclir  Od  zachowanych  dwóch  więznióvf 
dowiedziano  sic,  iż  40,  okrętów  z  Inflant  z  ioł- 
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nierzarni  na  pomoc  Prusakom   źegluj.-jcych  roz- 
biło się. 

Dnia  11  miesiąca  lutego  Pa^^^eł  Legendorff 
,     biskup    Warmiński  ,   który   w  poprzedzających 
f     czasach  obojętnie  dla  ocalenia  dóbr  kościoła  swe- 
go zachował  sic^  baczc^c  mistrza  W.  i  kommenda- 
torów  zakonu  zaciętość  w  nieprzyjmowahiu  po- 
koju, otworzyście  się  nieprzyjacielem  mistrza,  i 
zakonu  oświadczył ,   a  łudzi  królewskich  z  Pas- 
śenheim,  Nidborg  i  innych  miejsc,  do   miast  i 
zamków  swych,  Reszla,  Brunsbcrga,  Helśberga, 
t    Geeburga ,    Wartemburga ,    Biscliofisteinu  ,   01- 
"     sztyna   i    Frauenburga    wpuścił,  dając   im  m«Sc 
Wchodzenia  do  nich  podług  upodobania,  i  z  nich 
nacierania  na  nieprzyjaciół.     TYśzystkie  te  prze- 
ciwności wielce   zasmuciły  mistrza  Vv^,  który  nę- 
dzny stan  strony  swojej  rozważając,  dwoistym 
listem  dumę  złożywszy,  króla  aź  w  Litwie  mie- 
^     śzkającego  o  pokój  prosił,  i  tę  proźbę   po    odje- 
ździe króla  ż  Litwy  do  panów  litewskich  pisząc 
ponowił,  owszfem  i   do  samego  Pawła  biskupa 
Warmińskiego,  choć  nieprzyjaciela   sWego  udał 
się,   aby  się  do  przywrócenia  j^okoju  ze  strony 
swojej  przyłożył; 

Dnia  14  mat-ca  na  s^jm  walny  do  Piotrko- 
wa król  przybył,  zjechało  śie  tamże  wiisle  pa- 
nów rady  duchownych  i  świeckich,  także  szla- 
chty i    mieszczćin,'     Kajpierwej     przedsięwzięto 
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sprawę  Konrada    księcia   mazowieckiego ,  jego 
matki  Aimy  i  stryjenki  Katarzyny,  którzy  wszy- 
scy tam  byli  przytomni,  o  księstwa  i  ziemie  pło- 
cka ,  wizka.  socLaczewska,  i  inne  które  w  dzier- 
źawie    swojej  inieli.     Dni  siedm    tę  rzecz   roz- 
strzasano.     Naostatek  stanęła   decyzya,  że  czyli 
ksi.iżęta  mazowieccy  prawem  lenności,  czyli  pra- 
wem dziedzictwa  chcą  trzymać   ziemie  bełzkćn , 
płocka,  wizkcT,  rawska,  gostyńska,  sochaczew- 
ską,  nie  do  nich  one  lecz  do  króla  należy  Ka- 
zimierza.    Na   innych    zjazdach    ksią^źęta  mazo- 
wieccy do  prawa  dziedzictwa  najbardziej  się  od- 
woływali ,  ale  na  tym  sejmie  od  niego  odstą^pili, 
bacząc  iż  król  jedynej  dziedzicce  księstw  mazo- 
wieckich Małgorzacie   księcia  Konrada    oleśnic- 
kiego małżonce  dziedzictwo  to  zapłacił.     Zatym 
lennościąt  te  ziemie  posiadać  pragnęli.     A  kiedy 
i  to  im  odmówiono  prosili  aby  z  przychylności 
i  łaski  całe  mazowsze  im  puszczone  było,  a  król 
na  samej  bełzkiej  ziemi  przestał.     Na  to  odpo- 
wiadał król,  iż  rzecz  była  niesłuszna ,  aby   in- 
nym darował  ziemie,  które  na    niego  spadły,  i 
dla    których  spokojnego    dzierżenia   zapłacił  20 
tysięcy  czerw:  złotych.     Z  tym  wszystkim  dla 
uniknienia  kłótni  ofiarował  darować  ziemię  AiVi- 
zką,  byleby  ksi.yżeta  z  płockiej  ustrjpili.     Lecz  ta 
ofiara    ani    księciu  Konradowi ,  ani   radzie  jego 
przyjemna  nie  była.     Za  hańbę  albowiem  sobie 


J  A  C  I  K  L  L  o  Ń  C  z  Y  K.  19 

poczytali,  być  wyzuteini  z  kościoła  katedralne- 
go i  zamku  płockiego.  Zatym  sprawa  ta  do  in- 
nego sejmu  odłożona  została. 

Do  spraw  pety m  pruskich  z  wszelk<'j  pilno- 
ści.n^  udano  się,  na  których  poparcie  byh  na  sej- 
mie przytomni  deputowani  od  szlachty  i  od  miast 
główniejszych.  Aby  zaś  pomyślnie  poszły,  usta- 
nowiono, aby  król  z  rada  duchowna  i  świecką 
i  kilka  tysiącami  jazdy  i  piechoty ,  udał  si§  do 
Pru^  i  w Malborgu  mieszkając  nieprzyjaciół  wo- 
jował, poddanym  ochoty  i  serca  dodawał,  co  aby 
skuteczniej  mogło  być  wykonano ,  uchwalono 
podatek  na  łany,  młyny  i  szlachtę  kmieci  nie- 
majnca  i  składkę  na  duchownych,  i  na  tym  się 
sejm  trwający  dni   15  zakończj^ł. 

Rychło  po  skończonym  sejmie,  to  Jest  dnia 
10  kwietnia  Jan  Skalski  co  rycerstwu  królew- 
skiemu w  prusiech  dowodził,  zgromadziwszy 
nie  mało  jazdy  i  piechoty  z  innych  królowi  po- 
dległych miejsc,  nocą  ubiegł  zamek  Mehlsack 
do  krzyżaków  naleźjjcy,  i  wielka  tam  zdobycz 
wybrał  z  dostatków,  które  po  wsiach  mieszkają- 
cy tam  dla  bespieczeństwa  byli  złożyli.  Znaj- 
dowali się  w  Królewcu  wtedy  przedniejsi  wo- 
dzowie nieprzyjaciół ,  od  mistrza  W.  wezwani 
ku  obronie  sambieiiskiej  ziemi,  którą  flota  gdań- 
ska pustoszyć  zamyślała.  Zdobycie  Mehlsachu 
gdy  nie  małej  trwogi  Królewiec  nabawiało,  Hen- 
Tom  II.  7 
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ryk  dc  Flaiien  natychmiast  wysłany  był  z  trze- 
ma tysincanii  jazdy  i  piechoty  w  nadziei  pręd- 
kiego odzyskania  tego  miasta,  gdyż  sie  spodzie- 
wano, iź  większa  cześć  rycerstwa  Polskiego  do 
zwykłych  miejsc  na  załogi  rozeszła  sie.  Henryk 
de  Plauen  od  północy  do  południa  z  czterech 
stron  szturmował  do  miasta,  i  nawet  bramę  je- 
dnc  wyłamawszy,  spodziewał  się  niewątpliwie 
panem  miasta  zostać,  ale  tak  mocny  odpór  przy 
bramie  był  mu  dany,  iż  na  dwieście  mu  ludzi 
ubito,  wielu  raniono,  niektórych  nawet  schwy- 
tano. Henryk  tą.  strata  przerażony,  udał  się  skwa- 
pliwie pod  Holland  zamek  powetować  tern  szko- 
dy swej  zamyślający,  ale  i  tam  z  większej  jeszcze 
klęska  został  odparty.  Niemniej  się  z  innej  stro- 
ny Polskiemu  rycerstwu  powodziło.  Jan  Jasień- 
ski przełożony  nad  załoga  królewska  w  Nowym, 
pod  samym  Oszeckiem  basztę  wystawił ,  która 
załogę  osiecką  uwięziona  trzymała.  Dla  oswo- 
bodzenia jej  zgromadzili  się  żołnierze  z  Chojnic 
i  i)tarogardu,  ,ale  Jan  Jasieński  stoczywszy  z  nie- 
mi bitwę  onych  poraził,  konie  i  broń  im  za- 
brał, co  widząc  załoga  Osiecka  podpaliwszy  mia- 
sto, na  łodziach  które  pogotowiu  miała  ,  uszła. 
Polskie  rycerstwo  łatwo  pożar  ugasiwszy  mia- 
sto i  zamek  prędko  zdobyty  osadziło.  Król  do 
Brześcia  w  Kujawach  przybywszy,  a  dla  różnych 
przyczyn  stanąć  przed  końcem  miesiąca  czerwca 
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w  Malborgii  nie  mogncy,  wysłał  Adama  Wilka- 
nowskiego  starostę  w  Niedborgu  Jana  Skalskie- 
go i  innych  nicktórycli,  z  liczi-yni,  źołnierstwa 
zwłaszcza  jazdy  orszakiem,  aby  zboża  wszystkie 
w  kraju  nieprzyjacielskim  zniszczyli,  a  kraje  po- 
dległe Polszczę  od  podobnego  zniszczenia  zacho- 
wali. Nieprzyjaciel  z  swojej  strony  takież  raiał 
przeciw  krajom  Polszczę  przyjaznym  zamysły. 
IN  aj  więcej  bolało  nnstrza  V/.  przystanie  od  stro- 
ny królewskiej  biskupa  warmińskiego  ,  tak  da- 
lece iż  nieraz  oświadczał,  iż  więcej  szkody  po- 
niósł od  biskupa  warmińskiego  ,  niż  od  króla 
Polskiego,  z  którjm  od  tylu  lat  wojuje.  Naj- 
wiekszc-j  tedy  przeciw  niemu  wywierając  zapal- 
czywość,  wysłał  Henryka  de  Plauen,  i  kilku  in- 
nych przedniejszych  naczelników  strony  swojej, 
na  zniszczenie  wszelkiego  zboża,  około  miast 
biskupich,  Brunsberga,  Wormdytu,  Ilelsberga, 
Pieszla,  Giitstadu,  Melzaku.  Powstało  ztad  na 
biskupa  powszechne  narzekanie  tych  miast,  któ- 
reby  si§  pewnie  na  stronę  krzyżackij  były  prze- 
rzuciły, gdyby  mocne  w  nich  załogi  Polskie  to- 
mu nieprzeszkodził}'.  Ci  którym  dał  był  zlece- 
nie król,  aby  od  takowej  szkody  kraj  zasłania- 
h  ,  z  opieszałością  w  tej  mierze  postępowali ,  iż 
na  wierności  mieszczan  nie  mogg^c  się  grunto- 
wać, ruszać  z  załóg  rycerstwa  nie  mogli.  Wszak- 
że o  to  strofowani  od   króla  ,  nieco    żywiej    po- 
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czynać  i  na  los  bitwy  puścić  się  umyślili.  Ale 
mistrz  W.  ostatnia  zgubę  swoje  upatrujący  gdy- 
by przegrał  bitwę,  z  rycerslweni  swoim  zawarł 
się  w  zamku  swoim  Barteiistein.  ' 

Podczas  bytności  króla   w  Brześciu,  dwa  do 
niego  bardzo  nieprzyjemne  poselstwa  przybyły. 
Jedno  na  czele  którego  byli  iscibor  Bajssen  wiel- 
korzijdca  Pruski,  Gabriel  Bajssen  wojewoda  cheł- 
miński i  inni  z  szlachty  pruskiej,  także    delego- 
wani od  miast  główniejszych,  nalegało  na  króla 
aby  co  prędzej  do  Prus  z  całij  potęgąt  swoja  przy* 
ciągnjjł  i  wojnie  tak  długo   trwającej   koniec  u- 
czynił,  kiedy  i  oni  już  zdrobnieli,  i  na  majajku 
cale  podupadli.     Co   gdyby  uczynił,  i  Królewiec 
obiegł,  przystałyby  niektóre  miasta  do  niego,  ta- 
emną  względem  tego  zmowę  z  wielkorządca,  ma- 
ace,  i  pokój  pod  słusznemi  otrzymałby  warun- 
kami.    Przy  tym    ponawiali  dawniejsza   proźbę 
aby  zamek  Malborski  i  inne  miasta  i  zamki  na 
Pomorzu  i  w  Prusiech  straży  onych  powierzył, 
mając  za  ujmę  honoru  i  wierności  swojej,  iż  ich 
zaniedbawszy  te  zamki   obcym  polecone  były , 
a  to  tym,  którzy  leniwie  sprawując  się,  i  nieprzy- 
jacielowi niedosyć  dzielnie  się  opierali,  i  stara- 
nia nie- przykładali  aby  rolnictwo  utrzymane  by- 
ło.    Narzekali  przytym  na  to,  iż  ci  obcy  rzad- 
cy miast  i  zamków,  wycieńczali  skarb  królewski, 
nic  do  niego  nie  vvnoszq[C,  a  nad  niemi  wierniej- 
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szemi  i  gorliwszemi  w  opatrzeniu  potrzeb  kra- 
jowych panowali.  Kończyli  tym,  iź  czas  jest 
aby  wzglnd  jaki  miano  na  ich  nędzne  położenie, 
i  of)łakany  stan  skarbu  na  takie  nakłady  niewy- 
starczającego, co  jeśli  nienastapi  ,  cierpieć  dłu* 
źej  nie  będ^  co  dot^d  cierpieli,  ale  innym  sobie 
sposobem  poradzą.  Obruszyło  króla  tak  zu- 
chwałe poselstwo,  niechcac  jednak  bardziej  ich 
drażnić,  łagodnością,  pokrył  urazę  i  dał  odpo- 
wiedź, ze  jak  najrychlej  przybywszy  do  Mal- 
borga,  i  tam  podług  ich  rady  z  zamkiem  onym 
i  innemi  postąpi.  Zaś  przewłokę  na  która  na- 
rzekali, okoliczności  czasu  przypisać  należy,  że 
lato  przeszłe  zbyt  mokre,  wielki  zboża  niedo- 
statek sprawiło. 

Drugie  poselstwo  pełne  chytrości  było  od 
Henryka  księcia  stolpeńskiego.  Ofiarow^ał  on 
przybyć  z  całym  wojskiem  swoim  na  pomoc 
królowi,  w  którakolwiek  zechce  się  stronę  obró- 
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cić.  Do  tego  przyłączał  zdradliwe  pytanie , 
czyli  mógł  Stargard  i  Chojnice  w  dzierżawę  swo- 
je wziąć,  wypłaciwszy  krzyżakom  8  tysięcy 
czerwonych  złotych,  w  której  summie  puścić  mu 
je  przyrzekano,  do  czego  naglili  go  i  właśni  pod- 
dani, co  się  na  tę  surame  złożyli.  Żądał  na- 
koniec  wiedzieć,  jeśliby  bez  urazy  króla  mógł 
z  krzyżakami  .wniść  w  umowę  o  inne  jakiekol- 
wiek miejsca  od  nich  trzymane  ,  któreby  naby- 
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wszy,  lenności.-j  od    króla,  i  pod  obowiązkiem 
służby  posiadał.     Odprawił   tych    posłów    król 
wzywajric  osobiście  księcia  do  siebie  do  Bidgo- 
szczy  za  dni   15  gdzieby  sie  względem  tych  rze- 
czy po  przyjacielsku  ułożyli.     Tyra  czasem  zaś 
jak  najmocniej  zalecał  księciu,  aby  się  w  żadne 
takowe  z  krzyżakami  niewdawał  układy,  które- 
by  za  dowód  nieprzyiazni  ku  sobie  poczytał.* 
Dnia  22  hpca  z  temi  posłami  wyjechał  król 
do  Bidgoszczy,  gdzie  doszła  go  wiadomość  zdra- 
dy księcia  stolpeaskiego    bardziej   odkrywająca. 
Zamek  albowiem  główny  Człuchowski  -nad  któ- 
rym  przełożony  był  Jerzy  Dąbrowski,  ubieżo- 
ny  został  przez    Marcina    Siczowicza    (Zitwitz) 
1  braci  jego  obywatelów  księstwa  stolpeuskiego. 
Siczowicz    ten  od    Da^browskiego    schwytany, 
znaczną,  summ^  miał  się  okupić.     Wkradł  się  on 
w  przyjaźń  Dąbrowskiego  ,  iż  go  często  na  sło- 
wo do  domu  puszczał.     Ten  widzące,  iż  nie  był 
z  należytą  czujnością,  strzeżony  zamek,  postano- 
nowił,  czy  z  namowy,  czyli  też  z  dopuszczenia 
księcia  stoipeńskiego    onego  panem  się  uczynić. 
Dla  wykonania  tej  rzeczy  udał,  iż  przez  wdzię- 
czność Dąbrowskiemu  ,    opatrzeć     zamek  mąką 
postanowił,  wysłał  więc  cztery  wozy  mąką  na- 
ładowane do  Człuchowa,  przydawszy  do  każde- 
go po  i  dobranych  ludzi.     Wpuszczeni  oni  do 
zamku  złączyli  się  z  Sasami  część  załogi  składa- 
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jacemi,  z  którcmi  jiiź  pierwej  SIczowicz  rzecz 
te  był  nłoźył,  i  łatwo  zamek  opanowawszy,  D<t[- 
browskiego  iki  rlno  wieży  wsadzili.  Król  wezwa- 
szy  posłów  ksinźecych  jeszcze  przy  uim  bod.)- 
cych,  dał  im  do  zrozumienia,  iź  jawne  s.'j  mu 
wykręty  i  zdrady  księcia  stolpeńskiego  od  któ- 
rego ludzi  zamek  ten  był  jemu  wydarty.  Wszak- 
że nie  przestając  na  tym.  posłał  do  księcia,  skar- 
żąc się  na  te  krzywdę  i  dopominająi.c  się  oddania 
zamku,  posłał  i  do  Siczowicza ,  namow<')  i  obie- 
tnicami go  przywodząc,  do  pełnienia  woli  kró- 
lewskiej. Vv^szakże  z  tym  się  Siczowicz  oświad- 
czał, iż  zamek  ten  na  samego  króla  polskiego, 
w  przyjaźni  zj^f.nem  jego  księciem  stolpeńskiin 
zostającego  trzyma.  Snadź  książę  St.olpcński  po- 
zór jakiś  przyjaźni  ku  polskiemu  królowi  zacho- 
wać chciał,  ponieważ  Człucliów  nie  byłpuszczo- 
ny  ani  krzyżakom,  co  z  załogi  Chojnickiej  zna- 
czna zaś  summo  oiiarowali,  oni  Fryderykowi 
margrabi  brandeburskiemu  który  tam  wysłał  je- 
dnego z  główniejszych  radców  swoich  z  40  je- 
zdnych udającego  jakoby  chciał  Siczowiczowi 
dopomagać  w  bronieniu  miejsca  onego  ,  w  rze- 
czy zaś  samej  przywłaszczyć  je  sobie  zamyślają- 
cego gdyby  tam  był  wpuszczony. 

Król  z  obojętnych  Siczowicza  odpowiedzi 
domyślając  się,  iź  go  uwodzono,  radę  z  najpou- 
fałszemi  złożył,  na  której  pilnie  rozstrząsano,  co 
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królowi  przedsięwziąć  w  takim  rzeczy  położeniu 
należało.     Wszystko  należycie  rozważywszy,  na 
to  sic  zgodzono,  iż   króla    przytomność  w  Mal- 
borgu  mniej  pożyteczna  była,  jak  zdobycie  Choj- 
jiic  siedliska  głównego  odpadłych  od  strony  kró- 
lewskiej i  podżogi  najpierwszej  toczątcej  si§  woj. 
ny.     Tym  bowiem  sposobem  odjęta  byłaby  raz 
jia  zawsze    łatwość  nieprzyjacielowi    opatrzenia 
się  w  żywność  i  z  gruntów  bardzo  urodzajnych 
Chojnickicli  i  z  przyległej  'W.  Polskiej,  szlachta 
tylko  Pruska  i  miasta  do  tych  obrad    wezwane 
sprzeciwiały  sic    temu,  przypominając   i  sejmu 
piotrowskiego  ustawę  i  królewska  obietnicę.  Ale 
do  powszeclmego  zdania  prędko  przystąpiły  kie- 
dy   im   dowiedziono  ,  iż    z  przybycia    króla    do 
Malborga  innej  się  spodziewać  nie  można  było 
korzyści  oprócz  łatwości  vviększej  oblężenia  Kró- 
lewca, kiedy   tym  czasem    granica    od  W.   Pol- 
skiej otwarta  na  wszystkie  najazdy  załogi  Choj- 
nickiej zostałaby.     Zaś  zdobywszy   Chojnice  ca- 
ła Pruska  ziemia  zawarta  zostawałaby  w  ścisłym 
oblężeniu  ,    za  tym   ])rędzęjby    przyszło  albo   do 
zawarcia    pokoju,  albo    gdyby  ociągał    sic   nie- 
przyjaciel do  zniszczenia  krzyżaków,  a  pierwej 
jeszcze  do  odzyskania  Człuchowa,  która  jednak 
pobudka  zaniecliać  przeniesienia  się  do  Malbor- 
ga kazała.     Za  ta  radćj,  które-  skutek,  zbawien- 
ną być  pokazał,  idąc  król,   wysłał   zaciążnych  , 


;/  A  C  I  E  Ł  Ł  o  T^  C  z  T  IC»  67 

Łtórycli  praełoźonym  był  Szczęsny  z  P(mivO\va  , 
w  liczbie  (iOO  jnzcly,   do  rozprczuieiiia    obltj'ze- 
iii:i  Cii(i)iiic.     Ale   ;:c  ^iuT    przcwyzs.iał    icli  nic^ 
przyjacieb  wTLu]io'i  tyiiiczasrm  7a!rz\mali  się 
póki  by    król   bczniejszrgo    wojska    iiieobinyślił. 
Jakoż    \Yuct'  iiadwornc    wojsko    swoje    do    nich 
posłał,   dawszy  mu  wodzów  Piotra  Dunina  i   Ja- 
na Synowiec  nazw.incgo.     Przyłączyli   do    nich 
poczty  swoje  Taji   ai'c\lii'kiip  p;i!i('znieński  ,  Ja- 
kub włocbiwski,  Łiikasz  pnziKuiski  biskupi ,   Sc- 
dziwój  wojewoda  sieradzki ,  Jan  z  Hylwian  mar*- 
sz.  lek  koroniiy.     Dnia  28   lipca  z  jednej  strony 
od  iijf!-<osr/jzn  zaczęto  oblcźenic.      Sinieli  sic  zra- 
zu  z  tego    w   Chojnicach    zostający,  ale    widzą.c 
pomnażające  sic  coraz  bi;rd;..iej  zagrcdy  i  ckopy, 
pocz(,'Ii  wszelkienii  narzędziami   a  dział    ustawi- 
cznym ogriem  ,   o1)Io''-im':cóvv    prace  przerywać  „, 
rJc  d-ijąc  im  spoczynku  ani  \yi}  dnie   ani   w  no- 
cy.    INa,desłał  potym  król  wojsko  z  Litwy  i  Ta- 
tarów złożone  pod  władzo    Iwaszka  Chodkiewi- 
cza, -zdatne  do  hauicw.ania  wycieczek  z  miasta. 
Trecbe  pierwej   to  jest  di  ia  23  lipca  w  Star- 
^a.rdz.ie  nit  przy jacitl  długo  oblc^żołiy,  lubo  przez 
,»iedbalstwo  wojska  Polskiego  j^rzeż  połowę  tyl- 
ko okopami  ściśniojiy  .  kiedy  i  głód  im  gw<;l Ło- 
wnie dokuczał,  i  nadzieje  otrzymania  wspar<^ia 
stracili,  niechcac  sie  dostać  w  niewolą  Polakcrn, 
o  póljriocy,  w  ciszy  najwitj-k^ztjj  zostawiwszy  dzia- 
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ła  i  wszelkie  wojenne  narzędzia  uszedł.  Jazda 
nieprzyjacielska  na  wiele  pocztów  ku  różnym 
stronom  zniierzaj.j^c  podzieliła  sic,  z  których  je» 
den  ledwie  nic  wpadł  w  rcce  Szczęsnego  z  Pa- 
Jiiowa,  już  rozpoczynającego  oblężenie  Chojnic. 
Piechota  cofnęła  się  do  Zantyra  gdzie  kościcł  o- 
kopami  był  obwarował  Henryk  de  Plauen  aby 
ztan:)tć|d  żeglugo  na  Wiśle  tainowah  Polacy  mo- 
gli te  nieprzyjacielskie  orszaki  znieść,  gdyby  się 
w  pogoń  za  niemi  puścili,  ale  ciemność  nocy  i 
osłabione  niedostatkiem  strawy  konie,  im  tego 
niedopuściły.  Nazajutrz  miasto,  od  mieszczan,  co 
się  do  wydania  onego  przedtym  nieprzj^łoźyli , 
•winni  bowiem  z  załogi-]  uciekli,  poddało  się  Go- 
thardowi  z  lladlina,  przełoźonetnu  nad  wojskiem 
obleźęńców.  To  pomyślne  zdarzenie  sprawiło, 
iż  oblężenie  Chojnic  mocniej  poparte  zostało. 

Przyłożyło  się  do  tego  i  odzyskanie  Człu- 
chowa, który  zamek  jak  zdrada  If^ył  stracony, 
tak  też  fortelem  był  przywrócony.  Dnia  30 
lipca  40  jezdnych  wysłał  Jan  |z  Kościelca  woje- 
woda inowrocławski  cheąc  się  pokusić  o  ode- 
branie Człucliowa,  albo  przynajmniej,  upatrze- 
nia jakiej  zdobyczy.  Tych  dostrzegłszy  Marcin 
Siczowicz  wyszedł  z  Sasami  swojemi  aż  za  o- 
statnia  bramę  z  miasta  nie  obawiainc  sic  żadne- 
go  niebespieczeństwa  z  tad,  iż  pusty  zamek  zo- 
fitawii.     Rozumiał  on,  iż  się  w.  gotowości  ukazu- 
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jric,   odsfrnszy  icli  od  przedsięwzięcia  jakiej  f;waf- 
towiioyci.     W  tvm    dwai  ksicza     rodem    z  Po* 
iiior.skiej  ziemi  ,  z  kilku   klerykami  i  bakałarzem 
z  źaiem  widznc  iź  król  Polski  przez  zdradę  Sa- 
5ka   pozbawiony  był  miejsca  do  siebie  naleź<'łce- 
go.  a  baezac,  iź  ^i(  zowicz   z  braci.-j  i  Judzmi  swe- 
iiii  nieco  sio  od  miasta  oddalih",  zawarli    bramę 
do   zamku   wyższego    prowadząca,    a  odbiwszy 
drzwi  do  wieży,  wyciągnęli    z   dna  Jej    Jerzego 
D;\browskiego    i  l'J  jego    towarzyszów  ,  którzy 
zamek  wyższy  opanowawszy  ,  miotać  kamiciiie 
na  Sasów^  poczęli.   Ci  w  niespodzianym  przypad- 
ku niewiedzac}',  czy  Polakom    przybyłym    daó 
odpór  maja,  czy  zamku  dobywać,  dopadłszy  ko- 
ni przcdtym  załodze   Polskiej  w  Człuchowie  za- 
branych, uciekać  poczęli  i  do  stolpeńskiego  kra- 
ju   wj..domość    straconego    Człuchowa     księciu 
swemu  przynieśli.     Za  powrotem  pod  panowa- 
nie króla  Człuchowa,  iniasta  Friedland  i   Ham- 
mersfein,  co  się  były  do  krzyżaków  strony  prze- 
rzuciły, także  sic  poddały.     Te  wszystkie  straty 
mianowicie  Człuchowa,  który    z  zamkiem    Mal- 
borskim  równano,  krzyżaków  do   ostatniej  ros« 
paczy  przywiodły. 

Dnia  1  sierpnia  przybył  do  króla  Bernard 
Szumborski  do  Eidgoszczy  czyii  Ilenrj-k  B-.t- 
narda  syn  podług  Bielskiego  z  Chełmna  ,  imie- 
niem mistrza  VV".  proszący,  aby  mogły  być  przed- 
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sięwzicte  nowe  o  pokój   traktaty,  i  zadajjc^y  :]hf 
tról  miejsce  ich  i    czas   wyznaczył.     Mistrz  al- 
bowiem   \y.   widz'ic    iż    Clinjiiice   w  śtisłym  st\ 
obłożeniu  ,  że  iStarg  mtI.  IlamnersLein,  Friedland, 
i  Człachów  s  ^  stracone,  wezwał  na  rado  w  Kró- 
lewcu   koInmendatoró^v     zjkonn ycli ,      szlachta 
krzj^żaków  strono  trzymając  a  i  nawet  najemnych 
żołnierzy.     Sam     na  niej  pierwszy    oświadczył, 
iż  zna  Polaków  umysły,  zna  ich  wyniosłość,  żo 
dawno  gniew  w  sercu  warzą,  za  odjęte  sohie  ziemie 
pomorska  i  cliełinińską,  a  niepoprzestana  pracować 
dopóki  ichnazad  niepozyskaja.  Całego  zgromadze- 
nia jeden  głos  jedno  żadanichyło,  uprosić  pokój  pod 
słusznemi  warunkaiui,  :\lho  przyjąć  pofl  znośnemi. 
Do  trg")  zdania  po  cześ<i  nakłanjała  i(di  ł)ojazń,  ahy 
od  nic  h  miasta  nieodp;  diy,  gdyż  zowszad  dochodzi- 
ła ich  wieść,  iż  ii;  Lar. Izo  w  wierności  zachwiały. 
Trwożyło  ich  i   to  że  wszysiy  Niemieccy  ksią- 
żęta ich  opuścili,  a  że  s  imi  miedzy  sohą    wojo- 
%vah,  dostarczać  i  n    iadnćj   pemncy    i:ie    njcgli. 
Ka  tak  pokorna  Bernard  i    Szurnhorskiego    pr  * 
źbc  coby  cdp '♦wiedział  kr.')l  nie  łatwo  mógł  po- 
stanowić.    Nieprzystało   odrzucić   proźłie  kiedy 
tyle  razy  przed  pinami    ciirześciańskiemi  i  świe- 
żo przed  RudoUeiH-   [)iskupem   lawat  rńskim    le- 
gatem papieskim  zesłanym  na  skl(  jej;ie  tego  po- 
koju  król  uroczyście   swoje    do  zawarcia  onego 
skłonność  oświadczył,  nie  zdało  sio  też  bez  do» 
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łazenin  się  szlnclity  i  mnist  Pruskich  czas  i  niicj- 
sco  zj.izf^u   n:i  ZMwaiuie  pokoju    wyzunczyć  ,  .-iiu 
z  Riil^osz  zy    iMszyć  sic     pókihy  Ciiojnicc    alho 
Z(Iol)\te,  alho    od     nieprzyjaciela  nic   zosta^y  o- 
piiszizr>i  c  ,  gdyż    ohiczenic  onycli   l)arflzr>   ksin- 
ź(^toin    Niemieckim    przykre,     wyciągało,    aby 
z  Ijliźszcgo    miejsca  pomoc   ohlć^cńcom  przeciw 
■wszyslkiai     na    odsiecz    przybywajacyin    mogła 
l)yć  dana.     Przelo    zrl  do   sic   hez    przyzwolenia 
szlachty  i  nnast  Pruskich ,  czasu  i  miejsca  zjazfla 
hicwyznaczać.  a  zatym   Bernarda  Sziitnborskiego 
z  lyni  tvlko  odprawić,   iz  za  dwa  fygochne  król 
dokładniejsza   da  odpowiedź.   Z  lym,  żałosny  wy- 
jechał ^zumborski.     Ale  nam vśli wszy  sic.  wvsła- 
110  za   nim  Jana  Długosza   i  Jana  i^epińskiego  na 
umówienie  cbiia  i  miejsca   zjazfbi,   także  ón  szki- 
tdity  i    nneszcz  in   Priiskicli  ,  a!)y   okahali   i/,    dLi 
słusznycli  przyczyn   zaniechał  król  pi-zcni(śv' się 
do   JMalborg!.     Posłowie  ci   (Jnia  4-  sierpnia  pod 
Swicczem  ujechawszy    sic   z  ^'zumborfikim,    uło- 
żyli z  nim  co  do   czasu   zjazdu  świcto     na.rodzc- 
uia   N.  Panny   8  wrzcś:iia,  co  do  miejsca  Toruń 
dla  króla,   Cliełinno  dla  mistrza   VV.    a   na  spoi- 
na schadzkę  pośrzcdnic  miedzy  dwoma  temi  n]ia- 
slami   miejsce.     Ztamla  I  do  Malborga   urlali  sic, 
i  szlachcic  oraz  miastom  Pruskim   tak  dokładnie 
przełożyli  powody  dla  których  zaniechawszy  po- 
stlróż  malborskci  przetlrl^wziglo  obh  żenię  Choj- 
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nic,  ii  wszyscy  zgodnie  przestali  na  zdaniu  kró- 
lewskim, i  roskazy  jego  pełnić  postanowili  ,  do 
którego  zdania  choć  długo  opierajocy  sic  Scibor 
Bajscn  Prus  wielkorządca,  a  króiewsk.-j  obietni- 
cę stawienia  sio  w  Malborgii  przypominający  , 
iiakoiiiec  przekonany  przystapiL 

l)jli  o  tycl^.  rzeczach  wykonanych  posłowi© 
wiadomość  króJo\vi,  aby  legata  papieskiego  Ru- 
dolfa jak  najprędzej  na  niiejscc  zjazdu  sprowa- 
dzić postarał  sic. 

Król  doświadczeniem  przeszłycli  czasów 
przestrzeźony,  bojący  sic  nowego  z  strony  lega- 
ta zawodu  w  miesiącu  jeszcze  czerwcu  posłał 
Jana  Długosza  kanonika  krakowskiego  do  Wro- 
cławia ,  gdzie  znajdował  sio  ten  legat  dla  wy- 
rozumienia jego  wzg!(^dern  pokoju  z  krzyżakami 
zamysłów,  którego  pokoju  dokonanie  legat  mie- 
nił być  główniejszym  poselstwa  swego  zamia- 
rem. Długosz  przełożył  legatowi,  iż  król  naj- 
większa miał  żądzę  przywrócenia  pokoju  ,  je- 
d:»ak  nie  bez  hojazni  był  aby  nienaśladowano 
obrotów  przeszłego  legata  Ilieronyma  arcybi- 
skupa kreteńskiego  ,  który  dawszy  najpomyśł- 
niejszc  przyrzeczeni;),  jedsiak  za  pozwoleniem  i 
nakładem  królewskim  przyjechawszy  do  mistrza 
W*  Ludivika  d;:ł  się  na  stronę  krzyżacką  poz}'-- 
skać,  a  na  zjeździe  Ijrzeskira  uparł  się  szlachtę  i 
mieszczan  Pruskich  za  wyklęte   poczytać ,  i  na 
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\Tzgnrdc  króla  interdykt  zachować  przykazał,  a 
tym  saii]ym  iiown  stał  sią  podżoga  wojny,  któ. 
i\]  miał  przy tłarnić,  przez  ^co  stał  sic  przyczy- 
na wszelakich  jiieszcześhwości ,  wszelkiego  ro* 
zlewu  krwi  i  okropp.ości  innych  wojennych , 
w  które  i  krzyżaków  wprawił,  jak  się  z  przeję- 
tych jego  hstów  pokazało,  przez  co  naw'et  i  sto- 
hcy  apostolskiej  nie  nuła  zelźywość  potkała.  Że 
król  niewzbrania  sio  mieć  nowego  leg«ata  po- 
przednikiem pokoju,  ale  chce  wiedzieć  z  pewno- 
ści^i,  jeśli  się  bodzie  trzymał  prawideł  tak  nie- 
bespiecznych ,  jakie  były  arcybiskupa  kreteń- 
skiego.  Na  to  odpowiedział  legat  biskup  lawa- 
tyiiski,  iz  i  te  i  inne  postępki  arcybiskupa  kre<» 
teńskiego  były  mu  doskonale  wiadome  ,  a  boga 
prosił,  aby  go  odwiódł  od  naśladowania  spraw 
przeszłego  legata.  Ze  godząc  Fryderyka  cesarza 
2,  królem  Węgierskim  potrafił  ręce  czyste  od 
\'vszystkich  podarunków  zachować.  Ze  do  tej 
starości  przyszedł  niczym  sławy  s\vojej  nieska- 
ziwszy,  i  na  potym  spodziewa  się  podobnym 
sposobem  nienaruszona  zachować.  Ze  i  papież 
Paweł  drugi  wysyłając  go,  pilnie  mu  zalecił,  aby 
w  ukłac^iich  Pruskiego  pokoju  ,  nieprzyjacielem 
się  darów  okazał,  niżeli  ich  chciwym.  Nako- 
niec  przez  Długosza  upewniał  króla,  iż  dalekim 
bidzie  od  chciwości  i  od  wszelkiej  stron  urazy, 
ze  szlachtę  i  mieszczan  Pruskich  nie  poczyta  aa 
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\vyk](jtyc]i  ,  owszem  snm"  w  ich  przytomności 
nnjświt:t>:ze  t:ijetniiii:c  hcfizie  spr;ivvovvćił.  Tako- 
we przyr7.cczcin'.T  zrii'<jcz:i]y  królowi  poinYŚliiiej^- 
szy  skutek  ostritccznej  o  pokój  rozpr:iw'y. 

Tytn   cznsem    o])!c/-ep.ie    Cl:!OJriic    z   wirlk.Ti 
popierano  usilnośt  i  i .,  a  lo  miasto  coraz  harck  i 'j 
śt-iśi-ionc  w  trwodze  nie  Jiiałei  zostawało.     Ksia- 
ze;  stolpenski    o  le    rzecz    troskliwy,   zwvkłfin,i 
sweini  .wykr(;taini   umyślił  ostatrii'!  od  niego  ocł- 
3tvrócić  klcske.     Pi'ZYf>ył  on   do  Bydgoszczy   do 
króla  z  orszakiem    sto   koni    wyn.oszucym.   Przy?* 
puszczony  do  krókt  zadał .   ahy  dawne  przymie- 
rza  hyiy    ponowiono.     Do    czego    gdy    sic  krój 
przychylnym  pokazał,  ofiarował  cała    siła  swoj,| 
\vesprzeć   kroki    Juh    ohlcizeńcow  Chojinc  prze-? 
tiw    wszelkiej    napaści.     Także    póki    Ijytown  i 
Lemberga  kwoli   królowi  nic   oswobodzi    zapłać- 
cie za  nie  pieniądze  i   v.'ziać  je  w  dzierżawę.  Na- 
osLatek    obiecywał    naczehiików  załogi   chojnic- 
kiej łatwo   do  t:>go  nak'ioiiić.  aby  miasto  króla- 
wi   poddali,  prosił  zaś  aby    syna  jego  starszego 
król  przyjął  do   usług  dzieci  swoich.     Podzieko- 
v/;:ł   kr»>l  j  z  rada  swoja  za  te  uczynność,  przy- 
jął syna  jego  aby    przy    własnych   króla    synach 
Jjył  wychowany.     Z  tym   wszystkim   dano  księ- 
ciu temu  poznać  iż  ofiary  jego  nic  były  .  nowe 
ale  zwyczajne  ,   uiożenia    zaś   umysłu  nowego  i 
jnie;5wyc.zajneso  po   idni    wytiaganp.     Gdy  i  ti> 
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pr?;y rzekł,  bogatc/ui  iipominkaini  z  całym  dwo* 
rem  svyoim  obdarzony  pojechał  dnia  4  do  Choj- 
nic ,  gdzie  nie  przez  sio  ale  przez  ludzi  swoich 
o  poddaniu  tego  miasta  nawiasem  czynił,  iz  bar- 
dziej sprawę  królewsk/j  zwatlił ,  niż  do  poźc^- 
danego  końca  nakierował.  Owszem  powróci- 
wszy do  siebie,  wysłał  księdza  niejakiego  Hen- 
ryka Schonebeka  do  Chojnic,  oHarujac  naczel- 
nikom załogi  znaczne  pienia[dze  byleby  miasto 
nie  królowi  ale  jemu  spuścili.  Lecz  Pioir  Du- 
nin dowodzący  wojskiem  Polskim  pod  Chojni- 
cami, a  zdrad  księcia  stolpeńskiego  świadomy, 
złajanego  księdza  tego  i  do  miasta  niewpuszczo- 
nego  nazad  zwrócił. 

Zawiedziony  król  obłudnemi  księcia  stol- 
peńskiego obietnicami,  przedsięwziął  sposobów 
użyć  gwałtowniejs^^ych  na  przymuszenie  Choj- 
nic do  poddania  sic.  Ji^ap^dzono  tam  mnóstwo 
ludzi  z  Y'i.  Polskiej  i  z  Iśaijaw  z  wozami  i  na* 
rzędziami  do  kopania  zdaLuemi ,  aby  miasto  ze 
wszystkich  stron  niedostępnym  dowozom  i 
wszelkiej  pomocy  uczynić.  Żołnierce  tez  tym 
czasem  niepróźnowali,  ale  spoinie  z  wieśniakami 
z  wielka  ocliotą  pracę  tę  p.odejmowali.  Ztr.wo- 
źyło  to  niepomalu  załogę,  która  póki  opieszale 
sprawujących  się  Polaków  widziała  ,  pełna  du- 
my i  odwagi,  z  px*óźnego  oblęźeńców  usiłowa- 
pia  natrząsała  się.  Jakoż  przykre  bardzo  j  pra- 
Tom  II.  9 
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covyite  było  to  oblcźeiiie,  (.!la  niedostatku  źy- 
^vności ,  strawy  iia  konie  i  lla^yet  sposobności 
pojenia  ich.  Pod  Gnie^veIn  i  Nowym  bliskość 
Wisły  dawała  sposobność  dostarczenia  wiciu 
rzeczy,  na  oblężenia  zaś  Cliojnic  i  Starogardu 
tej  wygody  cale  Polskie  wojsko  hylo  pozbawio- 
ne. Nie  było  prawi-e  dnia  ł>ez  jakiej  mitjdzy 
załoga  i  obleżeńcami  potyczki,  Ale  dnia  14 
września,  załoga  ostataiai  usilowaniein  doświad.- 
czyć  chcą,ca  szczęścia,  potężna  wycieczkę  z  miar 
sta  uczyniła,  ale  od  Polaków  odparta  ijazad  do 
miasta  zapędzona  została.  Polacy,  tylko  co  zpra- 
cy  tej  spoczywając  ,  pokarmem  się  posilać  za.^ 
częli,  kiedy  z  większa  jeszcze  natarczywości;^  wy- 
padła taż  z  miasta  załoga.  '  Ta  walka  kilka  go- 
dzin z  wielka  uporczywości;^  trwała,,  ale  znowu 
pokonani  b^di  nieprz3^jacieie  i  wiele  swoich  u- 
tracili ,  tak  w  boju,  jako  i  przed  branie^,  któr<^ 
bojąc  się  wpadnienia  Polaków  z  pierzchajacemi 
zbyt  prędko  zawarto.  Tym  czasem  kończono 
około  miasta  okopy ,  mimo  przeciw'ność  czasu 
zbyt  clżdżystego.  Dnia  15  września,  królewscy 
żołnierze,  gęste  strzały  nawleczone  lontami  roz- 
palonemi  rzucać  do  miasta  poczęli,  z  czego  po- 
witał gwałtowny  pożar,  iż  dachy  w  mieście  sło- 
mąi  były  pokryte  ,  i  część  prawie  czwarta  one- 
go  w  perzynę  ze  składami  żywności  i  oręża  o- 
J>róciL     Ta  rzecz  tak  mieszkańców    j)rzeraziła  , 
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iPl  i\»hikóvv   na    kicczkiicJi    pi-osili,  iil)y    ijii    po- 
zsYoIiJi  pożar  ugasić  ,  przyrzekając  wiiiść   w  u- 
iijowo  wzglodciii   poddania  miasta.     Dolrzymali 
oni  wprawdzie  nazajutrz  słowa,  ale  układ  dłu- 
50  się  wzglcciein    t(  ?;o  przeciągnął.     Pozwolono 
oiłJeźonym   wyjść    w  całości    z  wszystkim  wła- 
snym   swoim  majątkiem  z  obowiązkiem  jednak 
zostawienia    dział    wszystkicli ,  i  niew'ojowauia 
przeciw  krółovri  i  królestwu  Polskiemu  za  krzy- 
żakami.    Brańców  też  z  obu  stron  na  w  ołność 
puszczono  miedzy  któremi  oswobodzony  został 
Paweł  Jasieński  z  towarzyszami  swemi  dawniej 
przez  jego  nieostrożność    zarwany.     Załoga  od- 
prowadzona bjła  do  Lemberga,  ale  i  z  tego  mia* 
sta,  jako  też   z  Bytowa    odebrawszy  od    księcia 
stolpeńskiego    8    t3si§cy    złotych    i    uwolnienie 
szlachty  różnych  czasów  w  niewola  zabranych, 
^'  różne  strony  rozeszła  się.     Gdy  króla  o  tym 
wiadomość  doszła*,  oddawszy  uroczyste  dzięki  bo- 
gu wojsko  zwycięzkie  liojnie  podług  zasług  ob"- 
darzył,  ale  żadnym  sposobem  na  zburzenie  mia- 
sta  pozwolić  nie  chciał  do  czego  namawiali  go 
niektórzy  z  rady,  owszem  i   obcy   książęta,  pod 
pozorem  zagładj'  haiif»y   przegrana    tajn    odnie- 
sionej, iże  to  minsto  odstępstwem  swym  od  stroj- 
ny królewskiej  główniejszą    stało  się    przyczyna 
tak  długo  przcci<'jgiiionej ,  wojny  ,  większą   albo- 
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\viem  na  króla  i  strono  królewska  niz  s-dw.i  krzy- 
zacy  wywierało  zapalczywość. 

Jeszcze    trwało    oblężenie   Chojnic ,   kied^ 
król  za  zbliżeniem  się  czasu  na  zjazd  wyznaczony 
2  Bydgoszczy  dnia  6  września  wyjechał  do  To- 
runia;    I*rZy  królu  znajdowali   si(?    Jan    arcybi- 
skup gnieźnieński,    Jakub    włocławski  ,  Łukasz 
poznański  biskupi,  Stanisław  z  O^lroroga  kaliski, 
Sędziwój  z  Leżenie  sieradzki.  Piotr    z  Oporowa 
łęczycki,  Jan  z  Kościelca   inowrocławski  woje- 
wodowie, i  wiele  innych,  duchownych  i  świe- 
ckich  przedniejszych    panów.     Dnia    siódmego 
król  w  Toruniu  stanął  przyjęty  z  wielka    wszy- 
stkich niieszkańców  radością.     Tegoż  dnia  wie- 
czorem przybył  Rudolf  biskup    lawentyński  le- 
gat papieski,  któremu  oddano  wszystkie  czci  i 
poszanowania  najwj^razniejsze  dowody.     Tenże 
w  dzień  narodzenia  N.  Panny  8  września    miał 
Uroczysta  msza   W  przytomności    króla,    panów 
duchownych  i  świeckich  i  niezmiernego  tłumu 
ludu.     Dnia  9  stawił  się  na  ratuszu  przed  kró- 
lem i  królewska    rada,  gdzie  w  mowie    pięknie 
ułożonej  przełożył  ceł  poselstwa  sWtgo,  to  jest 
przywrócenie  pokoju,  prz^rzekajtac  w  tym  wszel- 
kiego strony  swojej  starania,  bez  zamiaru  jakiej- 
kolwiek swojej  korzyści,  i  bez  powodowania  si§ 
zapędem,  przyjaźni.     Król    w  odpowiedzi  swo- 
jej oświadczył,  iż  lubo  ma  w  reku  zwycięztwo^ 
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jednak  od  zawarcia  pokoju  nie  jest  dalekim  ,  a 
wojnę  słusznie  rozpoczęta  chce  skromnie  zakoń- 
czyć. Ze  więcej  niepragnie  jak  tylko  aby  pier- 
wiastkowe do  Polskiej  nalez;^ce  ziemie,  gwał- 
townie jćj  wydarte ,  były  nazad  powrócone , 
ż  przydatkiem  raałćj  czći.slki  Pruskiej  ziemi  i\i 
znak  i  dowód  zwierzchniczćj  wladz^, 

Póznićj  trochę   stanął    w  Chełmnie    mistrz 
W.  częściej   ze  się  tak    prędkiego  przyjazdu  le- 
gata papiezkiego    liiespodziewał ,  czcści;j  ze  dla 
wielkiego  niedostatku  nie  mając  o  czym  jechać^ 
wspomożenia  szukać  u  poddanych  musiał.     Aze 
Chełmża  miejsce  spustoszone  niewygodne  do  u- 
kładów  pokoju    b^^ło,  przeto   blisko    Kieszawy 
pod    trzema     namiotami    dzieło    to    zbawienne 
przedsięwziąć  umyślono.  Isiechciał  król  pozwo- 
lić, aby  zjazd    ten  był  w  Toruniu,  gdyż    prze- 
szłych czasów  doświadc;^enie  pokazało, iż  wmie- 
ście onym  podobne    zjazdy  powodem  do   zdrad 
rozmaitych  i  spisków  były.     ZiC  strony  Polskiej 
kommisarzami  do  pokoju  byli,  Jakub  wrocław- 
ski, Łukasz  poznański,  Paweł  warmiński  biskupi, 
Stanisław  z  Ostroroga  kaliski,  Sędzi wój  z  Leże- 
nie sieradzki  wojewodowie,  Scibor  Bajssen  wiel- 
korządca Pruski,  Gabriel  Bajssen  wojewoda  cheł- 
miński, Jan  z  Rytwian  marszałek  koronny,  Ja- 
kub z  Szadka  doktor  prawa,  Jan  Długosz  kano- 
nicy  krakowscy,  toruński,  clblągski    i    gdański 
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Lurmistrzc.  Zo  strony  krzyżackiej  byli ,  Ge-' 
tard  Mo]  i. n  gra  de  marszałek  infiaiUski,  Ulryk  kiiis- 
berg'  starosta  iławski  ,  Jan  Yfintekler  doktor 
prawa  ,  Jerzy  Sliwienski  ,  Jan  Fonilar  ,  Michał 
Kromer  burmistrze  królewieccy. 

Marszałek  inflantski  i  koledzy  jego  wysłu- 
chaw'szy  warunki  pokoju  od  strony  Polskiej  po- 
dane, do  Chełmna  do  mistrza  W.  wyjechah  ^ 
lam  z  mistrzem  i  jego  rada  wszystkie  pojedyn- 
czo rozbierając,  stanowih,  które  przyjęte,  które 
odrzucone  być  maj.-j.  Wszakże  na  to  się  zgodzi- 
li, iź  warunki,  któreby  król  przepisał ,  przyj.ać 
niusz.-j.  Wiedzieh  albowiem  jak  wiele  im  siły 
przez  zdobycie  Chojnicy  ubyło.  Obawiali  si§ 
tez  wielkiego  poruszenia  i  zmiany  w  własnym 
icliże  kraju  Pruskim,  kiedy  wszystkie  prawie 
miasta  na  Polska-  stronę  nakłaniały  się  i  odstąpić 
od  nich  zamyślały^  Uważali  oraz  najemne  swe 
wojsko  do  szczupłej  lic3])y  przywiedzione,  i  to 
samo  do  rokoszu  dla  niewypłaconego  od  lat  wie- 
lu żołdu  skłonne.  Przekonani  za  tym  ])yli  ,  iż 
poolcgłych  polskiej  monarchii  pewniejsze  niż 
nieprzyjaznych  szczęście  czeka.'  Zaprosili  więc 
cio  siebie  do  Chełmna  legata  papiezkiego  które- 
mu król  przydał  Wincentego  Kiełbasę  kancle- 
rza poznańskiego,  sekretarza  swojego,  dostate- 
cznie ostrzeżonego,  względem  warunków  które 
utrzymać  należało,  i  od  którycli  odstąpić  można 
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l)yło.  w  kilku  diiinch  o  glówniejsze  warunki 
zgodzono  się.  Leg:it  albowiem  papieski  usadził 
si(^  koniecznie  ten  pokój  skleić,  zasadzajcie  ija 
lym  diwałę  dla  siebie  szczególniejsza.  Miał  je? 
szcze  i  ten  z  zlecenia  papiezkiego  powód ,  aby 
jedjio  wojnę  przytłumiwszy,  mógł  króla  pocią- 
gnięć do  przedsięwzięcia  innej ,  jak  niżej  obaeze- 
my,  czeskiej  wojny.  Odłożywszy  więc  ostate- 
czne pokoju  zawarcie  w  Chełmnie  legat  i  Wicen- 
ty  Kiełbasa  do  Torunia  powróciwszy  ,  sprawę 
zdali  z  tego  co  byli  sprawili.  Niektórzy  z  rady 
naganiali  lak  ułożony  pokój,  zaś  o  trwałości  jego 
szlachta  i  miasta  Pruskie  bardzo  wątpiły  ,  ba- 
cząc, iż  kraj  rozległy  przy  zakonie  zatym  i  po- 
tęga znaczna  zostawały.  Frasowało  to  wielce  i 
lUidolia  legata,  i  wszystkich  do  pokoju  skłon- 
nie jszycb. 

Uprząttną.ć  te  trudności  zdało  się  krzyżakom 
dowodem  nadzwyczajnej  poufałości.  Przybyli 
do  Torunia  sam  mistrz  \Y.  Ludwik,  Henryk  de 
Plauen  wielki  szpitalnik,  Gerard  Moling^rade  mar- 
szałek inflantski,  \Yillielm  de  Epingen  kommen- 
dator  w  Os  tero  de,  Ułryk  Kinsb-erg  starosta  iła- 
wski, Jerzy  Miwiński,  Bernard  Szumborski  ry- 
cerze i  wiele  innych  z  ziemi  sambieńskiej  i 
z  Prus  szlachty,  obywatelów  i  mieszczan  krzy- 
żakom podległych.  Z  temi  za  pośrzednictweija 
legata    Rudolia ,  roztrząsano    rozmaite    warunki 
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mniejszej  wagi,  a  po  uprzatnieniu  wielu  trudno- 
ści przecież  do  pozi-jdaiiego  końca  trafiono.  By- 
li, ale  w  małej  liczbie  do  rady  królewskiej  nale- 
żący, którym  się  to  dzieło  niepodobało.    Wszy- 
scy zaś  z  szlachty  Pruskiej  z  Pawłem  bisltupem 
Warmińskim  i  mieszczanie  Pruscy  takowym  po- 
kojem pomiatali,  częścią  iż  widzieli  zabespieczo- 
ne  krzyżakom  panowanie  nad  całat  prawie  wła- 
ściwie rzecz on.i  pruska  ziemią  ,    częścią,  iż  po- 
dług ich  zdania  po  zdobyciu  Chonic,  łatwo  król 
wszystkich  Pruss  mógł  się  stać  panem,  gdyby  za- 
raz przedsięwziął   oblężenie  Królewca.     Strofo- 
wali ich  jednak  dosyć    surowic  panowie  ducho: 
wnii  świeccy  do  rady  królewskiey  należący,  prze.- 
kładaiąc,  iż  złe  czynili  odmiatając  co  ofiarowano, 
i  .opuszczając   zdarzającą   się    okazyą    odniesienia 
wielkiej    z  pokojem  złączonej  korzyści.     Ze  tak 
pomyślna  pogoda  nie  zawsze  się  trafia  ,  a  wiel- 
ka niebaczność  jest  na  przeszkodzie  być  do   o- 
trzymania  tego ,  czego   tak  długo   orężem,   krwi 
rozlewem  i  na    śmierć  narażeniem  sie  szukano. 
Wszakże  temi  uwagami  przekonani  i  oni  też  na 
warunki  pokoju    zezwolili  od   legata    papiezkie- 
go  ułożone  ,  poprawione  i  wydoskonalone.  Ja- 
koż przyznać  temu  legatowi  trzeba,  iż  wiernie  i 
vszczerze   bez    przychylenia    się  na  żadną  stronę 
przez  dwa   prawie  miesiące  pracował,  a  dla  rze- 
telności 5  wstrzymałości  od  wszelkich  własnych 
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zysków,  skromności  i  dziwnej  obyczajów  łago- 
dności, obudwóch  stron  poważenie  i  miłość  so- 
bie zjednał.  Uważano  jeszcze  w  nim  przedzi- 
wnej w  wykonaniu  dzieła  tego  gorliwość,  nieu- 
straszonąt  niebespieczeństwem  szerzącej  si§  mo- 
rowej zarazy,  która  si§  do  Torunia  nawet  wkra- 
dła i  w  trzech  dniach  Sędziwoja  z  Leżenie  wo- 
jewodę łęczyckiego  sprzątnęła ,  którey  i  arcy- 
biskup gnieźnieński  ledwie  gwałtowności  uszedł, 
dla  której  gdy  przestraszeni  wszyscy  uciekać  za- 
myślali, legat  wytrwał  w  Toruniu  ,  a  przykła- 
dem swoim  innych,  aby  tak  zbawienne  dzieło 
przerwane  nie  było,  zatrzymał. 

Dnia  19  miesią^ca  października  który  był 
niedzielny  ,  pokój  wieczysty  przez  wiele  dni 
w  warunkach  swych  układany  ,  umówiony,  wy^ 
doskonalony,  instrumentem  wiecznotrwałej  zgo- 
dy opisany  w  łacińskim  języku  z  podpisem  lega- 
ta Rudołfa  pod  pieczęciami  trzech  publicznych 
pisarzów,  także  króla  Kazimierza,  Ludwika  mi- 
strza W.  krzyżackiego  i  obustronnych  panów 
rady  stwierdzony',  w  Toruniu  na  giełdeie  był 
ogłoszony.  Byli  tam  przytomni  król  i  mistrz 
"W.  po  zabopóinem  przywitaniu  i  uściskaniuprzez 
króla  i  mistrza  W.  uprosiwszy  milczenie  Ru- 
dolf biskup  lawentyński  legat  papiezki,  doniósł 
o  pokoju  między  Kazimierzem  królem  polskim, 
i  Ludwikiem  mistrzem  W.  zawartym,  zgodzo- 
Tom  II,  10 
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nym  i  dokonanym ;  zatem  wszystkie  onego  wa- 
runki w  jeżyku  niemieckim,  polskiego  nicumie- 
jsicy,  a  po  nim  Kiełbassa  sekretarz  w  języku 
polskim  ogłosił.  Na  które  gdy  powszechna  o- 
kazała  się  zgoda,  naprzód  Kazimierz  król,  a  po 
nim  mistrz  W.  klęczc-jc  na  relikwii  krzyża  świę- 
tego poprzysięgli  przed  legatem,  pokój  ten  we 
wszystkich  opisach,  warunkach  i  wyrazach  swo- 
ich zachować.  Podobnym  sposobem  poprzysię- 
gli Jan  arcybiskup  gnieźnieński,  Jakub  włocła- 
•wski ,  Paweł  warmiński  biskupi ,  wszyscy  pa- 
nowie radni  tak  królewscy,  jako  i  W.  mistrza  , 
AVOJewodowie,  kommendatorowie,  urzędnicy,  di- 
gni tarze  i  mieszczanie.  Z  giełdy  udano  się  do 
kościoła  franciszkańskiego  ,  N.  Panny  ,  gdzie  u- 
roczyście  legat  mszą  miał  ku  czci  Trójcy  prze- 
najświętszej, po  której  śpiewane  było  Te  Deum, 
Tegoż  dnia  mistrz  W.  z  wszystkiemi  swojemi 
do  stołu  królewskiego  i)ył  zaproszony. 

Warunek  tego  pokoju  z  Dogiela  zbioru 
w  tomie  IV  na  karcie  iG3  ile  mogło  być  skró- 
cone tu  wypisujemy% 

W  przemowie  wyrażono  strony  między  któ- 
remi  pokój  ten  stawał.  Zawarto  w  nim  ze  stro- 
ny polskiej  książąt  Mazowieckich  Konrada,  Ka- 
zimierza, Bolesława  ,  i  Janusza,  księcia  stoipeń- 
skiego  Henryka,  Pawła  biskupa  kapitułę  i  ko- 
ściół warmiński,  Stefana  wojewodę  mułtańskiego. 
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1.'  Stanowi  zgotlę  i  pokój  między  stroua- 
inl  z  uprz.-jtnienieni  wszystkiego  co  onernu  ubli- 
żyć iijoźe. 

II.  Waruie  ustc^^pienie  różnych  ziem  jako  to: 
a)  Chełmińskiej  w  której  wymieniono 
zamki  i  miasta,  Toruń  stary  i  nowy.  Birgekiu 
albo  Byrzgławo.  Aldeliaus  albo  Starygrod.  Cul- 
men  albo  Clielinno.  Wenczeiau  albo  Diinisław. 
Leipe  albo  Lipno.  Scliónensce  albo  Kowale. 
Roghausen  albo  R.ogozno.  Engełsberg  alboKo- 
przywno.  Reden  albo  Radzyń.  Graudentz  al- 
bo Grudziądz.  Golau  albo  Golub.  Papaw  al- 
bo Papów.  Strasburg  alko  Brodnicę.  Litteberg 
albo  Lidbersf.  Bratvan.  Neumarckt  albo  No- 
wy  targ.  Lessen  albo  Lussyn^  z  całąt  ziemie^  mi- 
chałowsk.-j. 

h)  Cała  ziemie  Pomorsk.a,  w  której  wymie- 
niono Gdańsk,  Pucko.  Lawenborg  albo  Lem- 
berg.  Ilejlcalbo  liclla.  Licbe  albo  Kościerzyn. 
Grebin  albo  Grabina.  Derschau  albo  Tczów. 
Mewę  albo  Giiiew.  Stargard.  Neweburg  albo 
Nowe.  Swetzia  albo  Swiecze.  Ossak  albo  O- 
siek.  Jessanicz  albo  Jasiemiecz.  Kejschau  albo 
Kyszowa.  Slocliau  albo  Człuchów.  Konitż  al- 
bo Chojnica.  Fredeland.  Haraersten.  Benthaw 
albo  Bytów.  Tuchel  albo  Tuchola.  Solbitz  al- 
bo Sobowicze.  Scliowelle  albo  Skarzewo.  Bal- 
denborg.  Neria.  Przy  tyra  pewne  rybołóstwo  na 
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haffie  z  wioskami;  Schejste,  Neudorlf  i  dworem 
MetelofF  krzyżakom  przysą^dzono. 

c)  Zamek  i  miasto  Malborg  z  Werderami 
albo  wyspami  większa  i  mniejszą,  jeziorem  Dra- 
ussen ,  powiatem  Szarpaw ,  zamek  i  miasto 
Sztum,  miasto  Elbląg  stare  i  nowe,  miasto 
Tołkemitt  z  kilką  wsiami  do  miast  Holland  i  Mel- 
hause  naleź.-j^cemi  ,  miasto  i  powiat  Krischburg, 
wyj.nwszy  niektóre  wsie  dla  krzyżaków  zape- 
wnione, gdzież  też  ciąg  granic  szczególniej  jest 
opisany. 

III.  Miejsca  dopiero  wyliczone  odstcpm*ą 
się  Polszczę  z  wszystkienu  im  słuźącemi  prawa- 
mi, mistrz  W.  i  zakon  onycli  się  na  zawsze  zrze- 
kają. 

IV.  Wymieniajn  się  miasta  i  zamki  przy 
W.  mistrzu  i  zakonie  pozostać  mające  ,  do  któ- 
rych wzajemnie  król  się  wszelkiego  prawa,  któ- 
reby  mieć  mógł,  zrzeka. 

V.  Mistrz  W.  i  jego  następcy  przyjęci 
W  poczet  książąt  i  wieczyście  do  rady  króle- 
stwa polskiego  należących.  Kommendatorowie 
także  znaczniejsi,  których  mistrz  W.  wybierze 
policzeni  zostają  mieczy  panami  rady  koronnej, 
którym  jako  i  mistrzowi  W.  król  opiekę,  obro- 
nę i  względy  łaskawe  przyrzeka.  Zaś  mistrz 
"W.  i  każdy  jego  następca  w  6  miesięcy  po  ob- 
jęciu urzędu  stawić  się  osobiście  przed  królem 
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powinien  na  wykonanie  za  siebie  i  kommen- 
datorów  swoich  i  ziem  pruskich  przysięgi,  wier- 
ności i  zachowania  tego  pokoju,  od  której  przy- 
sięgi uwohiienia  szukać  nie  będzie  i  nie  przyj- 
mie, choćby  dobrowohiie  ofiarowane  było,  zaś 
mistrzowi  W.  i  jego  następcom  pierwsze  po  le- 
wej stronie  króla  miejsce  wyznaczono.  Wszy- 
stkie ziemie  do  zakonu  naleźc^ce,  i  napotym  na- 
leżeć mogące  nawet  na  poganach  zdobyte,  wcie- 
lone do  monarchii  polskiej  jeden  naród  w  przy- 
jaźni, związku  i  miłości  złączony  jednego  pana 
i  zwierzchnika  króla  polskiego  uznawać  będą,  a 
królom  i  królestwu  polskiemu  na  wojnach  wszel- 
kich przeciw  wszelkim  nieprzyjacielom  na  po- 
mocy całą  siłą,  orężem  i  radą  być  nie  omieszka- 
ją. Obie  strony  przyrzekają  też  sobie  jedna  bez 
dołożenia  się  drugiej  związków  żadnych  umów 
i  przymierza  jawnie  lub  skrycie  nie  czyni.  Tam- 
że rota  przysięgi  wierności  jaką  mistrzowie  W. 
wykonać  mają,  jest  przepisana. 

YI.  Biskupstwo  chełmińskie  z  krzyżackie- 
go zakonnego  na  świeckie  przemienione  ,  ma 
napotym  arcybiskupowi  gnieźnieńskiemu  być 
podległe,  i  z  wszelkiemi  swemi  majętnościami 
pod  panowaniem  i  opieką  korony  polskiej  zo- 
stawać. 

VIL  Umówiono,  aby  biskupstwo  war- 
skie  z  wszysłkiemi  miastami ,  zamkami  do  niego 
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n-dlei^ceini ,  jako  to  Kelsberg,  Braunsberg,  Wor- 
mdit,  Seebiirg,  Warteiiberg,  liesr.ck,  Biscbotf- 
stein,  Allenstein,  Gutzlad,  Mcisack  i  Fraiienburg, 
BisdioiTsburg  z  powiatami,  przynależy tościami , 
szlacbt^,  lennikami,  wsiami  pod  panowaniem  kró- 
la, następców  jego,  i  królestwa  polskiego  zostawa- 
łojmistrz  zaś  i  zakon  odstąpił  wszelkiej  zwierzcbno- 
ści  i  pravva  protekcyi ,  i  jakiekolwiek  miał  do 
biskupstwa  onego  prawo  zupełnie  na  króla,  na- 
stępców jego,  i  królestwo  polskie  przeniósł  i 
przelał. 

VIII.  Za  wyraźnym  zezwoleniem  mistrza, 
■  kommendatorów  i  zakonu,  Wincenty  Kiełbassa 

mianowany  od  króla  na  biskupstwo  cliełjniń- 
skie,  ma  trzymać  przez  koramende  biskupstwo 
pomezańskie  z  wszystkiemi  do  niego  należace- 
rai  dobrami,  choć  nie  iest  członkiem  zakonu, 
aż  do  śmierci,  zaś  po  iego  śmierci  biskup  z  ło- 
na zakonu  ma  być  obrany  i  ten  pod  opieką,  kró- 
la a  pod  panowaniem  mistrza  i  zakonu  zosta- 
wać ma. 

IX.  V/szystkie  zamki,  miasta,  dobra^  ko- 
ściołom i  klasztorom  podczas  tćj  wojny  zabra- 
na okopane  ,  osadzone  do  przyszłego  święta  8. 
Jana  24.  czerwca  maią  być  przywrócone. 

X.  Wszyscy  brańcy  od  króla,  xi(jźć3(t  ma- 
zowieckich i  stolpeńskiego,  także  od  biskupa 
warmińskiego    zabrani,  mai^    być    na  wolność 
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puszczeni ,  bez  wyciągania  od  nich  litkupu , 
któryby  jeszcze  nie  byl*  wypłacony.  Wszy- 
stkim kupcom  obojej  strony  jDespicczeiistwo  na 
Lidzie  i  na  wodzie  przyrzekają  ,  zostawując  im 
dawneini  gościńcami  przejazd  wolny,  bez  nale- 
gania ich  do  zboczenia  do  jakiego  zamku,  mia- 
sta ,  lub  miejsca  z  towarami  swojemi  pod  po- 
Eorem  jakiej  uczynionej  ustawy,  wyjc^wszy  Kró- 
lewiec wzglądem  którego  osobne  wydane  było 
od  Króla  urz.ndzenie.  Obie  strony  także  waru- 
je sobie,  iź  żadnych  ceł  nowych,  składkowych 
miejsc  i  podatków  na  nowo  nie  ustanowią  ,  ale 
na  ustanowionych  już  przestanej. 

XI.  Do  zakonu  krzyżackiego  dany  będzie 
wstęp  zdatnym  osobom  z  korony  polskiej  i  kra- 
jów tejże  koronie  podległych,  tak  jednak;  iź 
nad  połowę  osób  zakon  składających,  nie  będ^-j 
obowii^zani  z  nich  przyjmować.  A  w  rozdaniu 
urzędów  i  kommenderyi,  miany  będzie  na  tych- 
że wzgl.-i^d  stosownie  do  umówionej  połowy, 
mistrz  będzie  podług  przepisów  reguły  obran\; 
a  że  hołdownikiem  jest  korony,  i  do  jej  rady  na- 
leży, nie  będzie  bez  słusznej  przyczyny  i  wie- 
dzy królewskiej  od  kommendatorów  zakonnych 
z  urzędu  złożony. 

XII.  Obowiązano  się  z  obu  stron  do  ża- 
dnej jakiejkolwiek  władzy  duchownej  lub  świe- 
ckiej nie  udawać    si^  po  rozwieszanie  od  przy- 


sięgi  przy  zawarciu  tego  traktatu  wykonanej , 
tmi  dobrowolnie  od  kogokolwiek  ofiarowanego 
uwolnienia  nieprzyjmować  ani  używać* 

XIII.  Poddani  ziem  pruskich  i  zakonu , 
którzyby  do  polskich  krajów  weszli ,  nie  bgdc^ 
mogli  w  koronie  być  przytrzymani,  aresztowani, 
lub  pozwani,  ale  majc^  być  pociagnieni  do  sa^du 
swego  i  praw  miejskich,  municypalnych,  w  Prus- 
siech  ;  winowajca  jednak  schwytany  na  miej* 
scu  zbrodni,  i  wchodz.-jcy  w  umowę  na  miejscu 
uczynioney  świeżej  umowy,  będzie  mógł  na  tymże 
miejscu  pozwany  bydź,  ale  jeśli  umowę  zawiera- 
]a[cy  jawnie  lub  tajemnie  oddali  się  od  miejsca  za- 
wartej umowy,  do  sąidu  swego  ma  być  poci^* 
gniony. 

XIV.  Żadnego  kupca,  lub  innego  człeka 
jakiegokolwiek  bqdź  stanu  osoba  ,  lub  własność 
dla  cudzego  występku  niepowinna  być  przytrzy* 
mana,  ani  przykrość  żadna  wyrz^jdzona. 

XV.  Każdy  z  zbiegłych  dla  wojny  lub  in- 
nej przyczyny  kmieci  i  poddanych  swoich  dopo- 
mnieć  się  może,  i   maj.'j[  być  jemu  zwróceni. 

XVI.  Furmani  tJwar  wiozą^cy  za  ominie-^ 
nie  komor  na  własnym  majątku ,  koniacli  swo« 
ich  własnych  mająi.  być  karani,  a  towary  niemo- 
g9  być  dla  tego  zabrane. 

XVn.  Gdyby  się  zdarzyło,  iż  który  z  pod- 
danych którejkolwiek    Strony^  ubhżył    w  czen 
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zawartemu  pokojowi,  jako  to  przez  zdzierstwa, 
rozboje,  podźogi,  pustoszenia,  nie  dla  tego  po- 
kój ten  za  zerwany  ma  być  poczytany,  ani  stro- 
na od  której  to  popełniono,  za  wiarołomnc-j  mia- 
na, ale  winowajcy  przez  starostów  i  urzędy  Stu- 
dzeni, ukarani,  i  do  zupełnego  krzywdy  nadgro- 
dzenia  bcdij  przymuszeni. 

XVIIL  Pod  obowi.'jzkiera  przysięgi  i  za- 
kładem słowa  królewskiego,  przyrzeka  król  ni- 
gdy się  nie  skłonić  do  zajęcia  ziem  ,  zamków  , 
miast  wsi  i  jakichkolwiek  miejsc  do  mistrza  W. 
i  zakonu  nałeźacycli.  Owszem  gdyby  Jakowym 
sposobem  od  kogo  innego  zajęte  bjły  i  dobro- 
vTolnie  królowi  ofiarowane  ,  tedyby  je  król  nie 
tylko  nieprzyjnł ,  ale  przeciwnie  mistrzowi  W. 
wszelkiemi  siłami  dopomodz  byłby  obowią.zany 
do  oswobodzenia  i  odzyskania  takowych  miejsc. 
Do  wzajemnego  względem  króla  obowicazku  znać 
sie  będzie  i  mistrz  W. 

XIX.  Król  z  swojej  strony  odstępuie  mi- 
strzowi Yy^.  i  zakonowi  zamki  i  miasta  Holland 
z  powiatem  ,  Melhausen  ,  Possenheim  ,  Nidera- 
burg  ,  które  dotąd  trzymał,  wyjąwszy  wsie  W}''- 
żej   wyrażone. 

XX.  Obywatelom  dopiero  wymienionych 
miast  mistrz  W.  i  zakon  wszelka  nrazę  daruje 
i  z  niemi  się  łaskawie  obejdzie,  względem  cze- 
go dane  na  piśmie  będzie  królowi    przyrzecze- 
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nie.     Co  leź  i  król  zacho\Ya  \vzgl(^dem  zaników 
i  miast  Chełmna,  Brodnicy, Nowcgotargu,  Christ- 
biirga,  Sztumu,  Batyanu  i  Althauzu. 

XXL  Przedaźe,  donacye,  swobody,  zapi- 
sy na  miastaclj,  wsiach,  zamkacli,  czynione  pod" 
czas  wojny,  które  teraz  mistrzowi  W.  i  zakono- 
wi oddajjj  się,  zostają  skassowane  i  zniszczone. 

XXU.     Zbiegh,  wyzuci,  wygnańcy  szkachta 
i  ziemianie    tak    z  korony    i    krajów  jej   podle- 
głych i  biskupstwa    warmińskiego  ,  jako  z  kra- 
jów mistrzowi  W.  i  zakonowi  podległych  majcie 
wolność  powrócenia  do  swoich  domów  i  zarzti- 
dzenia  podług  upodobania  swojr^  własnościćj ,   a 
strony   obowiązuje"!    się  do  przyjęcia  ich  i   dania 
im  obrony,  choćby    tez  dobra  te  ich    były   od 
zwierzchności  obojej  strony  do  czasu  albo  na  za- 
•wsze  komu  inszemu    nadane,   zapisane,  sumra<'j 
jakc-j  obciążone  ,     które  nadania,  zapisy,  ciężary 
znoszą  się  i  kassuja.     Będ.-j   oraz   do   dawnej  ła- 
ski przywróceni,  iż  ani  postępkiem,  ani  słowem 
ich  przeszłe  nieprzyjazne  postępki  nie  będćj  wspo. 
mnione,  ani  zemstć|  jakąt  przez  się  lub  nasadzo- 
ne osoby  ,  jawnie  lub    tajemnie  pod    jakimkol- 
wiek pozorem  ukarane.     Ma  być  im  także  wol- 
no z  państw  koronnych   do  ziem  zakonu,  i  wza- 
jemnie na  mieszkanie  przenieść  się,  dobra  swo- 
je ruchome  i  nieruchome  przedać,   darować,  za- 
mienić i  niemi  podług  upodobania  rozporz;j[dzić. 
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XXIIL  Mieszczanie  oboiej  strony  którzy 
z  miast  większych  lub  iiiniejsz3xh  wygnani,  lub 
wywołani  I)yli,  albo  ie'L  z  nicli  się  jawnie  lub 
skrycie  oddalili,  powinni  być  do  nich  nazad 
przyjęci,  dobra  które  przed  zaczęciem  tego  zja- 
zdu nie  były  innym  darowane  lub  przedane,  po- 
winne  im  być  powrócono.  Wrócone  tez  maj;j 
im  być,  jeśli  zechcą  dobra  darowane  lub  prze- 
dane wracając  tym  co  je  nabyli  pienią.dze  za  nie 
dane,  a  za  darowane,  cenę  którą  urząd  miejski 
postanowi.  Nadgrodzić  także  powinni,  co  wła- 
ściciele na  nie  dla  zabudowania,  utrzymania,  lub 
z  pow^odu  innych  ciężarów  łożyli  ,  podług  tego 
jak  tenże  urząd  miejski  j^rzepisze. 

XXIV.  Vv^szy3cy  prałaci ,  książęta  ,  woje- 
wodowie, kasztelani,  i  inni  panowie,  wszyscy 
urząd,  sprawujący,  starostowie,  burmistrze  ,  ła- 
wnicy miast  koronnych  jako  to:  krakowscy, 
poznańscy,  sendomirscy,  kaliscy,  lwowscy,  to- 
ruńscy, gdańscy  ,  elblagscy  ,  brunsberscy  ,  tera- 
źniejsi i  po  nich  następujący,  poprzysięga  ten  po- 
kój co  do  wszelkich  warunków  swoich  nienaru- 
szony zachować. 

XXV.  Tak  król  jako  i  mistrz  W.  z  zako- 
nem wyznaczają  sprawców  i  prokuratorów  swo- 
ich Jodoka  biskupa  Ozylii,  Jana  z  Ostroroga  do- 
która obojga  prawa  kasztelana  miedzyrieckiego, 
Sędziwoja  ,   professora  teologii  proboszcza  Kło- 
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dawskicgo,  Antoniego  de  Forliyie  doktora  pra- 
wa kościelnego,  Andrzeja  de  Santa-Cruce  ,  An- 
toniego CalTarelli,  Bartłomieja  Kiełbassa  kanoni- 
ka gnieźnieńskiego,  Henryka  Gurdeinan  dzieka- 
na S,  Andrzeja  w  Kolnie  ,  Fabiana  Hanka  do- 
ktora prawa  kościelnego  Scho  Lis  tyka  u  S.  Ki^zy- 
źa  w  Wrocławiu,  aby  przed  ojcem  S.  zaświad- 
czyli o  zawartym  dobrowolnie  tyra  pokoju  za 
pośrzednictwem  RudoUa  biskupa  lawentyńskie- 
go  legata  stolicy  świ(^tej,  i  uprosili  u  tegoż  Ojca 
S.  potwierdzenie  tej  ugody,  z  uprzatnieniem  te- 
go wszystkiego  co  jej  sprzeciwić  się,  lub  j^  osła- 
bić i  zwą^tłić  raoźe. 

Tak  tedy  zakończyła  się  sroga  i  uporczy- 
wa wojna  lat  12  trwająca,  ]vtóra  Prussaków  do 
miliona  złotych,  więcej  jeszcze  krzyżaków  a  naj- 
więcej Polaków  kosztowała.  Vv^  której  z  21  ty- 
sięcy wsi,  w  Prusiecli  znajdujących  się  tylko  3 
tysiące  J3,  coby  ogniem  nie  spłonęły,  pozosta- 
ło, przeszło  dOO  tysięcy  wojowników  zginęło, 
nierachujac  innych  obywatelów  co  padh  ofianr 
chciwości  i  okrucieństwa  przyjacielskich  i  nie- 
przyjacielskich żołnierzy.  ,  Oci;_iganie  się  i  zwło- 
ki zwyczajne  królewskie  w  użyciu  sił  które 
miał,  niedostatek  sposobów  zgromadzenia  ich 
kiedy  pogotowiu  nie  były  ,  rozróżnienie  umy- 
słów w  prory-adzeniu  jej  to  najemnym  wojskiem, 
to  zacic^żnym,  to  w  obmyśleniu,  to  w  odmówię- 
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niu  śrzodków  prowadzenia  oiiej,  przyłożenie  się 
do  iiiej  odmienne  W.  polskich  i  Mało  polskich 
obywatelów  z  których  pierwsi  onc  żywiej  jako 
l)liźsi  onej  siedliska  popierali ,  drudzy  oddaleni 
od  niebezpieczeństwa  za  obojętna  mieli ,  nioźe- 
by  sic'  ta  wojna  tak  pomyślnie  przy  tylu  prze- 
szkodach nie  zakończyła ,  aleby  jak  przeszłe  po- 
rywcza  ugoda  mało  Polszczę  pożyteczna  przer- 
wała ,  ale  razem  wszystkie  ze\vszcnd  wsparcia 
krzyżakom  odjęte  zostały.  INiemieccy  ksirjzęta 
miedzy  sobą  niezgodni,  zatrwożeni  tureckiej  po- 
tęgi groźbami  dosyć  u  siebie  zaprzatnienia  ma- 
jący, mało  co  na  pomocy  oddalonym  od  siebie, 
a  nieprzyjacielskim  krajem  przerżniętym  krzyża- 
kom być  mogli  na  pomocy,  co  zaś  do  szczegól- 
nych osól^  tak  szlacheckich ,  jako  i  gminnego 
stanu INiemców,  Czechów  i  rozmaity^eh  narodów, 
których  przedtym  pozorem  bronienia  rehgii  do 
siebie  licznemi  huicanii  wabili  krzyżacy  ,  ustał 
•w  nich  gorliwości  i  nabożeństwa  zapał ,  ponie- 
waż wojna  nie  była  przeciw  pogańskiemu  naro- 
dowi przedsięwzięta,  a  nawet  Litwa  i  Żmudź 
do  niej  się  cale  nieprzymieszała.  l^aostatek  od- 
padnieniem  tylu  przemożnych  miast  i  większe] 
części  kraju  ustały  zrzódła  dochodów  i  sposo- 
bność powiększenia  sił ,  widzieli  się  krzyżacy 
przynagleni  utrzymać  wojnę  przez  się  i  zakon 
który  w  zl)ytkach  i   ciągłym  pokoju  zgnuśiiiał , 
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przez  garstkę  pocldanj^ch,  zdrobniuł3xh  i  podu- 
padłych samychźe  krzyżaków  zdaierstwcni  iiio 
staiycli  w  wierności  i  codziennie  gotowych  iść 
za  danym  sobie  od  innych  przedtym  współ  pod- 
danych przykładem,  przez  najemne  zaciągi  ko- 
sztem wielkim  sprowadzone,  chciwe  zysku,  nie^ 
mniej  swoim  jak  nieprzyjacielowi  uci;j.żliwe  , 
których  źadze  nasycić,  owszem  i  umówiony 
źołd  wypłacić,  dla  wyczerpanego  do  dna  skarbu 
publicznego  stało  się  rzeczci  do  wykonania  nie- 
podobncH^  iź  nawet  chcąc  sie  ciężaru  tego  pozbyć 
zakon  osobną  obietnica  w  traktacie  niezawarta, 
wyjednać  sobie  u  króla  musiał  summc  15  tysię- 
cy czerwonych  złotych  która  pewnemi  ratami 
miała  być  wypłacana. 

Pokój  ten  choć  tak  zbawienny,  nie  od 
wszystkich  jednak  z  równ.-j  radości;^-  był  przyję- 
ty. Ludzie  skłonni  do  spokojności  i  przeszłe 
zdarzenia  z  przytomnemi  porównać  umieją^cy 
wielce  go  i  dla  zawarcia  jego,  króla  i  legata  pa- 
pieskiego wystawiali ,  ale  z  niego  wielce  był 
zasmucony  Irzyk  król  Czeski  ,  przeciągnieniem 
w  dłuższe  lata  tej  wojny  i  zaprzatnieniem  ni^ 
Polaków  spodziewał  się  sobie  i  potomstwu  swe- 
mu tron  Czeski  zapewnić.  Litwa  także  wielce 
żałosna  była  ,  iż  zaniedbawszy  pogody  najlep- 
szej dostania  mocą  oręża  podolskiej  ziemi,  przez 
zawarty  pokój  wszelkc^  dokazania  tej  rzeczy  na- 
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dzieje  traciła  ,  tym  bardziej  zć  potęga  korony 
Pruss  przyłączeniem  ogromniejsz.-j  sic  stała.  Nie- 
którym z  korony,  pokój  ten  niespodziany  niepo- 
dobał  się,  częścią  iź  do  układu  oucgo  ich  nie- 
użyto, co  za  zniewagę  poczjflali,  częścią^ ,  iż  ró- 
żnycłi  zysków  przy  wybieraniu  podatków  na 
wojnę  pozbawieni  zostali  ,  a  królewskie  które 
trzymali  dobra,  przy  obfitszym  skarbu  królew- 
skiego opatrzeniu ,  postradać  lękali  się.  Nie- 
schodziło  i  na  zazdrosnych,  uwłaczających  tym 
co  pokój  ten  ułożyli,  zadaj.-jc  im  iź  mogli  poży- 
teczniejsze otrzymać  warunki,  gdyby  tak  skwa- 
pliwie nie  postąpili,  a  sprawy  tej  zakończenie 
do  sejmu  walnego  odłożyli. 

Wszyscy  jednak  dobrze  inyśKacy  a  znaio- 
iność  szczęścia  majijcy  prawdziwa  przeniknieni 
bjli  radością,  iż  ojczyzna  ich  uwolniona  od  tak 
wielkiego  kłopotu  została.  Król  chca[C  wdzię- 
czność swoje  papieskiemu  legatowi  za  podjęte 
przez  dwa  prawie  njiesic^ce ,  z  niebespieczeii- 
stwem  życia,  prace,  wyjeżdżającemu  nazad  do 
Wrocławia,  posłał  w  podarunku  czar  srebrnych 
cztery,  tac  wielkich  takichże  dwie,  400  w  zło- 
cie złotych,  4  puhary  wyzłacane ,  sztuk  wiele 
sobolami  i  kunami  podszytych  z  najprzedniej- 
szego szkarłatu,  konie  najwyborniejsze,  i  innych 
kosztownych  upominkóvvnie  mało,  ale  legat  da- 
ru tego  nieprzyjiił,    a  nalegajc^cym  aby  przynaj- 
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raniej  jakąt  z  tego  rzecz  wybrał,  odpowiedział, 
iż  ręce  swoje  źadiiyrn  dćitkiem  iiiezmazane  za- 
cliować  clice.  Szczodrobliwość  królewska  roz- 
ci<'igncła  się  i  do  mistrza  W.  i  wszystkich  co 
z  irjistrzem  przybyli  do  Torunia.  Oprócz  in- 
nych domów,  mistrzowi  na  powrót  kazał  król 
wyliczyć  300  czerwonych  złotych ,  a  na  tym 
nieprzesŁajqc  mistrzowi  i  zakonowi  darował  15 
tysięcy  czerwonych  złotych  ra  ułatwienie  wy- 
płacenia źołdiL  zacisznym,  i  mistrza  z  zakonem 
na  lat  20  uwolnił  od  obowiązku  dania  umó- 
wionych posiłków  koronie,  wyjąwszy  wojnę 
Tnreckćj  gdyby  się  w  tym  przecićigu  czasu  zda- 
rzyła. Z  swojv;j  strony  mistrz  W.  Polaków  ma- 
jących dobra  w  Prusiech  w  państwie  zakonu  od 
wszystkich  ciężarów  publicznych  na  lat  25  u- 
wolnił. 

"Wyprawiono  za  tym  z  jednej  i  drugiej  stro- 
ny posłów  do  papieża  ,  dla  oświadczenia  mu 
winnej  uniźoności,  i  podziękowania  za  pokój 
staraniem  legata  papiezkiego  Rudolfa  przywró- 
cony. Mieli  oraz  zalecenie  prosić  jak  najusil- 
niej  papieża,  aby  go  kardynalskcą  godnością  ob- 
darzył. Tym  czasem  król  swoim  go. radc.a  czy- 
li konsyliarzem  uczynił,  i  do  tego  urzędu  200 
czerwonych  złotycli  rocznej  pensyi  na  żupach 
krakowskich  przywiązał. 

Przed  wyjazdem  swoim  legat  otrzymawszj 


lAGIF.  liŁOI^CZYK.  |E9 

>u  króla  audyencyąi,  zagaił  rzecz  która  główniej- 
szym  zamiarem  legacyi  jego  była,  i  dla  której 
tak  usilnie  około  pruskiego  pokoju  pracował. 
Byli  tej  audyeiicyi  przj  toraiii  Jan  arcybiskup 
gnieźnieński,  Jakub  włocławski,  Łukasz  poznań- 
ski biskupi,  i  Jan  z  Rytwfcn  marszałek  koron- 
ny. Przełożył  legat  jak  haniebną^  było  rzeczi)  , 
iż  na  wzgardę  prawowiernej  religii ,  przeciw 
wszelkiemu  prawu  przez  wykręty  i  matactwa. 
Irzyk  sobie  tron  Czeski  przywłaszczył ,  pozba- 
wiwszy życia  króla  Ładysława,  a  Elżbietę  kró- 
lewski^ małżonkę  z  pradziadów  do  królestwa 
tego  prawa  majc^ea  niesłusznie  oddalając  ;  oka- 
zał potym  iż  w  onem  królestwie,  nie  mało'jest 
przed  nie  jszy  eh  panów  ,  także  miast  główniej- 
szych  między  któremi  i  Wrocław,  także  ksit^- 
ż^t  śląskich,  ż;jdajncych  być  pod  panowaniem 
króla  polskiego,  którzyby  wnet  Irzyka  odstq[pi- 
li;  zachęcał  go  tedy,  aby  powstał ,  i  przez 
wzglcid  na  wiarę,  na  pobratyństwo  Polaków 
z  Czechami,  na  prawa  swoie  które  miał  do  Cze- 
skiego królestw.a  niewc^tpliwe,  uwolnili  króle- 
stwo one  od  jarzma  i  herezyi  i  przywłaszcza- 
jącej sobie  panowanie  tyranii ,  a  gdyby  przy- 
wieszanie i  miłość  ojczystego  państwa  tęgo  mu 
niedozwalała,  przynajmniej  aby  syna  swego  star- 
.szego  Władysława ,  albo  którego  z  młodszycj 
.synów  podał  na  to  królestwo  i  do  Wrocławia 
Tom  IL  12 
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wyprawił,  gdzieby  bespieczne  znalazł  siedlisko 
pókiby  inne  Czeskie  ziemie  do  niego  się  nie- 
'przywit^zały.  Nakoniec  przydał,  iż  żaden  z  pa- 
nów chrześciaiiskicli  nie  waży  si(^  o  królestwie 
Cześkiem  zamyślać  póki  król  Polski  i  jego  po- 
tomstwo żyje,  o  których  prawie  wszyscy  s^  naj- 
mocniej przekonani.  Król  z  swojemi  si§  nara- 
dziwszy, na  to  odpowiedział:  iż  rzecz  ta  nie  ma- 
ło ma  trudności,  i  że  dostatecznie  odpowiedzieć 
na  to  nie  inoże,  gdy  panowie  rady  jego  znuże- 
ni wojn^  Pruska^  i  przed  morowa  zaraza  ucie- 
kający ,  na  różne  strony  rozeszli  się.  Przeto, 
wzywał  go  na  sejm  Piotrkowski,  na  początku 
maja  odprawić  sie  mający,  gdzieby  liczniejsze 
znalazł  zgromadzenie  przedniejszych  osób  do  ra- 
dy swojej  należćjcych. 

Kończyc  tego  roku  dzieje  Długosz  wielce 
narzeka  na  zepsute  Polaków  obyczaje ,  wielu 
bardzo,  jak  on  powiada,  maj;\tek  ojczysty  strwo- 
niwszy, z  kradzieży  i  łupieztwa  dostatków  szu- 
kało, w  ielu  podlegać  prawej  zwierzchności 
wzbraniało  się.  Rozpuszczeni  na  wszelk.'j  swy- 
wolę  z  praw  i  przepisów  religii  natrzc^sah  się,  a 
tym  bardziej  ojczystemi  prawami  gardziło.  Gnu- 
śni  i  na  nic  dobrrgo  zdobyć  się  nie  mogący 
chełpili  się  z  dzieł  przodków  swoich  ,  których 
rozpustnem  życiem  znieważali ,  frymarczyli  u- 
rzędami  i  godnościami,  które  ani  zasłużonym, 
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ani  zdatnym,  ale  więcej  ofiarujc^cym  oddawane^ 
hył)^  Sam  strój  Polćików  na  tymże  miejscu  od 
Długosza  opisany  ,  rozw•i^izl'ość  ich  obyczajów 
okazuje:  trefili  ,  mówi  on,  włosy  i  wymyślne- 
mi  kędziorami  na  wzór  białogłownego  przepy- 
chu układali  ,  czupryny  siatkami  i  w  domu  i 
za  domem  we  dnie  i  w  nocy  obwijali  ,  kobie- 
ty nawet  w  dziwnych  wynalazkach  przesadzali, 
z  niemi  o  piękność  rozpuszczonych  długich  wło- 
sów walczyli,  napierśniki  bogate  czego  ledwie 
kobietoju  pozwalajij,  nosili,. 

1467. 

Sejm.  piotrkowski  walny  zaczjjł  się  dnia  3 
miesi.-jca  maja.  Nim  się  obrady  zaczęły,  słucha- 
ni byli  posłowie  od  krzyżaków,  Henryk  de  Pla- 
uen  wielki  szpitalnik  i  Konrad  de  Lichtenhajm, 
którzy  przywieźli  listy  uroczyste  zawartego  po- 
koju, pod  pieczęciami  mistrza  W.  zmarłego  4 
kwietnia,  kommendatorów,  szlachty  i  mieszczan 
pruskich,  takoweź  listy  od  króla  odebrać  ma- 
j.-j^cy.  W  ich  obecności  poprzysięgli  zachowanie- 
tego  pokoju,  panov/ie  duchowni  i  świeccy  i  mie-- 
szczanie  koronni,,  którzy  się  przy  zawarciu  one- 
go  w  Toruniu  nienajdowali.  Rozporządził  po- 
tem król  Prussy  i  na  miejsce  województwa  el- 
blągskiego  postanowił  województwo  malborskie 
oddał   je  Sciborowi  Bajssen  ,  który  na  on  czas 
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wielkorzricly  Pruskie  złożył.  Trwały  tego  sejj- 
mu  obrady  dni  17;  celem  ich  główniejszym  by- 
ło wynalezienie  sposobu  zaspokojei>ia  zaciażnych 
żołnierzy  ,  co  przez,  lat  13  w  Prusiech  służyli  , 
a  w  liczbie  wielkiej  odarci  i  znędzninli  z  żonami 
i  dziećmi  na  ten  sejm  przybyli.  Tej  rzeczy  wy- 
konanie tera  było  trudniejsze,  iż  skarb  był  do 
szcz<atka  wycżefpany  ,  i  prywatni  z  przyczyny 
przeszłych  nakładów  do  wielkiego  niedostatku 
przywiedzeni.  Przytym  na  schadzkach  party- 
kularnych w  Korczynie  i  Srzodżie  nic  o  tym  nie- 
postanowiono,  niesadzae  za  rzecz  przyzwoita  o 
tem  wzmiankę  jak^  czynić,  aby  rozdrażniona 
szlachta  do  której  stanowić  o  tym  należało,  zu- 
pełnie się  rzeczy  tej  nie  sprzeciwiła.  Na  sej- 
mie więc  uchwalono  aby  znowu  partykularne 
zjazdy  odprawiono  w  Kole  na  W.  Polskę  na 
dzieii  25  lipca,  drugi  w  Korczynie  na  szlachtę 
krakowską  na  dzień  11  sierpnia,  na  którymby 
sam  król  raczył  być  przytomny.  Każdemu  z  za- 
ciażnych  wypłacono  dwa  czerwone  złote,  czte- 
ry za  miesicie  obiecano,  aby  tym  spokojniej  wy- 
płacenia reszty  żołdu  czekali.  Podczas  sejmu 
piotrkowskiego  przybył  poseł  od  Irzyka  króla 
Czeskiego,  żadająi,cego  aby  król  zawarte  w  Gło^ 
gowie  przymierze  w  całości  zachował,  a  buntu- 
jj|cym  się  panom  czeskim  i  wrocławianom  nie- 
uprzyjał  ^  ani  si§  w  wojny  ztq^d  pochodzące  nie-* 
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udawał,  oflarujjjc  ze  strony  swojej  poprawę 
wszystkiego  tego  ,  coby  królowi  do  uskarżenia 
się  rnoglo  być  powodem.  Króla  odpowiedź  na  to 
była,  iź  do  czasu  cnego  nienaruszone  przymie- 
rze Głogowskie  zachował,  lubo  z  strony  Czech 
w  wielu  rzeczach  było  zwc^tlone.  IN^ieodmawia 
jednak  i  nadal  zachować  je  w  całości,  byleby  i 
z  drugiej  strony  było  strzeżone,  a  krzywdy  po- 
iioszc7,cy  iiadgrodzeni. 

Po  sejmie  nadeszły  do  króla  listy  od  stro- 
ny w  Czechach  katolickiej ,  któremi  proszono" 
króla  aby  w  królestwie  rodu  Słowiańskiego,  i  da 
nikogo  jak  tylko  do  króla  i  potomstwa  jego  pra- 
wnie należącego  nie  dopuszczał  panow\'ić  kace- 
rzowi,  prawowiernych  prześladującemu,  ale  ra- 
czej ich  uciśnionych  swoją^  wsparł  pomocą.  Od- 
pisano im  ,  iź  sic  rada  królewska  z  Piotrkowa 
rozjechała  bez  której  niegodziło  się  nic  stano- 
wić o  rzeczy  nie  mało  trudności  majtncej. 

Powrócili  z  Kzy^mu  posłowie  królewscy 
Wincenty  Kiełbassa  i  Jan  Ostroróg,  nic  nie  spra- 
wiwszy; papież  albowiem  Paweł  drugi  odpra- 
wił ich  bez  dosiatecznej  odpowiedzi  na  ich  pro- 
źbc  o  potwierdzenie  zawartego  pokojn,  i  znie- 
sienie kk'jtwy  na  szlachtę  i  mieszczany  pruskie 
"włożonej  za  to  ,  iż  się  z  poddaństwa  krzyżaków 
Tryłamali,  obiecujcie  tylko  dokładniejsza  dać  od- 
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powiedź  przez  Budolfa  lawentyńskiego  biskupa 
legata  swego. 

Jakoż  dnia  2  lipca  do  Krakowa  przybyło 
nowe  do  króla  poselstwa  od  katolików  Cze- 
skich od  legata  papiezkiego  i  od  miasta  Wro- 
cławia ponawiają^ce  dawne  proźby.  Przyjechał 
z  tym  i  legat  sam  dnia  28  lipca  z  innemi  od  pa- 
pieża przydanemi  posłami.  Okazowali  oni  bulle 
papiezkie  ods.idzaja^ce  Irzyka  od  królestwa  jako 
człowieka  co  zrzekłszy  się  kacerstwa  odpadł 
w  nie.  Okazowali  wyrok  elekcyi  na  królestwo 
Czeskie  króla  Polskiego,  uczyniony  za  przyłoże- 
niem się  papieża  w  Iglan  za  jednostajna  katoli- 
ków zgod;|.  Objecowali  do  tego  królowi  po- 
moc od  papieża,  od  cesarza ,  od  ksic^źc-jt  INiemie- 
ckich  i  sLjiSkich,  także  od  wszystkich  panów,  ka- 
tolickich w  Czechach,  Morawach  i  Lusacyi.  Ru- 
dolf zaś  legat  papiezki  dwie  bule  papiezkie  oka- 
zał, jedne  potwierdzająca  pokój  Pruski,  drag^ 
nwalniajcT^ca  od  klątwy  szlachtę  i  mieszczany  Pru- 
skie, obie  jednak  z  przydanym  wyraźnie  warun- 
kiem, aby  król  dla  siebie  lub  którego  z  synów 
swoich  przyjął  królestwo  Czeskie,  i  skutecznie 
do  osićignienia  jego  dopomagał.  Przykry  był  ta- 
kowy warunek  królowi  widzątcemi  iż  przezeń 
pokój  Ruski  w<'jtpliwym  staje  się,  i  wnowJj  Cze- 
sk."]^  wojnę,  tylko  w  Pruską  skończywszy,  zostaje 
wplć^tany.     W  niepewności  zatem   zostaj.^c  ,  ja- 
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'kc^by  jia  to  miał  dać  odpowiedź,  zjazd  który  się 
miał  diiia  11   sierpnia  odprawić    w  Korczynie  , 
przeniósł  do  Krakowa,  i  naii  panów  rady    W. 
Polskich  wezwał.  Na  tym  ziezdzie  prawie  przez 
cały  miesi.nc  roztrziisano  jako  dać  miano  posłom 
tym  i  legatowi   odprawę,  szło  bowiem  o  zacho- 
wanie w  całości  prawe  królewskiego  ipotomstwa 
jego  do  korony  Czeskiej,  szło  oraz  o  uniknienie 
jawnego  niebezpieczeństwa  wojny,  gdyby  król 
zbyt  skwapliwie  królestwo  przyjjj^ł.     Naostatek 
dnia  28  sierpnia,  wyraził  król  w  odpowiedzi  swo- 
jej, iź  niezmiernie  dzięki  oddaje  papieżowi  i  pa- 
nom Czeskim,  za  ofiarowane  sobie    królestwo  , 
sobie  ludzkim  i  boskim  prawem    należące  ,  ale 
jednak  ani  jemu,  ani  tak  ważnej  rzeczy  nie  jest 
przyzwoita  ,  dać  odpowiedź  dostateczna  bez  do- 
łożenia się  prałatów,  książąt  i  panów  królestwa 
swego,  którzy  go  wesprzeć  swoja  pomocą  wwy^ 
konaniu  takowego  przedsięwzięcia  maja.     Ze  za- 
tym  sejna  walny  na  to  powinien  być  złożony  , 
i  po  zasiągnieniu  na  nim  rady,   co    wszyscy  u- 
.chwala,  będzie  przełożono.     Tym  czasem   ofia- 
rował król  głównych  posłów  Stanisława  Ostro- 
roga  wojewodę  kaliskiego,  Jakuba  z  Dębna  pod- 
skarbiego niższego,  starostę  krakowskiego  i  Jana 
Długosza  kanonika  krakowskiego  wysłaćMo  Irzy* 
ka,  namawiajcie  go  do  powrócenia    ku  jedności 
wiary,  i  upokorzenia  si§  stolicy  apostolskiej,  aby 
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jednnk  tym  czasem  ani  klątwy  przeciw  niem^ 
ani  krzyżowa  wojna  nie  była  ogloszena.  Z  ta- 
ka, oc1praw.'j  legat  papiezki  i  posłowie  wyżej 
wsponinieai  żalem  i  smutkiem  przejęci  odjecha- 
li, króla  nawet  prawowierność  poczęła  być  po- 
dejrzana. Ale  król  od  tego  się  podejrzenia  clicac 
oczyścić  wysłał  do  Ptzymu  Jana  Sepińskiego  któ- 
remu zlecone  co  otrzymać  potwierdzenie  poko- 
ju pruskiego  bez  przydanego  warunku  i  prze- 
niesienie Wincentego  Kiełbasy  na  biskupstwo 
warmińskie ,  kasujcjc  elekcya  od  kapituły  u- 
czyniona  Mikołaja  Tungen  ,  ale  Sępiński  nic  o- 
trzymać   nie  potrafił.  , 

Zacią^żni  oni  żołnierze  co  tak  długo  w  tru- 
siech  -wojowali,  ujęci  łaskawością  sobie  okaza- 
n.Ti  króla  przysłali  na  to,  aby  każdemu  jezdne- 
mu żołdu  i  za  j:>oniesione  szkody  8  na  rok  każ- 
dy złotych,  przez  połowę  pieszym  wypłacono, 
co  wyrachowawszy  wynosiło  do  270  tysięcy 
czerwonych  złotych.  Znalazł  król  sposób  w^y- 
płacenia  części  tego  żołdu  ,  a  resztę  do  200  ty- 
sięcy wynoszćjc.a  w  przeci.^jgu  dwóch  lat  zapła- 
cić przyrzekł.  Obmyślenie  tych  pieniędzy ,  i 
inne  spravvy  potrzebowały  przytomności  króla 
w  Prusiecb,  ale  że  sam  wyjechać  tam  niemógł, 
wysłał  na  swoje  miejsce  Jakuba  wrocławskiego, 
Wincentego  chełmińskiego  biskupów,  i  Jana  Ko* 
Icieleckiego  wojewodg  inowrocławskiego. 
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Posłowie  od  króla  do  Czech  wyznaczeni 
gdy  tam  stanęli,  dnia  22  miesigca  października 
mieli  audyency^  publiczn^-j  u  króla  Irzyka,  któ- 
rego napominali  aby  sam  z  swym  narodem  po- 
słuszny był  papieżowi,  zaniechał  błędy,  zgodził 
się  z  innemi  chrześciańskiemi  pany  w  nauce  i 
obrzt^dkach  wiary,  a  poprzestał  wojn^  trapić  pa- 
nów i  miasta  katolickie.  To  poselstwo  z  przy- 
krościc-j  od  Irzy:ka  jako'  zbyt  [śmiałe  ,  od  innych 
różnie  podług  różnego  ułożenia  było  przyjęte. 
Ale  dłuższe  z  posłami  polskiemi  obcowanie  nie* 
<jo  powolniejszym  Irzyka  uczyniło,  iż  się  co  do 
uspokojenia  państwa  swego  na  króla  polskiego 
zupełnie  zdałj  zaś  co  się  tycze  religii,  oświad- 
czał, iż  trzymał  się  dawnej  umowy  ;  że  winne- 
go papieżowi  posłuszeństwa  nieodstątpił.  Wy- 
jechali posłowie  ztamt^d  do  Igławy,  gdzie  prz}""- 
tomnych  Czeskich  panów  katolików  do  pokoju 
nakłaniali,  dowodzjjc  im,  że  dla  słusznych  prze- 
szkód król  Polski  nie  mógł  ani  dla  siebie ,  ani 
dla  syna  swego  objąć  królestwo  Czeskie,  kiedy 
tylko  od  wojny  pruskiej  odetchnc^ł.  Panowie 
Czesi  radzi  z  swojej  strony  sprawę  swoje  pod 
rozsc^dne  króla  Polskiego  poddawali,  byleby  in- 
ni książęta  i  panowie  na  to  pozwolih,  względem 
.czego  zjazd  na  dzień  13  grudnia  w  Wrocławiu 
mieć  żądali;  ale  przył<'jczali  do  tego  warunek, 
;aby  ich  król  Irzyk  poprzestał  w  oblężeniu  róf* 
Tom.  IL  13 
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ne  panów  zamki  trzymać.  Posłowie  do  Pragi 
powróciwszy  nie  bez  trudności  i  to  u  Irzyka 
wyjednali.  Stanął  rozejm  od  dnia  2  marca  w  ro- 
ku następuj.-jcym  do  czasu  pewnego  pod  pewne- 
mi  warunkami,  w  którym  przeciągu  czasu  król 
polski  miał  ogłosić  wyrok  od  którego  żadnej 
stronie  niegodziłoby  sig  odstąpić.  Wielkie  któ- 
remi  Irzyk  obdarzyć  chciał  posłów  Polskich 
w  złocie  i  koniach  podarunki  odesłane  mu  by- 
ły z  wielkąt  tychże  posłów  zaletg,.  Na  dzień  13- 
grudnia  ci  sami  posłowie  stawili  się  w  Wrocła- 
wiu, gdzie  zjazd  był  liczny  prałatów,  ksi^źq,t 
Śląskich  i  panów  Czeskich  katolików,  przy  któ- 
rych był  i  Rudolf  legat  papiezki.  Ponawiali  o«» 
ni  jednomyślnie  ża^dania  swoje,  aby  król  polski 
Czeska  przyj.-jł  koronę,  a  gdy  posłowie  temiź  co 
przed  tym  przyczynami  króla  od  tego  wymawja- 
li,  prosili  naostatek,  aby  przynajmniej  syn  star- 
szy królewski  z  tysiąicem  tylko  jazdy  polskiej  był 
im  przysłany,  który  zraklegata\7ziawszy  w  Wro- 
cławiu koronę,  kierował  sprawami  tycz^cemi  się 
królestwa  ,  ale  i  na  to  posłowie  odpowiedzie- 
b,  iż  jeden  tylko  król  o  tem  .stanowić  może  , 
■wszakże  jednak  powróciwszy  do  Pragi  otrzy- 
mali rozejm  do  święta  S.  Wojciecha  23  kwietnia, 
i  przecićignienie  onego  do  2(i  maja  to  jest  w  nie- 
bowst^pienia  pańskiego  w  roku  następują, cym. 
Dnia   15  grudnia  umarł  w  Wrocławiu  Jo- 
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dok  Z  familii  Rozembergów  maltańskiego  rycer- 
skiego zakonu,  biskup  wrocławski.  Kapituła 
skłonna  była  do  wybrania  za  następcę  jemu 
Przemysława  księcia  opawskiego,  ale  usilne  na- 
legania posłów  polskich  i  panów  czeskicli  spra- 
wiły, iz  20  kreskami  na  tę  godność  wyniesiony 
był  Rudolf  legat  papiezki.  Ma^z.  to  był  łagodnych 
bardzo  obyczajów,  wielkiej  pobożności  i  nauki, 
doktor  w  prawie  duchownem,  szlacheckiego  za- 
cnego urodzenia  z  Rukkersheira  moguntyńskiej 
dyecezyi  z  krajów  nadreńskich.  Maja[c  lat  2-1 
został  był  audytorem  roty,  audytorem  potem 
kamery  dwóch  papieżów  Piusa  II  i  Pawła  II, 
nakoniec  biskupem  lawentyńskim. 

Tym  czasem  wysłani  od  króla  do  Prus  roz- 
maite odprawili  zj.  z^y  w  Gdańsku,  Elblągu  i 
Toruniu  na  których  znajdowali  się  i  Henryk  de 
Pliuen  zastępujący  mistrza  W.  i  różni  kommen- 
datorowie  i  rycerze  zakonni.  Zaciąźni  krzyża- 
ków natrętnie  domagali  się  zapłaty  zaległego 
żołdu.  Henryk  de  Plauen  i  kommendatorowie 
domagali  się  z  swojej  strony  wypłacenia  15  ty- 
sięcy czerwonych  złotych,  które  przy  zawarciu 
pokoju  toruńskiego  przyrzekł  był  król  wyliczyć 
zakonowi,  ale  gdańscy  i  elbląscy  obywatele 
wzbraniali  się  dostarczyć  tak  wielka  summę  skła- 
dajjjc  się  niedostatkiem  i  długami,  któremi  byli 
obciążeni.     Juz   dla    niecierpliwości  zacijjznych 
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na  nowo  wskrzeszona  miedzy  niemi  i  krzyźafca- 
mi  być  miała  wojna,  w  której  król  byłby  mo- 
c^  ostatniego  przymierza  obowiązany  przedsic- 
wzicić  zakonu  obronę  ;  troskliwem  jednak  sta- 
raniem posłów  królewskich  stało  się,  iż  się  mia- 
sta Gdańsk,  Elbląg  i  Toruń  skłoniły  do  złożenia 
12  tysięcy  złotych,  to  jest  6  tysięcy  na  dzień 
wtóry  lutego,  a  drugie  6  na  dzień  1  maja  roku 
następującego  ,  na  co  zaciijżni  gdy  choć  z  tru* 
dności^  przystali,  zabespieczony  b^^ł  pokój  i  za* 
ciążni  rospuszczeni, 

IdSS. 

Henryk  de  Plauen  zastępujący  mistrza  W. 
gdy  na  poczc^tku  roku  do  króla  do  Wilna  przy* 
był  i  sprawami  tam  się  zakonu  swego  zaprzą- 
tał, między  innemi  rzeczami  wrzucił  wzmian- 
kę zdrady  w  Gdańsku  knowanej,  któn^  niektó- 
remi  listami  dogodził,  jakoby  gdańszczanie  za- 
myślali ,  odstąpiwszy  króla  i  polskiej  korony 
przystać  do  księcia  Burgundskiego.  Ale  gdań- 
szczanie przez  listy  i  przez  posły  zupełnie  się 
z  tego  oczyścili. 

Z  Litwy  gdy  król  do  Krakowa  powrócił, 
przyjechał  do  niego  Protazy  biskup  ołomuniec- 
ki ,  niby  to  od  siebie,  donosząc  królowi  o  wiel- 
kich przygotowaniach,  które  Maciej  król  wę- 
^erski,   i    cesarz   Fryderyk   przeciw   Irzykowi 
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czeskiemu  uczynił ,  i  jak  groźna  przeciw  niemu 
krucyata  panów  katolickich  z  Czecliów  nawet 
katolików  powstaje,  zachęcając  króla  aby  ze 
strony  swojej  na  tcgoź  Irzyka  powstał,  i  króle- 
stwo sobie  i  potomstwu  swemu  wszelkim  pra- 
wem należyte  odzyskał.  To  biskup  Ołomunie- 
cki  publicznie  przekładał,  ale  w  tajemniejszej 
rozmowie,  na  której  pjąciu  tylko  z  rady  króle- 
wskiej było ,  przekładał  królowi  ż.-jdania  tak 
Macieja  króla  węgierskiego  ,  jako  i  Fryderyka 
cesarza  ,  z  których  pierwszy  Jadwigo  starsza  cór- 
kę królewskc^  źatdał  przybrać  sobie  za  małżonkę, 
drugi  pragnął  aby  w  takież  związki  z  młodsza 
córką  królewską  Zofią,  wszedł  syn  jego  Maxi- 
milian.  Dowodził  biskup  iż  tym  sposobem  u- 
spokojone  byłyby  spory  o  królestwo  Węgierskie 
i  Austryai  do  których  krajów  po  żonie  swojej 
król  miał  niezaprzeczone  prawo.  Król  wzglę- 
dem Czech  odpowiedział  biskupowi,  iż  się  nigdy 
niezrzekł  ofiarowanego  sobie  królestwa  od  pa- 
pieża i  czeskich  panów  ,  ale  że  ,  dla  słusznych 
względów  rozwagę  tej  rzeczy  odłożył  do  sejmu 
walnego,  odprawić  się  mającego  24  sierpnia;  że 
jednak,  gdyby  tym  czasem  chciał  kto  przywła- 
szczyć sobie  królestwo  czeskie,  do  siebie  i  sy- 
nów swoich  wszelakim  prawem  należące  ,  przy 
pomocy  boga  oł>rońcy  sprawiedliwości,  użyłby 
wszelkich  sposobów,  aby  się  z  takowej  niespra- 
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■wiedliwości  długo  cieszyć  nie  potrafił ;  a  co  się 
tknie  Macieja  króla,  ze  nieprzystoi  wybrać  te- 
go za  zięcia  ,  który  nieprzyjaźni  swojej  ku  pol- 
skiej koronie  tak  jawne  dał  dowody  po  dwa  ra- 
zy spiska  ziemię  pustosząc,  i  świeżo,  niewypo- 
wiedziawszy  pokoju  targnąć  sie  na  Stefana  mul- 
tańskiego  księcia  hołdownika  polskiej  korony; 
zatem  jeśli  w  związki  z  córkcT[  swą  małżeńskie 
wniść  tak  bardzo  pragnie,  poprzedzić  powinno, 
za  umowc^  spoiną  obu  dwóch  królestw  rady,  nad- 
grodzenie  krzywd  wyrządzonych. 

Rychło  potem  przybył  od  króla  czeskiega 
główny  poseł  Wojciech  Kostka,  który  w  licznem 
zgromadzeniu  panów  rady  królewskiej  słucha- 
ny, usiłował  Irzyka  króla  swego  usprawiedliwić 
postępki,  a  królowi  dziękował,  iż  przez  swoich 
posłów  wojnę  w  Czechach  przygasił ,  ofiarując 
szczerze  poddać  swoje  wszystkie  spory  pod  wy- 
rok królewski;  prosił  oraz  aby  wysłaniem  no- 
wych posłów  odwrócił  od  niego  wojnę  ,  którą 
Maciej  król  węgierski  na  nowo  w  Czechach 
wzbudził.  Oświadczał  oraz,  iz  Irzyk  wszystkich 
panów,  oł)ywatelów  i  poddanych  czeskich  pro- 
źbą ,  radą,  namową  nakłoniony,  tak  rzeczy  u- 
łożył,  iż  własnych  synów  pominąwszy,  dostać 
się  królestwo  czeskie  miało  synowi  Kazimierza 
nie  prawem  dziedzictwa,  którego  czeskie  kró- 
lestwo zawsze  wolne  nie  zna,  ale  prawem  przy- 
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chylności  całego  narodu;  przeto  ostrzegał  kró- 
la aby  na  sejm  czeski  posłów  zesłał ,  którzyby 
zaręczenie  o  tym  odebrali.  Na  to  poselstwo  od- 
powiedział król,  iź  jako  dawniey  tak  i  teraz  chę- 
tnie sie  przyłoży  do  zaspokojenia  królestwa  cze- 
skiego, i  posłów  na  to  wyśle,  ze  i  Irzyk  i  na- 
ród czeski  m.-jdrze  posta.pia,  kiedy  sobie  nic  in- 
nego króla,  tylko  syna  króla  polskiego  przybio- 
r^n,  do  którego  dziedzictwo  czeskiej  korony  naj- 
sprawiedliwiej  należy  ,  że  przyczynić  się  nie- 
zaniecha  do  pogodzenia  Irzyka  z  papieżem,  by- 
leby jawnym  dowodem  okazał  swoje  pf'awowier- 
ność,  i  szczerze  sie,  nie  zaś  na  pozór  zrzekł  błę- 
dów swoich.  Tak  odprawiwszy  posła  czeskie- 
go, wysłał  do  Czech  tych  co  przedtem  posłów  , 
wyjąwszy  Długosza,  na  którego  miejsce  wybra- 
ny był  Mikołaj  Skop,  kasztelan  oświęcimski. 

Posłowie  ci  przybyli  do  Czech  w  czasie  naj- 
większej wojennej  wrzawy,  gdy  Irzyka  zewsząd 
Maciej  król  węgierski,  inni  książęta  ikrzyżowcy 
przyciskali.  Namawiali  oni  jek  najusilniej  Irzy- 
ka, aby  się  z  papieżem  pogodził ,  wspomnieli 
i  to  aby  Irzyk  królestwo  dla  którego  z  synów 
królewskich  odstąpił,  ale  on  wzbraniając  się  to 
uczynić  za  życia  swego  ,  przyrzekł  jednak  uro- 
czyście królestwo  zostawić  nie  synom  swoim  , 
ale  potomstwu  króla  polskiego,  i  na  to  listy  swo- 
je dał  i  przysięgą  to  zatwierdził.     Posłowie  pol- 
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flcy  chcący  wojnę  przytłumić,  udali  się  do  Oło- 
muńca gdzie  był  Maciej  król  węgierski,  przy- 
byli tamże  dwaj  legaci  papiezcy  ,  Wawrzyniec 
Ferrarski  i  Piudolf  wrocławski  [biskupi ,  praco- 
wali spóluie  około  przywrócenia  pokoju  j  lub 
przerwania  rozejmem  wojny,  ale  wszystkie  ich 
usiłowania  skutku  pozbawione  zostały. 

Około  święta  S.  Jana  król  w  Miślicy  zjazd 
z  małopolanarai  odprawił,  na  którym  źądat 
wsparcia  na  wypłacenie  żołdu  zaciażnym.  Wszy- 
scy uznawali  potrzebę  wsparcia  królestwa  ,  ale 
<lo  sejmu  piotrkowskiego  ostatnie  o  tem  posta- 
nowienie odłożyli,  ałjy  niezdawali  sic  tak  wiel- 
kiej wagi  rzecz  bez  dołożenia  się  W.  polanów 
skwapliwiej  stanowić.  Tamże  postanowiono 
z  każdego  powiaiu  po  dwóch  posłów  wybrać 
mających  na  sejmie  w  Piotrkowie  moc  przyzwo- 
lenia na  pomierny  podatek.  Było  to  i  niekiedy 
przedtem  że  szlachty  zdanie  w  ważnych  spra- 
wach wyrozumieć  ż.-jdano,  ale  pierwszy  raz  te- 
go roku  widziano  szlachtę  przez  wybranych  od 
siebie  członków  przyzwolenie  swoje  oświadczyć 
moc  nadaj^ca^  ,  a  iżby  poselskiej  stało  się 
początkiem,  jako  i  Kromer  wyznaje  i  wiele  na 
władzę  tych  posłów  w  następujących  czasach 
powiększona  narzeka,  lubo  w  wieku  onym  je. 
szcze  do  on  ego  kresu  zhytkuj^cej  potęgi  jak 
w  następstwie  czasów  izba  ona  nieprzyszła.  Ge 
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One  jest  Kromera  o  tym  pisanie  czytania.  Ta- 
kież 5<^  ira  zbytkujc-jCc-j  posłów  władzę  skargi  Bil- 
skiego. 

Trzynastego  lipca  podobny  zjazd  w  przy- 
tomności królewskiej  w  Kole  z  Wielkopolanami 
odprawił. sio.  Ale  i  tam  rzecz  tę  odłożono  do 
innego  zjazdu  majjjcego  odprawić  si§  dnia  22 
września, 

Z  Koła  pojechał  król  do  Gdańska  gdzio" 
z  wielkc)  stanów  wszystkich  radością  i  równym 
jej  przepyclrem  był  przyjęty,  odprawił  tam 
zfazd  dnia  24  sicn-pnia,  i  drugi  w  Malborgu  6 
września.  Panowie  rady  królewskiej  na  obu* 
dwóch  zjazdach  nie  mało  pracowali  dla  otrzy- 
mania pieniężnego  posiłku  na  wypłacenie  zale- 
głego żołdn.  Wymawiali  się  gdańszczanie  prze- 
kładając, iż  się  już  w  summie  900  tysięcy  za- 
<lłużyli.'  Wszakże  zgodzono  się  na  wypłacenie 
od  wszystkich  ziem  i  miast  królewskich  ciszy 
tak  nazwanego  podatku  na  lat  osm,  z  którego 
przez  pierwsze  cztery  lata  trzy  części  do  króla, 
czwarta  do  miast  główniejszych  Gdańska  ,  El- 
bląga, Toi*unia  należeć  miała.  W  czterech  dru- 
gich leciech"  cisza  z  tych  trzech  miast  pochodz.^- 
c.a  całci  im  przyznano,  z  innych  zaś  miast  więk- 
szych i  mniejszych  cała[  królowi  przysądzono. 
Powrócił  wtedy  Gdańsk  królowi  trzy  powiaty, 
gdański ,  pucki  i  tczewski ,  które  w  zastawie  od 
Tom  IL  U 
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od  liróla  trzymali,  wyjednawszy  wzajemnie  so- 
hie  uwolnienie  od  wypłacenia  summy  30  tysię- 
cy która  w  przeci<j.gu  J5  lat  ostatnicli  wyrosła 
Z  dwóch  co  -rok  tysit^cy  niewypłaconych.  Za- 
ciągnął tamże  król  5  tysięcy  długu  ,  majc-jcych 
l)yć  Avypłaconemi  z  ciszy  ,  z  której  na  stronę 
króla  spodziewano  się  15   tysięcy. 

Miał  król  z  powodu  gdańskich  obywatelów 
nie  mało  kłopota  z  Anglią,  dopominając  się  u  niej 
zabranych  w  Anglii  towarów  gdańskich.  Przy- 
czynij  tego  był  Christiern  król  duński  ,  który 
iiaonczas  wojnę  tocz;|c  z  Karolem  królem  szwedz- 
kim ,  gfiy  nie  miał  z  kć^dby  zapłacił  żołnierzom 
swoim,  angieis'  ie  okręty  naładowane  towarem 
źeglujiice  do  Gdańska  na  200  tysięcy  złotych  sza- 
cowane zabr:i'  i  na  swoje  potrzebę  obrócił.  An- ' 
glicy  nie  mogący  krzywdy  swojćj  zemścić  się 
na  królu  duńskim,  wywarli  zenjstę  swoje  na 
gdańszczan  i  towary  ich  w  portach  angielskich 
znajdujijce  się  zabrali.  Jaki  skutek  miały  stara- 
nia króla,  pisarze  onego  wieku  nam  niepodali. 
Tegoż  czasu  Fryderyk  margrabia  brandeburski 
gwałtownie  wojiit^  przyciskał  księcia  stolpeii-- 
skiego,  a  że  margrabię  posiłkowali  margrabiowie 
miśnieńscy,  ksią.żęta  meklem burski,  biskup  mag- 
deburski, i  księże  brunświcki,*  ksićiżę  sŁolpeński 
tak  ogromnej  sile  oprzeć  się  nie  mogący  uciekł 
si§  do  króla  polskiego  prosząc  o  pomoc  i  oflaru- 
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j^o  nawet  uznać  się  hołdownikiem  korony  pol- 
skiej. Król  przycliylaj.ic  sie  do  jcgoproźby  wy- 
shil  posłów  za  którycliby  staraniem  mógł  być 
pokój  skojarzony  pod  slusziieuji ,  albo  przynaj- 
mniej znośnemi  warunkami,  a  w  przypadku  od- 
mówionego-pokoju  ,  aby  przynajmniej  rozejoi 
do  czasu  pewnego   mógł  być  umówiony. 

\Y  Malborgu  przybył  do  króla  Henryk  de 
Plauen  zastopuj.'\cy  Vv^.  mistrza  z  którym  wiele 
spra^v  ułożywszy  do  pomyślności  zakonu  nale- 
żących, wypłacić  mu  kazał  5  tysięcy  złotych, 
snadź  reszti^  summy  przy  zawarciu  pokoju  obie- 
canij  ,  takae  oddać  zamek  Nidborg,  który  do- 
t.-jd  od  króla  bjł  trzymany.  Napominał  także 
rycerzów,  aby  prędzej  do  obrania  W.  mi.^trza 
po  śmierci  I^udwika  Erlichausen  przed  rokiem 
zaszłej.  Do  innych  porządków  wtedy  od  króla 
do  Pruss  \y  prowadzony  eh,  należy  ustanowienie 
zjazdu  w  Elblągu  corok  odprawiać  się  na  gro- 
nmice  2  lutego  mającego.  Na  nim  miało  się 
znajdować  12  osób  od  króla  i  korony  ,  i  tyleż 
od  zakonni,  do  których  należało  roztrzacać  za- 
chodzące spory  i  skai^i  między  obojga  stron 
poddanemi  i  one  osadzić.  Zakończył  też  król 
układ  należytego  w  Prusiech  porządku  nie  tylko 
rozporz;\dzeniem  województw  i  kasztelanii  ,  ale 
też  ustanowieniem  podkomorzych  i  sędziów  po 
różnych  miejscach. 
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Zjechiił  król  z  Prus  do  Piotrkowa  gdzie  sejm 
walny  był  wyz;iaczony  na  dzień  9  października. 
Naprzód  słacbano  na  nim  król  posłów  od  legata  pa- 
piezkiego  Rudolfa  biskupa  wrocławskiego  przy- 
słany cb  przez  którjch  napominał  króla  aby  k^- 
twc  na  Irzyka  rzucona  i  wojnę  przeciw  niemu 
krzyżowa^  w  paustwacb  swoieb  ogłosić  kazał.  Słu- 
ebał  i  posłów  Irzyka  narzeka jacycb  na  osłabie- 
nie króla  swego  przez  rozejm  na  usilne  zadania 
posłów  królewskicH  pozbawiony.  Dla  czego  ź^- 
dał  od  króla  Irzyk  aby  królestwo  rodu  i  języka 
pobratyńskiego  zwatłić  nie  pozwalał,  ale  wsparł 
go  swoj.-i.  pomoce,  i  z  papieżem  go  pojednał,  gdyż 
sprawę  z  postępków  svv:oicb  oddać  jest  gotowy 
byleby  tylko  był  słucijany  i  we  wszystkim  po- 
kazać się  cbce  stolicy  apostolskiej  posłusznym. 
Jedna  odpowiedź  i  tym  i  tamtym  posłom  była 
dana  ;  iż  król  wysłać  miał  posłów  wieiidcb  do 
papieża,  którzy  po  dix)dze  wst;ipićj[i  do  legata  i 
do  Irzyka  króla,  i  zamysły  im  królewskie  prze- 
łożą. Tycb  posłów  natychmiast  naznaczono:  Ja- 
kuba DcT,bieńskiego  podskarbiego  mniejszego  ko- 
rojinego  starostę  krakovvs4«.iego  i  Piotra  z  Głó- 
wny dziekana  krakowskiego.  Na  sejmie  piotr- 
kowskim celniejsze  obrady  były  względem  wy- 
nalezienia sposobu  zaspokojenia  żołnierzy  zaciąi- 
źnych,  ale  posłowie  od  szlachty  wysłani  gdy 
»ic  składali  niedostatkiem  instrukcyi  albo  zalecę- 
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Ilia  jakiego  sobie  danego  ahy  na  to  pozwolili , 
pomieszane  tak  zostały  obrady,  iż  nic  stanowić 
nie  mogc-tc,  ucliwalono  tylko  zjazd  na  W.  Pola- 
nów w  Kole  na  dzień  6  grudnia,  a  na  dzień  8 
tegoż  niiesii^ica  w  nowym  mieście  Korczynie  y 
aby  na  nich  szlachty  zezwolenie  na  pienieżncT[  dla 
żołnierzy  składkę  otrzymano. •  Kromer  o  tym 
sejmie  pisze;  iż  na  niin  ponowiony  był  s^id 
w  sprawie  między  królem  i  Konradem  księciem 
mazowieckim,  także  Konrada  stryjenka  wdnwij 
iWichała  ksit,'cia.  i  że  wyrokiem  sadu  królowi 
przyznano  ^ochaczewice  ,  Wiskitki  ,  Wiznę  , 
Płońsk,  Płock,  i  ziemię  zawsk\'zcńskc^  ,  ale  kto 
sędzia  był,  Kromer  niewyraził. 

Czasu  wyznaczonego  odprawił  się  wyzna- 
czony zjazd  w  Korczynie,  na  którym  był  przy- 
tomny król  i  większa  część  panów  rady  z. /,iem 
krakowsii-ich  i  faskicli.  Po  długiem  naradzeniu 
się  względem  wspomożenia  króla,  gdy  panowie 
i  szlachta  niedostatkiem  swoim  składająca  się,  od 
tego  się  wymówiła,  nie  bez  trudności  na  kmie- 
ci płacenie  wiardunków  narzucono,  na  co  i  W. 
polanie  pozwohli  pod  tym  warunkiem,  aby,  pół 
wiardunku  panowie  wsi,  pół  kmieć  łan  trzy- 
ma jc-jcy  płacił,  ale  rzadki  z  panów  wypełnił  ten 
obowic^zek,  a  ciężar  tego  podatku  cały  spadł  na 
kmieci,  choć  nieurodzajem  tego  roku  wielce  stra- 
pionych. 


U69. 

Król  w  Krakowie  od  zaci.itźnych  kołnierzy 
Tvypłacenia  żołdu  zaległego  dopnminajc^cych  sig. 
rłair>  tnie  pr/.yciśniony,  otrzymał,  coś  im  nie  wie- 
le wypłaciwszy ,  aby  do  w.  nocy  2  kwietnia 
poczekali,  aby  tym  czasem  podatek  na  zjeździe- 
w  Korczynie  uchwalony  zebrano. 

Z  Krakowa  król  wyjechawszy  do  Lwowa. 
Stefana  wojewodę  raultańskiego  do  oddania  so- 
bie hołdu  wezwał.  Wymawiał  sie  od  osobiste- 
go przybycia  wojewoda  potrzeb?^  obecności  swo- 
j<^j  w  kraju  najazdom  nieprzyjacielsldm  podle- 
głym; w  rzeczy  zaś  samej  obawiał  się  ,  aby 
w  Polszczę  nie  był  przytrzymany,  o  czem  miał 
od  niektórych  panów  rady,  przestrogę.  Z  tern. 
wszyslkiem  aby  króla  nieuraził,  przysięgę  wier* 
ności  i  holdownictwa  przed  woj'ewodc^  podol- 
skim do  siebie  przysłanym  wykonał,  przyrzeka- 
jąc innego  czasu,  byleby  dwoma  pierwej  mie- 
siącami był  przestrzeźony,  stawić  się  obecnie 
przed  królem  w  Kamieńcu,  Kołomyi,  lub  iSnia- 
tyiłiu. 

Powróciwszy  król  do  Krakowa  na  początek^ 
kwietnia,  wypłacił  tam  żołnierzom  zaciażnym  , 
co  ńa  pruskiej  wojnie  służyli,  140  tysięx'.y  zło- 
tych, z  wiardunków  onycłi  uchwalonych,  i  in- 
nych podatków  zebranych ,  otrzymał  oraz  od 
nich,  aby  od  następującego  święta  bożego  naro- 
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łhenia  rok  jeden    na   wypłacenie    reszty  pocre* 
kali. 

Nastały  były   w  Czechacli  nie  małe  odmia- 
ny.    iStrona   albowiem  katolicka   legatów  papie- 
skich na  czele    mająca    Irzykowi   królowi    cze- 
skiemu przeciwna,  zrażona  zwłoka  króla  w  przy- 
jęciu dla  siebie  lub  którego   z  synóyy    królestwa 
czeskiego,  obrała  na  toz  królestwo  Macieja  kró- 
la  wc^gierskiego,    miedzy    którym    i   Irzykiem  , 
choć  teściem  jego  żwawa  toczyła  się  wojna.  Od 
lej  katolickiej   strony    przyjechali    do    króla   do 
Krakovva  posłowie  ,   którzy  przekładając    posel- 
stwo  swoje,  naprzód  z  tego  co  uczynili    uspra- 
wiedliwić sie  usiłGfVali,  pokazując,  iż  uciśiiieni 
od  Lzyka ,  opuszczeni  od  króla,  ociągającego  sią 
z  przyjęciem  korony  czeskiej,  innego  ratowania 
się  sposobu  niemicli^  jak   tylko  Macieja  na  tron 
czeski  wybicraj;jc.     Prosih  zatem  króla,  aby  ich 
stronie  sprzyjał,  i  w  przyjaźni  z  królem  Macie- 
jem zostawał,  okazuj;i,c   zft^d  wynikaj;\ne  najwa- 
żniejsze dla- obudwócli  królestw   pożytki,  przy- 
tem   też  wsparcie  niezawodnie  prawowiernej  re- 
hgii  w  Czechach  i  kacerstwa  wytępienie.     Król 
acz  w  niestałości  w  przedsięwzięciu  panów  Cze- 
skich nie  mało  zasmucony,  przyj.^^ł  jednak  to  po- 
selstwo łaskawie,  ażeby  zaś  prawom  swoim  nie- 
ubliżył,  przestał  na  samem  oświadczeniu  iż  na- 
radziwszy si§  z  swojemi  peny  rady,  którzy    na 
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on  czns    przylomnemi   nie  byli,    da  odpowiedi 
clokładniojszn. 

Jeszcze  w  Krakowie  posłowie  ci  byli,  kie- 
dy szerzyć  sic  poczęła  pogłoska,  i£  za  staraniem 
Irzyka,  Władysław  syn  starszy  króla  polskiego 
wybrany  został  i  obwołany  lirólem  Czesłiim  na- 
.stepci,  Irzyka.  Ze  iiiepłonna  była  ta  pogłoslta 
pokazało  się  rycłilo ,  kiedy  do  l^róla  w  .Radomiu 
na  dzień  29  czerwca  naradzającego  się  wzglę- 
dem obrony  IcrólestWa,  gdyby  jaka  od  Macieja 
króla  węgierskiego  nań  przytrafiła  się  napaść  , 
przybyli  posłowie  ód  Irzyka,  którzy  wyliczy- 
wszy wszystkie  rozprawy  zaszłe  między  króla- 
mi polskim,  węgierskim  i  czeskim,  nakonieo 
donosili,  iż  zważywszy  słabość  Irzyka  z  otyło- 
ści zbytecznej  pochodzact'i[,  Władysława  syna  kró- 
lewskiego starszego,  wybrali  na  królestwo  cze- 
skie ,  pod  warunkiem  jednak,  aby  Irzyk  do 
imierci  berło  posiadał ,  król  polski  bronił  go 
od  napaści  wszelkiej  nieprzyjacielskiej,  z  papie- 
żem go  pojednał,  a  gdyby  się  to  stać  nie  mogło, 
jednak  nigdy  go  nieopuszczał,  małżonce  Irzyka 
Joannie  wszelldc  prawa  posaźne  dotrzymał,  sy- 
nów Irzyka  własnycli  na  księstwach,  panów  na 
urzędach  zachował,  a  postawionych  od  Maciej-i 
króla  złożył.  Do  tycli  tak  ważnych  warunków, 
jeden  jeszcze  bardzo  uciążHwy  przyłc-jczono,  aby 
Władysław  syn  królewslu  pojrj.ł  w  małżeństwit^ 
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Ludwikę  Irzyka  córkę,  od  wypełnienia  zaś    te- 
go warunku  cliciano  aby  całe   dzieło  elekcyi  za- 
wisło.    Kada  królewska  na  różne   zdania  prze- 
ciwne sobie  podzielona  była,  acz  cała  iiieprzy- 
stojność  małżeństwa  tego  zacności  domu   króle- 
Ys^skic^o  ubliżającego  uznawała.     W  takiej  zdań 
różności,  przestano  na  W5'znaczeniu  posłów  no- 
wych Jana  Tarnowskiego    wojnickiego,  i  Stani- 
sława Watrol)ki  sanockiego  kasztelanów  wysła- 
nych do  Czech ,  aby  ct5  w  warunkach  tych  by- 
ło   zbyt    uci^iliwego    mianowicie    inałżeństwo 
Władysława    z  Irzyka  córka   uprzątnęli.     Posta- 
nowiono także  aby  s<3jm    walny  w  Piotrkowie 
na  dzień   21  października  był  złożony,  któryby 
podług  ^okoliczności  o  sprawach  tych  w^zystkicli 
stanowił. 

Wysłano  tegoż  ezasu  -do  Pruss  Jakuba  wło- 
cławskiego, Wincentego  chełmińskiego  biskupów 
i  Piotra  Dunina  podkomorzego  sendomirskiego  , 
tak  dla  rozpoznania  spra-w  obywatelów  jakie  u- 
krzy  wdzenie  ponosz^cych,jako  też  dla  przy  tłumie- 
nia wszelkich  których  się  tjbawiano  rozruchów; 
było  albowiem  niejakie    podejrzenie,    iż  zakon 
krzyżacki    za    poduszczeniem    cesarza  i  Macieja 
ki'óla  węgierskiego,  przymierze  zerwawszy,  woj. 
nc  wskrzesić  zamyśla.     Ci    w  Gdańsku  naprzód 
a  potyra  w  Elblągu  nakazawszy  zjazdy,  Sciboro- 
Tom  U.         "  15 
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ATi  B:ijS!5en  zakazali  sprawować  urz.yl  wlellco- 
rzijiclcy  w  Prusiech,  odjcli  mu  wsie,  które  na  żu- 
ławach trzymał,  i  przyłi^czyli  je  do  zanjku  miń- 
horskicgo.  Powiaty  gciaijski  ,  tczowski  i  pncki 
przecUyin  gdaiiszczaiioui  zastawione,  od  gdan- 
szczaii  zaś  królowi  nazad  oddane  podzielili  nńi^- 
dzy  szlachtj-j  pomorskć\  i  pruska,  która  sitj  nie- 
odstępnie króle  wąskiej  strony  trzymała  ,  z  wył.-^- 
czejiiem  czyści  na  skarl:)  królewski  zabrany. 
Druzno  jezioro  obywatelom  elblągskim  odjęli  i 
do  zamku  malborskiego  przydali  ,  tymże  oby- 
watelom elblaffskim  dwa  tvsiace  czerwonych 
złotych  rocznej  do  skarbu  królewskiego  daniny 
jia  którrj  oiu  zezwolili,  nakazali,  Henryk  de  Pla- 
lien  zastępujiicy  mistrza  W.  kusił  się  wyjednać 
u  tychże  delegatów  królevYskich,  aby  własność 
zamku  malborskiego  ,  i  ziem  pomorskiej,  cheł- 
mińskiej i  elblagskiej  przy  zakonie  zostać  mogła 
pod  obowią.zkiem  płacenia  przez  zakon  pewnej 
rocznej  daniny.  Odpowiedzieli  na  to  delegaci  , 
iz  rzecz  tak  w'ielkiej  wagi  nie  od  ich,  ale  same- 
go króla  woli  zawisła. 

Gdy  sio  to  w  koronie  dzieje,  wojsko  ogro- 
mne tatarów  zawojskich  j^)k  je  Długosz  zowje, 
który  mieni  ich  być  stekiem  rozbójników,  zbie- 
gów, wygniańców,  tatarskim  językiem  kozakami 
nazwanych,  na  trzy  podzielone  hufce  pod  do- 
wództwem carzyka    Mamii^ka    (Miechowita  zo- 
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wie  go  Mamakiem,)  wpadł  do  państw  polskich. 
Jeden  zploiidrował  ziemie  włodzimirskie ,  krze- 
mienicckie,  kuzmińskie,  czudawskie  i  źytomir- 
skie,  gdzie  na  10  tysięcy  ludzi  w  niewole^  zabra- 
wszy, uszedł  w  całości  do  swego  kraju ,  uiedo- 
znawszy  żadnego  odporu  od  Litwy  mnóstwem 
tego  pogaństwa  przestraszonej.  Drugi  hufiec 
cijjgnaj'  ku  Trembowli  ,  ale  tam  zastał  wojska 
z  ziem  pruskich  zgromadzone  pod  władza  Kafa- 
ła  Jarosławskiego  lwowskiego  ,  i  Pawła  Jasień- 
skiego bełzkiego  starostów,  zatym  ledwie  40  lu- 
dzi zarwawszy,  skwapliwie  się  nazad  do  kraju 
swego  cofnął.  O  tym  tatarów  wtargnieniu  prze- 
strzeźony  król  od  bana  tatarów  przed  Wołga 
mieszka ji^cych,  miał  czas  wydania  rozkazów  na 
zgromadzenie  z  Rusi  sH'  dostarczających  na  da- 
nie odporu  tej  dziczy  ,  której  trzeci  huliec  pu- 
ścił sic  do  Wołoszczyzny. 

T^^ast.-jpił  w  czasie  wyznaczonym  sejm  wal- 
ny piotrkowski  ,  cały  prawie  strawiony  nasłu- 
chaniu relacyi  posłów  do  Rzymu  wysłanych  na 
otrzymanie  potwierdzenia  pokoju  pruskiego,  u- 
czynienie  układu  .względem  korony  czeskiej  i 
innvch  spraw  szczególnych.  Na  wszystko  od- 
powiedział papież  0!>o;4jlnie  obiecując  względem 
jednych  proźb'  przysłać  legata^  względem  dru- 
gich zadosyć  uczyiiić  źadzoni  króla,  byleby  Le£ 
król  przepisy  i  zalecenia  papiezkie  wykonał. 
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Na  tymże  sejmie  wielkie  poselstwo  od  Czech 
stawiło  się.     Od  tych  w  radzie  prywatnej  pono- 
wjone  były  one  w  Radomiu  podane  dawniej  wa- 
runki, do  których  te  jeszez-e  przydane  były;  aby 
Irzyk  i  tytuł  i  władzę  nad  królestwem  czeskiem 
do  śmierci  docliował,  a  Władysław   syn  króle- 
wski  dopiero  po  jego  śmierci  na  królestwo  na- 
st^^pił,  a  w  każdej  potrzebie  wojskiem  go  swoim 
wspierał.     Te   warunki  gdy  sie  ani    sprawiedli- 
we, ani    Hawet  przystoj.ne    być    nie     zdawały, 
odpowiedziano  na  nie,  iż  król  wszystko   na  pa- 
pieża wokj  zdaje,  i  bez  niego  nic    w  tem-  co  się 
tycze  przyjęcia  królestwa  czeskiego  nieprzedsię- 
\Yez.mie,     zatem    czekać  chce    z  czem    legat  pa- 
piezki  przybędzie,  a  dopiero  wtedy  da  odpowiedź, 
dokładniejsza. 

Przybyli  t,':kŻ5  na  tenże  sejm  posłowie  zbę- 
dnej strony  Fryderyka  margrabi  brandeburskie^ 
go  ,  z  drugiej  księcia  stolpeńskiego  żij^dajacy  aby 
spór  mięflzy  ich  pauanji  król  wyrokiem  swoim 
ostatecznie  Foztrzygnał.  Fryderyk  dornngał  się. 
od  ksi^jcia  hołdu,  i  na  to  li^^ty  i  przywileje  ce- 
sarzów  różnych  i  królów  okazował.  Przecz.yt 
temu  poseł  stolpeński,  utrzymując,  iż  niltomu' 
liołd  od  stolpeńskiej  ziemi  nie  należy,  tylko  kró- 
lowi polsktetnu  od  którego  pierwiastkowe  po- 
szło tych  ziem  nadlanie.  Zawisłą^  n.a  obje  stro- 
ny   sprawę   podobało  się  na  cza^*  dalszy  odło- 
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Żyć,  aby  tym  czasem  mógł  król  zasięgDcić  zda- 
nia doktorów  krakowskich,  i  stosownie  do  nie- 
go odpowiedź  i  wyrok  przygotować.  Posłowie 
brandeburscy  dopraszali  się  wtedy  o  wydanie 
córki  młodszej  Zofii  za  syna  niedorosłego  Fry- 
deryka margrabi.  Uczyniono  im  niejaką  nadzie- 
ję ale  z  dopełnieniem  ich  ź.idzy  na  dalszy  się 
czas  zatrzymano. 

Na  końcu  sejmn  Henryk  de  Plaiien  mistrz 
W.  nowo  obrany ,  z  dwoma  kommendatorami 
przyjechał ,  a  dopełniając  przepisy  wieczystego 
pokoju,  przysięgę  wierności  i  poddaństwa  przed 
Janem  biskupem  krakowskim  w  licznem  panów 
rady  zgromadzeniu  wykonał,  miejsce  w  radzie 
pierwsze  po  lewej  stronie  króla  zasiadł,  n;:  wszy- 
stkich obradach  był  przytomnym,  skromnie  i  ro- 
stropnie  zdanie  swoje  w  sprawach  korony  ty- 
czjjcych  sio  przekładając.  Trwał  ten  sejm  tygo- 
dni sześć.  Karol  król  szwedzki  dopominał  się 
togo  roku  u  gdańszczan  Pucka  jako  zastawy 
w  summie  pieniędzy  gdańszczanom  pożyczonej. 
Gdańszczanie  na  to  odpowiadali,  iż  wina  króla 
i  jego  załogi  była,  iż  zastawa  ta  przepada  do- 
stawszy się  w  ręce  krzyżaków,  z  których  wydo- 
być onej  król  zaniedbał ,  zatem  ,  iż  ani  upo- 
mnieć się  pieniędzy,  zastawy  nieoddawszy  nie 
był  mocen,  ani  żądać  zastawy  którą  sam  stracił- 
Jednakże  ofiarowali  pożyczone  pieniądze  oddać 
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królowi,  byleby  wytracone  z  nich  były  nakłady 
od  gdaiiszczan  na  odzyskanie  Huka  podjęte, 

1470. 

Zwiedziwszy  król  kraje  niektóre  litewskie, 
jako  to  połockie  ,  witebskie  i  smoleńskie  ,  któ- 
rych ad  16  lat  nieoglądał ,  przybył  po  Wielka- 
nocy do  Korczyna,  gdzie  legat  papiezki  Alexan- 
der  biskup  forliciński  przyjecliał,  imieniem  pa- 
pieża napominajcie  króla,  aby  Irzyka  kacerza  i 
koi^cioła  rzymskiego  przeciwnika  ze  stronnika- 
kami  jego  sprzątnął,  a  z  Maciejem  królem  wę- 
gierskim przymierze  i  powinovYacŁwo,  wydajc-jc 
za.  niego  córkę  zawarł ,  upewniał  legat ,  iż  ni- 
komu bardziej  papież  nie  życzy  królestwu  cze- 
skiemu jak  synom  królewskim.  Maci'jja  jednak 
odsunąć  od  tego  królestwa  tym  mniej  mógł,  iź, 
stc  najlepiej  kościołowi  rzymskiemu,  tak  wielkie 
Ii^zykowi  ciosy  zadawszy  zasłużył. 

Do  tegoż  miasta  Korczyna  przybył  Rafoł 
Lesaczyński  urodzeniem  polak  ,  ale  od  davYnego 
cznsii  przy  dworze  cesarskim  bawjćjcy  i  w  wiel- 
kich łaskach  zostający,  ten  imieniem  cesarza  o- 
&vv:iadczył  królowi,  iż  lubo  wiele  królów  i  pa- 
nów katolickich  związać  się  przymierzem,  przy- 
jaźnią i  powinowactwem  z  cesarzem  chciało,  on 
jednak  przymierze  ,  przyjaźń  ,  i  powinowactwa 
Ewi^zki  z  królem   nad  inne  wszystkie   przekła- 
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<!ał,  prosił  go  wiec  o  przysł<'Jiiie  których  2  panów 
rady  ziipełući  moc  majij^cych.  z  klóreiniby  nowe 
mogło  być  zawarte  przymierze,  zwK^zf-k  ściślej- 
szy i  przyjaźń  zupcłnicjsz.-j^  za  sobq,  pociag3J.'|ce. 
iJtosiijsic  si(^  król  do  tak  wyraźnych  przycliyhio- 
ści  dowodów,  wyznaczył  ciwócii  posłów,  Der- 
sława  zllytwian  scndoiiiirskiego  ,  i  Stanisława 
z  O-stroroga  kaliskiego  wojewodów-,  którym  da- 
no w  zleceniu  aby  pod  słusznemi  warriiikami 
umówili  przymierze  z  cesarzem  .,  i  dwoiste  po- 
winowactw o,  przez  wydanie  córki  królewskiej 
cesarzowi  ^eśli  zechce,  lub  synowi  jego  Maxi- 
milianowi,  i  przez  zjednania  córki  cesarskiej  Ku- 
negundy  dla  Władysława  syna  króiewskicgo, 

Vv  ysłani  oraz  dwóch  innych  ^^osłów  Jaku- 
ba Dębiaiskiego  kanclerza  koronnego  i  Stanisła- 
wa Szydłowieckiego  kasztelana  Zarnowskiego  do 
Czech,  którym  poru<Jzono  namówić  Irzyka,  aby 
AYładysławowi  synowi  królewskiemu  spuścii' 
króles-two  i  za  życia  swego  dozwolił  go  kcrono- 
^"vać.  C1Ź  satdHi  posłowie  mieli  panó^^y  czeskich 
katolików  za€hecić  do  zgody ,  poniewai  wojny 
dotąd  prowadzone  mało  si(^  2:)Owiodły^ 

Król  na  Ruś  pojechawszy  9  tygodni  we 
Lwowie  do  3  tysięcy  £oł'>nierzy  przy  sobje  ma- 
jcie i  wielkim  kosztem  w  nietlostatku  wszy^stkie- 
go  utrzymujcie  bawił,  czekając  na  Stefana  wo- 
jewodę wołoskiego,    który  stawić  się  na    odda- 
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irie  hołdu  na  dziea  15  sierpnia  był  przyrzekł. 
Yy^yinawiiłł  sic  wojewoda  wojna  która  miał  z  Ra- 
duscm  Ijcsserabii  rzijdcq.  A  gdy  król  tej  wy- 
mówki nic  przyjmował,  przysłał  uroczyste  nu 
piśmie  przyrzeczenie  swoja  i  swoich  bojarów 
piccztjcia  stwierdzone  stawienia  się  niezawodnie 
dnia  pierwszego  inaja  w  rokn  nasrt,'pujacym  na 
oddanie  hołdu. 

Dnia  14  października  na  zjeździe  w  Kor- 
czynie król  przytomny  panów  i  szlachtę  krako- 
wska saui  mow.-j  swoja  zachęcił  i  nakłonił  do 
pozwolenia  na  posiłek  pieniężny,  dla  zapłacenia 
zaległego  żołnierzom  żołdu  ,  ale  na  sejmie  waU 
iiym  piotrkowskim  ,  zaczętym  28  października 
zaszły  nowe  trudności.  Zarzucono  królowi  ia 
Oli  dwudziestu  trzech  lat  panujtic,  jednak  uwo- 
flzĄC  się  pi^zychylnościa  ku  Litwie,  wzbraniał  się 
prawa  koronie  pieczęciij  majestatyczną  potwier- 
dzi-ć,  Szlachta  tez  W.  polska  nie  zjechała  się  na 
sejm,  ani  nawet  na  zjazdy  przed  sejmowe,  chcq.c 
się  tym  sposobem  uchylić  od  poboru.  Ziemie 
lakze  ruskie  pomnażały  te  trudności  ,  oświad- 
cza ja  c,  iz  nie  prędzej  na  pobór  pozwols[,  aż  iai 
obmyślona  będzie  j)omoc  skuteczna  przeciw  ta- 
larom. Te  spory  przeciągnęły  sejm  do  dnia  30. 
I^^aosłatck  król  dogadzajcie  nieuchronnej  potrze- 
bie, król  przyrzekł  prawa  korony  potwierdzić 
pod  pieczęci.-j     majestatyczna     która    się   wtedy 
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pierwszy  niz,  za  króla  tego  pokaz.iła,  a  na  wicr* 
duiiki  z  wszystkich  w  koronie  łnnów  pozwolo- 
no, kłórc  ztijciiz  po  ^roiniiicach  miały  być  wy-- 
b  i  orane* 

Legat  papiezki  Alexander,  biskup  Forliw- 
$ki  wezwany  na  ten  sejrn  i  hojnie  obdarzony , 
proszony  byJ,  ciby  powróciwszy  do  l\zymu  pa- 
pitźa  nakłonił,  nie  innego  na  królestwo  czeskie 
utrzymać,  tylko  jednego  z  synów  królewskich  , 
jako  dotąd  uczynił,  ani  się  dał  od  tego  odwieść, 
aż  do  przybycia  posłów,  których  miał  król  do 
niego  rychło  wyprawić, 

Na  lenźe  sejm  przybył  nowy  mistrz  W. 
pruski  ri\inryk  de  Richteiił;)iirg  p  >  śmierci  Hen* 
ryka  de  Plauen  w  roku  przesałsni  z;;sałej,  obra- 
ny w  Królewcu  dnia  29  września.  Ten  w  przy- 
tomności legata  papiezkiego  i  wszystkich  panóvr 
rady  koronnej  wykonawszy  dnia  20  listopada 
przysięgę  wiern  ści  i  poddaństvya  miejsce  swoje 
w  radzie  królewskiej  zasiadł, 

Ksi.y.ctom  mazowieckim  Konradowi  ^  Ka« 
zimierzowi,  Bolcsł  !WOsvi  i  Januszowi  dopomina- 
jącym się  przywrócenia  sobie  ziem  rawskiej  i 
gostyńskiej,  król  łaskawie  oświadczył,  iż  jeśli 
chci^  księstwa  płockie  i  wiskie  otrzymać,  prosić 
o  nowe  onych  nadanie  powinni  króla,  na  któ- 
rego ziemie  te  prawnie  spadły,  a  lunali  i  siebie 
i  kraje  które  posiadają  i  posiadać  napotym  będ^ 
Tern,  II,  16 


y.3  IłołdownicK^  lc^óio^v^  i  koronie  poLskic'^,  P^^y- 
łyiTł  leK  wrócili  króiriT,vi  20  tysięcy  żiiotych, 
)-.l(\re  Koni\'iJ^owi  księcia  olcśiiickieiiiu  i  nwił- 
i:(u;c;3  jego  M:iig;)rznc.ie  córc^.'  Zici-jowilri  k;s;(^cia 
iriiizowieckiego  za  ust<^j>jcjiie  od  liich  wsjsdi.ic- 
go  dli  xieni  ninzowieokicii  prawa  byh'^  wyiićzo- 
iw,  Ale  y.e  ksi^i^tu  iTia7.owiccc:j  wy-biNuii-Jj  sig 
pr:iłsslnć  Jia  l-yciji   vvaru:;ka<.ii,  rzecz  'Cai:i   /Jo  iii- 

Pos^oai  do  papieża  wyziiac^.Giiyni  Miciinło- 
W3  opatowi -SL  krzyża  n^i  Łyscy  górzo  i  Jiikubo- 
wi  Dciiińskiemu  kanclerjzowi  koroan^emu  staro- 
icle  knikowskiemu,  diiuo  .zlecctiie,  a-by  zjechali 
do  Pragi,  a  Irzj-ka  napomnieli,  <:/0 -zrzeczenia  się 
lAc-.dów  swoich,  poddania  sic  pod  wi'aciz(^  stoli- 
cy święte],  i  trzymania  sig  statecznie  przedsię- 
wzięcia wyniesienia  na  tron  <izcski  Władysława 
starszego  syna  król^iwskiego  j  rozeszła  się  al- 
bowiem hjła  pogłoska,  iź  Irzyki  jego  stronni- 
cy iiłudziini  ■obietniGami  Macieja  króla  węgier- 
skiego, przysjać  lada  daień  na  jogoic-^daniamie- 
łi,  W  łizytiiie  zaś  dwie  główne  sprawy  tym 
pcsłom  do  «skiUex:2ni€nia  powierzone  były,;  po- 
twi<erdzenic  pokoju  pruskiego  i  zapewniesiie  ko- 
rony •(^spskićj  dla  sviia  królewskiego. 

Paw róci li  itk  do  cesarza  v'i'ysłani  posłowie 
Dersiaw  z  Rytwian  seuilornirski  i  i^tani^ław  z  O- 
»trnrr.|;.a  k<'^li5ki  wo}€vvodo^vie,  przynieśli  Oiii  od 


teMFŁa  prayłijierze,  Tctóre  dlu  mnley  słusznych 
wnriHików  od  króla  nie  było  przyjtte.  W  ićm 
aif>owi(:ii>  przymierzu  cesarŁ  brai  tytuł  trćła 
Wi^j^ierskiego,  a  ze  między  waninkatni  i  ten  się 
znajdował,  iz  )edcii  drugiego  państw  Baje£dzaó 
ule  powinicf),  obawiał  się  kiół  pi-zyjęcieiii  łąko- 
wego pr/^ynrierza  ,  potomstwa- swej^o  prawa  d* 
korony    węgierskiej,  narus/yć. 
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Zszedł  z  tego  śwlaf:*  Szymon  OJ?f?icrrłC» 
Łsi.Tzc  kijowski,  Litwa  p^rai^riaca  księstwo  tt> 
widzieć  przywiedzione  do  si^jnii  innvch  li^cy- 
skich  prowincyi,  nie  zaś  oddzielnie -i^.^dz.on',', , 
wymogła  u  króla  w  Wihiłe  na  od  czas  będące- 
go', iź  j>ad  Kijowem  sfarosląt  Marciaa  GasJołda 
postanowił.  Opiei*aIi  sio  kijovTianie  temu  j.-.ka 
ruski  Jiarod  nfenawidzrjcy  Lttwe.  ale  nakonżou 
bojąc  się  orcza  królewskiego,  Gastolda  przyfcH. 

W  Prusrecb  kommissarze  królewscy  Jakub 
biskup  włocławski,  Stanisław  z  Ostroróg:?  kali- 
ski i  .la u  z  Kościelca  ino wrocławsFd  wojewoJr?- 
wie,  w  Alallicrgu.  Gdańsku  i  Elbkigu  skarg  słu- 
chaniem i  spraw  So^dseniem  zaprzafaj.^cy  sit;,  u- 
silowab  pomoc  jaka  pieniężna  królowi  w  onyui 
kraju  wyrobie  na  wypłacenie  zaległości  zoł:>ie- 
rzom.  Obywatele  składaj;rc  się  ubóstwem  iia  to 
iiiezezwiilali,    postąpili    jednak   ciszę    że    wszJy- 
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stldch  miast  na  króla, która  do  ko?ica  września 
trwać  miała. 

W  Czechacij  wielkie  obietnice Macie}a  kró- 
la węgierskiego,  złączone  a  powszechiL-j  obywa-- 
telów  oiiego  kraju  źątclz£j  uwolnienia  sic  od  w 
j)orczywej ,  którą,  ich  trapił  Maciej  wojny  ^ 
przywiodły '.były  rzeczy  do  tego  kresu,  iz  po- 
minąwszy potomstwo  Kazimierza  ,  byJoby  to 
królestwo  Maciejowi  zapewnione.  Już-  si(^  rzecz 
ta  Da  zjeździe  w  i*radze  dnia  14  lutego  staó  mia- 
ła ^  kiedy  przcjeźdEajacy  królewscy  posłowie 
przez  Pragc^  do  Rzymu,  tak  £y\vo  przełożyli  nie- 
godaiwot^ó  takowego  gwałcenia  obietnic  i  da- 
wnej umowy,  iz  przecii;  otrzymali  wstrzymanie 
si<|  od  wiarołomnego  krokc.  tego  ,  aż  do  sweg<> 
zTizymu  powrotu.  Rychło  też  potem  to  jest 
dnia  22  marca  pożegnał  sic  ;'ł  tym  światem  Irzyk 
król  czeski,  przez  co  nastąpiła  zupełna  wzglcj- 
dein  Czecli  odm.iana..  Czechowic  roztrychnę-ii 
sie  na  róźiie  p-artye.  Byli  co  Kazimierzowi  kró- 
lowi polskiemu  sprzyjali,  byli  co  sobie  Maciej-a 
króla  węgierskiego  życzyli.  Miał  stronników 
swoicił  i  Henryk  Irzyka  syn  zwłasz.cza  tych  co 
kacerskiemi  biedami  byli  zarażeni.  Henryka 
wspierał  iiaj^bardziej  OlJjraclit  margrabia  miś-» 
jiieński  siostrę  jego  w  małżeńsłwie  mający. 
Przychylni  niektórzy  byli  Ludwikowi  królowi 
ic*uuuj&kłvimu,   ofiarującemu. dobra  królewskie  i 
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duchowne  zastawione  wykupić.  Inni  przycTiy- 
lali  sie  do  Ludwika  ksi<^cia  bawarskiego  ,  iz  go 
bogatym  być  iiiienioijo.  Byli  co  OlbraclHowi 
.miśnieńskiemu  szczególniej  sprzyjali.  Maciej 
król  węgierski  pod  Bernie  w  I\Iorawach  stoj.-jcy, 
iiiechcą^c  drażnić  Czechów  spokojnie  się  zacho- 
wał, przestając  na  przysposobienie  sobie  przyja- 
ciół hojnym  złota  sz:jIVinkienj.  Olbracht  miś- 
nieński margrabia,  sam  przybył  osobiście  do 
Pragi,  raajac  z  sobjj  do  S  tysięcy  zbrojnych,  na 
pozór  dla  wsparcia  Czechów  ,  gdyby  Maciej 
gwałtu  jakiego  przeciw  nim  użył,  w  rzecz.y  zaś 
samej  sam  dla  siebie,  berło  czeskie  otrzymać 
zamyślający.  Król  zaś  KaziraierzŁ  co  w  maja 
powrócił  z  Litwy  do  Krakowa  ,  wyprawił  df> 
Czech  posłów  Pawła  Balickiego,  Marcina  Wro- 
timowskiego  ,  i  Do])iesła\va  aKurozwęk,  któ- 
rzyby  stanom  czeskim  dawne  icli  przyrzecze- 
nia przypomnieli  i  nakłonili  je  do  obrania  ^Yła- 
dysława  starszego  z  królewskich  synów.  Przy 
górach  pod  Kutnem  zjazd  się  ostateczny  odpra- 
wował  na  obranie  króla  ;  tini-  wysłał  Maciej 
posłów  swoich  głównych  z  wieikiemi  obietnica- 
mi sprawując  sic,  ile  tylko  mógł,  z.  dawnych  o- 
krucieństw  w  Czechach  wyrzacłzonych.  Na  tym 
zjeździe  słuchany  był  Dobiesław  ŁKuroz-wek,  i 
tak  kształtnie  wesprzeć  sprawę  króla  polskiego 
potrafił,  *e  jemu  \Yszystkich  serca  i  umysły  po- 
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lyskiił ;  Latem  i  Maciefa  i  innych  ubiegajc^cych 
się  o  królestwo  czeskie  opuściwszy  jednostajne' 
iMi  głosami  Władysław  S3'^n  najstarsz^y  króła  pol- 
skiego został:  czeskim  królem  obrany  dnia  27 
maja.  Trzech  tylko  panów  czeskich  Maciejowi 
s-przyjaj^cych,  przeciwnych  tej  tak  zgodnej  ele- 
kcyi  było,  Jan  z  Ro^emberga  ,  Zdenkro  Kojio- 
pnicki  i  Henryk  Hradeclii,  Maciej,  od  tak  wiel- 
kiej nt^dziei  odpadfezy,- na  nowo  i  zwiekszij  z^- 
palczywościa   Czechy  pustoszyć  zaczaL. 

JMac  na  to  niezwa£ajac  czechowie  uroczysEe 
wysłah  poselstwo  do  Krakowa,  donosząc  o  zgo- 
dnej zxiszłey  elekcyi  Władysława  z  proźbą,  aby 
t(^  siebje  elekcy^j  i  berło  czeskie  raczył  przyjć)ćy 
i  do  Pragi  przybyć  na  koronacy^  z  obron'^  swe- 
go królestwa.  Dnia  następującego  wanunki  pod 
któremi  stanęła  ta  elekcya  należycie  ułożywszy^, 
a  niektóre  z  nich  w y rzuci ws&y  ,  dnia  15  czer- 
wea^  W" pokojach  prywatnych,  Wład3'sł-aw  sekre- 
Infe  pirzyjał.  elekcy^-  a  w  niedzielę^  następująca 
16  czerwca,  na  sah  pubhcznej, posłowie  powtó- 
rzyli sv¥OJe  poselstwo,  a  Władysław  w  obecno- 
ści króla  ojca  s-wego  ,  prał^arów  ,  panów  rad\ 
szlachty-,  mieszczaji  i  gminnego  ludu  miał  w  pol- 
skim jf^'zyku,  tak.  przenikająca  wy^mowa,  iź  nie 
jednemu  łzy  wycisnął,- w  której  wyrażał,  izku 
«'!T.vrikT  boga  w.-zeclmrogacego,  dla  rozszerzcRis 
wi;'ry,  dla   zaszczytu  rodu  i  j^^zyka  slawiauskie- 
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3k\ego ,  przyjnmje  ofiarowane  solĄe  królcslwo 
•czeskie,  obiecujoc  {co  iijedfis^ć  bacznie  uczy. 
nil)  dłii^i  korony  zaspokoić- 

O. tera  przyjęciu  ,  .gdy  wieść  do  Czech  do« 
•szłn,  Olbracht  raiśnieiiski  margrabia  którego  pa- 
nowie czesi  pod  Riitiiein  >trzyujidi  w  ii^idzitjc 
obrania  jego  gdyby  V/ł3dysł:ł-\v  królestwa  nie^ 
przydał,  siiuitny  do  kraju  swego  pov^rócił,  ża- 
dnej z  łoionych  niezmierny  cli  koszLów  uicod- 
jiiosls^y  korzyści. 

Dnia. 25  lipca  ruszył  z  Krakowa  do  0,^ech 
Władysia-w,  w  Oświęcimiu  trzy  dni  zabawił, 
<czekąj,ac  na  tych  co  mu  towarzyszyć  w  tćj  dro- 
dze mieli.  Dnia  .29  lipca  pożegnawszy  si^  z  ąj- 
cem  ,  który  go  az  za  Oświęcim  odprowad/.i-i  , 
puścił  si^  w  dalsza  drogę.  Miał  z-soba  trzech 
biskupów  Mikołaja  kamienieckiego,  Wincente- 
go chełmińskiego,  i  Pawła  la  ody  censkiego,  sze- 
ściu ksiaźat  śląskich,  Stanisława  z  Ostroroga  ka- 
liskiego, Mikołaja  z  Kutna  ł^^czyckiego  '•wojewo- 
dów, -Jana  Długosza  kanonika  krakowskiego 
który  jego  i  br^ici  .^kxóle wiców  był  dozorc.-j  i 
nauczycielem,  Pawła  Jasieńskiego  stolnika  sv\\» 
domirskięgo ,  bełzkiego  i  chełn]skieg<5  starostt^ , 
naczebłika  wojska  ,  Jaaa  Synowica  marszałka 
dworu.  Piotra  i  Dobiesława  z  KurQzwt,'k,  Jana 
Tarnowskiego,  Tomasza  Trcimbczyńskiego  niż- 
szego pod^skarhiego,  Janusza  Długo.sza  przcłcżo- 
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nego  nad  kuchnin,  Pawła  Gaskowicza  lEedycy- 
ny  doktora,    Mikołaja    Grabskiego,  Krnitke  ,  | 
wiele  innych.     Wojsko  przy   nim  znajdują^ce  się 
z-łożone  było  z   4  tysięcy  jasdy  a  dwóch  tysięcy 
piechoty.     Dnia  11    sierpnia  w  Glatzti  przysicg.| 
się  obowiazał  do  zachowania  praw    i   przywile- 
jów czeskiego  królestwa.     Przybył  do  Pragi  19 
tego   miesićica  przyjęty    z  największa   radością^  i 
oświadczeniem  czci  od  wszystkich  obywatelów* 
Dnia  21  koronowany  był  i  namaszczony  w  ko- 
ściele   katedralnym    praskim  od    Mikołaja  -Pro- 
chnickiego  biskupa  kamienieckiego,  któremu  do 
tego  obrządku  asystowali  Wincenty  biskup    e- 
mieński,  i  Paweł  laodyceński,  oprócz  książąt, 
magnatów,  szlaclity  i  mieszczan  czeskich,  byli 
tam  przytomni  wielcy  posłowie  Olbrachta  i  Er- 
nesta   margrabjów    miśnieńskich ,    i   Olbrachta 
margrabi  brandeburskiego.     Na    tym  obrządku 
Władysław  najświętsze  ta*emnice  pod  jedna  o- 
sobij    przyjmował.     Dni    następiija[ce  strawione 
hyły  na   rozpoznaniu  długów     przez    Irzyka  na 
wojnie  i  w  pokoju  zacićjgnionych,  które  do  300 
ł^sitcy   złotych  wynoszące  na  Wład3rsława  spa- 
liły ,  odprawił  zatem  Ostroroga  i  Mikołaja  z  Ku- 
tna   wojewodów    i  Jana    Długosza     kanoniiia  i 
jB  wszystkiomi  do  dworu  króla  Kazimierza  nale- 
z^cemi  odesłał  do  polskiej. 

Gdy   si<j  to    w  Czechach  dzieje,  węgrowie 
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stęskni  wszy  sobie'  króla  Macieja  dla  tdzierst\T 
iiiesłusznyclj  w  Węgrzech  popełnionych  dobija- 
jc-jc  się'  do  królestwa  czeskiego  i  db  spustosze- 
nia pracz  Turków  własnego  ich  krciju  ,  którego 
obronę  Maciej  zaniedbał,  i  innycłi  przyczyn, 
częstemi  poseJstwy  nalegali  u  Kazimierza  kró- 
la, aby  im  drugiego  syna  swego  Kazimierza  z  do- 
statecznym wojskiem  przysłał.  Ten  to  sam  Ka- 
zimierz jest,  którego  kościół  katolicki  jako  świę- 
tego szanuje,  a  którego  Długosz  wychwala  na- 
zywając go  adolescentem  ingenuwn^  rarae  in- 
dolis  ^  et  inemorabilis  jn.inervae^  młodzieńcem 
uczciwym  ,  rzadkich  przymiotów  i  niepośle- 
dniej nauki.  Węgrowie  wszystkie  nakłady  wo- 
jenne ofiarowali,  grozie,  iź  gdyby  im  syna  od- 
mówił, szukaliby  pomocy  od  Turczjma  ,  obiera- 
jąc raczej  barbarzyńcowi  służyć,  niź  sprośnemu 
królowi  i  gwałtownemu  tyrannowi,  który  prze- 
mocqt  tronu  dostąpił.  Król  chociaż  znał  dobrze, 
iż  ta  rzecz  trudna  była,  i  wielu  niebespieczeń- 
stwom  podległa,  jednak  dla  natrętnych  proźb 
Węgrów  i  niezmiernych  obietnic,  posłał  drugie- 
go syna  swego  do  węgier  z  wojskiem  12  tysięcy 
jazdy  i  piechoty,  w  którym  było  tysi.-jc  tatarów. 
Przy  tym  wojsku  byli  Dersław  z  Rytwian  wo- 
jewoda i  starosta  sendomirski  ,  Jan  z  Tarnowa 
wojnicki ,  Stanisław  Wt^tróbka  z  Strzelczy  san- 
decki,  Stanisław  Szydłowiecki  zarnowski  ka- 
Tom  IL  17 
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sstijlani,  Piotr  Dnnin  pocikomorzy  sendoniirski 
lirttnr.n  iii.d  wojski^n"!.^  ^'pytjk  z  Mds/.tysi.u  An- 
drzej z  Olr-śnicy,  Jan  z  Czyżowa  i  wjcle  innych 
panćw  i  szlaclily ,  cnłc  croz  polskie  \voj.t;ko,  któ- 
re tlo  czccli  Wiadysinwa  odprowafJzilo,  wyko- 
ijiiwszy  to  przedsięwzięcie  pod  przywodeni  Pa- 
wia Jasieijskicgo,  przez  Morawy  i  ^;iask  cingi.ą^c, 
pr7.\k].czyć  si(^  do   wojska  króJewica  riii.ilo. 

Doszła  ta  rzecz  wiadoTiiCr-ci  Macieja  króla, 
który  natycliniiast  z  Berny  w  Mora  wadi  ruszy- 
wszy przybył  do  Budy,  gdzie  poznawszy  wiel- 
kość rJebespieczeństwa.^  wszystkie  wojska  swo- 
je z  Czecli  i  Morawy  ściagn^jł ,  a  różne  w  Bu-- 
dzie  z-1'ozywszy  zjazdj-',  na  których  wielu  z  pa- 
nów przedniejszych  darami  i  oidctnicami  na 
swoję  stronę  przeciiign.-jł.  Arcybiskup  nawet 
strygoński  i  biskup  pi^ci  kościołów  hersztowie 
tych  co  Kazimierza  wezwali,  dla  opóźnionego  je- 
go przybycia  w  przedsięwzięciu  swoim  zachwia- 
li sie.  Królewic  Kazimierz  odprowadzony  od 
ojca  do  Sądcza,  przybył  tam  dnia  wtórego  paź- 
dziernika ,  potym  przez  Łubowic  i  Podoleniec. 
do- Węgier  zmierzaj<|C  nieco  się  tam  zatrzymał. 
Gdy  Koszyce  przed  so])a  zawarte  znalazł,  (rno- 
cniji  albowiem  źałogc^  opatrzone  były)  pomknc^ł 
się  głębiej  w  kraj  i  do  Nitryi  przybył ,  które 
miasto  z  rozkazu  arcybiskupa  strygońskiego  by- 
ło mu  poddane.     Tam   dopiero  postrzeźono  ,  iż 
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wszystkie  tak  wspaninłe    węgrów  obietnice    na 
uiczyrn  sie  kończyły.  Przez  cały  albowiem  prze- 
ciąg czjsu  bawJŁiiia   si<;  w  wegrzech,  jeden   bi- 
skup picnciu  kościołów  w  200  koni  przybywszy 
i  mało  co  zabawiwszy,  iiazad  odjecbał,  źadeii  zaś 
z  panów  wcp:;i^rskic]j,  tych  nawet  co   na  śmierć 
iść  kwoli  niemu  przyrzekali  nie  pokazał  się.  ale 
zmieniwszy    przedsiowzi(,'cie,    wszyscy    królowi 
Maciejowi    dopomagali.     Ten    z  Budy   wyszedł 
w  pole  z  wojskiem   do   16    tysięcy    wynoszncym 
wprawdzie  mało  sprawnych  żołnierzy,  lecz  gmin 
wieśniaków  zawierajcicym,  udając  jakby  sloczyć 
bitwę  zamyślał,  ale    w  rzeczy  samej   troskliwie 
cnej  unikając,  dalsze  królewica  postępki  przezor- 
nie   tamował.     Sprzykrzył    sie    ten    wojowania 
sposób  Polakom,  zatym  gdy  zaciagnieni  w  Niem- 
czech żołnierze  po  zakończonym  zaci.ngu  czasie, 
dla  chybionego  żołdu  rozeszli  się,  wiele  też  nad- 
wornych królewskich  wróciwszy  i;ię    do  ojczy- 
zny, królewica  pośrzód  nieprzyjaciół  prawie  bez 
obrony    zostawili.     Maciej    wojsko   które    zim^ 
był  rospuścił  zgromadziwszy  i  więcej  sił  zabra- 
wszy podstaipił  pod  Nilrii^,  która  poczc-jł  okopa- 
mi otaczać.     Królewiec  aby  się  niepodał  na  nie- 
bespieczeńslwo  oblc',cnia  zostawiwszy  Pawła  Ja- 
sieńskiego z  4000  wojska  służebnego    w  Nitryi  , 
cofn^^ł  się  do  Giławy  tak   skwapliwie  choć  nie 
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Ścigany  ,   ii  sześćdziesint    poczwórnych   wozów 
na  łup  okolicznyrrj  wieśniakom  się  dostało. 

Sixtus  IV  popieź  tego  roku  na  naiejsce  zmar- 
łego Pawła  II  obrany,  zasłyszawszy,  iź  się  po-, 
lacy  na  Węgrów  go tujci,  wysłał  Tilmanna  Schlecht 
kanonika  kolońskiego,  dla  ugaszenia  wszczętego 
pożaru.  Ten  do  Krakowa  przybywszy  dnia  8 
listopada  nazajutrz  króla  napominał,  aby  złoży- 
wszy brdfń  raczej  się  miał  do  śrzodków  pokoju 
i  zgody,  więcej  tym  sposol)em,  nie  maj.-j  oręża 
zyskać.  Przystał  na  to  król  i  tegoż  Tihnanna  , 
przydawszy  i;m  posłańca  swego  Jana  Wątróbkę 
kanonika  krakowskiego,  wyprawił  do  króJcwica 
i  węgierskich  panów  z  doniesieniem,  iź  nie  jest 
od  tego,  ai)y  pokój  między  panami  rady  pol- 
skiemi  i  węgierskiemi  w  przytomności  legata pa- 
pie-^.kiego  na  miejscu  sposobnym ,  trybem  zwy- 
czajnym w  zawarciu  traktatów,  pod  przystojne- 
nii  warunkami  był  ułożony. 

1472. 

ICa?.imierz  syn  królewski  zabawiwszy  w  Gi- 
ławie  i  po  innych  pobłiższydi  miejscaclj  czas  nie- 
jaki, niczego  w  węgrzech  nie  dokazawszy  po- 
wrócił do  polskiej  składając  winę  tej  niepomy- 
śhiości  s^vojej  wyprawy  na  Dcrsława  z  Rytwian 
wojewodę  i  starostę  sendoniirskiego.  Z  rozka- 
zu   ojca    w  Dobczycach    niedochodzr^c  do    Kra- 
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kowa  pozostał.  Prawdziwa  przyczyna  marnie 
straconej  wyprawy  była  złe  przysposobienie  sic^ 
na  nia  dla  stanu  opłakanego  skarbu  królewskie- 
go. Wszystkie  albowi'em  dochody  królewskie 
były  uwięzione  ,  długi  niezmierne  zaciagnione 
na  wyprawę  obudwóch  synów,  jednych  do  Czech, 
drugiego  do  Węgier,  tak  króla  obdarzyły,  izmu 
na  obmyślenie  codziennego  sobie  i  dzieciom  wy- 
żywienia  schodziło. 

Paweł  Jasieński  w  Nitryi  od  Macieja  oblę- 
żony w  kilku  pomniejszych  potyczkach  dawszy 
dowody  waleczności  swojej  w  czterech  tysicicach 
umówiwszy  na  dni  15  rozejm  wyszedł  z  mia- 
sta, zostawiwszy  w  nim  300  żołnierzy,  którzy- 
by  na  królewica  ten  zamek  trzymali.  Gdy  się 
miał  ku  polskiej  granicy  ,  król  Maciej  zaufany 
w  mnóstwie  wojska  swego  ścigać  go  pocz.-ił  , 
spodziewając  się  go  z  całym  onym  orszakiem 
zagarnc^ć.  Jasieński  to  bacząc ,  w  porzjjdnym 
szyku  nagle  się  zwrócił  i  w  oczy  njeprzyjicie- 
lowi  zagrzał,  który  taka  odwaga^  strwożony  na- 
zad  się  cofni^ł  hańbę  odnoszące  z  niedotrzymane- 
go rozejm  u. 

Żołnierze  tak  jezdni  jako  i  piechota  co  z  wy- 
prawy węgierskiej  powrócili,  gdy  dla  niedosta- 
tku skarbu  żołdu  im  nie  wypłacono,  rzucili  n.-ł 
dobra  kościelne  zwłaszcza  dyecezyi  krakowskiej, 
a  dalej  z  wielka  srogości^   rozbijać    poczęli.  Na- 
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rachowano  do  500  ATsi  kościelnych  od  nich  do 
szczątka  spustoszonych.  Żadna  ich  władza  nie 
})yła  zdolna  powściągnąć.  Przeto  król  clicacy 
tak  wielkiemu  złemu  zabieżeć,  sejm  w  Piotrko- 
wie na  dzień  15  marca  wyznaczył.  Gdy  król 
iła  sejm  wyjechał,  królewic  Kazimierz  z  Dob- 
czyc do  Krakowa  powrócił ,  wielce  załośtiy  i 
zawstydzony  z  powodzenia  tak  niepomyślnego 
wyprawy  swojej   wCj^gierskiej;, 

Na  sejmie  w  Piotrkowie  przez  dni  15  roz- 
trząsano różne  sposoby  obmyślenia  zapłaty  za- 
ciąznyra,  ale  nic  dla  odmienności  zdań  uie  u- 
chwaloiio,  przeto  rzecz  cał^  do  zjazdów  w  Kor- 
czynie partykularnych,  i  Kołe  odłożono.  Na 
tym  sejmie  tamowała  nie  mało  obrady  sprae^ 
czka  z  Prusakami,  którzy  am  miejsc  swoich 
w  radzie  królewskiej  objąć  ,  ani  do  obrad  jako 
obcych  prowincyi  praskiej  miesaać  się  nie- chcie- 
li, mieniąc  sic  prostemi  od  ziem  prtiskich  w  spra- 
wach tyehze  ziem  posłami,  żadnego  zlecenia  od 
fiwoich  nie  majcicemi  względem  tego  co  się  do. 
całej  korony  stosowało.  Narzekali  oi^az.  na  to-, 
iź  gdy  pod  krzyżaków  panowaniem  mogh  mieć 
zjazdy  swo)e  szcz.egóhie,  teraz  im  mieć  je  bez. 
wiedzy  królewskiej  nakazano  ,  co  prz^eciw  ich; 
wolnościom  jest,  które  im  w  całości  zachować'; 
prz\rzeczono.  Poczytali  też  za  zgwałcenie  praw 
swoich  iż  biskupa  im  warmińskiego  narzucono 


JAGIEŁŁO  Ń  C  7.  Y  K.  \^\i 

Jędrzeja  Oporo wskiogo  obcego  zleinioin  pru- 
skim, a  przy  tym  ziiKtd  sobje  r.ienawisnego,  zwa- 
tliwsKy  eliikcwT,  kapiluly,  która  Mikołaja  aT;,ui- 
geii  na  ten  stopień  wyniosła.  Ponawiali  tcź  da- 
wne swoje  narzekania  z  przyczyny  urzędów  na- 
danych i  zamków  w  Prusiech  powierzonych  oh* 
cym  polakom  i  czechom,  także  iż  w  sprawy 
pruskie  polacy  sic  wdawali,  kiedy  te  podług  ich 
przywilejów  z  radnemi  pruskiemi  powinno  by- 
ły być  roztrząsane,  Ale  te  i  tym  podobne  skar- 
gi do  przyjazdu  królewskiego  do  Prus  odłożone 
były.  Dniał  kwietnia  zacz<|ł  sie  zjazd  korczy  li- 
ski na  którym  król  przytomny  usilnie  nalegał 
1  prosił  o  obmyślenie  jakiego  pieniężnego  posił- 
ku. Panowie  i  szlachta  rozważywszy  przez  dni 
kilka  jak  gwałtOvvna  tego  potrzeba  była ,  zgo- 
dzali  się  na  zapłacenie  wierdunka  od  łanu.  Na 
to  zezwolili  i  W,  polanie  w  Kole.  Duchowień- 
stwo czterech  dyecezyi,  gnieźnieńskiej,  krakow- 
skiej, wrocławskiej  i  poznańskiej  znacznie  się 
tez  -do  poratowania  ojczyzny  przyłożyli. 

Wysłany  do  W«ggier  Stanisław  Wątróbka 
kaszt-elan  sandecki,  aby  z  panami  wegierskicmi 
obmyśhł sposoby  pogodzenia  obudwóch  królestw, 
mimo  wszelka^  usilność  rozejm  tylko  na  rok  je- 
den otrzymał,  ale  i  ten  rozszedł  sig  gdy  onego 
warunki  od  królów  polskiego  i  czeskiego  nie 
były   3ps*zyj§te.     Uchwalono     wigc    zawieszenie  } 
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broni  od  święta  S.  Jana ,  którego  dnia  panowie 
rady  królestw  polskiego,  czeskiego  i  węgierskie- 
go zjechać  sic  w  Olonmńcu  mieli  i  tam  posta- 
rać się  w  wieczystego  łub  czasowego  pokoju  u- 
stanowieni.  Ale  do  tego  nieprzyszło,  gdyż  pa- 
pież sam  podjął  staranie  zaspokojenia  zaszłych 
kłótni  miedzy  polska  i  wcgrami.  Papież  ten 
iSixtus  IV  uwiedziony  pozorem  gorliwości  za  wia- 
rę Macieja ,  i  potężniejszym  go  przeciw  potędze 
tureckiej  uczynić  pragnc^cy,  jak  za  życia  Irzyka 
wstępujr-^c  w  ślady  Pawła  II  wszelkiego  starania 
przykładał ,  aby  czeskie  królestwo  jemu  się  do- 
stało, tak  tym  bardziej  po  śmierci  Irzyka  do  te- 
go mu  dopomagał.  Przeto  wielce  mu  przykro 
było  widzieć,  iż  tym  zamysłom  sprzeciwiał  się 
Kazimierz,  i  syn  jego  Władysław  z  przychylno- 
ści Czechów  królestwa  onego  dostąpił.  Upatro- 
wał  on  w  tyra  uszczerbek  rehgii  katolickiej  i 
spiknienie  się  przeciw  niej  z  różnowiercami  Cze- 
chami. Tak  żywo  był  tym  tknięty,  iż  jak  Ka- 
zimierza, tak  i  syna  jego  wykląć  postanowił,  i 
legatowi  nawet  swemu  dał  moc  ogłoszenia  tej 
klątwy.  Niedosyć  na  tym  majcie  listem  swoim 
pod  datat  1  marca  roku  przeszłego,  krzyżaków 
od  przysięgi  któri|  się  do  zachowania  pokoju  o- 
statniego  obowi/jizah,  i  ziemie  mocąi  tegoż  poko- 
ju do  korony  polskiej  przyła^czone  od  poddań- 
stwa tejże   koronie  wolnemi  być    ogłosił.    Dla 
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wykonania  tej  rzeczy  przysłał  do  polskiej  głó- 
wnego legata  IMarka  Borbo  kardynała  patryar- 
chc  akwilejeiiskiego  ,  który  do  Krakowa  przy- 
był czwartego  lipca,  przeciw  któremu  król  o- 
sobiicie  aź  do  Wieliczki  wyjeżdżał.  Ten  prze- 
kłada jćj^c  szkody  niezmierne  które  od  Turków 
ponosili  chrześcianie ,  łatwo  króla  nakłonił  do 
szukania  śraodków  pojednania  się  z  Maciejem, 
Posłał  więc  legat  Leonarda  z  Peruża  zakonu 
kaznodziejskiego  do  Budy  dla  ułożenia  tej  zgo- 
dy z  Maciejem,  który  nadęty  poin^ślności.ii  orę- 
ża swego  i  zabespieczony  od  wnętrznych  w  pań- 
stwie swoim  rozruchów,  skłonił  się  wprawdzie 
do  zawarcia  rozejmu  ,  ale  warunki  cnego  tak 
zuchwałe  ,  tak  króla  polskiego  poniżające  prze- 
pisał, iż  od  króla  Kazimierza  odrzucone  zostały. 
Nieodstapił  dla  tego  Marek  kardynał  przedsię- 
wzięcia swego,  ale  2'>oi'ozumiawszy  w  Korczy- 
nie dokQ.d  13  września  zjechał,  królewskie  wzglę- 
dom pokoJLi,  lub  rozejmu  zamysły  ,  sam  puścił 
się  do  Sadcza,  dokonać  dzieła  pokoju  spoinie 
z  węgierskim  królem  zamyślając. 

Tym  czasem  król  w  Korczynie  zjazd  na  S. 
Michał  29  września  odprawując,  starał  się  usil- 
nie aby  Małopolanie  postąpili  pobór  na  wypłace- 
nie zaległego  żołdu  zaciążnyn],  którzy  się  łupie- 
stwem  ,  kradzieżą  ,  gwałtami  niezmiernie  naprzy- 
krzah.  Wyrobił  choć  jii©  bez  trudności  6  gro. 
Tom  a  1% 
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szy  od  każdego  łanu.  Z  Korczyna  wyjechał  król 
do  Piotrkowa,  gdzie  na  dzień  1  listopada    sejm 
walny  bjł    wyznaczony.     Panów   rady    bardzo 
wiele  tam  się  zjechało,  których  najpierwsze  by- 
ła staranie  ,  iź  się   rozdania  wakuja^cych    od  lat 
fiwóch  urzędów  domagah.     Za  którym  przykła- 
dem następujących  wieków    sojniy   nie  raz  po- 
szły.    Uczynił  zadosyć  ich  zadaniu  król,  ale  za- 
miast zjednania  sobie  ich  przychylności,  wielu 
naraził,  mieuic-jcych  iź  w  szafunku  laski    swojej 
.."tił  godniejszych.     Zjjdał  król  na  tym  sej- 
johoru  sześciu  groszy   od  łanu,  od    ducho- 
. !)   znś  w  gnieźnieńskiej,  włocławskiej  i  po- 
.  ivj  (lyecezji,  po  wierdunku  od  grzywny, 
iu   rzecz    do    zjazdów  prywatnych   odesłano. 
.1  t\uj  sejujie  słuchani  byli  posłowie  od  Wła- 
siiwa  króla  czeskiego,  proszący  o  dwoista  po- 
..uo  w  ludziach  i  w  pieJiiądzach.     W^yprawiono 
.'włócznie  500   zbrojnego  ludu  na  osadzenie 
.ni  pod    Kutnem   w  czecliacl),  którym  król 
'  ^-j,icrski  zagriiźnł.     Nad  to  summćji    10  tysięcy 
czerwonych    złolych    tegoż    króla    Władysława 
wsp.irła. 

Kardynał  legat  zjechawszy  do  Wrocławia  , 
zjazd  powszechny  ustanowić  w  Nissie  zamyślał, 
na  groinłiice  w  roku  następującym,  na  którym[)y 
obecni  kł-oiiiwic  polski,  tztski  i  węgierski,  uło- 
ayli  miedzy  trzema  temi  ki-ólestwauu  pokój.  AU 
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4e  Maciej  król  węgierski  zaufany  w  potędze 
swojej  i  w  przyjaźni  z  cesarzem  ,  z  którym  hył 
zawarł  pokó,  wą.tpliwemi  obietnicami  zdawał  sitj 
zwodzić,  i  pokoju  wzmiaid<y,  zimno  jako  do  woj- 
ny skłonniejszy  przyjmować,  ze  na  wykrętnych 
jego  obietnicach  żadnej  gruntownej  nadziei  za- 
sadzać nie  można  było  ,  król  Kazimierz  i  rada 
jego  wstręt  od  zjizdu  w  Nissie  okazowaii.  Prze- 
to legata  papiezkiego  starania  skutku  ponjyślne- 
go  Jiie  <  dniosły. 

Z  Piotrkovva  udał    się   król   do   Prus   gd  ie 
obywatele  wielce   narzekali  ,  na    urzędów   i  go- 
dności   nadanie    w  grusie<;li  polakom  ,   pominą- 
wszy   pruskicli     obywatelów  ,      dopominali    się 
więc  aby  zaniki  sauiym   pruskim   mieszkańcorii  , 
królowi    miłym,  wierność  jemu  i    k<  roi,ie   do- 
chować przyrzekającym  były  powierzoiie.  skła- 
niał się  dosyć  do  icli  zadania  król  ,    ale    pienię- 
żnego   wsparcia    wymagał.      Mikołaj    Tliuiigcji 
przeciw   woh  swojej  z  biskupstwa    warini.iski  - 
go  na  kamińskie  przesadzony,  i  ijcihor    L  ; 
z  wielkorządów  pruskich  złożony,  nie  ii;;ł.j   ^ 
do  niezgody  tej    przykładali  ,    dla  której  rz  •  . 
w  przewłokę  poszły.     Thungen   niecierpliA  y   ■ 
z  biskupstwa  warmińskiego  poniewolłii:    l 
mieński  był  przeniesiony,  a  to  d]i\  Upcr   ^, 
go  polaka,  nieprzestajc-jc    na  tym.iź    prus 
burzył  utyskuji^cych  na   gwałcenie   praw  soijie 
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zaręczonych,  Jeszcze  zbrojnych  pewu^  kwotę 
z,i::romaclził  z  któreroi  w  biskupstwie  warmiń- 
skim osadził  wiele  zamków  czt^ścia  gwałtem  zdo- 
był ycli,  czc^ści.T  dobrowohiie  poddajći^cych  się, 
kommisarze  królewscy  w  prusiecłi,  nieco  te 
gwałty  uśmierzyli,  od  Tlmngena  otrzymawszy, 
iż  spór  o  biskupstwo  na  sad  papiezki  zdał.  Ale 
wiele  jeszcze  niepokoju  sprawa  ta  była  przy- 
czyną. 

W  tej  podróży  do  prus ,  gdy  król  w  Toru- 
niu znajdował  się,  przybyli  do  niego  posłowie 
od  Christierna  króla  Danii,  wielce  mu  z  cnot , 
z  rodowitości,  z  bogatego  posagu  zalecający  sio- 
strę Ollirachta  margrabi  brandeburskiego,  a  kró- 
la pomienionego  duńskiego  siestrzenicę ,  aby 
z  nia  Vvładysław  król  czeski  w  związki  małżeń- 
skie wszedł.  Król  wdzięcznie  poselstwo  przy- 
][^ł,  ale  po  odpowiedź  ostatecznej  do  syna,  któ- 
rego własnym  rzecz  ta  interesem  była,  odkażał. 

Na  post  wielki  zjechał  król  do  Wilna,  gdzie 
sejm  na  Litwę  złożywszy,  otrzymał  uchwałę  po- 
datku sześciu  groszy  szerokich  praskich  od  każ- 
dego pługa.  Częstemi  posłańcami  i  listami  Mar- 
ka kardynała  legata  papiezkiego  ,  użyć  się  dał 
do  wyznaczenia  9  posłów,  którzyby  na  święto 
S.  Macieja  24  lutego  w  Nissie  z  posłami  królów 


^ręgierskicgo    i  czeskiego    tam    po^::ój    układali. 
JZ  tych  sześć  w  tę    drogę   -wybrało    się,  ta  jcit: 
J^n  arcybiskup    gnieźnieński ,  Jan    krakowski , 
Jakub  włocławski  biskupi,  Stanisław  z  Ostroro- 
ga    wojewoda    kabski ,    Jan     Długosz   i    Jakub 
z  Szadka    doktor   prawa    kościebiego    kanonicy 
krakowsc}'",  zaś  Długosz  z  Rytwian   krakowski , 
Łukasz  z  Gorki  poznański  wojewodowie    i  Jan 
z  Rytwian  marszałek  korony  zdrowiem  się  i  in- 
uemi   przyczynami    składając    w  domu   zostab". 
Późno  z  Litwy  ostrzeżeni  nierycbło  ci  posłowi© 
do  Nissy  przyjechab,  gdzie  na  nieb  posłowie  od 
króla  węgierskiego    znaczniejszych    panów   wę- 
gierskich wybrani  przez  trzy    tygodnie    czekab. 
Przybył  tez  od  króla  czeskiego,  ale  jeden  tylko 
poseł.     Usiłował   kardynał    legat   pokój  między 
temi  królami ,  albo  pod  warunkami  pewnemi , 
albo  przez  związki  małżeńskie  przywrócić.    Żą- 
dał więc  od  króla  polskiego,  aby  Jadwigę  córkę 
wydał  za  IMacieja  króla  węgierskiego  ,  dając  jej 
w  posagu  ziemię  Spiską  i  JMorawy.     Na  to  gdy 
posłowie  polscy  nieprzystawali  urósł  spór  o  nie- 
dokładność plenipotencyi.     Wichrzył  tym   cza- 
sem coraz  bardziej  Maciej,  to  Irzyka  S5'^na  w  cze- 
chach na    swoję  stronę  przeciągając,  to  książąt 
śląskich    buntując,   i    wszystkie   przygotowania 
czyniąc,  aby  i  Władysława  z  królestwa  wyzuł, 
i  na  Polskę  z  dwóch  stron  uderzył.     Kiedy  sic 


^^2  «AaiKixjis 

tak   uzbrajał  i  przegraźał  Maciej,  małe  bardzo 
przygotowanie  do  wojny  czyniono  w  Polszczę', 
ideała  była    w  zaciągach    nadzieja,    którym   od 
półtora  roku  dobra  kościelne  zwłaszcza  w  dye- 
cezyi    krakowskiej    rabującym    pobłażano,  aby 
ich  potym  przeciw  królowi  węgierskiemu  uży- 
to.    Okropnicjszy  jeszcze    był   stan   Czechów , 
gdzie  panowie  przedniejsi  i  szlachta  za  króla  za- 
ręczywszy wypłacenie  30  tysięcy  Wiktorj^nowi, 
Henrykowi  i  Hincc  synowi  Irzyka  i  innym  ,  a 
Fryderyk  cesarz   przyrzekłszy  nieraz    wypłacić 
32  tysić^ce  do  którycli  z  przyczyny  posagu  kró- 
lowej Elżbiety  był  obowiązany,  gdy  obietnicy 
nieuiścił ,   zargczyciele   przymuszeni    wyzuć  się 
z  własnego  mająitku  królowi  złorzeczyli,  ani  iść 
na  wojnę  i  króla  słuchać  chcieli ,  póki  nakaza- 
\vszy  pogłówne  na  rolników  i  mieszczany,  dług 
on  nie  został  wypłacony. 

Przez  sześć  niedziel  próżno  w  Nissie  na 
sprzeczkach  czas  był  strawiony,  gdy  każda  stro- 
na na  prawach  swoich  zasadzająca  sig  czeskie 
sobie  królestwo  przywłaszczała.  Kardynał  le- 
gat, to  tę,  to  owę  stronę  prosił,  zaklinał  ze  łza- 
mi, aby  się  do  pokoju  nakłonić  dała,  naostatek 
natrętne  proźby  jego  wymogły  zezwolenie  na 
poKÓj,  który  do  czasu  pod  jego  pośrzednictwem 
stang.ł  pod  temi  warunkami ,  aby  na  dzień  15 
sierpnia  inny    w  Opawie   zjazd  był  zgromadzo- 
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ny,  na  który  zjechać  m^ał  i  kardynał  legat.  Że- 
by o  pokoju  tam  układy  czynili,  panowie  rady 
trzecli  królestw.     Zęby  na  ten  "isjazd  ze  strony 
Kazimierza  króla  polskiego  ośmiu,  tyleż  ze  stro- 
ny»  Macieja  jako  króla  węgierskiego  posłów  przy- 
było, sześć  od  tegoż  Macieja  z  Czech,  tyleż  od 
Władysława  króla  czeskiego,  królowie  też  aby 
sami  w  blizkości  znajdowali  się;  polski  w  Oświę- 
cimiu, węgierski  w  Ołomuńcu,  a  czeski  w  Glatzu. 
A  gdyby  się  zgodzić  nie  mogli,  tedyby  Karol  ksic^źc 
burgundski  sędzic^  między  niemi  byłby  polubo- 
wym,  który  gdyby  albo  umarł,  albo  niechciał 
sic  tego  podjąć  tedyby  na  wyrok  się  zdano  kró- 
la francuzkiego.     Nadto  wkładano  i  na  Włady- 
sława i  na   Macieja  obowic^zek,  aby  każdy  swo- 
ich w  Czechach    stronników  od  przysięgi  wier- 
ności uwolnił,  przez  coby  łatwiej  poddah  się  te- 
mu ,  któremu  królestwo  było  przysąidzone.  Przy- 
dano  aby    ciź  sami    pełnomocnicy    stanowili  o 
szkodach  wzajemnie  sobie  przez  polaków  i  wf- 
grów  wyrz.-jdzonych,  między  któremi  pokój  miał 
być  za  przywrócony  poczytany  ,  brańcy  z  obu 
6tron  uwolnieni ,  a  z  Stropkowa    zamku    polska 
załoga  wyprowadzona.     Wszyscy  trzej  królowie 
na  te  acz    niechętnie    przystali,   wszystkim  si^ 
albowiem  takowa  ugoda    bardzo  uciąisliwa  2;da. 
wała,  ale  wszyscy  przez  posłów  ksi^żgcia  ijur- 
„undskiego  zjednać  sobie  usiłowali. 
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Gdy  król  z  Litwy  na  powrót  do  korony  ja- 
d^c  w  Lublinie  stanc^ł,  przybył  do  niego  Bar- 
tłomiej Kiełbasa  kanonik  poznański ,  przysłany 
od  kommisarzów  królewskich  z  doniesieniem  o 
tym  co  się  w  Nissie  stało.  Rada  królewska  te 
układy  wielce  ganiła,  za  złe  majnc  kommisarzom 
królewskim  iź  na  tak  nieforemne  warunki  po- 
zwolili. Jeden  król  znajc^cy  słabość  sił  swoich  i 
niegotowość  do  wojny  mniej  je  ganił.  Z  tego 
powodu  sejm  w  Piotrkowie  był  złożony  na  dzień 
1  maja.  Na  który  gdy  oprócz  panów  Wielko- 
polskich żaden  nie  przybył  z  ziem  krakowskich 
i  ruskich,  iż  w  rozdawaniu  wakujących  urzę- 
dów na  nich  względu  nie  miano,  drugi  sejm  na 
ukojenie  ich  żalu  w  Piadomiu  na  zielone  świ^^t- 
tki  6  czerwca  był  wyznaczony. 

Wszakże  rozważywszy  pilniej  umowy  zja- 
tdu  w  Nissie,  gdy  król  i  rada  jego  dowiedzieli 
si§,  iż  obce  przeciwne  strony  one  w  Czechach 
na  zgromadzeniu  partykularnym  w  Bienaszowio 
przyjęły,  że  Władysław  i  Maciej  na  nie  zezwo- 
lili, i  poddanych  swoich  od  przysięgi  i  posłu- 
fzeństwa  mimo  miast  opór  uwolnili ,  przyjął  je 
i  Kazimierz,  i  z  Stropkowa  załodze  swojej  ust^- 
st^pić  kazał,  i  ośmiu  z  rady  wyznaczył  udać  się 
2ia  zjazd  mających.  Adam  dziekan  poznański 
posłany  był  do  cesarza  Fryderyka ,  który  odwo- 
dzie króla  od  pokoju  namawjał  go  na  wojnę 
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przeciw  Maciejowi  przekłaclajjjc    mu  iż  trzcina 
wojskami,  swoim  własnym ,  iJteiaiia    wojewody 
wołoskiego  i  króLi  czeskiego   przeciw  Maciejo- 
wi powstanie,  jeśli  on  sam   nie    juz    słowy  ale 
rzeczc-j  samąt  zapewni  króla  o  daniu  rcu  pomocy, 
jeśli  Władysława  króla  czeskiego  niezawodne  do 
togo  królestyra  prawo  mającego,  on  sam  i  inni 
elektorowie  krć>iem  uznaje,  jeśli  hołd  od  niego, 
jako  elektora  swykłym  obrządkiem  przyjmie,  a 
na  Macieja  nieprzyjaciela  swego  wiele  mu  krzywd 
wyrządzającego ,     większe    jeszcze    knującego , 
2  czwartej. strony  natrze.     Aby  nakoniec  34  ty- 
siące od  lat  10  Kaaimiersowi  królowi  jako    po- 
sag królowej  EHbiety  winne  ,   i  tyle  razy  obie- 
cane wypłacił. 

Za  zbliżeniem  sif  dnia  15  sierpnia  wyzna- 
czonego na  zjazd  Opawski,  zgromadziło  się  przy 
królu  wiele  prałatów,  panów,  szlaclity,  dwo- 
rzan z  korony  i  z  Litwy,  co  wynosiło  do  6  ty- 
sięcy wojska,  między  któremi  tysiąc  było  Tata- 
rów, które  wojsko  w  przypadku  potrzeby,  kr.ó- 
la  prowadzić  do  Oświecima  miało.  Wyznacze- 
ni oraz  byli  oni  na  ten  zjazd  udać  się  mający 
radni,  w  liczbie  ośmiu;  Jan  krakowski,  Jakub 
włocławski  biskupi,  Łukasz  z  Gorki  poznański, 
Stanisław  z  Ostroroga  kaliski  wojewodowie, 
Dobiesław  Kmita  z  Wiśniczy  lubelski  kasztelan, 
Jan  z  Rytwian  marszałek  koronny  ,  Zbigniew 
Tom.  II.  19 
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'A  Oleśnicy  [WjrIkaacJłrrzykoronnyJan  Długosz  k a- 
iiohJk  kj-Jłkowski.  fia  tenże  cziis  pr?.yjechał  do 
Opnwy  i  kardynał  le^al.  i  koininisiMze  z  Czech 
20  strony  Władysława.  Macłćj  zaś  ,  który  po 
uwoinicniii  od  pra^rsiegi  i  posłuszeństwa  cze- 
<  Jkhy  s\voj<'j  slix>n3',  podług  tego  jak  w  Nissie 
jwzepisauo ,  widząc,  iź  o<isłnpić  go  hy\i  goto- 
■wi,  do  nowej  ich  i  ściślejszej  przysieki  obo- 
winaał,  nie  njając  w  nich  zaufaiiia ,  żadnego 
z  Czech  nieprzysłał,  przez  co  i  przyjazd  zwlekł 
si-c  kominisarzy  włjgiersKich:  wszakże  długo  o- 
czt:kiwani  przybyh  wprawdzie  ,  ale  nie  dla  tego 
ś[)ie.sznićj  szły  naniowj',  dla  skarg  wzajemnych 
i  sprzeczek  ustawicznych.  Zabiegając  temu  u- 
myślono  w  mniejszej  liczbie  zachodz<'ice  tru- 
chiości  roztrząsać ,  do  12  wigc  ze  wszysfkicli 
rrzech  królestw  ,  iiieruchujćrc  legata  zgromadze- 
nie umniejszono.  Kiedy  1  tak  do  żadnej  umo- 
wy nieprzyszło,  zdano  to  dzieło  dni  następują- 
cych na  ośmiu,  zdano  potyni  i  na  dwócJi ,  nio 
jednak  nie  wykonano,  a  wszystkie  prace,  trudy 
i  nakłady  prze^padły.  Ze  strony  Macieja  upor- 
czywie przy  tych  Wiirunkacli  stano,  aby  Win- 
dy.sław  król  czeski  uznał  Macieja  króla  wggier- 
ski+^go  za  ojca  ,  od  niego  za  syna  był  przyspo- 
sobiony ,  z<:)Slavvił  rząd  królestwa  Maciejowi , 
który  wszystkie  onego  długi  wypłacić  objecy- 
\Tał.     W  iiiebYtności  tylko  Macieja  w  Czcciiach, 


przy  WLułystiTwie  rzirJy  hy6  miały,  ale  do  xcr- 
j^ciiłej  nad  tym  królestwem  \;vłaŁJzy,  doptero  po 
śnjierci  Maciejvi  i  w  przypadku  i/.by  potonistw.i 
nie  Kostawil  przy[ść  iriiał  Władysław.  WyciV 
^:\i  icz  od  Włac!yshuva  powróceiita  salńe  po- 
lowy n.tliladów  na  wojnę  czesfcij  łoźonycfi,  któ- 
ra połowa  podług  jego  rnchunku  półtora  mdi- 
otia  wyiiosfra,  w  której  sumniie  gdjf>y  nie  by- 
ła zaraz  wypiacoiin  ,  Maciej  iniai  iiz\jnać  iMo- 
rawy,  Slask  i  Liizacy^f,  zos f.a w r.f j.-łc  Władysła- 
wowi moc  wykupienia  onych  każdego  ćz;>su, 
ISiakoniec  domagał  się  aby  Jadwiga  córka  króf.i 
polskiego  była  za  niego  wydana,  w  posag«  wy- 
znaczając jej  zapis  pomienionego  długa  na  kra- 
jach rzeczonych  zabespieczonego  ,  którego  gt?y- 
J)y  umarł  bez  potomstwa  połowa  zgasła  ,  połłi- 
wa  królestwu  węgierskiemu  była  wypłacona  .  j 
gdyby  Jadwiga  pierwsza  z  świata  bezdziettiif> 
zeszła,  trzecia  część  cnego  dłagu  ustała  ,  n  (U> 
miliona  Władysław  był  obowirjizany.  Przyd.f- 
wał  jeszcze  do  tego,  aby  oba  królowie  Włady- 
sław i  Maciej  spokojnie  trzymali  ziemie,  które 
na  on  czas  posiadali.  Posłowie  polscy  i  czesi 
na  proźbc  kardynała  legata  jeden  tylko  warunek 
oKarowali,  to  jest,  aby  za  ustąpieniem  przez 
Macieja  Morawy,  Slnska  i  Luzacyi  ,  potężne  je- 
mu od  obudwóch  królestw  posiłki  przeciw  Tur- 
kom były  dostarczone.     Gdy  vricc  ani    warun- 
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ków  Macieja  polacy  i  czechowie,  ani  polaków 
i  czechów  Maciej  nieprzyjmował,  rozszedł  si§ 
on  zjazd  nic  niewykonawszy ,  a  z  przyczyny  iż 
posłowie  czescy  ze  strony  Macieja  na  nim  si§ 
iiiepokazali,  s^jdteż  polubowy  ksi^^ż^cia  burgund- 
skiego  upadł. 

Dziekana  poznańskiego  poselstwo  do    cesa- 
rza wielce  mu  przyjemne  było.     Obawiał  si§  al- 
bowiem, aby   za  przywróceniem  sgody   miedzy 
trzema  królami ,  podług  umowy  w  Nissie  ,  Ma- 
ciej król  węgierski  całą  przeciw  niemu  potęgę 
sws^  nie  obrócił.     Jednak  trzyn-iają^c  się  zwykłej 
chytros'ci    swojej  z  tą  tylko    odpowiedzią  posła 
królewskiego    wyprawił ,  aby    na    sejm   rzeszy 
w  Auszburgu  odprawić  się    mający  pierwszego 
września  król  wielkich   swoich  posłów  przysłał 
z  zupełną  mocą  do  zawarcia  nowych  związków, 
mając  na   tymże  sejmie  spoinie  z  elektorami  dać 
oświadczenie  na   stronę  VY^ładvsława   króla  cze- 
skiego.     Temi  obietnicami  nakłonieni  oba  kró- 
lowie  polski  i  czeski,  a  spodziewając  się  na  rze- 
czonym    sejmie    rzeszy,    zupełnie    odnieść    nad 
Maciejem  zwycięztwo  ,  nieomieszkali    tam    wy- 
słać posłów  swoich.     Ze  strony  polskiej  wyzna- 
czeni byli,  Paweł  Jasieński  stoJjuk  sendomirski 
starosta   cliełmski  i  bełzki  i"  Stanisław    z  Kuro- 
7.węlv  kanonik,   krakowski.     Ci   na    czas  nazna- 
czony do  Auszburga  przyby,rvszy,  ani  sejmu,  ani 
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cesarza  niezastali,  który  na  on  czas  wielkie  miał 
z.iprz^itnienie  z  Karolem  ksiązcciera  biirgund- 
skini  względem  różnych  spraw,  mianowicie  sko- 
jarzenia małżeństwa  syna  swego  Maximiliana 
z  córkc]^  ksic^żccia  onego.  Pfzeto  posłowie  do 
kraju  Olbrachta  margrabi  brandeburskiego  zje- 
chawszy, tam  przez  tygodni  20  sejmu  i  przyby- 
cia nań  cesarza  czekali. 

1474. 

Zjazd  w  Wiśhcy  i  Opatowcu.  Na  nim  wie- 
le rzeczy  postanowiono  pożytecznych,  których 
w  zbiorze  praw  polskich  pod  tym  rokiem 
-wzmianki  niemasz ,  które  z  Długosza  tylko 
współżyjącego  ScT  wiadome.  1  szlachcic  szlachci- 
ca rozmyślnie  zabijający  rok  cały  na  dnie  wie- 
ży przesiedzieć  powinien.  2  przypadkowemu 
zabójstwu  kara  120  grzywien  jest  wyznaczona  , 
a  to  dla  ukrócenia  zbyt  wzłastającej  szlachty 
zuchwałości.  3  szlachta  w  miarę  rozległości 
dóbr  służyć  na  wojiiie  powinna  ,  służbę  albo- 
wiem tę  podług  upodobania  szlachta  odbywała, 
nie  będąc  żadnej  kary  bojaźnią  przyciśniona,  a 
króla  lekce  sobie  ważąc.  To  prawo  umieszczo- 
ne jest  w  zbiorze  praw  polskich  tomie  I  na 
karcie  226  et  seqq.  Postąpiono  też  królowi  po- 
bór 6  groszy  od  łanu  dla  zapłaty  zaciążnym 
żołnierzom  na  wojnę  któr^  Maciej  niewi^tpliwie 
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lagraźaL  Przydaje  Dłu-gosz  v£  te  i  f«ne  zba* 
wienne  ustawy,  przez  zbyleczn<'j  powolność 
Iróla  i  szlaclity  niesforność  skutku  25.ostały  po- 
Łl3awionc. 

Cesarz  Fryderyk  stracl^vszy  wleie  ezasa  i 
nakładów  nad  Rlienem  ,  gd«ie  w  róane  układ^r 
■wchodził  z  ksiaźcciem  burgundskitn,  prxybył  do* 
iaiasta  Rollienberg  13  lutego  ,  dokąd  poiiłowie 
|>olscy  i  od  Władysława  króla  czeskiego  ^  razem 
Ł  królecn  duńskim  i  Olbrachtem  m^^rgrabiij  bran- 
d^eburskim  przyjechali.  Przyjfjci  łaskawie  do 
^orymbergi  sprowadzeni  byli,  dokąd  i  kardynał 
S.  Marka  legat  papiczki  przybył.  Stawili  sie 
tamże  elektorowie  państwa  rzymskiego  i  ksićj-źc- 
ta  niemieccy  w  wielkiej  liczbie.  Tam  cesarz. 
pr25ychylność  swoj^i  i  przyjaźń  kiółom  polskie- 
mu, i  czeskiemu  okasujac,  ł  porady  elektoró\T 
i  książąt,  Władysława  pana  cnolb.wego,  najspra-' 
wiedliwsze  pra-yro  do  korony  mającego  uznał 
królem  czeskim  i  elektorem,  Macieja  od  obojćf 
tej:  go-dności  odsądzając  ,  wybranie  zaś  czasu  na 
oddanie  hołdu  do  woli  samegoi  króla  zostawił. 
Przymierze  potym  ncvTe  zawarte  została,  mocć| 
którego  wszyscy  tr'zć;j.  monarcliowie  mieli  Ma- 
cieja wojować,  i  nie  prędzej  adst£|tpić  przedsię- 
wzięcia swego  az  <?o  zupełnie  pokonawszy. 

Tym  czascn)  Maciej  przysięgły  króla  Kazi- 
mierza i  polaków  nieprzyjaciel ,  wielce  rozgiiie- 


■wrawy^  ii  odmówiona  mu  była  %▼  małaeiiskie 
.'v%'j?|[zki  Jadwiga  córka  królewska,  sześć  tysi<,}cy 
wciska  nianowcarni  przez  lasy  dziel(tce  polskę 
•od  węgier  do  polskiej  wyprawił,  klói-e  iia  ró- 
itiie  orszaki  podzielone,  gdy  żadnej  straży  przy 
l^ranicy  iiieza  stało,  wkroczywszy  wnocy,drabi- 
iiy  przystawiwszy  miasto  Żmigród  podbiło ,  a 
potyiii  sprowadziwszy  działa  i  mury  zamku  sko- 
łatawszy, tenże  zamek  do  poddania  si§  przymu- 
sili. Tenże  zamek  okopawszy  i  okopami  nowe- 
lui  obwarowawszy  a  niego  bez  przeszkody  wy- 
pad<łjąc,  kilka  n^iasteczek  i  na  200  wsi  spalili. 
Bliasto  Pilzno  ludne  na  on  czas,  gdy  mu  król 
oJvupić  się  wypłaceniem' 400  złotych  zakaiał, 
.podpalone  i  z  ziemiat  zrównane  zostało,  starców 
i  dzieci  pozabijawszy^,  lud  w  niewola  do  wggier 
aupędzono.  Krosno  cljoćod  zdrajców  wstęp  bjł 
dany,  od  żołnierzy  polskich  było  obronione. 
Król  takowti  nie&zczęśliwości^  poruszonym,  wszy- 
titkim  do  broni  mieć  się  nakazał  ziem  onych 
obywatelom  ,  ;ale  ci  długim  pokojem ,  wygod- 
nym życiem.,  gdyż  na  pruskich  wojnach  mało 
się  kiedy  obywatelów  ziem  onych  pokazało,  sta- 
wszy  się  gnuśnemi  do  tego  przykrości  zimy 
znieść  nie  mog.icy,  ł(^niwie  bardzo  zgromadzali 
się,  przestawali  na  rabowaniu  dóbrduchowi;iycb, 
a  wygnawszy  wieśniaków  z  ich  mieszkania  ,  sa- 
uii  pod'  ich   dachem  w  spokojności  zdaleka  iia 
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nieprzyjaciół  najazdy    patrzali.     Prałaci  i  pano- 
wie węgierscy  polakom  zawsze  przychylni,  roz- 
legające   się    te    nieszczęścia    odwrócić   chcą[cy , 
przez  swoich  posłańców  panów  koronnych  do 
zjechania  się  z  niemi  zapraszah'.     Gdy  się  ci  do 
ich   zadania  przychyhH,   król   Maciej  statecznie 
lub  obłudnie    utrzymujący ,    iź  wtargnienie  do 
polskiej  nie  z  rozkazu,  ani  za  wiadomościa[  jego 
nastc|piło  ,  wyznaczył  ze  strony  swojej  kommi- 
sarzów  na  ten  zjazd ,  wyznaczył    i  król    Kazi- 
mierz od  siebie  Jakuba  przedtym  włocławskie- 
skiego  biskupa  a  w  tym  czasie  arcybisknpa  gnie- 
źnieńskiego ,  Jana  biskupa  krakowskiego  ,    Do- 
biesława   Kmitę    kasztelana    lubelskiego ,    Jana 
z  Rytwian  marszałka  koronnego.     Ale  gdy  mię- 
dzy  temi    obu  stron    kommisarzami    zachodzi- 
ły sprzeczki  o  ważność  listów  Wzajemne  bespie- 
czeństwo  zapewniających,   rozlegały  się    zabój- 
stwa i  pożary  po  kraju  polskim.     Przecież  gdy 
się  obie  strony  pod    Szramowicami  zeszły  dnia 
21    lutego ,  pokój    wieczysty   między    polskąi    i 
Węgrami     był    przywrócony,    brańców    z  obu 
stron    uwolniono  ,   zamki    wzięte ,    mianowicie 
Żmigród  przywrócono,  szkody  wzajemne    nad- 
grodzono,  a  z  królestwem  czeskim  rozejm  iia  trzy 
lata  uchwalono. 

Krótka  tego  pokoju  trwałość  była.     Kiedy 
Maciej    król    węgierski  obfity    w   wynalazkacii 


szkodzenia  polszczę  i  czujny  w  użyciu  wszelkiej 
okazyi  burzenia  czeskiego  królestwa,  nowy  spo- 
sób okazania  swojej  przeciw  dwom  królom  za- 
wziętości wynalazł.     Z  jednej  strony  wsparł  lu- 
dem swoim  Wacława    rybnickiego     na    SL-jsku 
ksic^zęcia  zHenrikiem  Podjebradzkira  kozleńskim 
i  niunsterberskim  ksio^żeciem  Irzyka  synem  za- 
waśnionego,  a  lubo  Wacław  żałując  tego  iź  si§ 
niebacznie  polecił  opiece  króla  niestałego  w  do- 
trzymaniu wiary,  sclirf^nił  się  do  Oświecima  do 
Jakuba,  Dębińskiego  wojewody  sendomirskiego 
starosty  krakowskiego,  przecież  Maciej  główny 
jego  zamek    Podzynę    ludźmi    swemi    osadził , 
z  drugiej   strony  podmówił  Jana  księcia   Zegań- 
skiego  człowieka  zapalczywego  i  zuchwałego,  iź 
za  pienic^dze  od  Macieja  sobie  dane  zaciQ.gnć^wszy 
na  Skpku  do  4  tysitjcy  z  gminu  rzemieślników  i 
włocęgów  ludzi,  do  wschowskiej  ziemi  wpadł, 
gdy  próżno  kilka  szturmów  do  miasta   Wscho- 
wy stracił,  kraj  on  cały  srodze  spustoszył,  kie- 
dy tym  czasem  Kazimierz  król  choć  o  tyra  wcze- 
śnie przestrzeżony,  zwykłym  sobie    ocii-jganiem 
się,  bynajmniej  temu  nie  zbieżał.     Bezczynność 
króla  zaraziła  i  obywatelów  W.  polskie)].  Cho- 
ciaż albowiem  tak  licznie  się  zgromadzih,  i  woj- 
sko do   12  sysiccy  wynoszQ.ce  składali  pod  rzą- 
dem Łukasza  z  Gorki  poznańskiego  ,  Stanisława 
c  Ostrorogakaliskiego  wojewodów,  i  Macieja  Mo- 
Tom  IL  20 
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szyńskiego  starosty  W.  polskiego  ,  Jednak  pod 
Kościann  i  Wscliowa,  leź;ac,  nic  przeciw  nieprzy- 
jacielowi nieprzedsiewzinwszy  spokojnie    na  po- 
źeraj(j[ce  ich  własne  majętności  płomienie patrzali. 
isejin    w  Piotrkowie    złożony  na   dzień     15 
czerwca.     Przyjechali  nań  posłowie  od  Włady- 
sława króla  czeskiego  przekładający    dolegliwo- 
ści rozmaite  i  ciasnoty  w  których  ten  król    zo- 
stawał, kiedy  tym  czasem  Maciej  król    węgier- 
ski zdobywać  na  Jiim  z;*f|ików  w  Morawach  nie- 
przestawał.     Prosili   wiec  króla  Kazimierza,  aby 
syna  svfego  pieniędzmi  i  ludem  zbrojnym  wspo- 
mógł.    Król  24  tysićjce  czerwonych  złotych  po- 
słał synowi  na  opędzenie  potrzeb  gwałtowniej- 
szych, oraz  pospoHte  ruszenie  nakazał  dla  wspar- 
cia nie  tylko  króla  czeskiego,  ale  i   cesarza  Fryr 
('.eryka,  którego  kraje   dziedziczne,    mianowicie 
Austryą  tenże  Maciej  ogniem  i  mieczem  pusto- 
szył.    Na    tymże   sejmie  piotrkowskim    ustano- 
wione było  nowe  województwo  lubelskie. 

Gdy  zgromadzeniem  pospolitego  ruszenia 
zaprzestał  się  król ,  i  onemu  Mstów  miejsce  i 
dziey  15  sierpnia  wyznaczył,  przyszło  do  nie- 
go 5  gońców,  jeden  po  drugim  od  Marcina  Ga- 
stoldowicza  starosty  kijowskiego  przysłanych 
z  doniesieniem,  iż  tatarów  oddział  bez  wiedzy 
liana,  pod  przewodnictwem  Hajdura  syna  Eczi- 
gereja  ciągnie  w  zamiarze  pustoszenia  ziem  ko- 
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»onnych  i  litewskich,  dla  odparcia  których  na- 
jezdiiików  prosił  o  wsparcie  w  ludziacli  i  pienic-i- 
dzach.  Król  którego  zwyczaj  był  w  każdej  rze- 
czy oci;(gać  sic,  i  o  każdej  rzecay  wątpić,  prze- 
strogę tę  za  płonny  postrach  poczytał,  do  oby- 
watelów  nawet  Podob  i  Kusi  nie  wskazał,  aby 
się  na  ostrożności  mieli,  siebie  i  ruchomości  ua 
miejsca  bespiecznelub  ukryte  przenosząc.  W^net, 
to  jest  :  około  końca  miesi<'^\ca  czerwca  pokaza- 
ło sie  jak  sprawiedliwe  było  to  ostrzeżenie.  Ta- 
tarów zgraja  podła  i  zle  uzbrojona  ledwie  7  ty- 
sięcy wynoszjica,  wpadła  do  kraju  polskiego  kie- 
dy wszyscy  zabespieczeni  po  wsiach  do  żniwa 
się  gotowali.  Trudno  w  yrazić  jakie  oni  spusto- 
szenie około  Kamieńca,  Halicza,  Glinian,  Du- 
najowa,  słowem  na  całym  Podolu  i  na  Rusi 
sprawih.  Na  sto  mil  kraju  wzdłuż  a  na  30  wszerz 
zniszczyli,  a  na  kilka  tysięcy,  nie  tylko  wieśnia- 
ków ale  i  szlachty  obojej  płci  z  sobt-j  uprowa- 
dzili. Zdobyty  był  nawet  od  nich  Zbaraż  za- 
mek, i  księżna  księcia  Iwana  małżonka  w  ręce 
się  tych  pogan  dostała.  Skwierk  ,  narzekanie, 
rospacz  była  powszechna  ,  głośno  nawet  z  tym 
się  słyszeć  dawano,  iż  o  innym  królu  pomyśleć 
należy,  kiedy  od  tego  ani  obrony,  ani  opatrznej 
troskliwości  spodziewać  się  nie  można.  Zgro- 
madziła się  w.prawdzie  szlachta  podolska  ,  lwo- 
wska, i  bełzka  pod   przywodem   Pawła  JasieiW 
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skiego ,  i  Rafała  Jarosławskiego  starostów  fwo- 
ich,  ale  ze  i  Litwa  nie  czekając  Polaków  roze- 
szła sic,  i  Polaków  strach  był  przcj.-jł,  Tatarowie 
też  i  starców  i  niedołężnych  pozabijawszy  spie- 
szno uchodzili ,  tak  srogie  Polskiej  zniszczenie 
bezkarnie  uszło.  Była  na  on  czas  pogłoska  że 
panowie  niektórzy  litewscy  Ghńskiego  kniazia 
ruskiego  z  podarunkami  do  Tatarów  hordy  wy- 
sławszy ,  koronę  tej  klęski  nabawih. 

Król  wojnę  na  Skisku  przeciw  Maciejowi 
podnieść  zamyślają^cy  do  Mstowa  przyjechał  dnia 
12  sierpnia  i  tam  jako  też  w  Częstochowie  ,•  a 
nakoniec  w  Kłobuchu  sześć  niedziel  zabawił , 
czekaj^-jc  ażby  podciągnęło  rycerstwo,  które  się 
z  wielkói  opieszałością  gromadziło ,  gdy  każdy 
powodując  się  swoj.*j  wo1q  po  drodze  plondro- 
waniem  i  paleniem  wsi  własnego  kraju  ,  wszy- 
stko w  nim  niszcząc  zaprzątał.  Przystąpiła  do 
tego  i  inna  opóźnienia  się  przyczyna  ;  szlachta 
ziem  krakowskich,  mająca  na  czele  trzech  bra- 
ci Tęczyńskich,  Stanisława,  Mikołaja  i  Jana  Spy- 
tka  z  Melsztyna  i  Jana  Rabsztyiiskiego  ruszy  się 
na  wojnę  zagraniczna  bez  zapłaty  od  króla  nie 
chciała.  Upór  jej  nie  prędko,  to  strofowaniem  , 
to  łagodnemi  sposobami  mógł  być  zwyciężony. 
Jednak  uprzą[tną^wszy  te  trudności,  dnia  26  wrze- 
śnia król  z  wojskiem 'do  60  tysięcy  z  Litwc]  i  Ta- 
tarami wynoszącym  wkroczył  do  Śląska ,   a  na- 


prtód  ksi^źccia    Opolskiego  ziemie  za    krzywdy 
Polakom  wyrządzone  spustoszył,  miasta  Krucz- 
borg  i  Biczynę  podbił.     W  tym  nadeszli  do  kró* 
la  posłowie  od  Macieja  który  się  z  6  tysiącami 
wojska  był  zamknął  w  Wrocławiu,  źcitdając  ro- 
jsejnm  na  trzy  lata  ,  którym   odpoY^iedział  król 
iź  o  pokoju    lub   rozejmie    nie    prędzej   umowa 
przedsitjwzicta  być  może,  tylko  gdy  czeski  król 
"Władysław    sam    osobiście    przybędzie.     Duch 
niezgody  wkradł  się  tym  czasem  do  obozu  pol- 
skiego.    Król  zamyślał  cicignąć  pod  Wrocław  » 
panowie  W.  Polscy  boji]cy  się  aby  ich  kraj  nie 
był    od    śląskich  napaści  odsłoniony ,   temu  si§ 
sprzeciwiali.     Wiele  czasu    na  tej  sprzeczce  u- 
płynęło.     Podczas  której  od  Ernesta    margrabi 
jMiśnieńskiego    posłowie    usiłowali   albo  pokój , 
albo  rozejm  między  stanami  wojującemi  ułożyć, 
do  czego  i  król  Kazimierz   dosyć  był  skłonny  , 
Maciej  król  węgierski  obrotny   i   na  wszystkie 
okoliczności,   aby  z  nich  korzystał  czujny,   wi- 
dzt^c  króla  polskiego  nadzicjt]  pokoju  lub   rozej- 
mu  ułudzonego,  wojniej  w  sprawowaniu  wojny 
postępującego,  wyprowadził  z  Wrocławia  do  o- 
śraiu  tysięcy    jazdy  i   piechoty  ,  chcąc  Polaków 
albo  z  boku,    albo    na  przeprawie  przez    Nissę 
rzekę  urwać.     Poszczęściło   mu    się    rozproszyć 
tych  co  z  wojska  polskiego  dla  szukania  strawy 
po  kraju  rozbiegli  się,  ale  tym   gdy   na  pomoc 


przybiegli  zaciaźni  i  Tatarowie,  a  potym  i  na* 
dworni  z  Litw^  pod  przywodem  Pawła  Jasień- 
skiego, rozpierzchnełi  sig  Macieja  żołnierze  po- 
niósłszy nie  inałi^  klęskę.  Mogłaby  tego  dnia 
12  października  cała  Macieja  króla  siła  być  zni- 
szczona, gdyby  Polacy  szczęścia  swego  użyć  u- 
mieli.  Ale  Jan  z  Rytwian  marszałek  koronny 
kasztelan  sendomirski,  nad  całym  wojskiem  prze- 
łożony, przez  zbytniej  rostropność  bamował  za- 
pęd rycerstwa  polskiego.  Zadawali  'mu  nawet 
nasi,  iż  złotem  dał  się  węgierskim  przekupić* 
Ale  większe  jest  podobieństwo  iż  do  dzieł  spo- 
kojnycli  będąc  sposobnym,  mniej  zdatnym  był 
do  wojny  i  tej  co  król  polegał  wadzie  zbyte- 
cznego  ociągania  się. 

Dnia  24  października  długo  oczekiwany 
król  czeski  Władysław  z  wielkim  od  20  tysięcy 
zbrojnycb  po  większej  części  pieszych  nadcią- 
gnął. Zatym  udano  się  pod  Wrocław  i  to  mia- 
sto z  jednej  strony  opasano,  ale  ani  ściśniono  je 
przyzwoicie,  ani  żadnych  z  sposobów  tych  nie- 
użyto, któreby  albo  do  poddania  się  mieszkań- 
ców przywiodły,  albo  nieprzyjaciela  nakłoniły 
do  ofiarowania  pokoju  pod  słuszneyii  warunka- 
mi. Kie  mało  też  szkodzili  królewskiemu  woj- 
sku Polacy  u  Macieja  króla  w  znacznej  liczbie  i 
z  znakomity  cli  domów  służący.  Jednos  tajność  ję- 
zyka dawała  im    wielką  łatwość   do  chwytania 
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tych  co  dla  strawy,  cokolwiek  się  od  obozu  od- 
dalili ,  przeto    w  Wrocławiu  wszystkie  wieże , 
wszystkie  więzienia  pełne  brańców  Polaków  by- 
ły.    Nie  jedno  to  nieszczęście   polski  obóz  tra- 
piło.    Wkradło  się  do  niego  morowe  powietrze, 
które  podówczas  rozlegało  się  po  slasku.  Przy- 
łc^czył  się  głód  nie:  dla  niedostatku  ,  gdyż  wiel- 
kja  wszystkiego    obfitość  była  ,  ale  dla  tego  ,  iź 
niebacznie  sami   polacy    wypalili  młyny.     Bez- 
czynność króla,  i  wodzów  niezgoda  sprawiła,  iż 
na   kilka    tysięcy  wozów  żywnością    naładowa- 
nych próżno  pod  Wieluniem  leżało  czekajc-jc  na 
wojskowych,  którzyby   je  bespiecznie  do  obo- 
zu doprowadzić  mogli.     Przypadły  do  tego  za- 
gęszczane   w  obozie   choroby    nie    mało    ludzi 
sprzą.tajac  i  w  polszczę  od  sąsiedzkich  slęzakóvr 
ustawiczne  napaści,  dla   czego  oba  królowie  pol- 
ski i  czeski  powolniejszemi  stali  się  do  pokoju, 
którego  od  nich  Maciej  usilnie  ź.-jdał,  i  rycerstwo 
w  obozie  potężnie  się  domagało.     Aby    zaś   do 
pożądanego  końca  snadniej  trafić,  zdało  się  pa- 
nom rady,  aby  się  sami  królowie  osobiście  ze- 
szli ,  co  też   stało    sic  dnia   21  listopada  ;  gdzie 
dwaj  tylko  królowie  polski  i  węgierski ,  każdy 
po  dwóch  tylko  z  rady  rnajćjc,  z  sob^  się  widzie- 
li, a  nazajutrz  wszyscy  trzej  zjechali  się  ,  i  pod 
namiotami  z  swojci  każdy  rad^  warunki  pokoju 
.    roztrząsali.    Ale  że  w  tak  krótkim  czasie  tru- 
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duo  było  zachodzące  wątpliwości  rozwjązać ,  a 
do  tego   zawziętość    dwóch  przeciw  sobie  kró* 
lów,  Macieja  i  Władysława  zbyt  jawnie  wyda- 
wała, podobało  sig  wysłać  do  Wrocławia  kora- 
misarzów  którzy  dokonać  dzieła  tego  usiłowali* 
Posłani  ze  strony  polskiej    tam   byli   Jakub  D§f 
binski  sendomirski,  Stanisław  Ostroróg  kaliski  y 
Mikołaj  z  KuLna   łęczycki    wojewodowie    i  An- 
drzej Roza  proboszcz  łęczycki,  co  po  kilkudnio- 
wych rozprawach    umówili  rozejm    na    półtora 
roku,  pod  warunkami,  aby    miasta  i  zamki  za- 
brane   bądź    na    Śląsku,    bądź    w  Polszczę    da- 
wniejszym właścicielom  przywrócone  były  i  wię- 
źniowie wszyscy  na  wolność  wypuszczeni.  Przy- 
mierze takowe  tym    chętniej   przyjęte  było  ,  ia 
zbliżająca  się  zima  dłużej  w  polu  zostawać  nie» 
pozwalała.     Tak  się  tedy  zakończyła  tego  roku 
prowadzona  wojna  wielkim  oręża    przygotowa- 
niem zaczęta,  a  z  niemałą  w  ludziach,  broni ,  i 
i  koniach  szkodą  przerwana,  nie  dla  męztwa  nie- 
przyjaciół, ale  dla  złego   w  dziełach  wojennych 
układu,  i  niezgody    między  różnych  prowincyi 
obywatelami.     Z  tej    mało    chwały  a  mniej   je- 
szcze pożytku  przynoszącej  wojny  ,  król  powró- 
ciwszy do  polskiej  rozpuścił  wojsko  ,  i  do  Łę- 
czycy zjecliał,  dokąd  posłowie   do   niego    przy- 
byh  od  Ludwika  i  Jerzego  książąt  Bawaryi  sta- 
rając o  wjdanic  za  syna  ksigcia  J^udwika  Jadwi* 
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gi  najstarszej  z  córek  królewskich  wnet  były 
warunki  tego  małźeiistwa,  w  roku  nastcpuj<|cyni 
dopełnić  sie  na  końcu  września  majc-jcego.  Kró- 
lewnie naznaczono  posagu  trzydzieści  dwa  tysią- 
ce czerwonych  złotych  ,  które  w  przeciągu  lat 
pią^ciu  niiały  być  wypłacone.  Obeszło  to  wiel- 
ce króla  Macieja  mienic-jcego  sig  być  wzgardzo- 
nym. 

1175. 

Stefan  wojewoda  multański  choć  w  roku 
przeszłym  znaczne  był  odniósł  nad  Turkami 
zwycieztwo,  jednak  wiedząc,  iz  się  nań  Turczyn 
z  ogromnym  wojskiem  gotował,  króla  o  wspar- 
cie przeciw  tak  straszneuju  nieprzyjacielowi  u- 
silnie  prosił.  Litwa  cała  ,  gdzie  na  on  czas  król 
przebywał,  wielką  do  poratowania  walecznego 
tego  wojewody  ochoto  okazowała,  obierajcie  ra- 
czej z  wojewoda  Turków  wojować,  niż  si§ 
w  kraju  własnym  bronić.  Takież  było  zdanie 
i  panów  koronnyclj,  którzy  widzątc  króla  w  tym 
się  podług  zwyczaju  swego  ociąga jątcego,  i  lek- 
ce  sobie  to  niebespieczeństwo  ważącego,  nie- 
przestając  na  tajemn3'^m  szemraniu ,  jaw^nie  mu 
wymiatali,  iż  królestwo  w  stanie  kwitnącym  i 
od  wszystkich  poważanym  od  Kazimierza  W. 
zosta wjone,  ociec  jego,  brat  i  on  sam  nikcze- 
mnym rządem  do  ostatniego  upadku  doprowa- 
dzili, że  zamiast  ścisłego  połączenia  Litwy  z  ko- 
jom //,  21 
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ronsi ,  oderwaniem  od    korony   i  przyłciczeniem, 
do  Litwy  łuckiej  ziemi  i   części    J-'odola  ,  zapal- 
czywej   wojny    stali   si§     poźogj.-j,    w  potomności, 
że  widząc    zagrożone    j^ańsŁwo     swoje  srogiemi 
wojnanji  trvvożliw}'ni  sit^  i  bezczynnym    okazo- 
wa!,     że  jeśli   lepiej  sobie  nieporadzi,  albo    nie 
zda  rządy  na  kogo  innego,  niemylnie  przez  gnu- 
śność swoj^   i  blachy  rz^d  i  sam  zginie  i  króle- 
stwo zgubi.     Kromer  takowe  króla  strofowanie 
przypisuje    Dzierzkowi     Rytwiańskiemu    woje- 
wodzie krakowskiemu  i  Janowi  Rytwiańskiemu 
kasztelanowi  sendorairskiemu  marszałkowi    W. 
koronnemu.     Docliodaiły  króla  te  głosy ,  ale  by- 
najmniej zaciętego   w  zdaniach  swoich  nie  poru- 
szały.    Przestał  zatym   na  wysianiu  gońca  do  ce- 
sarza tureckiego,  z  przełożeniem,  aby  ziemi  wo- 
łoskiej, która  znakomitej  częścią  jest  korony  pol- 
skiej nienajeżdżał,   i  nieprzymuszał  go  do    pod- 
niesienia  oręża,  czego  dot.ad,  nawet   na  nalega- 
nia wielu    panów  chrześcijańskich   nie    uczynił. 
Ze  Stefan    wojewoda    podlega  jego  panowaniu 
i  pod  jego  władza  zostaje.     A  jeśli  jakie  od  wo- 
iewody  krzywdy  ponosi,  król  ofiaruje  przywieść 
go  do  nadgrodzenia  onych,  co  bez  wojny  za  zje- 
chaniem się  i  umową,  zobopólnych  kommisarzów 
stać  może.     Tegoż    prawie    czasu   król   mający 
wiadomości  iż  J\laciej    węgierski ,  przez  posłów 
upominki  i  ofiarowanie    pomocy   przeciw  Tur- 


j  A  c  1  E  L  L  o  ił  c  z  r  K.  ibi 

kom  Stefana  pozyskać  ,  i  od  korony  oderwać 
usiłuje ,  obawiajii^c  sic  zmienne]  WołoszN-na 
wierności,  posłał  do  niego  Stanisława  Wątrób- 
kę z  Strzelcy  wojewodę  bełzkiego  i  Andrzeja 
z  Borzyszowicz  proboszcza  łęczyckiego  kanoni- 
ka krakowskiego,  aby  do  Stefana  Iiołdownictwa 
i  wierności  nowa  przysięgę  odebrab. 

Na  dzień  11  miesii'!.ca  listopada  zjazd  był 
w  Sieradzu  panów  rady  wyznaczony  na  którym 
spodziewał  się  król  wyjednać  sobie  pieniężni^ 
pomoc  na  wypłacenie  zaciagnionycb  długów  na 
wyprawę  córki  swojej  Jadwigi,  która  na  poczcit- 
ku  października  do  jNiemiec  mając  związać  się 
małżeńskim  związkiem  z  Jerzym  I^udwika  ksi;^- 
źęci^  bawarskiego  synem  była  odesłana.  Tak- 
że na  zaślubienie  drugiej  córki  Zofii  wydanej  za 
Fryderyka  Olbrachta  syna  margrabi  brandebur- 
skiego.  Przytomni  na  zjeździe  w  Sieradzu  byli" 
sami  panowie  rady  W.  polscy  ,  a  ci  pozwolili 
wprawdzie  na  pobór  nadzwyczajny  12  groszy 
od  łanu,  ale  pod  warunkiem,  izby  panowie  ra- 
dy krakowscy  i  ruscy  na  toż  pozwolib.  Ale  ci 
ani  na  tym,  ani  na  powtórnym  dnia  6  grudnia 
zjeździe  niepokazali  się  ,  unikając  tego  ciężaru  , 
a  tak  powzięte  od  króla  nadzieje  marnie  znikęły. 
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Uli). 

Na  począć tku  miesią[ca  lutego  zjechał  król 
do  Sochaczewa  i  obją[ł  posesyr^  zamku  i  miasta 
spuszczonego  sobie  od  Anny  pozostałej  wdowy 
ksigcia  mazowieckiego  Władysława  pod  pewne- 
mi  warunkami.  Sprzeciwili  .się  temu  Janusz  i 
Bolesław  ksi<jźę ta  mazowieccy  chcaicy  sochaczew- 
skąi  ziemie  do  innych  państw  swoich  przyłą^czyć. 
Ale  dowodził  im.  króJ,  że  i  ta  zietnia  i  wiele  in- 
nych na  Mazowszu  do  niego  należały  i  prawem 
spadku  lennego  i  przez  nabycie  onych  od  pra- 
wej dziedziczki  Małgorzaty ,  córki  Ziemowita 
małżonki  Konrada  księcia  oleśnickiego.  Zatym 
iż  książęta  warszawscy  żadnego  do  nicli  prawa 
nie  mieli. 

Z  Sochaczewa  udał  się  król  do  Brześcia 
AV  Kujawach,  mając  na  dwa  tysiące  zaciążnych 
żołnierzy,  do  których  przydawszy  wybór  służe- 
bnych i  dworskich,  zamyślał  ukorzyć  zuchwa- 
łość Mikołaja  Thungen  co  dia  dania  miejsca  An- 
drzejowi Oporowskiemu  przeciw  woli  swojej 
z  biskupstwa  warmińskiego  na  kamińskie  był 
przesadzony  i  dla  tego  wiele  kłótni  w  Prusiech 
fzniecał,  zwłaszcza  będąc  tajemnie  pobudzony 
i  wsparty  od  Macieja  węgierskiego.  Król 
,  w  Brześciu  długo  czekając  na  panów  rady  kra- 
kowskich a  z  samcmi  W.  połskiemi  przytomne- 
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lui  nic  nie  chcgic  stanowić,  w  'bezczynności  zo- 
stawał a  tak  czas  umówiony  służby  zaciaźnym 
iipłynjjł.  Musiał  ich  zatyin  na  czas  d^.Iszy  zno- 
wu zacic7gnąć.  Gdy  z  Brześcia  przeniósł  się 
król  do  Torunia,  przybył  do  niego  UIryk  mar- 
szałek pruski  szeroko  rozwodz;jcy  się  na  obronę 
W.  mistrza,  o  którym  wieść  była  puszczona,  iż 
króla  zdradzić  zamyśLił.  Z  Torunia  z  tymże  li- 
cznym zacią^żnych,  służebnych,  dworu  i  panów 
rady  W.  polskich  orszakiem  udał  się  do  Mal- 
borga  dnia  25  kwietnia,  gdzie  się  też  wojewodo- 
wie, kasztelani,  dignilarze,  szlachta  i  deputoyya- 
ni  z  miast  Pruskich  zeszli.  W  tydzień  po  tym 
przybył  i  sam  misli-z  W.  Henryk  de  Piichtein- 
burg,  który  ponowiwszy  oświadczenia  pi^zez  Ul- 
ryka  marszałka  czynione  ,  przyrzekł  uroczyście 
wierność  królowi  zachować  i  nigdy  onej  ,  ani 
postępkiem  ani  słowem  nieuloliżyć  ,  ofiaruJ;jG 
nowq  przysięga  dochowanie  pokoju  z  całym  za- 
konem zatwierdzić,  i  przyłożyć  się  z  swojemi 
rycerzami  nawet  do  wypędzenia  Thungena, 
w  Prusiech  z  przyczyny  biskupstwa  warmińskie- 
go wichrzc-jcego.  Wyrzucał  mu  król  przyjęcie 
tajemne  posłów  od  Macieja.  Nieprzeczył  temu 
mistrz,  ale  oraz  oświadczał,  iż  na  zerwanie  po- 
koju ,  którego  się  domagał  Maciej  niezezwolił. 
Z  tym  on  do  Królewca  odjechał,  a  gdy  się  król 
pomocy  od  niego,  podług  danego  przyrzeczenia 
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domagai  ,  on  pod  róźnemi  pozorami    zwlekając 
liie  uiścił  obietnicy. 

Odprawiony  był  potym  zjazd  powszechny 
pruski  na  rugowanie  z  Prus  i  z  Warmii  Thun- 
gena,  byli  na  nim  panowie  rady  królewskiej  li- 
cznie zgromadzeni  ,  także  szlachta  i  mieszczanie 
pruscy  ,  ale  po  wielu  obradach  nic  nie  uchwa- 
lono ,  gdyźj  się  magistrat  gdański  rugowaniu 
Thungena  wyraźnie  i  najmocniej  sprzeciwił.  Ten- 
że magistrat  odmówił  pieniężne  posiłki,  na  któ- 
ve  szlachta  i  inne  miasta  pruskie! wszystkie  po- 
zwoliły. Długosz  współżyjący  rzecz  to  tym  spo- 
sobem opisał.  Wypisał  ja  z  Długosza  Kromer, 
którego  Schiitz  w.historyi  pruskiej  iiagania  z  przy- 
czyny mylnie  opisanej  tej  rzeczy.  Wszakże  pil- 
nie rzecz  uważającemu  jawno  być  powinno,  iż 
Thungen  zamiast  poddania  spravvy  swojej  pod 
Sc|d  przyzwoity ,  jawnych  się  gwałtów  dopu- 
szczał, że  tenże  Thungen  do  tego  przywiedzio- 
ny był  nadzieja  wsparcia  od  króla  Macieja  i 
mistrza  W.  że  Prusacy  w  powszechności  a  Gdań- 
szczanie w  szczególności  temuż  Thungenowi 
sprzyjah ,  żądając  aby  warmińskie  biskupstw-o 
raczej  prusakowi  niż  obcemu  polakowi  Opo- 
rowskiemu  dostało  się.  Ze  ile  mogli  przeszkaj 
dzali  temu  aby  Thungen  przez  zaciażnych  kró- 
lewskich nie  był  uciśniony,  pokrywaji]^c  to  po- 
zcfrem  uniknienia  now^j  wojny  w  Prusiech.  Zaś 
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CO  się  tycze  zwi.^zków  mistrza  W.  z  Maciejem, 
sam  i5c]iiitz  przytacza  list  mistrza  W.  do  Gdań- 
szczan oczyvviście  ten  związek  dowodzący. 

Powrócił  w  tym  goniec  z  Turek  i  doniósł , 
iż  zastał  ccsarzn  Tureckiego  już  się  do  wołoskiej 
ziemi  przez  Dunaj  przoprawują^cego,  i  te  odniósł 
od  niego  odprawę  ,  iż  mógłby  rozmyśleć  się 
względem  przedsięwzięcia  tej  wojny,  gdyby  go 
zastał  goniec  w  Adryanopolu ,  nie  zaś  na  samym 
wstępie  do  Wołoch.  Ze  jednak  i  tak  nie  będzie 
dalekim  od  zawarcia  pokoju,  byleby  wołoski 
wojewoda  i  zaległa  i  na  przyszłość  co  rok  naka- 
zan.-j  daninę  wypłacił ,  i  zdobyte  miasto  Kilia 
z  wszystkiemi  brańcami  przywrócił.  Tak  tedy 
opieszałość  niezmierna  króla  w  j)rzedsicwzięcru 
jakiej  skutecznej  rady  nabawiła  Wołoszczyznę 
największej  nieszcześliwości,  Stefan  albowiem 
choć  Tatarów  na  pomoc  Turkom  przychodzą- 
cych na  głowę  poraził,  choć  od  Chocima  i  So- 
Gzawy  stracivYszy  kilka  szturmów  odstąpić  Tur- 
cy musieli,  jednak  nie  mógł  im  wiele  swojcmi 
silami  szkodzić  Stefan  ,  a  byliby  do  szczętu  prze- 
łamani, gdyby  król  choć  tylko  szczątkę  nadwor- 
nych żołnierzy  ,  i  zaciażnych  daremnie  w  Pru- 
siech  trzymanych,  przyłączył  był  do  Stefana  woj- 
ska. Gdyż  morowym  powietrzem  i  poniesionej 
w  wielu  przygodach  strata  wielce  byh  Turcy  o- 
słabionemi. 
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Z  Prus  król  iiic  tara  znacznego'  iiiesprawi- 
wszy,  ruszył  do  Piotrkowa  na  sejm  walny  wy- 
znaczony na   dzień   14  miesisica  sierpnia  ,  gdzie 
najwięcej   się    względem    wołoskiej    zierni  'nara- 
dzano.    Kzuciły  się  do  broni  z  rozkazu  królew- 
skiego ziemie  ruskie,  pod  dowództwem    Pawła 
Jasieńskiego  starosty  bełzkiego  i  chełmskiego ,  i 
w  polu  na  przypadki  wszelkie  gotowe  stanęły , 
Stefanowi  na  pomoc   ciągiic^ć   zamyślajćice.     Ale 
kilka  tygodnia  tak  nic  nie  czyniąc,  własnym  tyl- 
ko  współziomkom    ucijjżliwi    strawili.     Wszy- 
stkie Stefina  nalegania  nieustannie    przekładają- 
cego klęski  które  ponosił,  nie  mogły  ich  nakło- 
nić, aby  mu   na    pomoc    przybyli.     Oczekiwali 
tedy  tylko  na  króla,  przybyć  z  wielkim  wojskiem 
inajatcego,  bez  którego  nie  sadzili  za  rzecz  przy- 
zwoitej, ani  do  Wołoch  udać  się,  ani  bez  jego  wo- 
li rozejść  się  do  domów  swoich.     Wszakże  roz- 
siana pogłoska    o  naciagna^ć     mającym  1  wojsku 
z  królem,  ten  przynajmniej    pożytek  miała,  iż 
Turczyn  .strwożony   wrócił  do  Garogrodu.  Sejm 
piotrkowski    do    trzecli  tygodni  przeciagniony , 
nie  potrafił  jednak  zdobyć  się  na  śrzodki  dania 
odporu    nieprzyjacielowi.     Więcej   trochę  spra- 
wiono na  zjeździe  w  Korczynie  od  dnia  21  wrze- 
śnia dwa  tygodnie  trwającym,  gdzie  panowie  i 
szlachta  ziem  krakowskich  postąpili  po  4  grosze 
od  łanu  na  obronę  Rusi,  i  nieodwłocznie  pobór 
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ten  wypłacili,  kiedy  W.  polanie  co  się  stosować 
do  uchwały  Małopolan  objecali ,  tej  obietnicy 
iiieuiściłi,  dla  niezgody  szlachty  na  to  utyskujij- 
cćj ,  iż  Maciej  z  Moszyna  razem  z  wojewódz- 
twem kaliskim  trzymał  starostwo  wielkopolskie. 

14S7. 

Poselstwo  od  Fryderyka  cesarza  wysłane 
ńo  króla  zastało  go  w  Litwie.  Posłem  był  Ra- 
fał Leszczyński  rodem  Polak  z  przezacnego  do- 
mu, przodek  sławnego  króla  Stanisława  Leszczyń- 
skiego w  ósmym  stopniu.  Zachęcał  on  króla 
imieniem  cesarza  i  króla  czeskiego,  aby  się  ry- 
chlej na  wojn^  przeciw  Maciejowi  wybrał ,  i 
spoinie  z  niemi  on§  prowadził,  zwłaszcza  że  po- 
głoska była,  iż  si§  Maciej  do  wtargnienia  w  kra- 
je polskie  gotował,  i  tym  umysłem  wielkie  za- 
ciągi w  Sl.-jsku  i  innych  krajach  czynił.  Z  tego 
powodu  król  ułożywszy  na  prędce  sprawy  li- 
tewskie, ruszył  do  Piotrkowa  na  sejm  walny  na 
dzień  13  kwietnia  wyznaczony.  Na  tym  sejmie 
najwięcej  si§  naradzano,  względem  dania  posił- 
ków cesarzowi,  stosownie  do  obowiatzku  trak- 
tatem jprzyiętego.  Szło  tylko  o  posłanie  jemu 
i  Władysławowi  czeskiemu  na  pomoc  czterech 
tysięcy  wojska,  na  to  się  wszyscy  zgadzali,  ale 
sposobu  wykonania  tej  rzeczy  nienajdowali. 
Szlachta  wstręt  miała  od  tak  dalekiej  własnym 
Tom  II.    '  22 
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kosztem  wyprawy;  a  na  pobory  zaś  w  niedośta« 
tku  skarbu  królewskiego  największy  wstręt  o 
kazywano.  Odprawiono  zatyni  posłów  tak  ce- 
barsliiego,  jako  i  czeskiego  z  oboj(,'tnćj  odpowie- 
dzią, wyrażająca  potrzebę,  którij  król  miał  woj- 
ska swego  przeciw  Tatarom,  Turkom  i  innym 
skrytym  nieprzyjaciołom. 

•  Jakoż  nie  scłiodziło  na  tych  skrytych    nie- 
przyjacielach ,  aci'by4i  krzyżacy,  którzy  częścią 
z  żćjdzy  dźwignienia  się  ,  częścią  z  namowy  kró- 
la węgierskiego  Macieja,  w  ludziach  i  pieniądzach 
potężną^  pomoc  obiecującego,  skłonnoni  do  zer- 
waniii  pokoju  byli.     Byli  nawet  ze  szlachty  pru- 
skiej-i  z  4niast  niektórzy,  ich  zamysłom  sprzyja- 
ją^cy  ,  jako  to  Scibor  Bajsen  malborski  i  Ludwik 
z  Mortąg  chełmiński  wojewodowie  i  Filip    Bis- 
choff  burmistrz  gdański.     Te    zamysły  tak   nie* 
bespieczne,  gdy  z  przejętych  listów  zupełnie  się 
odkryły,  król  dla  ugruntowania   w  onych  stro- 
nach spokojnośoi  i    hamowania    wiarołomnych , 
wysłał   Piotra    Dunina   kasztelana  i  starostę  łę- 
czyckiego, przydawszy  mu  600  jezdn3'^ch  i  400 
pieszych   na    osadzeiiie    mocniejsze    Malborga  i 
wstrzymania   pierwszych  natarczywości  wojen- 
nych, pókiby  sam  król  w  przypadku   potrzeby 
z  większym  wojskiem  nienadciągnał.     Do  tychże 
skrytych  nieprzyjaciół  należeli  i  książęta  mazo- 
wieccy których  do   spółki    z  sobj^  i  krzyżacy  i 
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Maciej  potężnie  namawiali.  Wszakże  nie  maft| 
do  spiknienia  z  krzyżakami  mieli  ochotę ,  do 
cxego  i  radni  ich  panowie  pociągali ,  ale  prze- 
mogła przecież  bojaźń  potęgi  króla  ,  i  zdrowa 
niektórych  Polszczę  przyjazniejszych  rada.  VV 
prusiech  tez  gdy  si§  krzyżaków  zamysły  zupeł* 
nie  wynurzyły,  zgromadziła  sie  szlachta  i  mie- 
szczanie na  sejm  w  Malborgu  30  czerwca,  gdzie 
nowe  przyrzeczenia  uczyniono,  nieodstapienia 
nigdy  korony  polskiej,  a  gdyby  na  nowo  wszczę-*. 
ła  się  wojna,  szlachta  cała  rzucić  się  do  oręża 
przyrzekła  miasta  pewna  kwotę  zbrojnych  przy- 
stawić obiecały,  a  wieśniaków  kmieci  obowią- 
zano, aby  czterech  się  na  wyprawienie  piątego 
składało.  Nie  mało  teź  do  zachowania- spokoj- 
nośd  w  prusiech  przyłożyło  się  oświadczenie  szla- 
chty i  miast  podlegających  zakonowi,  iż  w  przy- 
padku zerwania  pokoju,  wszelfetiby  pomoc  za- 
konowi odmówili.  Nie  małej  też  troskliwości 
nabawiał  króla  Mikołaj  Komorowski  Polak,  ale 
wielkiemi  obietnicami  Macieja  wt'gierskiego  kró- 
la ułudzony,  przeciw  własnej  ojczyźnie  powsta- 
j.-jcy.  Trzymał  on  trzy  zamki  na  pograniczu 
węgierskim  z  których  dwa  znaczniejsze  były 
Berwald  i  Żywiec,  na  których  pewnt^  sobie  za- 
pisanej miał  summę.  Z  tych  zamków  łatwo  mu 
było  na  uszkodzenie  krajom  Polskim,  mianowi- 
eie  na  zniszczenie  żup  solnych  wypadać.     Pró^ 
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źno  mu  ofiarowano  zapłacenie  summ  zapisanych, 
i  nadgrodę  krzywd  któreby  z  przczyny  króle- 
stwa i  króla  polskiego  poniósł.  Gdy  więc  wszy- 
stkich na  pozyskanie  onego  daremnie  użyto  spo- 
sobów, Jakub  Dębiński  wojewoda  sendomirski 
i  starosta  krakowski,  ruszył  z  wybranemi  lu- 
dźmi swemi  i  na  prędce  zacisignionemi,  i  pomie- 
nione  zamki  w  przecicigu  siedmiu  tygodni  zdo- 
był. Ukorzył  się  Komorowski,  a  gdy  się  za  nim 
panowie  rady  królewskiej  przyczynili,  znalazł 
u  króla  skłonność  do  odpuszczenia  mu  prze- 
stępstwa ,  z  nadaniem  niektórych  maiętności 
w  ziemi  chełmskiej.  Ale  on  na  tym  nieprze- 
stajac,  pełen  zawziętości  udał  się  do  Budy  do 
Macieja,  gdzie  wnet  postrzegłszy  się  być  w  na- 
dziejach zawiedzionym  powrócił  do  polskiej , 
a  za  pośrzednictwem  swoich  przyjaciół ,  prze- 
błagawszy króla,  w  zamianę  za  stracone  zamki 
wzitił  miasto  Krasnystaw  w  ziemi  chełmskiej. 

Tym  czasem  Władysław  król  czeski  z  wiel- 
kim wojskiem  sam  osobiście  cesarzowi  na  po- 
moc przeciw  Maciejowi  węgierskiemu  przybył, 
co  tak  cesarza  ujęło  ,  iź  ,  mimo  nalegania  Sixta 
czwartego  papieża  Maciejowi  bardziej  sprzyja- 
ją^cego,  publicznie  w  kościele  S.  Stefana  w  Wie- 
dniu dnia  17  czerwca,  nadał  Władysławowi  o- 
zdoby  królewskie  czeskiego  królestwa  i  oznaki 
elektorskie  do  tej  dostojności  przywiązane,  przez 
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CO  W  IMorawacI),   Slasku    i    Luzacyi   Władysła- 
\vovvi    dotqcl    przeciwni   poczęli    do    należytego 
wracać  się  posłuszeństwa.     Obruszyła  niezmier- 
nie ta  rzecz  Macieja  ,    który  upatrzywszy  porę 
pomyślna  ,   kiedy  Władysław   z  wojskiem  znu- 
żonym powrócił  do  Czech,  a  cesarz,  dla  niedo- 
statku pieniędzy  rozpuścił  zaciaźnycli ,  wtargna^ł 
nieopowiednie  od  Prezburga  do   państw  cesar- 
skich i    one   srodze    aż    do  granic    bawarskich 
spustoszył,  a  lubo  Wiedeń,  Kremza  i  inne  mo- 
cniejsze zamki  jemu  się  oparły,  jednak  te  co  do 
szlachty  należały,  wszędzie  się  mu  poddawały  , 
dla  odwrócenia  od  wsi  i  majątków  swoich  mści- 
wych płomieni  rozgniewanego  wojownika.  Ka- 
zimierz   król    Polski   nie    mogąc  wojskiem  we- 
sprzeć sprzymierzonego,    posłał  mu  10   t3'^sięcy 
czerwonych  złotych,  których  cesarz  już    zamy- 
ślający  pogodzić    się    z   Maciejem  nie    przyjął. 
Pokój     który      nie     długo    potym    stanął ,  nie 
mało  chwale    cesarza  uwłoczył ,    obowiązał  się 
albowiem  zrzec  się  tytułu  króla  węgierskiego,  i 
wszelkiego  do  niego  prawa,  uznać  Macieja  kró- 
lem czeskim,  wypłacić  mu  180,000  złotych,  i 
wzajemna  dać  sobie   pomoc  przeciw  wszelkim 
nieprzyjacielom  ,  wyjąwszy  papieża  i  króla    sy- 
cylyyskiego. 
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1478. 

Sejm  w  Piotrkowie  walny  na  dzień  12  inie-  . 
siaca  stycznia  wyznaczony ,  bezskutecznie  spełz]', 
dla  małej  panów  rady  liczby.  Uznawano  wpraw* 
dzie  potrzebę  poboru,  ale  gdy  sic  zgodzić  nań 
nie  mogli,  rzecz  tę  do  partykularnych  zjazdów 
odesłano.  Mistrz  nowy  pruski  wezwaiiy  na- 
wet i  przestrzeźony,  aby  dla  oddania  hołdu  przy-^ 
był,  na  tyrn  się  sejmie  niepokazał ,  owszem  ani 
listownie  się  nawet  lub  przez  posłów  nie  ode- , 
zwał. 

Z  Piotrkowa  do  Brześcia  do  Kujawy  uda-, 
wszy  się  król,  miał  tam  na  gromnice  zjazd,  na 
który  przybyli  Jakub  gnieźnieński  arcybiskup  , 
Zbigniew  biskup  Włodawski,  kilka  wojewo- 
dów, szlachta  oraz  i  od  riiiast  pruskich  zesłani. 
Mistrz  W.  domyślając  iż  wezwany  tam  będzie 
na  oddanie  hołdu,  wyjechał  z  Królewca  do  Ra- 
gnety  i  tam  się  ukrył.  Król  ułoź^/wszy  sprawy 
pruskie  zamek  malborski  powierzył  straży- Pio- 
tra Dunina  kasztelana  sieradzkiego,  a  Zbigniewa 
włocławskiego  biskupa  namiestnikiem  swoim 
w  prusiech  postanowił.  Namiestnik  ten  nakazał 
powszechny  prus  zjazd  w  Grudzi.idzu ,  na  któ- 
rym panowie,  szlachta  i  mieszczanie  na  nowo 
przysięg<|  się  wierności  obowicizali. 

Z  Brześcia  w  Kujawach  wyjechał  król   do 
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Brześcia  litewskiego  ,  gdzie  z  panami  litewskie- 
mi  dnia  15  marca  zjazd  maj.jc    potrzebom  kra- 
jów litewskich  zawadzał.     Nalegała  tara  usilnie 
Litwa,  aby  król  jednego  z  synów  swoich,  Ka- 
zimierza lub    Olbrachta  ,    namiestnikiem   w  Li- 
twie postanowił,    dopomagał    tej    proźbie    Ol- 
bracht ze  łzami,  ale  król  odpowiedział,  iż  póki 
żyw  będzie,  rządów  Litwy  nikomu  nieodstąpi. 
Do  króla  w  Brześciu  litewskim  zostajc^cego 
*     przyjechał  poseł  od  cesarza  tureckiego,  i  ofiaro- 
wał imienierti  monarchy   swego  wiele    drogich 
upominków,  poselstwa    tego    cel  był,    oświad- 
jczyć  królowi  skłonność  cesarza  do    zachowania 
pokoju  i  przyjaźni  i  potwierdzenia  onej    na  pi- 
śnie, tak  iżby  spólnych  mieli  przyjaciół    i   nie- 
przyjaciół.    Król  wzajemnie  oświadczył,  iż  mi- 
ło mu  było  cokolwiek  przez  posła  przełożono, 
przyrzekając  z  swojej  strony  wzajemność.  Wzglę- 
dem czego  miał  dokładniejszej   przez    własnych 
swoich  posłów  dać  odpowiedź. 

Gdy  się  to  w  Polszczę  działo,  stanął  też  po- 
żądany pokój  między  Maciejem  węgierskim  i 
Władysławem  czeskim  królem.  Umówiony  był 
przez  obustronnych  kommisarzów  ten  pokój 
w  Brunie  15  marca.  Warunki  jego  były;  uzna- 
nie Władysława  za  króla  czeskiego  z  obowiąz- 
kiem poddaństwa  i  posłuszeństwa  jemu,  ze  stro- 
ny wszystkich  baronów  i  szlachty   w  czechach 
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mieszkającej.     Uznanie    jego  za  króla  czeskiego 
z  nadaniem  tego  tytułu  przez  Macieja  króla  wę- 
gierskiego, który  Władysława  za   syna  poczytać 
ma,  jako  i  Władysław  Macieja  za  ojca.     Mora- 
wy, Slask,  Luzacya  wyższa  i  niższa  do  Macieja 
należeć  mają,    póki  summa    400    tysięcy  czer- 
wonych złotych   razem   i  w  jednym  czasie  nie 
będzie  wypłacona.     Od  której  summy  wy  Ucze- 
nia uwolnieni  będą  czechowie,  gdy  za  poprze- 
dzającą   Władysława    śmiercią    Macieja  królem 
swoim  obiorą.     Biskupstwo    ołoraunieckie  i  u- 
rząd  marszałkowski  czeski,   choć    w  Morawach 
leżące  z  samym  tylko  czeskim  królestwem  zwią- 
zek mieć  maj*ą.     Ten    pokój  tylko    co    zawarty 
został  prawie  rozerwany.  Gwałty  niektóre  mię- 
dzy   żołnierzami   z  obu  stron  i    krzywdy  Wę- 
grom w  Pradze  od  pospólstwa  wyrządzone,  Ma- 
cieja do  takiego  gniewu  przywiodły  ,  iż  pokój  ten 
bez  swego  zezwolenia  umówiony   od  kommisa- 
rzów   swoich  mocy  na  to  niemających  być  mie- 
niąc, ani  warunków  onego,  zwłaszcza  co   do   u- 
znania    Władysława    królem   czeskim  nieprzyj- 
mował,  ani  swoich  od  pustoszenia  krajów  cze- 
skich niewstrzymywał.     Wszakże  jednak  za  u- 
silnym  niektórym  staraniem  ukojony  był  gniew 
Macieja  ,  iż  tegoż  rokn  29  września  stanął  trwa- 
ły pokój    pod   wyżej   wyraźonemi  warunkami , 
w  których  te  tylko  zaszły  odmiany  j  iż  obydwa 
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Władysław  i  Maciej  pisać  się  mieli  królami 
czeskieii>i.  Iż  gf^yby  Maciej  pierwszy  umarł, 
"Władysław  wypłaciwszy  węgierskiej  koronie  400 
tysięcy  czerwonych  złotych,  odzyskałby  Luza- 
cya,,  Morawy  i  Shisk,  gdyby  zaś  Władysław  u- 
niarł  bezpotomny,  Maciej  objij[łby  po  nim  kró- 
lestwo czeskie,  któreby  tym  samym  od  rzeczo- 
nej opłaty  byłoby  uwohiione, 

Sejm  wahiy  w  Piotrkowie  zaczęty  dnia  10 
miesiąca  maja,  na  którym  nie  bez  trudności  po- 
stąpiono na  rok  jeden  pobór,  na  potrzeby  na- 
g];j,ce  krajowe.  Na  tymże  sejmie  panowie  W. 
polscy  otrzymah,  aby  zagradzając  drogę  wpro- 
wadzeniu soh  miśneńskiej,  albo  saskiej  do  W. 
polskiej,  otworzono  szybę  szolng,  przy  wsi  albo 
miejscu  Pinka  nazwanym  któraby  zwierzchności 
żupnika  krakowskiego  zawsze  podlegała  ,  Wła- 
dysławowi królowi  czeskiemu  przez  posłów  o 
wsparcie  pieniężne  proszć^cemu  posłano  JO  ty- 
sięcy czerwonych  złotycJ). 

Z  tegoż  sejmu  wysłany  był  do  papieża  iSix- 
ta  IV  poseł  Jan  Gołubski  kanonik  poznański 
z  uskarżeniem  się  na  Baltazara  de  Piscia  nun- 
cyusza  papiezkiego  w  Vv^rocławiu,  który  Wła- 
dysława czeskiego  heretykiem,  a  Kazimierza 
polskiego  króla  przyjacielem  kacerzów  wszę- 
rozgłiiszał,  stronników  zaś  ich  wyklętemi  i  pod 
interdyktem  zostaj^cerai  być  mienił.  Temuż 
Tern  11.  28 
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posłoni  zlecono  od  pnpieźa  otrzymać,  abj^wna- 
cLniiiu  kościelnych  zwłaszcza  katedralnych  go- 
dności, przepisy  Soboru  kcnstancyeńskiego  by. 
ły  zachowane. 

Mistrz  W.  krzyżacki  coraz  bardziej  nie- 
chęć swoję  ku  polszczę  okazował,  zasadzając  si§ 
na  obietnicy  posiłków  od  Macieja  króla  wcjgier- 
skicgo.  INiedosyć  na  tym  mając,  iż  od  króla  na 
różne  nnejsca  wezwany  na  oddanie  hołdu  ni- 
gdzie sie  nie  stawił,  jeszcze  miasta  Brodnicę  i 
Chełmno  do  króla  należące  sobie  przywłaszczył, 
wypłaciwszy  pewna  kwotę  pieniędzy  Janowi 
Szumborskierau  bratu  Bernarda  i  towarzyszom 
jego.  Vvysłużona  już  oni  mienili ,  na  ostatniej 
wojnie,  które  król  ofiarował  wypłacić,  i  na  któ- 
re zaliczył  Janowi  600  czerwonych  złotych. 
Tym  sposobem  mistrz  obmyślał  sobie  sposobne 
miejsca  do  prowadzenia  wojny.  Jakoż  w  na- 
dzieje posiłków  węgierskich,  zgromadziwszy  li- 
czn.a  chałastrę  z  wieśniaków,  położył  się  obo- 
pod  Osterode.  Ale  kiedy  chybiły  go  posiłki 
węgierskie,  rozeszła  się  ta  całn  zgraja,  a  sam  ze 
wstydem  po^-łrócić  do  domu  ,  czekając  lepszej 
pory,  musiał. 

Ta  taro  wie  głodem  w  kraju  własnym  przy- 
ciśnieni,  przedsięwzięli  napadem  na  Podole  w  tej 
się  niedoli  ratować.  Ale  dowiedziawszy  się,  iz 
Spytek  z  Jarosławia  IwoYTski,  i  Jan  Odrow^^ż  po- 
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dolski  wojewodowie  z  wszystka  szlachtą  ruskich 
ziem  przeciw  nim  w  gotowości  do  boju  ciągną, 
cofnęli  się  nazad,  i  zmyśliwszy  powrót  do  swe- 
go kraju,  ukryli  się  w  czarnym  lesie.  Gdy  zaś 
Polacy  do  swoich  domów  rozeszli  się ,  nagle 
z  tajnika  oncgo  wypadłszy  ,  miasto  Braclaw  zdo- 
byli, spłondrowali  i  spalili  ,  i  cały  kraj  okoli- 
czny zrabowali.  Zamek  bracławski  od  księcia 
Czartoryskiego  wtedy  trzymany  nie  bez  trudno- 
ści był  obroniony. 

W  prusiech  dawne  kłótnie  wszczęte  od 
Mikołaja  de  Thu ngen  wdzierającego  się  do  bi- 
skupstwa warmińskiego  trwały.  Posłał  tam  król 
zaciążne  wojsko  pod  przywodem  Jana  Białego 
i  Jana  Zieleżyńskiego,  zaleciwszy  im  al^y  kraju 
i  ziem  mistrza  W.  nie  nagabałi.  Mistrz  zaś  W. 
na  pomoc  :\Iikołajowi  Thungen  z  licznym  woj- 
skiem w  pole  wyciągnął.  Ale  gdy  Jan  Biały 
z  wielkim  pośpiechem  chcąc  bitwę  sto<:zvć  ku 
niemu  zmierzał,  wojsko  to  całe  krzyżackie  zgmi- 
nu  rolników  złożone  w  rozsypkę  poszło,  zatym 
biskupstwo  warnnńskie  ogniem  i  mieczem  spu- 
stoszone zostało,  i  kilku  w  nim  zamków  zdoby- 
to. Takowe  oraz  ponowione  od  węgier  zagro- 
żenia ,  w  dumę  mistrza  VV.  wpraw ujace  fraso- 
wało nie  mało  króla,  przeto  porozunsiiiwszy  się 
przez  posłów  z  królem  węgierskim  ,  przedsię- 
wzięto kroki   przystęp  do   zgody    zupełnej  uia- 
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twic  mognce.  Umówiono  zatym,  aby  do  dnia 
2  lutego  w  następujcicym  roku  zawieszenie  kro- 
ków wojennych  z  obu  stron  zachowano.  Zaś 
w  namienionym  dniu  zjazd  w  Ołomuńcu  naka- 
zano, na  którymhy  radni  królów  polskiego, 
węgierskiego  i  czeskiego  pokój  i  zupełne  poje- 
dnanie obmyśini.  Tym  czasem  król  zdobyte 
w  biskupstwie  warmińskim  zamki  trzymał,  a 
wyjąiwszy  tych  zamków  załogi,  wojska  z  War- 
mii wyprowadził, 

1479. 

Sejm  w  Piotrkowie  wyznaczony  na  dzień 
13  stycznia.  Przybyli  tam  posłowie  króla  wę- 
gierskiego, źcn[daj(|cy  aby  zjazd  w  Ołomuńcu  na 
dzień  2  lutego  umówiony  przecią^gniony  został 
do  dnia  2  maja,  i  żeby  sam  król  w  osobie  swo- 
jej na  nim  znajdował  sie,  wiele  ztc^d  pożytku 
ohiecując,  wzpi;l(,;dem  ugruntowania  pokoju  wpru- 
siecli;  zostawujac  królowi  jeśliby  się  tak  podo- 
bało, inny  czas  i  inne  miejsce.  Zadając  oraz 
aby  wojna  w  prusiech  z  Thungenem  przez  ten 
czas  ucichła.  Król  na  to  poselstwo  przez  wła- 
snycli  posłów  do  Węgier  wyprawionych  odpo- 
wiedzią, iź  chętnie  na  to  vYSzystko  przystaje.  Iz 
mistrzowi  YV.  przestępstwa  wszelkie,  choć  nie 
lekkie  odpuści ,  a  przez  wzgląd  na  króla  wę- 
gierskiego nada   inne  bi&kupstwo    Thungenowi. 
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Z  tego  sejmu  córka  młodsza  królewska  Zofia 
^\  świetnym  panów  orszaku  wyprawiona  była 
do  Fryderyka  młodszego  syna  Alberta  Acbilles 
margrabi  brandeburskiego,  któremu  była  zaślu- 
biona. 

Wzajemne  od  Kazimierza  do  Macieja  wy- 
słane poselstwo  ,  króla  tego  zastało  w  Budzie  , 
gdzie  spóhiie  się  z  panami  wegierskiemi  poro- 
zumiawszy, umówiono  zjazd  walny  w  Sieradzu 
na  dzień  29  maja  gdsie  główni  posłowie  od  kró- 
Ja  węgierskiego  mieli  się  znajdować  ,  a  mistrz 
"W.  zupełna  mocc^  opatrzony  i  Mikołaj  Thun- 
gen  od  króla  węgierskiego  przyzwani  tamże  sta- 
wić się  mieli.  Zamyślono  tez  dla  zaspokojenia 
tego  Thungena  dwa  mu  biskupstwa  przez  śmierć 
Wincentego  Kicłbassy  osierociałe  chełmińskie  i 
poznańskie  nadać,  aby  się  Andrzej  Oporowski 
przy  warmińskim  ostał,  albo  obowiazać  go  do 
wrócenia  wszystkich  nakładów  przez  króla  na 
wojnę  przeciw  niemu  łożonych. 

Po  sejmie  Piotrkowskim  na  którym  za  Je* 
dndstajna  zgodcT[  panów  krakowskich  i  ruskich 
postc^piono  królowi  czyszę  z  wszystkich  miast 
duchownych  i  szlacheckich,  wyjechał  król  do 
Łęczycy  ,  gdzie  na  zjeździe  panów  V/.  polskich 
podobna  czyszę  otrzymał. 

Zjazd  sławny  w  Sieradzu  zaczęty  29  dnia 
maja,  przybyli  nań,  jednak  za  glejtem    królew- 
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sldm  mistrz  W.  i  Mikołaj  Thungen,  zgromadzi- 
li się  oraz  panowie  rady  koronnej  w  liczbie  zna- 
cznej, kiedy  tyiii  czasem  król  w  Piotrkowie  zo- 
stawał. Ale  ani  sam  król  węgierski ,  ani  nikt 
od  niego  tam  się  nie  stawił.  Dało  poznać  je 
mistrzovvi  i  Thungenowi  jak  płoche  były  na- 
dzieje 5  które  na  obietnicach  Macieja  zasadzali. 
Przeto  oba  do  króla  do  Piotrkowa  wyjechali  , 
dokąd  sic  i  cały  ten  zjazd  i>ieradzki  przeniósł. 
Sześć  tygodni  całych  tam  strawiono  na  obmy- 
ślenie sposobów  pojednania  z  królem  W.  mi- 
strza i  zakonu.  Upór  mistrza  pochodził  z  obie- 
tnic przez  listy  i  posłów  coraa  ponowionych 
króla  węgierskiego,  iź  przybyć  mieli  niezwło- 
cznie posłowie  jego,  i  spory  te  tak  zagodzić,  iź 
za'  ust.-jpieniem  przez  Macieja  Władysławowi 
•Moraw,  blaska,  i  Luzacyi,  Kazimierz  król  pol- 
ski miał  być  nakłoniony  do  odstąpienia  zakono- 
wi wszystkich  ziem  pruskicli,  i  uwolnienia  je- 
go od  hołdu.  Nie  baczył  mistrz  W.  iź  go  pró- 
żnąi  tcT  nadzieja  uwodził  Maciej,  aby  łalwićj  spo- 
ry swoje  zagodził  z  królem  czeskim  z  którym  o- 
sobiście  zjechawszy  się  na  Cizień  2  lipca  w  0- 
łomuńca  w  nowe  svcliodził  układy.  Zjazdu  więc 
piotrkowskiego  fen  tylko  był  skutek,  iź  luipro- 
źbę  króla  węgierskiego  Kazimierz  obiecał  wstrzy- 
mać się  na  czas  cd  wojny  przeciw  zakonowi  , 
i  na  przewłokę    hołdu    pozwohł.     Biikołaj    zaś 
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Tluingen  gdy  się  upokorzył  i  winę  swoję  wy- 
znał, król  do  łaski  swojej  i  do  biskupstwa  war- 
mińskiego przywróci*' ,  odebrawszy  od  niego  i 
kanoników  przy  nim  będących  pi^zysiogę  wier- 
ności, która  uroczyście  ponowić  miał  z  cał.-j  ka- 
pituła, swoj;]t  na  zamku  w  Malborgu  w  przyto- 
mności wojewodów,  szlachty  i  mieszczan,  z  przy- 
danym obowiązkiem ,  aby  prałaci  i  kanonicy 
warmińscy  odt^d  przy  obieraniu  biskupa  osobę 
królowi  miła  na  tę  godność  wynosili. 

Ma  zjeździe  wyżej  wspomnionym  królów 
AYCgierskiego  i  czeskiego  w  Ołomuńcu  w  mie- 
siącu lipcu ,  staną[ł  wieczysty  pokój  między  te- 
mi  królami  ,  pod  temiz  prawie  co  dawniej  wa- 
runkami, do  których  przydać  trzeba  iz  elekto- 
rowie dostojność  z  pcrogat'yw<;j  obierania  cesa- 
rza, przy  Władysławie  zostać  miała. 

Zjazd  który  z  Sieradza  przeniósł  się  był  do 
Piotrkowa,,  z  tego  miasta  przeniesion  został  do 
Korczyna  gdzie  i  król  i  mistrz  W.  zjechał ,  i 
posłowie  od  króla  węgierskiego  dnia  2  paździer- 
nika pi-zybyli.  Wzbraniał  się  niisU^z  W.  hołd 
królowi  oddawać  i  przysięgę  wierności  wyko- 
nać składając  się  róznemi  przyczynami ,  przez 
co  ugoda  tamowana  przez  dni  10,  ledwie  nie 
była  zerwana,  mimo  źijtdze  usilne  przytomnych 
zakonnych  rycerzów.  Przywodził  tez  mistrz  W. 
krzywdy  sobie  i  zakonowi  od  króla    wyrz^dzo- 


184  H    A    £    1    M    l    K    R    2 

dzone  ,  których  wyliczaniem  i  nad  zamiar  po- 
większaniem, usprawiedliwić  usiłował  odstęp- 
stwo swoje  od  warunków  ostatniei^o  pokoju. 
Posłowie  węgierscy  skargi  te  za  płoche  uzna- 
wszy, naostatek  wręcz  mistrzowi  oświadczyli  » 
iź  próżno  na  królu  węgierskim  iakieś  zasadzał 
nadzieie  ,  który  zatrudniony  wojną  z  pogany  i 
innenii ,  nadto  przenikający  iiiesprawiedłiwość 
postępku  W.  mistrza  ,  jego  i  sprawę  którą  u- 
trzymuje  odstąpi.  Tak  wyraźne  oświadczenie 
wsparte  trwogą  samychźe  rycerzów  krzyżaków 
przy  W.  mistrzu  zostających,  zupełny  skutek 
sprawiło  ,  iż  mistrz  W.  postanowił  i  przysięgę 
wierności  wykonać  i  pokój  od  siebie  naruszo- 
ny zachować.  Jakoż  dnia  9  października  tam- 
że w  Korczynie  mistrz  W.  kommendatorowie 
zakonni,  szlachta  i  mieszczanie  zakonowi  po- 
dlegU  wykonali  przysięgę  wierności  i  poddań- 
stwa królowi  przed  biskupem  krakowskim  , 
w  obecności  panów  rady  koronnej  i  posłów 
węgierskich.  Przy  której  okazyi  przysięgh  tak- 
także  zachowanie  pokoju  wieczystego  ci  z  pa- 
nów rady,  którzy  świeży  urzęrly  objęH  ,  przy- 
rzekh  też  krzyżacy  rycerze  taż  przysięgą  w  obe- 
cności kommisarzy  królewskich,  obowiązać  ry- 
cerzów zakonnych,  szlachtę  i  njieszczany  ,  któ- 
rzy jeszcze  tej  przysięgi  obowiązku  nie  dopeł- 
nili-    Miasta  Chełmno  i  Brodnicę    i  cokolwiek 
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od  Jana  Szymborskiego  W.  inis'rz  nabył,  przy- 
wrócił koronie  wziąwszy  nn  wykiipno  cnych 
właśnie  jakby  darciu  od  króla  8  tysięcy  czer- 
wonycJi  złotych.  Wzdledem  szkód  z  obu  stron 
ponjesionycJi  z  okazyi  wojny  z  Mikołajctn  a  Thuii- 
gen,  spuszczono  ich  rozpoznanie  na  sąd  złożony 
z  czterech  komrnisarzy  królewskich  i  tyleż  mi- 
strza W.  i  zakonu,  a  jednego  zwierzchniczę 
wtadzę  mającego  zgodnie  od  obudwóch  stron 
o!)ranego.  Jakoż  kroi  z  tej  pizyczyny  wyHczyć 
zakonowi  i  mistrzowi  nakazał  1590  czerwo- 
nych złotych.  Wszystko  to  ułożywszy  król  na 
paożbc  posłów  w«,'gierskich  odpuścił  mistrzowi, 
zakonowi,  i  poddanym  jego  wszelka  winę,  któ- 
rej się  krnąbrnością  swoją  i  zbuntowaniem  do- 
puścili. Listy  aawierające  tajemne  przymierze 
między  królem  węgierskim  i  W.  mistrzem  za- 
wierające wyrazy  uszczypliwe  na  króla  polskie- 
go, aby  do  nowej  wojny  nie  stały  się  okazyą  , 
z  obu  stron,  nikomu  je  innemu  nie  okazując,  od- 
dane były  na  ręce  Rudolfa  biskupa  wrocław- 
skiego, aby  je  zniszczył. 

Zaspokoiwszy  tę  walną  sprawę  ,  wnet  wnę- 
trzne  nastały  kłótnie  pozór  wojny,  domowej  ma- 
jące. Zaciążni  albowiem  w prusiech  użyci;,  stek 
Czechów,*  Morawczykóvv,  i  Ślęzaków,  domi^g^li 
się  wypłacenia  umówionego  zaległego  żołdu. 
Był  wprawdzie  uchwalony  na  wypłacenie    one- 
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go  pobór,  podntki  na  miasta  i  na  diicliownych 
składka,  ale  że  w  tak  krótkim  czasie  niepodo- 
bne Pjyło  tych  pieniędzy  wybranie,  zaciażni  rzu- 
cili się  na  dobra  o];y\Yatełów  poiskicli  miano- 
wicie duchowne  i  najokropniejsze  w  nich  zdzier- 
stwa  popełniali.  yVszakże  zaspokojenie  ich  król 
polecił  Janowi  ł>iskLipowi  krakowskiemu,  Jaku- 
bowi Dębińsl-iemu  kasztelanowi  i  staroście  kra- 
kowskiemu i  Pawłowi  Jasieńskiemu  kasztelano- 
wi sieradzkiemu. 

Pierwsze  traktaty  z  książętami  albo  knia- 
ziami  moskiewskiemi  tego  rbku  zagajone,  z  po- 
wodu ziem  niektórych  od  tychże  książąt  przy- 
właszczonych, a  jak  Kazimierz  mienił  od  Litwy 
oderwanych.  Panował  naojiczas  w  Moskwie 
iwan,  pan  umysłu  wspaniałego,  który  nieprze- 
stając  na  tym,  iż  jarzmo  Tatarskie  z  siebie ztrz^sł, 
państwo  swoje  na  wszystkie  strony  rozprzestrze- 
nił, a  między  innemi  krajami  Nowogorod  W. 
niożnąi  i  bogata  rzeczpospolitę,  sobie  przywła- 
szczył, w  czym  Kazimierz  uszczerbek  W.  księ- 
stwu Litewskiemu  upatrował,  kiedy  z  tego  mia- 
sta pewna  roczna  danina  do  sta  tysięcy  cyklów 
to  jest  rublów  wynoszijca,  płacona  bywałj.  O- 
prócz  tćj  szkody  jJonosiła  Litwa  i  innąi  z  oder- 
wania przez  Iwana  od  jej  państwa  niektórych 
ziem  i  drobiiiejszych  miast  na  białej  Rusi,  któ- 
r«  Kazimierz  siłom  Litwy  nieufając,  orężem  na- 


znd  dostać  zaniedbał,  obierając  raczej  z  tak  czyn- 
nym i  walecznj^rn  ksic^ż(;ciern ,  jakim  był  Iwan, 
zachodzące  spory  ugoda   umarzać. 

1480—1481. 

Uspokojona  od  tak  długich  kłótni  Polska 
byłaby  szczęśliwie  wytchnęła ,  gdyby  w  tym 
czasie  mór  srogi  ją  nienavvie(laił ,  który  po  ca- 
łym kraju  rozlegając  się  nie  małtn^  w  nim  kieskę 
sprawił.  Król,  ten  rok  i  następujących  kilka, 
w  Litwie  najwięcej  na  łowach  przepędził ,  nic 
znacznego  nie  wykony wając. 

Nie  godzi  się  przepomnieć  ,  vi  tego  roku 
dnia  29  maja  umarł  mąż  ów  wiekopomny  któ- 
remu historya  polska  tak  wiele  winna  Jan  Dłu- 
gosz eanonik  kriikowski,  od  króla  na  arcybiskup- 
stwo  lwowskie  mianowany,  którego  dostąpienia 
śmierć  przeszkodziła.  Byłto  człowiek  wielkiej 
powagi,  często  do  różnych  ważnych  poselstw 
użyty,  bardzo  pracowity  i  nauki  jak  na  on 
wiek  niepośledniej.  On  z  Włoch  do  Polskiej 
wielu  starodawnych  pisarzów  przywiózł ,  któ- 
rych dotąd  cale  niemała  polska,  jakoto  :  Kurci- 
usza,  Justyna,  Sallustiusa,  i  Liwiusa  ,  także  Gi- 
cerona  dzieł  nie  mało. 

Tego  roku  zaszły  sprzeczki  między  mi- 
strzem W.  jego  zakonem  i  gdańszczanami  z  przy- 
czyny ustanowionego    w  Gdańsku  cechu   robo- 
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tiiików  bursztyn  wyrabiajcn^cych.  Krzyżacy  cech 
ten  poczytali  za  szkodliwy  obywatelom  krain 
swoich.  A  lubo  g-^ńszczanie  dowodzili,  iz  się 
bursztyn  i  jia  ich  brzecu  i  nawet  poćl  Oliw^ 
znajduie,  krzyżacy  jednak  utrzymywali  ,  iź  nie 
w  tej  obfitości  tata  go  zbierano,  aby  cech  miał 
być  na  wyrabianie  onego  ustanowiony.  Zatym, 
iz  ustawa  takowa  smużyła  na  zachęcenie  ukrad- 
kiem handlujących  bursztynem  z  oczywistą  kra- 
in do  zakonu  należących  szkoda.  6poru  tego 
zaspokojenie  odłożono  do  czasu  przytomności 
króla  w  cnych  kraiach. 

I4S2— I4S3. 

"Wolna  od  obcych  wojen  Polska  na  łonie 
swoim  widziiła  burzących  spokojność  pubh- 
czuc^,  a  co  gorsza  była  tonie  tylko  szlachta,  ale 
T*!Wot  z  możniejszych  obywatelów.     Bliedzy  ty- 

-spominaja  pisarze  Krzysztofa  ^zafrańca 
2  l'ieskowej  skały,  który  przeciw  wrocławia- 
nom maj^c  urazę,  krakowskim  nawet  obywate- 
'i  -Si  y  iz  z  wrocławianami  trzymali,  wielkie  krzy- 
^-h  wyrządzał.  Piozbił  kupców  krakowskich 
(U'^  Lublina  na  jarmark  jadących,  a  gdy  go  osko- 
caywszy  w  Zborowie  pojmać  chcieh,  kilku  z  ich 
h<:7iby  znaczniejszych  zabił.  Zn  te  zbrodnie  wy- 
%vołany  z  kraju,  z  wyroku  Scadowcgo  naśmiewa- 
jące sjy  w  Polszczę  śmiało  przebywał.      Ale  mi e 
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szczanie  krakowscy,  nasadzili  na  niego  Podgó- 
rzanów,  którzy  go  schwytali  i  do  Krakowa 
przywieźli.  Osadzony  na  zamku  z  rozkazu  kró- 
lowskiego  był  ścięty,  ale  dopiero  vy  roku  J4S4 
w  październiku. 

1484. 

Kazimierz  drugi  syn  królewski  na  suchoty 
w  Wilnie  umiera  dnia  4  marca  wielce  nabożny 
i  cnotliwy,  ten  to  sam  jest,  którego  kościół  ka- 
tolicki pod  imieniem  S.  Kazimierza  szanuje.  Mie- 
chowita rok  śmierci  S,  Kazimierza  1483  nazna- 
cza, ale  na  Jednez  przypada  z  temi  co  rok  1484 
wyrażaj;j,  ci  albowiem  początek  rok  kładci  1 
stycznia,  Miechowita  zaś  zdaje  si§  początek  roku 
naznaczać  25  marca,  ab  incarnatione.  Wątpić 
nie  można,  iż  dzień  4  marca  był  ostatni  życia 
S.  Kazimierza,  aźc  S.  Kazimierz  umarł  podług 
IMiechowity  we  czwartek  po  popielcu,  w  roku 
lJS4  dzień  4  marca  był  czwartkiem  po  popiel- 
cu nas.tcpuj''][cym. 

Po  śmierci  w  roku  1481  Mahomet.^,  chrze- 
ścian  pogromu,  zwłaszcza  w  cesarstwie  wsclio- 
dnim  od  niego  zuiszczonym,  nastąpił  syn  jego 
Bajuzet,  który  zrazu  odrodnym  sic^  od  ojca  po- ' 
kazuj  !C  gnuśne  życ  ie  prowadził  od  swoich  przy- 
pominających mu  kl(^ski  przez  Stefana  multań- 
skiego  wyrzii[dzonc  poruszony ,  wpadł  do  Bessa- 
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rabil  i  zdobył  Kiliq  i  Białogród  ,  z  ksid  posuną- 
wszy się  ku  wołoskie]  ziemi ,  wszystko  ogniein 
i  mieczem  pustoszył.  Stefan  dostarczajc^cych  sił 
do  dania  odporu  nie  niajac,  między  górami  i  la- 
sami nieprzebytemi  kryjąc  się,  udał  się  do  kró- 
la Kazimierza  o  posiłki,  ofiarując  hołd  /nu  od- 
dawać i  przysięgę  wierności  wykonać.  Czego 
więc  poczuwanie  się  do  powinności  niedokaza- 
ło,  sprawia  bojaźń.  Kazimierz  zaś  nie  sć\dził  za 
rzecz  przyzwoit.-j,  aby  Lak  waleczny  i  doświad- 
czony rycerz  jak  był  Stefan  miał  pod  mocą  po- 
gaństwa uledz. 

14  S  5. 

Król  przekonany  iź  Wołoszyn  nie  z  cbęci 
ale  z  przymusu,  tyle  razy  nieiiiściwszy  się 
"W  swoich  obietnicach  uniżył  się  ,  z  tym  wszy- 
stkim aby  zawojowaniem  wołoskiej  ziemi  roz- 
walona nie  była  ściana  przedzielająca  Polskę  od 
Tureckiego  państwa,  zjechał  na  po<czatku  jesie- 
ni do  Lwowa,  gdzie  szlachlę^  Ruską  i  Podolsk*'^ 
zgromadził,  do  której  się  xviele  PoLaków  i  Litwy 
przyłączyło,  tak  iź  na  20  tysięcy  bitnej  i  po- 
rztadnie  uzbroionej  szlachty  rachowano.  Z  tyn* 
orszakiem  przebywszy  Dniestr  pod  Habczem  ^ 
obozem  staniał  w  polu  pod  Ko-łomnyja.  Rychła 
prutym  przYbył  i  Stefan  z  świetnym  dworzan  to- 
■warzystwem.     Tron  królewski  wystawiony  byt 
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pod  uainiotern  ,  do  którego  wszedłszy  Stefom  , 
złożył  podług  zwyczaju  u  nóg  królewskich  clio- 
r;igiew  państwa  swego  i  sam  padł  na  kolana. 
Kromer  powiada  ,  iż  w  tym  momencie  opony 
namiotu  zewsząd  opuszczono  ,  aby  całe  wojsko 
widzieć  mogło  hołd  oddaj.^cego  Stefana,  co  jeśli 
z  prawdc-j  się  zgadza,  naśladowaniem  jest  tego 
co  przed  dwiema  sty  lat  piersyiej  Rudolf  Habs- 
burski Ottakorowi  czeskiemu  wyrzii^dził.  Co.ż- 
kolwiek  b^-jdź,  niezmieszało  to  bynajmniej  Ste- 
fana, który  przysięgę  wierneści  wykonał,  przy- 
rzekając z  cal^  wołoska  kraina  zwierzchnictwo 
króla  i  następców  jego  uznawać  ,  jego  jednego 
mieć  za  pana,  przeciw  w^szelkim  nieprzyjacie- 
łom  wszystkiemi  siłami  jemu  dopomagać,  żadne- 
go z  nikim  przymierza  prseciw  jemu  niezawie- 
rać,  nigdy  nieprzyjacielskiego  kroku  przeciw 
niemu  i  polscze  nie  czynić,  owszem  oslrzedz 
gdyby  kto  co  takiego  przedsięwzią^ł ,'  naostalek 
ani  pokoju  nie  zawierać,  ani  wojny  przeciw  ni- 
komu nie  wszczynać  he&  rozkazu  króla  polskie- 
go. W  archiwum  koronnym  są  o  tym  listy  od 
Stefana  i  czternastu  radnych  jego  panów  pod- 
pisane. J^rzyjijł  go  potym  król  do  pocałowania 
ręki  i  do  stołu  swego  z  trzynastej  przedniejszt- 
mi  pany  wołoskiemi  przypuścił.  Działo  się  to 
15  września.  Powracającemu  do  kraju  swego, 
przydano  trzy  tysiące  poiskiej   z  całego    wojska 
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wybrawszy  jazdy  pod  sprawuj  Jan  n  Karnkow 
skiego,  za  którjfch  pomocą  bez  wdawania  się 
w  wabia  bitwę  nie  małe  szkody  w  iilarczkach 
pomniejszych  Stefan  w  wojsku  Tureckim  ndzia- 
łał,  dla  których  i  bojaźni  tak  bhsko  znajdujące- 
go si§  z  wojskiem  dosyć  licznym  króla  ,  Turcy 
do  ustąpienia  z  Wołoszczyzny  byli  przymusze- 
ni. Turcy  albowiem  na  on  czas,  czyli  z  powie- 
ści Tatarów,  czyli  z  niezagładzonej  pamięci  te- 
go co  za  Władysła^ya  Jagellończyka  w  Węgrzech 
wykonali  Polacy,  wielkie  o  ich  meztwie  i  odwa- 
dze mieli  rozumienie.  Tegoż  roku  dopominał 
się  król  u  Bogusława  Henrykowego  syna  księ- 
cia pomorskiego,  przywrócenia  powiatów  lem- 
berskiego  i  bytowskiego  ojcu  jego  do  dzierże- 
nia pozwolonych,  pod  warunkiem  oddania  ich 
każdego  czasu,  kiedyby  sie  przywrócenia  onych 
dopominano.  Nalegah  o  toz  i  gdańszczanie,  ale 
wybiegi  księcia  sprawiły ,  iź  wtedy  ta  rzecz 
w  odwłokę  poszła. 

1186—1489. 

Zapewniwszy  sobie  zwicrzchnicze  nad  wo- 
łoską ziemią  panowanie  król,  powrócił  do  Kra- 
kowa, gdzie  w  spokojności  ,  nie  mając  żadnego 
nadzwyczajnego  zatrudnienia  te  kilka  lat,  spo- 
czynek starości  swojej  dając,  przepędził.  Jedni  - 
tylko  Tatarowie  napadem  swoim  częstym  na  Ruś 


i  Podole,  ci^yli  7/ chciwości  plonu,  czyli  od  Tur- 
ków mszcz.-^cych  sic^  pomocy  Wołochom  d.iiićj 
poduszczGui,  króhi  troskliwości  n.'ibawi.ili.  Po- 
stanowił z:ityin  clioć  raz  takc)  im  dać  chłostę  , 
uby  na  potomne  cza^y  ochotę  pustoszenia  kra- 
jów polskich  stracih.  Przeto  w  roku  ldS9  do- 
wiedziawszy się  iź  przez  Dni<?pr  przeprawiwszy 
się  do  Podola  i  Rusi  zmierzają  ,  wyprawił  syna 
swego  Olbrachta  zsłuźebnem  nadwornem  woj- 
skiem, do  którego  sziacijcie  podolskiej  i  ruskiej 
przyłączyć  się  nakazał.  Królesvic  ostrzeżony  iź 
Tatarowi e  pokwapiwszy  się  z  plonem  poryw- 
czo zagarnionym  uchodzą, ,  wskazanemi  sobie 
szlakaii)i  idąc,  a  u  Kopeslrzyna  wsi  obóz  z  tło- 
mokami  zostawiwszy,  zabiegł  im  drogę,  <i  sto- 
czywszy bitwę,  poraził  ich  na  głowę,  iz  z  15  ty- 
sięcy, rachując  pobitych  i  w  niewoLa  zabranych 
m^nło  co  iiszlo.  Tyni  ćzasełn  drugi  Tatarów  hu- 
fiec oddzielnie  ciągnący,  tr:;frł  na  obóz  polski  u 
Kopestrzyna,  opuszczony  od  malej  garstki  mniej 
zdatnych  do  Litwy,  którym  straż  onego  była 
zlecona,  a  mniemając,  iż  polacy  z  boja^ni  obóz 
porzuciwszy  pierzchnęli,  rabunkiem  zaprzątnie- 
ni,  gdy  na  zapasy  trunków  mocniejszych  trafili, 
nad  miarę  onych  użyć  sobie  pozwolili.  Woj- 
sko polskie  poodniesionem  jednem  zwyci^^ztwie 
do  obozu  powracające  ,  natrafiło  na  tych  Tata- 
rów mniej  do  walczema  przysposobionych,  ktd* 
Tom  IL  25  ' 
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rycb  na  10  tysięcy  liczono  i  z  których  nie  wiele 
z  zycitm  uszło.  Odbity  był  w  pierwszej  i  dra- 
biej potrzebie  plon  dały ,  a  zagarnieni  od  hordy 
w  krdjćicli  polskich  niewohiicy,  wolność  odzyska. 
Ii.  jNa  tćj  wyprawie  lak  mc^żnie  ,  z  taki^  oraz 
roslropnościa  sprawił  si(^'  króle  wic,  iż  mu  to 
wielk;|  chwaic  w  polszczę  i  u  postronnych  zje- 
dnało. 

Potkała  jeszcze  Tatarów  nowa  klęska,  kie- 
dy spodziewajcie  si<j  lepszego  powodzenia,  zim^ 
na  Podolu  napadli,  zgromadzona  albowiem  szla- 
chta, dopadłszy  utorowanej  w  śniegach  nadzwy- 
czajnych od  saaiychże  Tatarów  drogi ,  napadła 
na  nich  zatrudnionych  otworzeniem  sobie  dal- 
szej przez  tez  śniegi  drogi,  Pizeź  to  raczej  była 
niż  potyczka,  a  Tatarowie  do  9  tysięcy  tam  u- 
traciłi.  Ale  królewic  Olbratht  na  tej  ostatniej 
potrzebie  nie  był  przytomny.  W  tym  czasie 
zaszły  noSve  zatargi  z  prusami  a  mianowicie  z  ka- 
pituła warmińskiT,  która  po  śmierci  Mikołaja  a 
Thungen,  obrała  biskupem  Łukasza  a  Wessel- 
rodt  Toruiiczanina  kanonika  warmińskiego,  któ- 
re to  biskupstwo  warmińskie  król  ż?i,dał  aby  się 
dostało  synowi  jego  Fryderykowi  ,  który  ani 
członkiem  nie  był  kapituły,  co  się  sprzeci- 
wiało prawofu  tejże  kapituły,'ani  indygena  pru- 
skim co  zwijtlleniem  było  praw  i  przywilejów 
pruskich    uroczyście  obwarowanych.     Ale   ioi- 
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kasz  a  Wesselrodt  skrycie  do  Warmii  zjecba- 
chawszy  bez  przeszkody  owszem  od  wszystkick 
mieszkańców  oriego  biskupstwa  wsparty  dobra 
wszystkie  i  zamki  do  niego  naież.jce  objijt;!'.  Przy- 
njierze  z  Bajazetem  cesarzem  Tureckim  za  spra- 
w- posła  królewskiego  Mikołaja  Firleja. 

1490. 

Mikołaj  Firlei  posłem  od  króla  wyprawio- 
ny do  Bajazeta  cesarza  Tureckiego  dla  ponowie- 
nia przymierza  i  pokoju,  j.d\i  z  poprzedza jacemi 
cesarzami  Tureckiemi  był  zachowany.  Stanęło 
takowe  przymierze  pod  obowią^zkiem,  aby  ża- 
dna strona  drugiej  w  krajach  do  niej  nałeżijcych 
nieszkodziła. 

Maciej  król  węgierski  tego  roku  dira  16 
kwietnia  apoplexya  ruszony  z  tym  się  życiem 
pożegnał  w  Wiedniu*  Był  to  pan  wielkich 
przymiotów,  w  sztuce  woiennej  wielce  biegły, 
i  sam  osobiście  waleczny.  Wszystkich  na  on 
czas  panujących  w  Europie  monarchów,  nawet 
Ferdynanda  arrngnńskiego  ,  Henryka  VII  anciel 
skiego  i  Iwana  moskiewskiego  biegłości.-j  rzarlze- 
nia  przewyższał.  Przewyższał  oraz  bicgłościij 
w  językacli  ,  szacunkiem  szluk  wyzwolonych  , 
przywiązaniem  do  nauk  i  do  uczonych.  Ale  żą- 
dza niepomiarkowana  chwały  niespokojnym  go 
i   'c-jsiadom  wszystkim,   niemniej  też    poddanym 


uciążliwym  'czyniła,  Choć  wieczystym  przT- 
micrzem'  z  Władysławem  czeskim  zwijpnny  , 
nieprzestawał  jednak  jemu  rozliczne  czynić  przy- 
krości.  Znosić  je  ińusii^ł  Władysław  w  słabym, 
za<lłuzonyin.  na  różne  partye  rozerwanym  kró- 
lestwie swomi  mało  wsparcia  najdujacy,  a  m.niei 
ieszcze  w  cesarzu  Fryderyku,  który  go  jako  ele- 
ktora rzeszy  powinieiib;y  był  bronić.  Ale  sam 
Fryderyk,  obrony  potrzebował,  i  mało  co  przed 
ś(nierciV  swojć)  Maciej  wydarł  inu  był  stolicę 
Vviedeń,  i  kraje  inne  jego  dziedziczne  podbić 
zamyślał.  Chci.c  tamę  jaka  gwałtownej  Jego 
iwćiwości  założyć,  cesarz  z  królami  czeskim^  i 
polskim  zamyślali  całą  swoję  sile  na  uskromie- 
uie  jego  obrócić  i  wszędzie  do  tego  przygotowa- 
nia czyniono,  kiedy  śmierć  niespodziana  tak  dziel- 
Bego  monarchy,  od  tej  ich  trcskbwości  uwobiiła. 
śmierć  Macieja  stała  się.  powodem  do  woj- 
ny nie  tylko  między  polska  i  wcgrami  ,  a^e  na- 
wet domowej,  kiedy  dwóch  przeciw  sobie  bra- 
ci, ojca  przeciw  synowi  uzbroiła. 

Węgrowie  nie  raogr.cy  się  zgodzić  wzglę- 
dem obrania  następcy  Maciejowi,  na  różne  par- 
tye byli  pc^dzieleni.  Jedni  życzyli  sobie  Wła- 
dysława króla  czeskiego,  drudzy  brata  Jego  kró- 
lewica  polskiego  Olbrachta.  Miał  stronnikóvf 
swoich  i  Maximili3n  syn  Fryderyka  cesarza, 
«a&l  i  J«a  Hanzhk  syn    nieprawej^^o  łoża  amar^ 
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ic^o  Mncieja.     Olbracht  poselstwein  od  vv(;gróvr 
sobie  przychylnych  na  objęcickrólestwa  zapro- 
szony, gdy  do  tcgft  przystąpiła  rada  ojca  i  przy- 
rzeczenie  pomocy,  przyj.ił    królestwo.     Ale    u- 
przedził  go  brat  Władysław,  który  z  zaciagnio- 
nym.na  predce  W  czechach   rycerstwem,  przy- 
biegł do  Węgier  i  Budę  stolicę  królestwa  osa- 
dził^i  do  czego  była  mu  na  pomocy  BeatriK    po- 
została  po  Macieju  wdowa,  która  dawniej  w  O- 
łomuócu    poznawszy    Władysława     wielkie    do 
niego  powzięła  przywiązanie,  a  spodziewała  się 
z  nim    wniść    wzwiqzki    ślubne.     ISiehamowało 
to  Olbrachta  od  przedsięwzięcia,   opatrzony    od 
ojca  wojskiem,  w  którym  na   12    tysięcy    zaciai- 
nych,  oprócz    wielu    ochotników  i  dworzan  li- 
czono, wkroczył  do  Węgier,  Cybin  albo  Sobi- 
nów,  Eperiesz,i  niektóre  pomniejsze  miasta  naf 
drodze    do    Budy   zmierzaj;ic    podbił.     Gdy   się 
zbhźył  do  Koszyc,  nie  zdało  mu  się  miasto  tak 
warownej  tak  mocnćj  załogę  mafac  za  sobrj  zo- 
stawić.    Przedsięwziął  więc  tego  miasta  zdoby- 
wanie  a  z  dział  z  polskiej  sprowadzonych    potę- 
żnie do   niego    szturmował.     Przeci<;\gnione  by- 
ło oblc£enie  od  końca  lata   do  pół  zimy  bez.  ża- 
dnego \skutku.     W  tym  przeciągu  czasu    szuka- 
no sposobów  na    pogodzenie    bł-aci.     Jan   wara- 
dyński  i  ołomuuiecki  biskup  mż  do   Kazimierza 
króla,  jako    synem   Olbracliiem   kierującego  ]€- 
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adził,  ale  nic  nie  otrzymał.  "Władysław  xaś 
%'vi(,*ksz<'j  część  panów  wegiersliich  przecierana  w- 
szy  na  svvojc  stronę  skarbami  zmarłego  Macieja, 
które  Beatrix  żona  jeg^o  w  swojć]  straży  iniała^ 
wnet  zgromadził  i  wojsko,  brata  zamysłom 
sprzeciwić  sie  nioggce.  Ju£  naprzeciw  sobie 
stały  braterskie  wojska,  kiedy  węgierscy  pa- 
nowie, nie(  hcc^cy  na  los  jednej  bitwy  spuścić 
własny  swój  interes,  potrafili  nakłonić  obie  stro- 
iju  do  rozejmu,  w  którym  przeciijgii  czasu,  w§- 
gro^wie  z  Władysławem  porozumieć  się  mieli,  a 
Olbracht  rady  ojca  zasię2;ną,ć.  To  umówiwszy 
Olbracht,  od  oblężenia  Koszyc  odstć^pił  i  cofnął 
się  do  Eperyeszu. 

Gdy  się  to  działo  w  wegrzęch,  król  Kazi- 
mierz w  Litwie  zostajc-jc,  przygotowania  czynił 
do  wojny  przeciw  kniaziowi  moskiewskiemu- 
Po  zdobytym  albowiem  Nowogrodzie  W^.  od 
Iwana  księcia  albo  cara  nmskicwskicgo  ,  knia- 
ziowte  ruscy  siewierscy  od  Litwy  przerzucili 
się  do  moskwy,  a  to  dla  błahej  hardzo  przy- 
czyny. Przyjechawszy  albowiem  do  Vvilna  , 
gdy  jeden  z  nich  napierał  się  do  króla,  a  odź- 
wierny go  niepuśzczał,  gwałtem  wniść  usiłująt- 
cemu,  tenże  odźwierny  drzwiami  przyskrzynął, 
a  j.ik  Kromer  pisze  złamał  palec.  Czyli  w  rze- 
czy samej  ztad  urażeni,  czyli  pozór  biorący  do 
Tfykonania  tego  co  już  wykonać  przed?ięwzięli, 


lub  pnrdłem  nieostrożność  swoję  odźwiern? 
przypłacił,  z  Wilna  wyjechawszy,  carowi  iik - 
skieu  skieiłiLi  z  wszystkiemi  do  siebie  uali  źace- 
mi  państwami,  vv}f rzekajnc  się  panowania  nad 
sub;^  Litwy,  poddali  sic.  Tę  miał  tedy  pobud- 
kę Kazimierz  podniesienia  wojny  przeciw  caro- 
wi, to  jest  odzyskanie  bołdowników  i  krajów 
przez  icli  wiarolomstwo  odpadłych.  Ale  prze- 
magał  w  królu  gniew  przeciw  synowi  ,  zbyt 
chciwemu  państwa  niewdzitC"3nikowi,  co  stara- 
niem i  nakładem  ojca  na  tronie  czeskim  osa- 
dzony, sprzeciwiał  się  woli  ojcowskiej  w  obmy- 
śleniu drugiemu  synowi  królewskiej  dostojności. 
Przeto  odwodził  Olbraciita  od  pokoju,  i  zaczę- 
ła wojnę  dalej  pi-^wad/Zić  i^^dził ,  obiecując  mu. 
przybyć  n;i  pomoc  z  ogro.nnetn  wojskiem  i  po- 
tężneirii  Tatarów  posiikauji^  skoroby  Litewskitj 
in-tcrcsa   zaspokoił, 

1491, 

Piozcjrn  zawarty,  a  zt.-jd  poclioO.zara  n:)(I;.',i«». 
3^  bhskiego  pokoju  sprawiła,  iż  za  odejściem  do 
domów  wielkiej  części  żołnierzy,  bardzo  osła- 
bione było  wojsko  Olbrac^ita  i  ledwie  do  4  ty- 
sięcy zbrojnych  wyiiosz.-jce,  z  tym  wszystkim 
ptłniijc  rozkazy  ojca  popierać  wojnę  z  tak  dro- 
bneuji  siłami  przedsięwzi;jł.  Do  tego  przYstc- 
powai  -witlU    niedostatek    /.ywiiości  dla  ludzi  a 
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Strawy  dla  koni,  kiedy  z  przeciwnej  strony  za 
staraniem  wdowy  Macieja,  Władysław  we  wszy- 
stko obfitujący ,  ciagna*  przeciw  bratu  z  woj- 
skiem 18  tysi(jcy  przewyższającym.  Gdy  czas 
rozejmu  upłyiK][ł,  Olbracht  za  hańbę  poczytu- 
jiicy  aawrzeć  się  w  murach,  wyci^gn^^ł  w  pole 
i  Jiiestrwożoijy  wielkości-it  wojska  nieprzyjaciel- 
skiego, bitwę  stoczyć  przedsicwzi.'j,ł.  Początki 
bitwy  dnia  1  sLvczi  ia  dosyć^  ^yły  pomyśhie  i 
pierwsze  szyki  Władysława  przełamane  zostały. 
Ale  waleczność  od  mnóstwa  pokonana  została  , 
gdy  się  Władysława  orszakom  powiodło  garstkę 
tę  Polaków,  Miechowita,  dwa  tysi;ice  tylko  ich 
na  tej  bitwie  kładzie,  ze  wszystkich  stron  oto- 
czyć ,  i  na  nicH^  zewsząd  nacierać.  Padło  tam 
wiele  znakomitych  rycerzów,  reszta  ncieczkcT  ra- 
tując się  w  rozsypkę  poszła.  Olbracht  dwa  pod 
sob."^  konie  njiał  zabite,  na  trzecim  rannym  u- 
ciekał,  gdy  go  dwaj  czesi  pojmać  pragnący  jua 
prawie  dościgah.  Nie  iniał  Oli^racJit  oręża,  bądź 
że  się  szabla  jego  złamiła,  baciź  że  z  rak  wy- 
padła. W  tym  razie  Krupski  szlachcic  polski 
podał  mu  szablę  swoje,  któi\-i  on  obudwóch  cze- 
chów trupem  położył.  I  tak  do  Epeiyeszy  w  ca- 
łości przybył.  Władysław  dosyć  jawnie  okazał, 
iź  więcej  się  ciesaył  z  ocalenia  brata,  niż  z  od- 
niesionego zwycięztwa.  Węgierscy  pisarze  po- 
Tfindają,  ii    był  . 'schwytany  Olbracht  ezyli  w  bi- 
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Twie  czyli  w  ucieczce  do  Eperyeszy"*  i  przy trr./- 
many  zaprowadzony  do  brała  póki  s)\'  z  nim  o 
pokój  LHiióuiwszy  zupełnie  iiiepojednał.  Nasi 
zaś  pisarze  utrzyiniij;^,  iż  pokój  ten  stanął,  za 
przysłanieiu  do  Olbrachta  poslów.^pj^zez  Wła- 
dysława, podług  Rajnałda  21  lutego.  Ale  wRaj- 
iialdzie  powieść  o  tej  dwóch  braci  wojnie  wiel- 
ce jest  zaplatana.  Cóżkolwiek  bndź ,  pokój  pod 
temi  warunkami  stanął:  aby  zrzekł  sio  ^^szel- 
kiego  prawa  do  Węgier.  Aby  wc^^grów  stronie 
swojej  przychylnych,  od  przysi(,'gi  uwolnił.  Aby 
Głogów  VV. Kożuchów,  6protawc, Zielonki  górę, 
Swiebodzyn,  Górę,  Krosno,  Stynawę,  Opawę  , 
Karnów,  Toszek,  Rytom,  Swirohleniec ,  Kozie 
na  Slasku  posiadał,  poty  z  potomstwem  płci  męz- 
kiej,  pókiby  królestwa  jakiego  niedostą.pił.  Aby 
jednak  obywatele  dopiero  wymienionych  miast 
i  krain  ciężary  publiczne  równo  z  węgrami  zno- 
sili,  od  którychby  jednak  sam  Olbracht  był  zu- 
pełnie uwolniony.  jS^iinby  zaś  te  rzeczy  do 
skutku  przyszły,  Eperyesz  i  Cybin,  albo  i^obi- 
'HOWo  przy  Olbrachcie  pozostać  miało.  Aby 
w  przypadku  śmierci  na  Władysława  bez  zo- 
stawienia potomstwa.  Olbracht  na  królestwo  wę- 
gierskie fiastąpił.  Aby  niepodlegali  żadnej  ka- 
rze, którzy  Olbrachta  strony  przeciw  Władysła- 
wowi trzymali  sic.  Aby  za  panowania  Macie- 
ja wygnani  powrócić  do  kraju  mogli.  NaosLa^ 
Tern  IL  2S 


202  KAZiMicns 

lek,  aby  brańcy  z  obu  stron  bez  okupu  i  zamk\ 
zabrane  były  przywrócone.  Te  warunki  od 
"Władysława  i  15  panów  węgierskich  joodpisane 
znajdują  się  w  arcliivum  krakowskim.  Gdzie  tez 
widzieć  inoźna  Jisty  przez  które  Władysław 
bratu  odstępuje  dochody  wszelkie  z  podatków 
wynikają^ce  z  krain  dzierżawa  mu  puszczonych. 
Te  rzeczy  tak  ułożywszy  Olbracht  do  polskiej 
powrócił. 

U92. 

Żałosna  bardzo    bj^ła  królowi  Kazimierzo- 
wo  w  Litwie  przebywaj.icemu  wiadomość  jO  po- 
rażce syna  swego    w  wegrzech  ,  musiała   ta  nie 
prędko  dojść  jego  a  jeszcze  później   wieść  o  za- 
wartym traktacie  ,  gdyż  chcrj^c   koniecznie    jego 
wesprzeć  i  traktat  ten  rozerwać,  wybrał  się  do 
polskiej,  dokc^d  go  i  inna  okoliczność  wzywała  , 
to  jest  wydanie  córki  swojej  Anny  za  Bogusła- 
wa księcia  na  Stolpie  i  Szczecinie  w  Pomeranii. 
Z  Wilna   gdy    do    Trok    przybył ,    rozchorował 
się,  i   tak  chory  dojechał  do  Grodna   gdzie  nad- 
zwyczajne rozwolnienie  żołądka    z  krwawa  nie- 
inocj  tak  go  osłabiła  ,  iż  lekarze  nadzieję  pora* 
.  towania  jego    stracili.     Powiadają  ,  iż    zakonnik 
jeden    opuszczonego     od    lekarzy  przedsięwziął 
leczyć,  poradziwszy  mu  używanie  grubego  chle- 
ba   i    gruszek   pieczonych ,   co   go    w  puchlni^ 
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wprawiło.  CzuJcT^c  się  więc  coraz  słabszym  u- 
czynił  testament,  w  którym  Władysława  cze- 
skiego i  węgierskiego  króla  od  wszelkiego  dzie- 
dzictwa jako  niewdzięcznika  i  woli  ojcowskiej 
przeciwnika  oddalił,  synów  zaś  Jana  Olbrachta 
iia  królestwo  pols\ie,  Alexandra  na  wielkie  księ- 
stwo litewskie  przeznaczył.  Opatrzony  więc  na 
drogę  wieczności  iiajświętszemi  tajemnicami,  ży- 
cia dokonał  dnia  7  czerwca.  Z  Grodna  śmier- 
telne zwłoki  jego  przeniesiono  do  Krakowa,! 
tam  je  w>keściele  katedralnym  pochowano. 

Charakter  tego  króla  był  składem  wielu 
przymiotów  i  wad  ojcowskich,  jakoż  wielce  był 
do  ojca  podobny.  Rozum  pomierny ,  trochę 
więcej  oświecenia  niż  ociec  maj.icy,  w  tym  tyl- 
ko iipośledziony,  iz  ociec  miał  wybornego  po- 
radnika w  osobie  Witołda,  i  tegoż  poradnika 
zwyczajnie  słuchał,  i  nic  prawie  bez  zasięgnie- 
iiia  jego  rady  uieczynił.  Kazimierz  takowej  po- 
mocy nicmiał,  a  choćby  j,|  w  niektórych  panach 
koronnych  jako  to  Zbigniewie  Oleśnickim  ,  Tę- 
czyńskich  i  innych  znalazł,  jednak  nie  był  sko- 
ry ani  do  szukania  w  ich  radzie  pomocy,  ani  do 
kierowania  niiy  swoich  postępków,  aby  snadź 
niezdawał  się  pozwalać  aby  nim  rz;idzóno.  Ale 
i  w  sobie  pewnego  postępków  prav\idła  nienaj- 
dował.  Zawsze  w  wątpliwościach  zapytany , 
aawsze  widokiem  trudności  strwożony  i  zmie^ 
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szany,  nfc  stałego  nie  umiał  przedsięwziąć,  nfc 
na  dal  porządnie  i  ciągle  ułożyć,  ale  przytomną 
okoliczne  ścitT  powodowany  stanowił  w  jednjin 
c/.asie  co  w  di'ngrm  tuż  naskjpuj.icjm  odmienić 
należało,  a  najczc^iściej  nic  niostanowił,  ale  zwło- 
k;^  i  ociąganiem  si{^  czekał,  ażby  jakie  zdarzenie 
z  przytomnych  trudności  wywikłało.  Jak  ociec 
zzwycieztw  Jiajwiekszycli,  tak  on  z  pomyślno- 
ści najznaczniejszych  korzystać  nieumiał,  a  zło- 
żone w  ręce  jego  szczęść  ia  dary  skaził ,  wielkij 
cz^ść  onych  przez  n/cbaczność  swoje  i  hezczyn- 
noić  straciwszy.  Słabość  -w  sprawowaniu  rzą- 
dów, w  sztuce  wojennej  niei>i<*głość  ,  niedosta- 
tek odwagi  i  waleczności,  sprawiły ,  iż  mało  był 
w  korouie  szacowanym,  do  czego  przydać  trze- 
ba, iż  nie  tylko  coI>i-o(  zynnym  się  w  koronie 
pokazać  nie  mógł,  ale  owszem  nieustannie  o  po- 
siłki pieniężne  na  wszystkich  scjinach  i  zjazdach 
nalegał,  częstekroć  nie  na  publiczną,  ale  na  swo- 
je własna  i  fanjilii  swojej  potrzebę.  Dla  czego 
też  wielki  uszczerbek  powaga  królewska  w  ko- 
ronie odniosła,  za  niego  albo wicfu  poczęto  kró- 
la jawnie  i  nieprzystojnie  strofować  ,  odmawiać' 
podług  zapędu  pasyi  pomocy,  albo  osol>istćj  na 
wyprawach  wojcnnyclj,  albo  pieiiiężnćj  na  za- 
stępujących szlachtę  zaciążnych  żołnierzy  ,  nie- 
słuchać  rozkazów  panującego  choć  wyrokiem 
yady  wspartych  ,   domagać  si§  zezwolenia   szła* 
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chty  na  obmyślenie  nieuchronnych  potrzeb  kra- 
jowych i  nadanie  jej  przemożnej  rcprezentacyi. 
W  Litwie,  która  kocliał  ślepo,  nawet  z  ubliże- 
niem tego  co  był  winien  koronie,  nie  był  ko- 
chany :  dostrzcgh'  albowiani  Litwini,  iz  to  ku 
nim  przywiązanie  z  nałogu  młodości,  z  słabości 
Uiuysłu,  z  sposobności  dogodzenia  ulubiojiyni  so- 
bie pasyom  pochodziło.  Dla  tego  leż  i  spiski 
tam  były  cz^'ste  na  niego,  i  natrętne  zadania,! 
bezczelne  domaganie  sic  aby  tam  W.  ksi(,^cia  na 
niicjsce  swoje  postanowił.  Miał  jeszcze  i  ta 
z  ojcem  sw:oim  podol/ieńslwo,  ii  jak  nad  ojcem 
wykrt^tami  swemi  Zygmunt  cesarz  król  w(,'gier- 
ski,  tak  nad  Kazimierzem  przewodził  Maciej 
król  węgierski  górujcacym  rozume:n  ,  intryga  i 
w  sztuce  wojennej  biegłością.  Słowem  cokol- 
wiek za  Kazinnerza  zdarzyło  sit^  pomyśbiegą 
Polszczę,  a  pewnie  Prus  przybaczenie  i  krzyż 
ckiego  zakonu  uskroujienie  za  pomyślność  p 
czytać  należy,  wszystko  to  z  przypadku  wyn 
knc^ło,  cokolwiek  zaś  niepomyśhiego  pazytrafi/o 
sie,  przypisać  zwolnionym  rządu  sprężynom  Cla 
niedostatku  geniuszu  do  rządzenia  Kazimieika 
należy.  Wszystko  w  nim  osobhwsze  i  dziwlie 
było,  miał  wyniosłość,  a  nie  miał,  ani  pychy,  ani 
ambicyi.  Miło  mu  było  być  chwalonym,  a  na- 
ganą nawet  ostrzejszą^  nie  bywał  obruszony^ 
Hojny    bez    rozwagi  i  z  popgdiiwości  obdan^ał 
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zwłaszcza  w  Litwie  możnych ,    a  obojętnym  o- 
kiem  na  nędzę  i  ucisk  gminu  patrzał.     Wzdry- 
gał  się  praci],  a  rozrywki  go  nawet  nudziły.  Nie- 
czuły na   złe  poniesione   przygody,  lekce  ważył 
i  te  co  nast<'ipić  mogły,     Nic  go   nieobcliodziło, 
właśnie  jakl^y  ta  zimna  na   wszystkie    zdarzenia 
obojętność,  była  stopnia  jego  prerogatywą,.  Trze- 
źwy   był   i   wzdrygający     się    nawet    zapachem 
trunków    mocniejszych  a   biesiady   długo    prze- 
ciagnione  lubiący.     Przewodził  nad  duchowień- 
stwem  i  wielkich  w  nim  sporów  stał  się'  przy- 
czyną, i   toź  duchowieństwo   wielce    szanujący  , 
iż   je  i    do    stołu    swego    królewskiego    jjrzypu- 
szczał    i    onemu  zwłaszcza    w  Krakowie   prała- 
tom, nawet  kanonikom  ,  doktorom  ,  nauczycie- 
lom   w  akademii    wspaniałe    uczty    sprawował. 
VVzdrygał   się  pracą  ,   a  większą    część   życia  na 
łowach  przepędzał,  do  których  takie  miał  przy- 
wiązanie, iż  gdy  posłanemu  podarunki  Włady- 
sław książę  Rylmicki  przejął  i  królowi  się  upo- 
korzył,  pozwolił  mu  wszystko  zatrzymać  byle- 
by psy  do  myślistwa  służące  przywrócił.   CJieł- 
pił  się  z  tego    iż   zbudowane  od    innych    zamki 
w  Prusiech    jeniu   sic  dostały  ,  a  właśnie  swoje 
w  Polszczę  zaniedbał,  iż  pokrycia   nie  mając,  za 
jego  czasów    przemieniły    się   w  zvYahska.     Był 
ten  król   wzrostu  ^wysokiego,    chudy,    twarzy 
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pocic^głej,  łysy,  nieco  w  mowie  szepluni^cy , 
trzeźwy  na  samej  wodzie  przesta j.-jcy  ,  myśli- 
stwo nad  wszystkie  rozrywki  a  czasem  i  nad 
potrzebne  zatrudnienia  przekładający. 


JAN  OLBRx\CHT 

JAGIELLOŃCZYK. 


Urnierajaicy  król  Kazimierz  gdy  ostatniej  woU 
swojej  oświadczenie  testament  układał,  nie  tyl- 
ko W.  księ^stweni  litewskim  niewątpliwie  dzie- 
dzicznym prawem  do  sieiiie  naleźacem  ,  ale  i 
polskim  berłem  ,  które  w  zdaniu  przynajmniej 
jego  dziedziczne  być  mienił,  rozporzą.dził.  Star- 
szemu albowiem  z  pozostałych  przy  sobie  sy- 
nów koronę,  nasfępujijcemu  W.  księstwo  litew- 
skie przekazał,  czyli  raczej,  jak  niektórzy  rozu- 
miej;^, Litwini  sami  na  umierającym  takowe 
względem  YV.  X.  litewskiego  rozporzćKlzenie 
wyn)ogli.  Co  do  księstwa  litewskiego  stało  się 
bez  najmniejszej  trudności  zadosyć  woli  króla 
umierającego.  Obv»ołany  był  W.  K.  litewskim 
Alexander  królewic  i  zvvykłym  obrztidkiem  na 
ten  stopień  wyniesiony,  bez  względu  na  to  ,  iź 
jig  postępkiem  takowym  zrywała  unia  z  korona. 
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W  koronie  zaś  układy  zmarłego  króla  nie 
z  i:\  łatwościi^  do  skutku  przyszły.  Mogli  panu- 
jący rozumieć  iź  prawo  wybrania  służy  koron- 
nyiu  obywatelom  wtedy  tylko  kiedy  przerwana 
liuia  pokoleń  żadnego  nie  ma  tronu  dziedzica  , 
ale  w  koronie  już  przywykli  byli  sobie  przyzna- 
wać prawo  wybrania  nie  tylko  domu  na  miej- 
sce zgasłej  familii,  ale  nawet  osoby  czyli  z  te- 
goż czyli  z  obcego  rodu.  Potwierdzało  ich  w  tym 
zdaniu  dwoiste  doświadczenie  naprzód  obrania 
Jagiełłą,  drugi  raz  przez  winę  samegoż  Kazimie- 
rza, Bolesława  ksigcia  mazowieckiego,  zwłaszcza 
że  przy  tycli  obudv7Óch  elekcyacli  czyniona  by- 
ła wzmianka  książąt  cale  koronie  polskiej  ob- 
cych. W  tym  razie  pomnażała  potrzebę  elek- 
cyi  zachodząca  trudność,  iż  zmarłego  króla  syn 
najstarszy,  na  k.tórego  gdyby  tron  był  dziedzi- 
czny, spadałaby  korona,  już  posiadał  dwa  króle- 
stwa, a  zatyra  mniej  zdawał  się  być  zdolnym  do 
zarządzenia  państwem  króla  zawsze  obecnego 
potrzebującym,  drugi  zaś  syn,  gdyby  otrzymał 
koronę  lękać  się  przychodziło,  aby  zwątlone  nie- 
zostały  związki  korony  z  Litwą,  którą  z  przepi- 
su ojcowskiego  bez  najmniejszego  dołożenia  się 
korony  posiadał  trzeci  króiewic  AIexander. 

Przekonani  więc  koronni   olływatele    o  po- 
trzebie namyślenia  się  i  naradzenia,  kogoby  o- 
brali  królem  pomiędzy  osobami  najbliższe   pra- 
Tom  IL  27 
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\vo  do  tego  i  nnjwicksze  przeszkody  maj^cem 
zgromadzili  się  w  Piotrkowie  około  dnia  15  sier« 
pnia.  Okazały  si§  lam  zaraz  parLye  różne.  Wie- 
lu bardzo  sprzyjało  Janowi  Olbrachtowi  ,  czę- 
ścią iź  laty  przewyższał  innych,  czcści.-j  dla  świe- 
żo nabytej  przeciw  Tatarom  wojując  chwały. 
Ale  wyniosłość  umysłu  i  duma  niejaka  odraża- 
jg,ca  drugich  sprawowała,  iż  złe  w  Węgrzech  po- 
wodzenia jego  niebiegłości  przypisując,  szukano 
w  tym  pobudki  dla  oddalenia]  go  od  tronu.  Dru- 
dzy przychylniejsi  byli  Alexandrowi  łagodniej- 
szych obyczajów  i  z  hojności  zaszczyconemu  , 
któremu  sprzeciwiający  się  zarzucali  zbytnia 
skwapliwość  w  przyjęciu  księstwa  litewskiego  i 
narażeniu  przez  to  na  niebespieczeństwo  zwi(j(- 
zku  obudwóch  narodów,  a  lubo  zachowanie  te- 
go zwicizku  potężna^  było  pobudka*  do  wynie- 
sienia jego  na  tron  polski,  jednak  za  rzecz  liań- 
bi^CcT  koronnych  obywatele  w  miano,  iść  za  prze- 
pisem Litwy,  i  pana  tego  przyjmować,  którego- 
by  ona  poniewolnym  wyznaczyła.  Te  które 
trzem  braciom  czyniono  zarzuty,  utworzyły  par- 
tyat  sprzyjajc^Ci"!  Zygmuntowi  młodszemu  ich  bra- 
tu, za  rzec  z  przyzwoitej  majćic  ,  aby  gdy  Wła- 
dysław w  Węgrzech  i  w  Czechach  panuje,  gdy 
Jan  Olbracht  przez  ugodę  z  bratem  Sk^ska  część 
wielka  posiada  i  nadzieię  ma  osic^gnienia  kiedyś, 
berła    węgierskiego  ^   gdy  Alexander    pokwapił 
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ric  objeść  bez  dołożenia  się'  korony,  W.  K.  li- 
tewskie, Zygmunt  przeciw  któremu  żadnego 
zarzutu  nie  byio,  w  Polszczę  panował.  Naczel- 
nikami tej  partyi  byli:  Rafał  Jarosławski  marsza- 
łek koronny ,  dom  cały  Toporczyków  z  Tęczyń- 
skiemi  na  czele,  do  niej  się  także  na  pozór  przy- 
wi;^izał  Zbigniew  Oleśnicki  arcybiskup  gnieźnień- 
ski. Ale  w"  rzeczy  samej,  i  jak  powszeilmy  był 
odgłos,  Janusza  księcia  mazowieckiego,  z  którym 
ściślejsze  miał  związki  potomka  dawnego  domu 
w  Polszczę  panujcHcego,  na  tron  wynieść  zamy- 
ślał. Jakoż  to  książę  z  bratem  Konradem  przy- 
jechał był  na  ten  sejm  piotrkowski,  mając  w  to- 
warzystwie do  tysiąca  zbrojnych,  oprócz  wiel- 
kiego mnóstwa  Mazurów  ,  którzy  gdy  hardziej 
sobie  postępowali.  Królowa  Elżbieta  synowi 
swemu  Janowi  Olbrachtowi  nad  innych  przy- 
chylniejsza ,  żncicignawszy  na  prędce  tysiąc  sześć 
set  żołnierzy  posłała  je  synowi  swemu  Fryde- 
rykowi biskupowi  krakowskiemu,  który  w  nie- 
przytomności chorego  arcybiskupa  gnieźnień- 
skiego, obradami  sejmowemi  kierował.  Ta  rzecz 
skromniejszemi  Mazurów  uczyniła.  Zatym  gdy 
się  liczny  senat  zgromadził,  po  wielorakich  Oa 
bradach  jednomyślnie  Jan  Olbracht  królem  był 
obrany,  do  czego  nie  mało  dopomogły  okrzyki 
szlachty,  za  miejscem  gdzie  był  senat  zgroma- 
dzony, mianował  go  w  nieprzytomości  arcybi- 
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skiipa  gnieźnieńskiego  czyli  cliorego  ,  czyli  jak 
Miechowita  chce  za  miastem  w  obozie  ksią/.at 
inazowieckich  zostającego,  Fryderyk  ])rat  biskup 
krakowski  dnia  27  sierpnia.  Z  Piotrkowa  uda- 
no się  z  pośpiechem  do  Krako^Ya,  gdzie  dnia  23 
września  Jan  Olbracht  od  Zbigniewa  oleśnickie- 
go prymasa  arcybiskupa  gnieźnieńskiego  był  na- 
maszczony i  koronowany.  Pierwsze  nowego 
króla  staranie  było  zabespieczyć  sic  przeciw  za- 
ir achom  przeciwników,  i  dla  tego  z  bratem 
swoim  Vv^ładysławem  królem  węgierskim  i  cze- 
skim zawarł  umowę,  mocą,  której,  jeden  drugie- 
mu miał  być  na  pomocy  przeciw  poddannym 
wzruszyć  pokój  zamyślającym.  Ale  rychło  po- 
tym  uwolniony  był  król  od  tej  troskliwości  przez 
śmierć  hersztów  przeciwnej  sobie  partyi,  to  jest, 
Zbigniewa  arcybiskupa,  i  Piafała  Jarosław'skiego 
marszałka. 

Po  koronacyi  udał  się  król  do  W.  polskiej, 
dok.nd  przybyli  do  niego  posłowie  od  Wenetów 
i  od  Bajazeta  cesarza  Tureckiego  z  powinszo- 
waniem osiągnionego  berła.  Pierwi  namówić 
króla  chcieli  na  podniesienie  wojny  przeciw'  Tur- 
kom, drugi  źć|dał  ugruntowania  pokoju  i  przy- 
jaźni. Trudno  było  królowi  tak  przeciwne  ź«|- 
dania  pogodzić,  przeto  też  długo  tych  posłów 
zatrzymał,  i  dopiero  w  roku   uastępujacym  ich 
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odprawił,  umówiwszy  A  zaprzysi.-jgłszy    z  Tur- 
kiem pokój  na  trzy  lata. 

1193. 

Iwan  Wasilewicz  car  moskiewski  porę  zna- 
lazłszy dla  siebie  pomyślna,  iż  Litwa  wsparcia 
od  korony  nie  miała,  trapił  ja  wojn^t  i  część 
wielkąi  siewierskiej  ziemi  zawojował,  Alexan- 
der  Vv.  K.  litewski  nie  będąc  w  stanie  dania 
mu  odpo?u  vvysłał  do  niego  posłów",  za  których 
staraniem,  stanął  wprawdzie  pokój  wieczysty  zo- 
bu  sfron  zaprzysiężony  ,  ale  z  nie  małą  Litwy 
szkodą,  ponieważ  kraje  zawojowane  przy  carze 
zostały.  Ciż  sami  posłowie  wyjednali  Alexan- 
drowi  małżonkę  Helenę  córkę  cara  z  Zofii  cór- 
ki Tomasza  Paleologa  despoty  peloponnesu. 

UOi.  . 

Do  miasta  Lewoczćj  w  ziemi  spiskiej  zje- 
chali się  dnia  17  kwietnia  bracia,  król  węgierski 
i  czeski  i  król  polski.  Znajdowali  się  tapjże 
drudzy  ich  bracia  Zygmunt  i  Fryderyk  już  mia- 
nowany kardynałem,  także  Fryderyk  margrabia 
brandeburski.  Naradzali  się  tam  spóhiie  wzglę- 
dem sposobów  uskromienia  Turka,  i  pomszcze- 
nia się  krzywd  królestwu  węgierskiemu  wyrzą,- 
dzonych,  i  śmierci  stryja  swego  Władysława. 
Te  obrady  w  wielkim  zatajeniu  trzymano.  Była 
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nawet  pogłoska  iź  tam  układano,  jakoby  Stefa- 
na Wołoskiego  wyziiwszy  z  państwa  ,  osadzić 
tam  królewica  Zygmunta.  Z  tego  zjazdu  gdy 
powrócił  król  do  Krakowa  przybył  do  niego 
trzeciego  dnia  czerwca  nowy  poseł  Turetiki,  z  za- 
twierdzeniem ze  strony  Turka  zawartego  po- 
koju. 

Na  końcu  miesiąca  września  Ta  taro  wie 
przekopscy,  wpadłszy  na  Podole  i  Wołyń  wiel- 
kie tam  szkody  sprawili.  Na  pierwszy  odgłos 
ich  najazdu,  wysłał  król  przeciw  nim  dwór  swój, 
do  którego  przyłączyła  się  garstka  zaciaźnych, 
mało  ich  albowiem  na  on  czas  trzymano..  Do- 
pedzih  oni  powracających  pod  Wiśniowcem , 
od  daleka  przemagaja^cej  liczby  nieprzyjaciół  o- 
toczeni  Polacy  porażeni  zostali,  między  innemi 
zginęli  tam  Endrzych  Kamieniecki  i  Dzierzek 
Głowiński. 

U95. 

Helena  córka  cara  moskiewskiego  przy- 
wieziona była  do  Wihia  i  tamże  od  Alexandra 
W.  K.  uroczyście  zaśkibio»ia. 

Janusz  ksi;iże  mazowiecki  bezdzietny  życia 
dokonał,  przeto  księstwo  płockie  lenności  pra- 
wem na  się  spadłe  król  do  korony  przyłą,czył. 
Zaś  względem  innych  ziem  na  mazowszu  od  Ja- 
nusza posiadanych  taka  w  roku  następuj.-^cym 
z  Konradem  bratem  zmarłego  zaszła  ugoda ,  ii 
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dożywotnim  je  prawem  miał  trzymać  a  Jcdnę 
tylko  Czerską  ziemię  lennym  prawem  posiadać. 
Przytyni  obowiązał  si(^  Konrad  dopomagać  ko- 
ronie na  wojnach  wszystkich,  nie  wchodzić  wźa- 
dno  związki  bez  wiedzy  króla,  ani  nowemi  po- 
datkami jDoddanych  krain  mu  pozwolonych  nie 
obciążać  ,  i  iierode  tę  w  Lublinie  osobistą,  tak- 
że  panów ,  szlachty  i  celniejszych  mieszczan 
przysicg<'i  zatwierdzieć. 

1496. 

Barbara  siostra  królewska   tego    roku   wy- 
dana za  Jerzego  syna  Ałbrychta  księcia  Saskiego. 

Tego  roku  umarł  Filip  Kalli  mach  Vvłoch 
«  miasta  San  Geminiano  w  Toskanii.  VVłasne 
jego  przezwisko  było  Filip  Baunacorsi ,  i  ale 
kiedy  Pomponius  Laetus,  Platina  i  inni  niektó- 
rzy Włosi  uczeni  towarzystwo  niejakie  kwoli 
udoskonaleniu  nauk  otworzyli,  przybrali  sobie 
przezwiska  różne  staroświeckie  greckie  lub  ła- 
cińskie, miedzy  którerai  pomieszczony  Fihp , 
przezwał  się  Kallimachem,  od  czego  dla  wiel- 
kiego doświadczenia  jego  w  sprawach  polity- 
cznych przydano  przezwisko  esperientc.  To- 
warzystwo to  za  czasów  papieża  Pawła  II  wpa- 
dło w  podejrzenie,  iż  od  prawowierności  odstę- 
powało, i  na  papieża  życie  sprzysięgło  się.   Po- 
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wstało  więc  gwałtowne  nań  prześladowanie  dla 
którego  ci  z  więzienia  uszli ,  uciekać  musieli* 
Z  tych  ostatnicli  był  Kalliniach  ,  a  gdy  nigdzie 
bespiecznyin  się  nie  widział,  schronił  się  do  Pol- 
skiej, gdzie  dla  wybornej  jak  na  owe  czasy  na- 
uki, od  króla  Kazimierza  do  edukacyi  synósv,  a 
dla  sprawności  do  wielu  politycznych  interesów 
był  użyty.  'Potrafił  chytry  ten  Włoch  tak  się 
wkraść  w  łaskę  Jana  Olbrachta,  iż  nim  podług 
upodobania  w  sprawowaniu  interesów  publi- 
cznych, w  rzadacli  krajowych,' w  szalunku  łask, 
w  rozdawaniu  urzędów  kierował.  Pobudzał  o- 
raz  króla  do  tego,  aby  sobie  władzę  nieokreślo- 
na przywłaszczył,  i  namawiał  go  ustawicznie  do 
wprowadzenia  nowotności  cale  obywatelom  pol- 
skim niezwyczajnych  i  nieprzyjemnych  ,  które 
bardzo  się  niebespieczne  na  on  czas  zdawały, 
Y^ypisujeni  je  z  Bielskiego  który  najdokładniej 
one  przełożył.  „  Powodził  króla  na  szlachtę, 
radz<j.c  mu,  aby  je  w  srogości  chował  i  nieod- 
puszczał  żadnemu  gdy  się  który  czego  owini ; 
jakoż  omężobójstwa  radził,  aby  je  gardłem  ka- 
rał. Tenże  namawiał  króla  do  tego,  al)y  ku  te- 
mu szlachtę  przywiódł,  iżby  oni  grunty  swoje 
wszystkie  królowi  puścili;  gdyż  o  jiie  wielkich 
trudności  sami  między  sobc-j  za^waja  i  z  tad 
morderstwa  i  zabijania  między  nimi  bywaj.-j:  a 
oni  żeby  od  króla  żołd  pewny  brali ,  a  w  mie- 
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iJciech  mie^zkoli:  iu\    co    żjby    konie   chow^ili  i 
sami   zawżdy  gotewi  ku  potrzel)ie  woiennej  we 
zbroi  na    roskfiznnie  królewskie    wsind.ili.     Do- 
zwoliwszy    im  tylko   folwarków   jakich    niLiiych 
mieć   na    wsiach    swych,   coby   ich    swym    pia- 
giern  zorać  moj^Ii.     A  st.-irostowi^  królewscy  mie- 
li płacić    każdemu    z   onychźe    dóbr,    gdy  czas 
przyjdzie,  wybrawszy  czynsz  od  kmieci  ich,  z  któ- 
rych da  każdy  rad  dziesii^ć  złotych  płatu  do  ro- 
ku panti,  gdzie  nie  br^^dzie  nic  robił,     A  tvrw  o- 
l>yczajcm  uszliby  zwad  i    trudności  domowych, 
tak  około  granic,  jako  około  zajinów    doby  tka  , 
któremu  w  mieście  mieszkając  w  rz.-jdzieby  by- 
li lepszyuii  i  karaby  snadnicjsza   była,   ł)oby   .się 
urzędu   obawiać    musieli.      Prawa     zasic     takie 
chciał  mieć,  aby  dwanaście  sędziów  na  nich  sie- 
działo nakształt  parlamentu:   a  przed    nimi   aby 
aby  SW.7,  rzecz  każdy  povviedćił  po  prostu,  bez 
wszelkiego  nakładu,    a  sc(lziovvie    b\li    opatrzeni 
z  skarbu   pospolitego.     Na  wiele  innych    rzeczy 
króla  podwodził,  mówiijc,'  iż  się  tak  z  (;(  wolno- 
ści.ii  «'gdy  nieprzyjacielowi  nieodcjujiecie,  jechió 
zawsze  król  u  szlachty  W  nievToli  będzie,  aszlaciita 
u  nieprzyjaciela."     Te    b\ły   rady     Kalhinacł  a, 
na  on  czas  tak  bardzo  szlachtę   i  panów    obiu- 
szaj.-jce,  z  których  wiele  w  świetlejszym    wieku 
jako  zbawienne  przyjęto.     Cózkolwiek  b;Klż  sto- 
pień powagi    na    którym  był  u  króla  wzbudzai 
Tom.  IL  2% 
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W  panach  zftxclrosć,  n  rady  klóre  podawnł  albo 
które  mu  przcpisow^^no  nienawiści  w  szlachcie  , 
i/i  się  nieraz  osi;itnich  przeciw  nienui  gwałto- 
wności dopuścić  zamyślano  ,  od  których  chcą[C 
go  oclironić  polecał  mu  różne  poselstwa  do  Ca- 
rogrodu,  do  Weiiecyi,  do  Kzymu.  Ale  za  każ- 
dym powrotem  nowych  sił  nieprzyjaznych  za- 
wzi;jtość  nabierała,  której  jedynie  śu)iercići  swo- 
j.^i  uszedł  Kallimad),  do  którt'j  nie  mało  przyło- 
żył się  smutek,  straconej  księgarni,  wielu  pism 
i  m.ijalku  swego  przez  pożar.  Pochowany  jest 
w  Krakowie  w  kosi  ide  ^n  Trójcy  dominikanów, 
gdzie  nadgrobek  od  Starowolskicgo  w  zbiorze 
swym  umieszczony. 

U97.   . 

Chciwy  chwały ,  a  chcący  przywieść  do 
ykutku  umowy  z  bratem  Władysławem  w  roku 
1494-  przedsięwzięte,  król  uriiyślił  wojnę  przeciw 
Turkom  podnieść^  czyli  też  pod  tym  pozorem 
wołoskie  państwo  Stefanowi,  a  na  nim  brata  Zy- 
gmiuita  osadzić.  Tytn  umysłem  poctarał  się  iź  przez 
nasadzone  osoby  rozgłoszono,  źe  rurczyn  z  potę- 
żnym wojskieui  gotuje  się  wtargnąć  do  Wołoch 
i  na  Podole.  Pogłoska  takowa  tym  się  zdawa- 
ła podobnii  jsza  do  prawdy,  iż  i  Turków  niespo- 
kojuoś:'.  zwyczajna  onę  potwierdziła  ,  i  zbliżał 
się  koniec  zawartego  na  trzy  Lta  pokoju.  Wiel* 
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Kie   znfym  do  tej  wojny  uczyniwszy  przygoto- 
wania, Konrada  księcia  mazowieckiego,  od  któ- 
rbgo  w  fytn  czasie,  przysięgę  wieczności  w  Lu- 
blinie  odebrał,  od     lej    wyprawy    uwolnił,  ale 
mistrza  V\^.  wezwał    aby    przepisane    przymie- 
rzem posiłki  przystawił,  wszystkiej  zaś  szlachcie 
koronnej  stawić  się  pod   Lwowem    w  miesiijcu 
maju   nakazał.     Wysłał  też   do  Stefana   wojewo- 
dy wołoskiego  żadaj.ac    po    nim  aby    społeczni- 
kiem stał  się  tej   wojny  przeciw    barbarzyńcom, 
czyni.jc  mu  nadzieję    łatwego    odzyskania    Kiiii 
i  Białogroda.     Chętnie  na  to  wołoszyn    przystał, 
przyrzekając  wszelka  pomoc    przeciw  temu  ca- 
łego chrześciaństwa,  a  swojemu  w  szczególności 
zawziętenui     nieprzyjacielowi.     Ale    że    w  pasz- 
częce  prawie  drapieżnej    tej   bcstyi    dla    położe- 
nia kraju  swego  zostaw^ił,   ol)iecyvvał   obmyślcó 
wprawdzie  wojsku  polskiemu   żywność   w  kra- 
ju   swoim,  ale   nie    pierwićj  zbrr.jno    powstać, 
ażby    król    przyciągnął  do   Dunaju,    aby    snadź 
i  siebie  i  sąsiedzkie    narody  na    oczywiste    nie- 
bezpieczeństwo    nienaraził.     Byli    co    króla     od 
tej  wojiiv  odwieść   usiłowali  ,   bacz;ic,  że  nie    na 
Turki   tak  się  potężnie  uzbroił  ale    na  wnł.uliy, 
chcąc   bratu  swemu  Zygimintowi,   któi'(>gr>  pr/-y 
sobie  ihiał,   obmyślić  w   Widoszcch  p  i-.iow mie, 
pod  bno  też   rozsiano  umyślnie  wieść,  iż   wojna 
la  %  dawnej  rady  Kallimacba  była  przedsięwżic- 
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ta,  aby  zncliwsłe  umysły  Polaków  powadze  I  ró- 
lewskiej  podlegnć  niecbe«][cvcłj   trud.uni     woiei)- 
iiemi,    a] bo    też    zaaczLrin  jik.-j    kb^ska   ukorzyć  y 
ale  zacit,!ty  w  prz.edsiyw/,i(^i:iu  król  rady  niepryj- 
iinowal,  i   daj  icycb  onf;  sft4kaŁ    Stefan  tez  o  się 
troskliwy  rnia!  podejrzenie  iiiejakie,-iż  si(^  ta   bu- 
rza na   iiił^go    zwali.     Pomnażali    te   podejrzenia 
vvogrovv'ie,  któr/yy  odrażeni  tym  iż  do  tajeinnycli 
c'..i:^d  królów  w  Liewr.czty  nie    byli   przypusz- 
czeni, iże   postradać  mieli  wszelkiego    do    Yy^o- 
łoc  h   i    iMuitan   prawa  ,   iihitawnie    Stefona   prze- 
strzegalij  aby   się  miał  iia  ostrożności;    owszem 
aliy  wiary  i  obietnicy  królowi  niedotrzytuał  po- 
ti;żni.e.  nakłaniali.     Wszakże  i  on  o   sobie    bediłc 
t^roskliwy  miał  w  obozie   kridewskim    nasad^o- 
iiytbj^  co   OiLi  o  obrótaeb   wojska    królewskiego 
vviernie    (lonosili.     Jakgż  przesti'ogi    te  i  podej- 
rzenia że  nie  płonne   były  rycbła   poznał,    gdy 
sit;  dowiedział  iż   26.    czerwca  z  Lwowa   nie  na 
I\,iniienicc  ,  którc^fly     blisza     droga    do     Kiiii    i 
Biiib' grodu  była  ,    ale  na  Pokucie   ci<>,gnie.     Za- 
tyiu.  Irzę^  b  do  króla  posłów  wysłał  z  pytanieni 
jeśli !)y    do  wcaoskiej   ziemi  \vcbodził  pk  przy- 
jaciel,  czyli  w  nieprzyjaciela   zamyslacb  ,    źe    w 
pierwszym  przypadka  obmyśli  żyYynośó  wojsku 
jiego,  a  kiedy  do   uieprzyjacielskicb  granic  przy* 
stj^pi,  i  wojskiem    go  swoim    wesprze  ,   w  dru- 
gim zaś  przypadku  postara  się  aby  król  przed--. 
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slęwzictych   nieprzyjacielskich  królów   żałował. 
Tak  harde  i  groźne  poselstwo,  króla  wielce   roz- 
gniewało ,    iź    posłów      tych     schvvytanych     do 
Lwowa  odesłał,  a  sam  nic  czekaj.-jc    na    posiiki 
z  Litwy,  z  Prass  i  z  Mazowsza  do  Miiłtan  wkro- 
czył,    a   pominąwszy    Chocim,     którego  słal)a 
załoga  mniej  mu   szkodzić  mogła  ,    prosto     pod 
Soczawc  główne  i  warowne  miasto  udał  sic,  ma- 
jąc bitne<;o   wojska  do   SO    tysięcy,  a   bhsko  40. 
tysit,>cy  gminu  za  wojskiem  idącego  ,  do  którego 
wiele  sio  nierządnic  przyłączyło,  a   wozów     do 
20.  tysięcy.     Bluiemał  król  iź   Wołoszy,   naród 
skłonny    do  2irniany   rządzących,  sami    ocholjiie 
jemu  się  poddadzą  ,  do  czego  chcąc  ich  zachęcić 
zarwanych    w  niewolą    w   różnych     przygodach 
na   wolność  puścić  rozkazał.     Ale  Soczawa    do- 
wiodła nju  iź    się  w  nadziei  omylił.      Objąwszy 
więc  ją,   ze  wszystkich  stron   czterema   obozami 
dobrze  obwarowanemi  ,  potężnie  do  niej  z  dział 
szturmować  poc/>ąŁ     Broniła  się  uporczywie  za-, 
łoga  ,    kiedy    tym   czasem   SLeiaji    z  dorywczym 
wojskiem,  to  zasadzki  czyniąc,   to    z  .'asów   wy- 
padając, wielce    sic   królewskiemu    wojku    i  od 
niego  cokolwiek   dla    żywności    oddalonym    na- 
przykrzał; nigdzie  jednak  wstępnym  bojem  wal- 
czyć   nie  ważył  się,  czekając,    aźby  się  dostate- 
cznie niczmocnił ,  wojsko  sprowadziwszy  z  Sie- 
dmio^rodzan,  Cikuiów  ,  Bcssarabów,  Turków^   j 
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Tatarów  zwabionycli  nadziejai  zdobyczy ,  ojlarc 
źołda,    przyrzeczeniem    poddaństwa.     Przy  tym 
leż    przy    wszystkich    walnych    gościńcach   miał 
ludzi  strzegJjcych  te^o,  aby  dowóz  żywności  z  Pat- 
si  i  Podola  dla  wojska  polskiego  był  zatrudnio- 
ny.    Gdy  więc  oszAikanym  się  król   być  v^idział 
w  nadziei  przeciagnienia  Wołoszynów  na  swoję 
stronę,  gdy  dokuczać  począł  niedostatek  żywno- 
ści i  strawy,    a  Wołoszyn    pilnie  bitwy  walnej 
iini?<:nł,   znużeni   Polacy    szemrzeć  na  króla  po- 
częli i  napierać  sic  do  domu    tym  bardziej,   ź-e 
ani  Litwa    nie   przybywała,  ani    Mazurowie  ,   a 
Prusacy  we  Lwowie  pozostali  z  mistrzem  swo- 
im Ticffen  chorym  ,    który   tamże,   się  z  życiem 
rozstał.     Do  tych  tak  ważnych  pobudek,  zakoń- 
czenia wojny,  przystępowała  i  ta  że  sam  Stefa  o 
prosił  o  pokój,   i   dla   zjednania    sobie   onego  it- 
żył  pośrzednictwa  Władysława  króla  węgierskie- 
go.    Zkad  wnoszę,   iż  pogłoski  one    o  zmowie 
królów  braci  na  wyzucie  z  państwa  Stefóna  bar- 
dzo były  nie   pewne,    jako   też  i  rady  Kalli ma-- 
cha  ,  wyją^wszy  ,  że  królowi  doradzał,  aby  pod- 
danych miał  powolniejszych  zaprzcatn.-jć  ich  woj- 
na, gdyż  sama  obozowa  karność  zbytkujtj[cemu 
wolności  używaniu  najskuleczniej zabiegała.  Czy- 
li szczerząc  Wołoszyii  pokoju  ż.'_(daf,  czyli  tylko  za- 
li- yślał  chęć  do  niego  okazać  rzecz  jest,  jak  skutek^ 
okalał,  bardzo   wi),tpliwa.     To  j^ewna  ,  iż  król 
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wc^itriki  przez  posłów  unu^ślnych  nalegał,  i\hj 
]{T()\  skłonił  się  <lo  zawnrcia  pokoju ,  aby  siKidx 
vSicfun  z  rospnc.zy  nie  ^veKVvał  Turków  na  po- 
moc. A  do  tego  swoję  w  tym  korzyść  upatro* 
wali  panowie  węgierscy,  spodziewaj;\c  sic  tym 
sposobem  w  ściślejsze  związki  wniść  z  Steiaiiem 
wszysiko  kwoli  węgrom  uczynić  przyrzeka jc^- 
cym.  Naostatek  nakłaniał  do  tego  króla  i  stan 
zdrowia  jego,  niocno  się  w  obozie  rozchorowa- 
wszy. Ale  ie  się  na  warunki  trwałego  pokoju 
zgodzić  nie  mogli,  umówiono  rozejm  podczas 
którego  łatwiejby  pokój  wieczysty  mógł  być  u- 
łozony.  Po  ogłoszeniu  rozejmu,  odstąpiono  za- 
raz od  oblężenia  Soczawy  ,  i  na  pewny  dzicii 
zapowiedziaijO  powrót  do  polskiej,  Ale  dostrzegł- 
szy Stefan,  iż  odwrót  ten  inna  ,  niż  któr,'|  przy- 
szli miał  I)yć  droga  przedsięwzięty  ,  biidi  że  ta 
kró[sza  l>yła,  bądź  że  kraj  przez  który  ciągnąć 
zamyślali,  nietknięty,  łatwitj  dostarczyćby  woj- 
sku mógł  żywności  ,  ostrzegł  króla  iżby  lepiej 
sobie  poradził,  gdyby  tą  samą  drogą,  którą  przy- 
szedł powrócił,  gdyż  ta  i  równiejsza  była  i  mniej 
lasami  zaprzątuioną,  a  do  tego  obywatele  oncgo 
kraju,  dzicy  i  rozkazów  słucbać  niezwyczajni  ^ 
wieleby  przykrości  cofającym  się  zadać  mogli. 
Skutek  pokazał,  iż  rada  ta  rzetelna  była  ale  jej 
nie  słuchano.  Ciągnęło  wojsko  drog<^  od  króla 
wskazaną,  bez  porz.-^dku,  wszędzie  łupjć^c  po  dro- 
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dze  i  mieszliaiicom   krzywdy  wyrządzając.  Dnia 
4  przycifi^^ncfo    wojsko    do   Bukowiny.     Las  to 
był  od  Buków  nazwany  gęsty  na  dwie  mile  roz- 
legły, w  którym  ciasna  była  przepaścista  miedzy 
mało  dostcpnemi  skałami  i  góraoji  droga  ,  któr.-j 
gdy  całe  wojsko  w  dnia   ciągu   jednego  przebyć 
nie  mogło,  król  przy  wejściu  onego  położył  się 
obozem.     Kazano  W.  Polanom  przodem    z  tło- 
mokami  swemi  iść,  i  ci   bez  żadnej    przeszkody 
onc  przebyH.     Dnia  nastepuj.'iccgo  20  paździer- 
nika, król  działa  i  wozy  swe    przodem    wysła- 
wszy, sam  z  dworem  swoim  w  pojeździe  dla  sła- 
bości  zdrowja  w  też  tropy  poszedł,  za   nim  by* 
li  Małopolanie  i  Ruśniacy   bez  szyku,  bez  broni, 
właśnie  jakby   w  przyjacielskim   się  kraju  najdo- 
dowali.     Tylnq  straż  trzymali  najemni  żołnierze 
Już  do  połowy  lasu  królewskie  wozy  z  działa- 
mi doszły  były,  kiedy  Wołoscy    wieśniacy  .ze- 
wsząd   z  zasadzek  wypadli  i    wozy  te  oskoczy- 
^TSzy  zrabowali,   działa  zabrali  ,  zagarn?[Vr'SZ3'^  je 
na  przygotowane   na  to  miejsca   łatwo  podcięte 
drzewa  obaliwszy,  drogę  zawalili,  że  ani  posiew 
dnie   hufce    poslijpić,   ani    poprzcdzajcice  cofnąć 
się  dla  dania  swoim  pomocy  nie  mogły.  W  tym 
też  przybiegł  i  Stelan   wiodąicy  potężne  roty  jez- 
dnych i  pieszych  ,  i  z  wielkiiu  orszakiem  natarł 
na  naszych  z  tyłu  i  z  boków,  a  niespodziewanym 
tym  adarzeniem  zmieszani  j    rzucili  siy  wpraw- 
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<1zie  do  broni  i  nieprzyjacielowi  dać^  odpór  usi- 
łowali, ale  że  bez  szyku,  bez  znaków  żołnier- 
skich ,  bez  dowodzców  walczyli  ,  przytym,  dla 
strasznego  ^yrz^sku  jedni  z  drugimi  porozumieć 
się  nie  mogli,  słabe  ich  usiłowania  były,  prze- 
!o  przymuszeni  byli  ci  co  tyln.-^  straż  trzymali 
zwrócić  się  ku  obozowi  niezbyt  dalekiemu,  z  któ- 
rego byli  wyszli.  Oskoczyli  ich  tam  nieprzyja- 
ciele i  tak  gwałtownie  dobywali,  iz  straciwszy 
nadzieję  utrzymania  się,  do  nieba  tylko  pomocy 
z  niego  wszywając  wołali.  To  bacząc  król,  jazdę 
swoje  nadworna  porz.-jdnie  uzbrojona,  im  na  od- 
siecz wysłał.  Przestraszyło  to  Wołochów  i  po- 
skromiło ich  natarczywość.  Zawarci  w  obozie 
znalezh  porę  wydobycia  się  z  niego  ,  a  zostawi- 
wszy tłomoki  rozbiegli  się  na  różne  strony  ,  i 
po  większej  części  przyłc^czyli  się  do  pierwszej 
straży,  gdzie  się  już  i  król  był  dostał.  Woło- 
szy  nie  wytrzymawszy  jazdy  zapędu  rozpierz- 
chnęli  się,  a  jazda  ta  od  wszelkiej  napaści  wol- 
na, las  on  przebywszy  z  zwycięztwem  do  króla 
powróciła.  Dnia  następującego  król  Zj!całem  woj- 
skiem na  temźc  miejscu  zatrzymał  się  ,  dając 
sposobność  zbiegłym,  zabłąkanym,  lub  w  lesie 
kryja^cym  się,  powrócenia  do  obozu.  Uczyni- 
wszy popis  wojska  pokazało  się,  iz  z  polskiej  i 
ruskiej  szlachty  nie  mało  albo  życie  utraciło  , 
albo  się  w  niewolc-j  dostało.  Najokropniejszy  bjr| 
Tom  II  ^ 
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los  tych,  CO  W  ręce  Wołochów  wpadh,  Stefan 
albowiem  wszystkich  przez  wściekłość  riiesły- 
chaiicTi  w  obecności  swojej  kazał,  zamordować. 
Wołoszy  nawet  niektórych  na  drzewach  za  wło- 
sy wieszali,  ])0  wtedy  długie  nosili  i  od  tej  przy- 
gody (jak  twierdzi  Bielski)  golić  głowy  poczuli- 
Ci  co  sic  Turkom  IuIj  Tatarom  dostali  poszli 
w  niewola,  z  której  jednak  niektórzy  wykupie- 
ni do  ojczyzny  powrócili.  Trudno  te  iitefana 
zawzicj^tość  pogodzić  z  rada  ona,,  dawniej  królowi 
dana,  a  w  rzeczy  samej  przyjaciclskc^,  aby  król 
tg,ż  droga,  to  jest  równina  do  kraju  swego  po- 
wracał, chyba  że  ciągnieniem  przez  kraj  prze- 
cliodem  wojska  niezuiszczony  ,  a  cićjgnienie  jak 
zwyczajnie  bywało  mieszkańcom  niezniiernie  u- 
ciążliwe  miał  za  zerwanie  rozejmu. 

Od  BukovYiny  przeszłych  dni  doświadcze- 
niem ostrzeżeni  Polacy,  w  szyku  porządnym  za- 
wsze do  sprawy  gotowi  eiagneli,  zmierzając  do 
granic  swoich.  Napastowali  ich  jednak  z  katów 
i  z  ciasnych  miejsc  nieprzyjaciele,  a  jak  mogli 
szukaj>\cych  strawy  lub  napaść"' konie  chcących, 
urywali.  Nocy  jednej  mając  wiatr  potemu,  tra- 
WQ  i  krzaki  w  tamtych  kr-iach  wybujałe  wko- 
ło obozu  podpalili.  Nabav^'iłohy  to  wielkiej  szko- 
dy Polaków,  ale  naprędce  skosiwszy  trawę  po- 
bliższą  i  o  podał  ją  miotając  uszli  niebezpieczeń- 
stwa.    Największa  którą  nasi  ponieśli  szkoda  by- 
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tk  z  straty  Mazurów,  którzy  od  Konrada  księcia 
mazowieckiego  w  liczbie  600  przysłani ,  gdy 
z  królem  złączyć  si<^  chcieli,  oskoczeiii  od  3  ty- 
siccy  Wołocliów  u  wsi  ^epnice,  długo  się  wa- 
lecznie broni.jc  polegli.  Ta  Mazurów  kieska 
wzbiła  Stefana  w  zuchwałość,  iź  nad  Prutem  sta- 
nąwszy, bronić  naszym  przeprawy  przedsięwzir^ł. 
Stoczona  była  pod  Czarnowicami  walna  bitwa, 
nie  przełamany  niefarzyjaciel  pierzchać  musiał 
i  szukać  po  lasach  schronienia.  Tam  trzy  dni 
wypoczął  król  choroba  i  trudami  ci^jgnicnia  znu- 
żony, w  którym  przeciągu  czasu  nasi  kraj  nie- 
przyjacielski na  wszystkie  strony  rozbiegłszy  się 
wyłupih".  Zbliżali  się  już  do  graiiic,  kiedy  nie- 
wiadomo zkad  rozeszła  się  wieść  po  obozie,  iż 
ogromne  wojska  nieprzyjacielskie  nadcią^gną^ć,  i 
król  sam  opuścić  wojsko  zamyśla.  Strsvoźyło 
to  niezmiernie  wszy  kich,  mianowicie  Vv.  Pola- 
nów, którzy  porywczo  z  rzeczy  swoich  co  mogli 
na  konie  pobrawszy,  resztę  porzuciwszy  i  nie 
przjacielowi  zostawiwszy  uciekać  pi^zedsięwzięli. 
Rozruch  ztad  wynikający  nie  mógł  być  inaczej 
zaspokojony,  jak  tylko  tym,  iź  król,  chociaż  cho- 
ry na  koniu  pokazał  się,  a  brat  jego  Zygmunt 
objeżdżają  obóz  .^  przez  całą  noc  to  gminnym 
serca  dodając,  to  naczelinkom  płochość  postra- 
chu tego  przekładając,  wszystkich  szczęśliwie  u- 
spokoił.     Nie    mało  do   uprzt^tnienia    wszelkiej 
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trwogi  pomogło,  iź  nazćijutrz  przyłączyło  się  do 
\voJska  królewskiego  kilka  tysięcy  litewskiej  ja- 
zdy od  Alexandra  W.  ksi«>cia  bratu   ua   odsiecz 
przysłanej,  kiedy  tym   czasem  z  głównym    woj- 
skiem Alexander  juz  nie    dopiero    pod    Bracła- 
wiem   lezał,   zamku    owego    naprawa  i   opatrze- 
niem zaprzijtajć!,c  się.     Kromer  opieszałości  Ale- 
xaiidra   przyczyny  niedościga,   wszakże  łatwo  ta 
odkryta   być  może    Stefana   zona    była   rodzonąi 
siostnj  Zofii  zony  W.  K.  moskiewskiego  matki 
Heleny  wydanej  za  Alexandra  VV.  K.  litewskie- 
go.    Nadto  córka  Stefana  Wołoskiego  żobci  by- 
ła iwana  starszego  syna   W.   K.  moskiewskiego 
z  pierwszej   zony   jego    Maryi  księżniczki   Ture- 
ckiej.    Iwan    z  powodu  tego  związku  i^spólnej 
religii  sprzyjajijc  Stefanowi ,   a  jako  teść  i  njoźny 
monarcha  wielka  povvagę    u  Alexandra   mający  , 
łatwo  namówić  go  mógł  aby  na    zgul^ę    Stefana 
nie  był  zbyt    skwapliwy.     Przeto    póki    StefiUi 
w   iiiebespieczeństwie  zostawał,  Alexander   bez- 
czynnym  się    pokazał,  a  dopiero  wsparł  brata  , 
gdy  ten  losem  wojennym   sam    ratunku   potrze- 
bował.    Tym    sposobem    wojsko    do    Sniatynia 
przycis^gnęło  a  przez  Dniestr  przeprawiwszy  się 
rozpuszczone  zostało.  Król  zaś  do  Lwowa  przy- 
jechawszy, fak  długo  tam  się  bawił,  aż  póki  do 
zupełnego    zdjowia   nie  powrócił.     Tak   się  za- 
ko<Bcąyła   ta  uiesaczęśliwa  wyprawa,   która  śa^ 


I  ▲  «  I  s  I.  Ł  o  i4  «  s  r  ju  12f 

?ob.-j  Polskę  okryb  i  powodem  stała  się  do  usta- 
wy, aby  ruszyć  szlachtę  przeciw  Turkom  lub 
Tatarom  powszecbn.^  wyprawa  uiegodziło  się , 
iiieporozumiawszy  się  pierwiej  z  papieżem  i  in- 
iiemi  mocarstwami  cbrześciańskiemi. 

Przyszedłszy  król  do  zdrowia  jecbał  do  Kra- 
kowa, gdzie  bynajniniej  nietknięty  ljaribs[  tak  nie- 
szczcśbwej  wyprawy  ,  i  żalem  cały  naród  z  po- 
niesionej klęski  ogarniającym  ,  właśnie  jakby 
z  tryumfem  powrócił,  cały  czas  na  biesiadach  , 
tańcach,  krotofilach  i  miłostkach  przepędzał, 
niewstrzymujri[C  się  nawet  od  rozrywek  na  bru- 
ku krakowskim  rozpustnej  młodzi  służc-jcych , 
z  których  okazyi  niepoznany  od  takowych  no* 
cnych  włocęgów  był  raniony. 

149S. 

Stefan  zemścić  się  pragn.noiy  wojny  prze- 
ciw sobie  niesprawiedliwie  od  króla  podniesio- 
nej i  krzywd  wołoskiej  ziemi  wyrząflzonych  , 
na  początku  miesiąca  maja  z  wielka  Yv  ołochów, 
Turków,  Tatarów  zgraj;),  wtargnął  do  Rusi  i 
Podola  a  pomiucHwszy  Lwów,  wszystek  kraj  aż 
do  Kańczugi  i  Wisłoku  złupil.  Trwoga  z  tąd 
niezmierna  po  całej  Polszczę  rozlegała  się,  zwła- 
szcza, iż  łupieżcom  nikt  nie  dawał  odporu,  lecz 
wszyscy  nie  tylko  do  zamków,  ale  w  gł^^b  lasów 
i  między  góry  uciekali.     Ale  nieprzyjaciel  umi&- 
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jqcy  skryte  tajniki  śledzić,  i  z  tanat^d  w  niewo- 
l.-j  nieszczęśliwych  obywatelów  wyciągał.  Na 
sto  t5'"siccy  oboje]  płci  ludzi  z  polskiej  wprawio- 
no w  kajdany  a  niewolijikami  Polakariii  napeł- 
niona była  Turcya,  Macedon'a,  Azya  i  Tatarskie 
kraje.  Starców  zaś  i  dzieci  zamordowanych  nie 
liczono.  Przemyśl,  Radymno,  Przeworsk,  Łań- 
cut miasta,  wiele  miast  drobniejszych,  a  wsi 
niezliczone  złupione  w  perzynę  były  obrócone. 
Tym  czasem  król  w  Krakowie  mieszkający  ża- 
dnego  na  poratowanie  tak  znacznej  części  pań- 
stwa swego  niepodejmował  starania  ,  tylko  ze 
Kraków  od  północnej  strony,  murem,  wieżami , 
blankami,  okopem  i  rowem,  w  który  Rudawe 
wpuszczono,  opatrzył,  właśnie  jakby  tam  oblę- 
żenie  wytrzymać   gotował  się, 

-Uwolniona  Polska  od  najazdu  Wołocha,  nie 
dla  tego  była  'spokojniejsza,  Tatarowie  albo- 
wiem czyli  z  doświadczenia,  czyU  z  powieści  ro- 
daków swoich  nauczeni,  jak  zyskowne  ich  by- 
ły w  kraje  polskie  wtargnienia,  w  miesiącu  lip- 
cu wpadH  do  tychże  krajów,  ostatki  z  prze- 
szłego rabunku  zbierając.  Król  już  nie  narze- 
kaniem ale  prawie  łaj.inicm  oby  watelów  ocuco- 
ny, porzuciwszy  krotofile  swbje  krakowskie,fu- 
dał  się  do  Sendomierza,' gdzie  szlachtę  pospoli- 
tym ruszeniem  wezwał.  Ale  kiedy  i  król  nie 
dość  śpieszy  się,  i  szlachta    się   ociąga,   Tataro. 
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Trie  z  plonem  do  kraju  swego,  szlachta  do  do-» 
inó\Y,  niemniej  juk  Tatarowie  szkody  swoim  po 
drodze  uczyniwszy  powrócili.  Jeszcze  nad  po- 
piołem miast  i  donjów  swoich  płaczijcy  oby- 
watele, doz  nic  otarli,  kiedy  przy  końcu  miesi;jca 
listopada  70  tysii^cy  Turków  przez  wołosk<'j  zie- 
mię wpadło  na  ^Kuś  i  cały  kraj  około  Dniestra 
przyległy  miastom  Halicz,  Drohohuz,  Zydaczów 
i  Sambor  splondrowało  ,  ogniem  i  mieczem 
wszystko  pustosząc.  Pewnieby  sic  dalej,  żadne- 
go niedoznaj.-jc  odporu  pomknęli,  ale  niebo  te- 
mu zabiegło,  przypadł  albowiem  tak  tęgi  mróz 
tak  rzęsisty  śnieg,  ze  ludzie  i  konie  przyzwy- 
czajone do  cieplejszego  kraju  ,  wytrzymać  nie 
mogąc,  trupami  swemi  kraj  okoliczny  okryli. 
Widziano  niektórych  co  ogrzać  się  pragncicy 
w  rozprutych  brzuchach  koni  swoich,  szukali 
schronienia.  Od  mrozu  tego  na  40  tysięcy  ich 
zginęło,  reszta  jak  mogła  do  Multan  uciekła,  ale 
i  tam  od  Stefana  i  Wołochów  na  polski  oby- 
czaj przebranych  i  Polaków  udających,  po  wię- 
kszej części  wycięta  była,  tak  dalece,  iź  ledwie 
10  tysięcy  za  Dunaj  powróciło.  Pamiętna  dłu- 
go Turkom  była  ta  klęska,  iź  targnt-ić  się  na  pol- 
skę ja!. o  pod  osobliwszt^  opiekc^  nieba  zostajacc^ 
nie  ważyli  się.  Z  tych  powodów  król  zawsze 
tureckiej  potęgi  i  sprzyjajc^cych  Turkom  państw 
zniszczenia    pragnc^cy ,  przytym   pomsty  za  od- 
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niesione  szkody  szukający,  wysłał  posła  swego 
Mikołaja  Piozemberga  do  Friburga  na  zjazd  wal- 
ny ksićiżat  Nieinieckich,  zachęcajcie  ich  aby  się 
2ł.i,czywszy  z  Polakami ,  Wegranii  ,  Czechami  i 
Litvvć\,  przeciw  Turkowi  powstali.  Mowa  od 
tego  posła  przy  tej  okoliczności  miana,  znajduje 
sig  w  tomie  drugim  zbioru  pisarzów  ISiemiec- 
kich  Frehera,  ale  te  namowy  bez  skutku  zosta- 
ły. Miał  nawet  tę  myśl  Jan  Olbracht  aby  w  czę- 
ści polskiej  graniczącej  z  Turkami  i  Tatarami , 
kawalerów  Rhodyjskich ,  których  dziś  maltań- 
skiemi  zowiemy  osadzić,  o  co  nawet  pisał  do 
kardynała  d'Aubusson  mistrza  W  tych  kawale- 
rów. Ale  i  te  zamysły  podobno  na  szczęście 
polskiej  zniknęły. 

1409. 

Zaszło  było  niejakie  ścisłych  zwicnzków 
między  bracic^i  królem  polskim,  węgierskim  i  W. 
X.  litewskim  osłabienie,  bądź  że  o  dziedzictwo 
po  ojcu,  który  Władysława  od  niego  był  odda* 
lił,  spór  mieli,  b;^dź  że  Jan  Olbrach  za  złe  miał 
Alexandrowi,  iż  się  na  wyprawę  wołoska  w 
czas  nie  stawił,  a  Władysławowi  iż  przychyl* 
nym  się  nawet  pokazał  Stefanowi*  Te  niesnas^ 
ki  drobne  ,  zupełnie  tego  roku  zostały  uspoko" 
jone  traktatem  zawartym  19.  kwietnia  od  po- 
słów wzajemnych  ułożonym,  moc.^  którego,  przy» 
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rjtekiili  sobie    wz;ij<.^inrjie»  pomoc     przeciw  Tur- 
kom i  wszellsim  imiym  uicprzyjnciołotii  w  przy« 
mierzu  z  żiidnym  z  iiicli  nit*  :^,osl.;ijiK".Yii!.   K;i>,Jy 
miał  każdego  w  Jiiehezpieczeństwacli    zailiodzij- 
cych  przestrzegać.     Zacicn  bez  przyzwoleiiia  in- 
nych nie   miał    się  przymierzem   ł^tczyć   z  Tur- 
kami, ani  wojny  przeciw  nim   podnosić.      Mo]-- 
dawski  kraj  pod  opieka  króla  węgierskiego  uńat 
zostawać.     Inne  warunki  samymze    królom     do 
umówienia  ,  Jako  tez  spory  do  zaspokojenia  zo- 
stawione były.     Snadź    jakaś   waśń    mi<jdzy   Ja- 
nem  Ołbracłitem    i   AIexandrcm  z  ts^d     powstać 
musiała,  iź  Alexander  dopuścił  si(^   ł)ez    wiedzy 
brata    i   korony   wynieść    na    W.   X.  litewskie. 
Jakoż  pod  tym  rokiem    znajdują    się  listy  pona- 
>j^iajcice  umowy  niegdy  zaszłe   njiędzy   Jagełłeni 
i   Witołdem    z  przydatkiem,   o  wybrar.iu    kró- 
la i  W.    księcia,  ab}    żadnego  z  nicii  bez    wez' 
wama  obudwóch  narodów  i  spólnej  zgody  obie- 
rać   niegodziło    się.     Zygmuntowi    zas    VVłady- 
sław  puścił  opawskie  i  głowskie  na  Slasku  księ- 
stwa, pod  temiź  prawie  warunkami,  podktórcnii 
dał  je  przedtym    Janowi  Oibraclitowi  ,  i   tegoż 
Zygmunta  przełożył    nad    wyższym    i  niższym 
Sk-iskiem  ,  na  którym  urzędzie  Zygmunt  wielce 
się  zalecił  wytępieniem  rabusiów  i  rozbójników 
tak  dalece,  iż  wkrótce  Vvładysław  przełożył  go 
i  nad  częścią  margrabstwa  Luzacy  i,  także  temuś 
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Zygmuntowi  darował  część  na  sie  przypadajc-jcą 
dziedzictwa  ojcowskiego,  co  dowodem  jest,  iz 
między  braci.-j  był  spór  o  r.achowanie  w  całości 
testamentu  króla  Kazimierza,  którym  Włady- 
sława syna  od  dziedzictwa  oddalił,  a  który  , 
Władysław  jako  od  niesprawiedliwie  rozgnie- 
wanego, chciał  mieć  uchylony. 

Tegoż  roku  za  przełożeniem  się  króla  wę- 
gierskiego, stanęła  zgoda  z  i)tefanam  wojewodą 
wołoskim  i  synem  j<'go  Bogdanem  z  jednej,  kró- 
lem Janem  Olbrachtem,  Alexandrem  Vv.  X.  li- 
tewskim i  Zygmuntem  królewiczem  z  drugiej 
strony.  Na  mocy  tej  ugody  wszystkie  prze- 
winienia i  krzywdy  Stefanowi  były  darowane 
i  przyznane  nad  Wołoska  zienjia  panowanie. 
Przyrzekał  wojewoda  wszystkiemi  siłami  wspiic- 
rać  Polaków  przeciw  wszelkim  nieprzyjacie- 
lem. Warowano  żeby  żadna  strona  zbiegłych 
i  wygnańców  od  drugiej  nieprzyjmowała ,' wo- 
jewodzie zaś,  gdyby  z  kraju  swego  uciekać  mu- 
siał  schronienia  w  koronie  i  w  Litwie  z  wol- 
nościjj  wyjazdu  i  pomocy  na  odzyskanie  swojej 
własności  było  pozwolono.  Obowiazał  sio  nad- 
to Stefan  do  wsparcia  osoba  swoją  albo  syna 
z  wojskiem,  królów  węgierskiego  i  polskiego, 
gdyby  wojfję  przeciw  Turkom  podnieśli.  0- 
biecał  Turkom  przeciw  chrześcianom  wojujc^- 
cyin  nigdy  nie  być  na  pomocy,  chyba  w  przy- 
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padku  gwałtownego    zniewolenia.     Wszyscy  w 
przymierze  to  wc]iodz;\cy,  rnieli  się  wzajemnie 
przestrzedz  o  szkodliwycli  zamysłach  iakicbkol- 
wiek  nieprzyjaciół.     Obwarowano  też    sprawie- 
dliwość między  poddanemi  i  jej  przez  starostów 
sprawowanie,  nakoniec  wolność  zupełna  handlu. 
Iwan    W.    ksiaźc    moskieAVski   posłów     do 
króla     wysławszy,    ściślej    si^    z   nim    przyjaźni 
związkiem  łączyć  pragnie,  co  też  łatwo   otrzy- 
muje w  kwietniu  dnia   23.  Tegoż   czasu    i  Baja- 
zet  cesarz  Turecki  strwożony  tak  możnych  kró- 
lów  przeciw  sobie   związkiem,  posła   do    króla 
wyprawił  na  zawarcie  pokoju  albo  przynajmniej 
przeciągnienie  rozejmu.     Trudno   było  królowi 
posła  tego  z  pewn,'\  odpowiedzi;\  odprawić,  prze- 
to też  cały   rok  go  zatrzymał.     Chociaż  bowiem 
wielką  miał  skłonność  do  wojny  przeciw    Tur- 
kom,  jednak  domowe    prze5^;kł)dy  ,   niedostatek 
skarbu,   niebespieczeństwo  od  Turków,  spór  no- 
wy z  krzyżakami,  a  nade  wszystko  kłótnie  w  Niem- 
czech i  we  Włoszech,  odejmujące  nadzieję  zwiq[- 
zku   na  tę   wojnę   z  panami    chrżeściaństwa  mo- 
żniejszemi  ,   niedozwaJały  mu   porywczo    wdać 
się  w  tak  niebespieczna  wojnę.     Miechowita  po- 
selstwo to   Tureckie  dopiero  pod  dniem   2ó    lu- 
tego roku  nnstępujj^cego   kładzie  się.     Panjiętny 
był  ten  rok  najazdem  powtói-nym  krain  polskich 
przez  Tatarów.     Pierwszy  raz    na  końcu   lipca 
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przez  Wołyń  w  pn  lii  nn  Ruś  i  na  kr.i*e  koron- 
ne około  Bełzy,  Krrisncg;osta\vu,  Turobina.  Kra- 
śnika, Lublina,  aż  do  Wisł\^  wszystko  pustosząc, 
rabując,   starców  i  dzit^ci  mordując ,  mieszkania 
paląc.     Król  wprawdzie  na  prędce  dworskie  słu- 
żebne wojsko  zgromadziwszy   przeciw   nieprzy- 
jacielowi wyci;jgn:iŁ  ale  straciwszy  .nadziejo  do- 
ścignienia  go  powrócił  do  Krakowa.     Niedługo 
potym  w  uiiesiacu   vvrześ:iia,  ciz  Tatarowie   po- 
wabem plonu  zaclicceni,  powróciwszy,  nie  tylko 
te  same  kraje  splondrowaii,   ale  nawet  część  Li- 
twy i  Rusi  połiuiniov^'ej,  około  Łańcuta,  Leżajska, 
Zawichostu,  Opatowa,  Brześcia  litewskiego,  zkad 
do  iwego  kraiu  wiel:ę»ludzi,  i  bydła  żadnego  od- 
poru  niedoznawszy  zagnali.     Ani    zaciaźni  pod 
zwierzchnictwem  Piotra    Myszkowskiego  staro- 
sty lwowskiego,  ani  król  co  sic  z  dworem  prze- 
ciw nim  wybrał,  nieprzeszkodziii  temu,  aby  w  ca- 
łości z  zupełnej  zdobycZc^  do  siebie    nie  powró- 
cili.    Przyjechał  był  trochę  pierwiej  do  polskiej 
Kasper  biskup  w  Caglii  nuhcyusz    papieża  Ale- 
xandra  VL  zachęcając  króla^na  wojr.e   Turecką 
z  ogłoszeniem  krucyaty,  ofiarov\nnieiii  odpustów, 
i   c!:Jesit;ciny  na   te   wojnę    z  docliodów    duclio- 
wiiv(h.      Polskie    duchowieństwo    niepozwoliło 
na    {(;  dziesięcinę,  ale  zwykł;)   składkę  ofiaro wa- 
ło  ,  która  ledwie  3  tysirjce  złotych  dostarczyła  ; 
ale  a  ogłoszonych  odpu>tóvv  król  do  '40  tysit^^cj 
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żłolych  zgromadził.  Chciał  król  krzyzowników 
przeciw  Tatarom  użyć  ,  ale  ci  pod  iiiebytność 
króla  ,  który  właśnie  wtedy  przeciw  Tatarom 
udał  się,  poduszczcni  od  zakonników  których 
wiele  między  niemi  było  ,  wpadli  na  Kazimierz, 
żydów  domy  zrabowali,  i  do  20  zamordowali, 
ztamtad  nie  wiadomo  jakim  umysłem  pod  cho- 
rągwiami przez  most  do  miasta  cić^gnęli,  ale  bra- 
my miejskie  przed  niemi  zawarto. 

Oprócz  napas'ci  od  Tatarów,  doznawała  Li- 
twa wszystkich  dolegliwości  zawziętej  wojny. 
Iwan  W.  ksicażę  moskiewski,  ów  to  monarcha, 
któremu  pierwsze  potęgi  swojej  początki  przy- 
pisać powinno  cesarstwo  Rossyjskie  ,  gruntujcie 
się  na  umorzonych  prawach,  podług  których 
jego  państwo  rozcićigać  się  miało  po  Beryzynę 
rzekę,  a  do  tego  na  Alexandra  rozgniewany,  iż 
na  zamku  wileńskim  nie  dał  zbudować  cerkiew, 
czyh  kaplicę  dla  Heleny  żony  swojej  a  Iwana 
córki,  do  czego  się  umową  ślubną  był  obowia^- 
z:ił,  z  wielkim  wojskiem  kraje  htewskie  wo- 
jować począł;  przeciągnąwszy  na  swoje  stronę 
cokolwiek  z  książąt  Siewierskich  Litwie  podle- 
gnjących  zostało  ,  pobrał  znaczniejsze  miasta  i 
zaniki,  Brańsk,  Czerniechów,  Starodub  ,  Nowo- 
gródek siewierski  ,  później  też  Putiwl,  Doroho- 
buz,  i  Toropiec,  jccine  zdobyte  ,  drugie  dobro- 
wolnie   jemu   podjijące  się.      .41exandcr  "W.  ksi^- 
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£c  litewskie  chcąicy  dalszym  cara  postępkom 
tamę  zarzucić,  posłał  hetmana  swego  Konstan- 
tyna księcia  Ostrogskiego  z  częścią  wojska  ,  sam 
z  reszt.-i  ku  Borysowu  zmierzając.  Udał  się  Kon- 
stanty ku  Smoleńsku  ,  gdzie  przyłiiczywszy  do 
siebie  Stanisława  Kiszkę  wojewodę  Smoleńskie- 
go, ciagiic^ł  prosto  przeciw  Moskwie,  która  od- 
waga ta  przestraszona,,  mniemając,  iż  całe  lite- 
wskie wojsko  tam  się  zgromadziło,  cofnęła  się 
nieco  nazad,  przedzieliwszy  się  Wiedrosza  rze- 
kli od  Litwy.  Wszakże  postrzegłszy  jak  szczu- 
płe to  wojsko  litewskie  było,  które  ledwie  do 
półczwarta  tysią[ca  wynosiło,  kiedy  Moskwy  do 
40  tysięcy  rachowano,  odważono  się  z  jednej,  i 
drugiej  strony  stoczyć  bitwę.  Przemogła  liczba, 
porażeni  byli  na  głowę  Litwini  ,  sam  hetman 
a;  Hrehorym  Ościkiem,  Littaworem  Chreptowi- 
czem  marszałkiem  litewskim,  Mikołajem  Chle- 
bowiczem  i  Zenowiczem  dostali  §ię  w  niewola. 

1500. 

Gdy  tak  przemagajace  siły  Moskwy  a  Litwie 
niezmiernie  uciążliwie  baczył,  Alesander,  wy- 
słał do  Polskiej,  do  Czech  i  do  Niemiec  na  spro- 
wadzenie z  tamt^d  zacisznych*  Zgromadziło  się 
ich  niemało  nad  któremi  przełożony  został  Jan 
Karnkowski  Polak.  Gdy  ci  do  Litwy  przyciai- 
gncH,  król  z  niemi  i  wojskiem  litewskim  do  Miń- 
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sl<a  udiJl'  się,  a  tam  odebrawszy  wiadomość  ,  :/. 
Moskale  Smoleńska  dobywaji-j  ua  odsiecz  iiiiiista 
wickszi-j  cz(^ść  v\ojska  litewskiego  ,  i  owych  t;) 
zaciaźnych  wysłał.  Ale  załoga  Smoleńska  sama 
tak  si-c  walecznie  broniła,  iź  wojsko  moskiew- 
skie po  straconych  kilku  szturmach  odst.apić  oil 
oblężenia  musiało.  Gdy  zaś  Litwa  z  zaciażiiemi 
przyciągnęła,  nieprzyjaciel  skwapliwie  do  swego 
kraju  powrócił.  Niewiadomo  z  jakiej  przyczy 
czyny  wojsko  htewskie  spokojnie  pod  Smoleń- 
skiem loźą^c  zachowało  się,  co  sprawiło,  iż  koszt 
wielki  na  zaciaźnych  łożony  przepadł,  kiedy  nio 
niesprawiwszy,  za  nadejściem  zimy  do  domów 
swoich  powrócili, 

1501. 

T(  go  roku  dnia  9  stycznia  dopiero  poseł 
od  Bajazeta  cesarza  Tureckiego  odprawiony  zo- 
stał z  wielkiemi  podarunkami,  po  zawartym  na 
pięć  lat  rozejmie.  Stało  się  to  na  sejmie  zwc^- 
łanymna  pocz.-jtek  roku  w  Piotrkowie.  Podczas 
tegoż  sejmu  przybyli  dnia  11  stycznia  posłowie 
od  .Szachmata  liana  Tatarów  zawołgskich,  i  od 
Stefana  wojewody  Wołoski'?go  na  Multanach. 
Pierwsi  donot>ili,.  iż  han  ich  przez  posłów  A!c- 
xandra  W,  K,  Litewskiego  wezwany  przeciw 
Tatarom  przekopskim  przebywszy  nie  bez  tru- 
dności z  Stern  tysięcy  jazdy   Wołgę  i  Don.  ua- 
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przód  u  bagnów  Matskicfi  stniKiŁ  ikad  pomknci- 
wszy  się  dalej,  u  Duicpra  leźnc  czekał ,  aby 
z  nim  Polacy  i  Litwini  złączeni,  spoinie  podług 
zawartej  umowy  na  nieprzyjaciela  uderzyli.  O- 
świadczono  tym  wdzięczność,  przymierze  i  u- 
godę  zaprzysięźono.  Tatarów  tych  przysięga  tym 
obyczajem  odprawiła  się,  iż  szable  swoje  wodc^ 
polewajijc,  wodę  tę  pili,  największe  nieszczęśli- 
wości  tym  rokując  ,  coby  przysięgi  niedotrzy- 
mali.  Ale  gdy  się  tak  koronni  iako  i  Litwa  o- 
ćiągaj^  z  wykonaniem  obowią^zków  przyjętych 
Machomet  Gerój  han  tatarski  zaufany  w  siłach 
swoich  uderzyć  na  Szachmata  przedsięwziął,  ale 
zbiiy  od  niego  cofnięć  się  do    Krymu  musiał. 

Posłowie  Stefana  imieniem  jego  i  na  mocy 
zawartego  przymierza  dopominali  się  wydania 
Heliasza  syna  Piotra,  co  przed  Stefanem  był  wo- 
je  woda.  Roztrząsano  to  na  sejmie,  zdało  się,  iż 
wydać  niewinnego  schronienia  szukają^cego  nie 
przystało,  z  innad  odmówić  Stefanowi  proźbę 
jego,  było  niebespieczno,  i  ściągnaćby  na  Polskę 
wojnę  mogło,  której  unikać  tym  bardziej  należa- 
ło iż  spory  z  Krzyżakami  nowe  zachodziły. 
Dla  unikania  tej  trudności  wynaleziono  srzodek 
najniesprawiedhwszy  i  honor  hańbiiicy  ,  zamiast 
tego  bowiem,  iżby  Ileliaszowi  tajemnie  poradzić 
mieli ,  aby  z  Polskiej  uszedł ,  dano  go  ścićić  wo- 
hecności  posłów  Stefana ,  pod  pozorem,  iż  li$ty 


fakiei  królewskie  sf:iłszov«ał.  To  sprawiwszy  i 
sejm  zykouozy\%'szy  król,  pr^gotow.ił  sie  w  dro- 
gę do  Prus,  doknd  się  pi*zy  schyłku  miesiąca 
kwietnia   udał. 

Był  na  on  czas  po  śmierci  Jana  TiefTen  o« 
brany  W.  mistrzem  Fryderyk  saskiego  księcia 
syn,  a  to  na  zadanie  króla  Jana  OH)racl)ia,  któ- 
rego matka  Elżbieta  przywi(>dła  do  zjednania 
Fryderykowi  tej  dostojności.  Ale  Fryderyk  o- 
trzymawszy  tę  godność",  wzbraniał  się  królowi 
przysięgę  wierności,  stososvnie  do  warunków  po- 
koju wykonać.  Pizyhywszy  do  Torunia  król 
napominał  przez  posłów  W.  mistrza  ahy  powin- 
ności swojej  zadosyć  uczynił.,  nie  czekając  ahy 
do  tego  orężem  polskim  hył  przyciśniony,  Nic- 
odmawiał  wprawdzie  wyraźnie  mistrz,  ale  pod 
róznemi  pozorami  zwłoczył ,  ułudzony  obietni- 
cami Maximiliana  cesarza  i  ksi^zat  Niemieckich, 
którzy  namawiali  go  do  tako^vego  postępku,  czy- 
ni/jc  mu  nadzieję  potężnych  ze  strony  swojej  po- 
siłków. Gdy  się  tyui  król  usilnie  zaprząta  i  ko- 
niec sporu  tego  wyglaida  ,  apoplexya  nagle  ru- 
szony życia  dokonał  w  czterdziestym  pierwszym 
roku  wieku  swego.  Ciało  jego  odwiezione  do 
Krakowa  w  kościele  katedralnym  by^o  pocho- 
wane dnia  26  lipca.  Był  on  wzrostu  wysokie- 
go, płci  śniadej,  oczu  czerwonych,  włosów  czar- 
nych i  rzadkich,  kościsty  i  silny,  dowcipu  by- 
T«,m  IL  31 
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strcgo,  kochaj.-jcy  się  w  nanl<nch  nnjbnrdzić)  whi- 
storvi,  lLil)i<icy  zaprz,;jtać  sit^  czytaniem,  gładki 
i  wytwornie  mówiący-,  vv  łaciuskiin  jc7,yku  do- 
syć biegły,  śmiały,  umysłu  wspaniałego,  szczo- 
dry na  żołnierzy,  łaskawie  z  wszystkiemi  ob- 
chodzący się,  mniej  powściągliwy  w  uiiłostkacb, 
acz  bezźennym  umarł,  dwór  miał  okazały,  w  któ- 
rym samych  jcz(biych  do  tysij^ca  sześciuset  ra- 
chowano. Uvya£ano  to  jako  rzecz  nadzwyczaj- 
ną, iż  zawsze  z  ort^źem  był  przy  boku.  Wady 
jego  po  części  pochodziły  z  łagodności  samej  cha- 
rakteru, łatwo  wierzył,  łitwo  zatym  wógł  być 
do  jakiej  strony  nakłoniony,  i  dać  sic  powodo- 
wać jak  dał  si<^  Kalhmachowi  ,  który  ji^go  ł)ył 
niezawodna  wyroczni;,^  dla  powziętego  do  niego 
przywi.-jzania,  które  gdyby  do  cnotbwszego  a 
mniej  chytrości  prawidłami  rzćj^dzjjcego  się  był 
powziiił,  giętkość  osobhwsza  jego  charakteru  i 
powohiość  \\  słuchaniu  tych  których  poważał, 
uczyniłaby  jego  jednym  z  najsławniejszych  mo- 
narchów, kiedy  tymczasem,  póki  żył  Kallimach 
wyk(maczem  l)ył  rad  jego  j.iebespiecznych,  a  po 
Śmierci  KaUimacIja  nie  miał  ani  przezorności, 
ani  doświadczenia  tyle  aby  sam  mógł  być  swo- 
im niezawodnym  poradnikiem- 
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i^nrnz  po   odprn\'vioi-)ym    pogrzebie  króla  Jana 
Olhr.Klitn,  zwołano  na  se\m  orl  Fryderyka  kar- 
dynała arcyl)isku!)a    gnieźnieńskiego  stany,  zgff>- 
niaclziły  sit,"     w  Piotrkowie    na    obranie   nowego 
■króla.     Ile  pozostało    synów    Kazimierza   króla, 
tyle  było  od  różnych  partyj  wezwanych  do  ko- 
rony.    Małopolanie  skłaniali  si(j  .najbardziej   do 
Władysława  króla  wt^gierskiego  i  czeskiego,  u- 
patmjao  w  zhiczeniu  trzerh  królestw  najpewniej- 
szy sposób    bronienia  sic   przeciw    nieprzyja(  ie- 
lom  i  podżwigiiienia  królestwa  z  tym  przeszłych 
królów  rz.ylem  do   upadku   nakłonionego.  Przy- 
szło nawet   było.  do  tego,  iż  z  prywatnej  porady 
Piotra   Kmity   marszałka  koronnego,  wysłano  do 
ni«^go,  Piotra  Myszkowskiego    wojewoda   łt^^czy- 
ckiego  i  Mikołaja  Wróblewskiego  kanonika  kra- 


kowskiego,  znpraszaj.-jc   jeco    na   ohiccie    tronu. 
Ci  co  trzvma!i    się   strony   Al^exanf}ra    Inb     Zy- 
^nmiita,   jawnie  z  dziejów  (Tomowycli  dowodzi- 
li,  iź  ani  za  "Władysława  Jagiellończyka,  ani   da» 
wniej   za  Ludwika   Nyielii  królestw  jednej  osobie 
{X)lecenie   nie   było    z  pozyikieni   polskiej,    tym 
bardziej  że  i  Węgry  dki    nicbespiecznego    sąsia- 
da i   Polska   dLi    wnętrznego    nferzadu  i   niepe- 
^Tnego  z  pol)]iźszeini  mocarstwami  pokoju,  obe- 
cnego zawsze  króla  potrzcbu/a.     Przeto  spór  ca- 
ły  był,  kogoby  z  dwócii  innv(  li  zmarłego    króla 
braci,  to  jest  Ałexandra,  Ud)  Zygmunta     księcia 
głogowskiego  i  opawskiego  t<i  najwyższą  godno- 
scit|  obdarzyć  należało.     Zygmunt  miał  po  sobie 
cnoty  najwyborniejsze  i  przymioly  ,  a  zt;\d   wy* 
nikająicąi  miłość  i    szacunek    powszechny,     Ale- 
xandra  wspierało  to,   iż  W.   księciem   Htewskini 
był,  przeto  obawiać  się  należało  ,  żeby  pominą^- 
Tvszy  j(  go  ,   rozerwana   byłaby     na  zawsze  ,uni;ł 
%  W.  księstwem   litewskim,^  coby   tym  większej 
szkody  koronę  nabawiło,  iż  w  poprzedzających 
czasach  ,  i  na   różnych    wojnacli   doświadczyła  , 
jak  skuteczna  od  Litwy  pomoc  miała.     ISie  ma- 
ło do  takowego  zdania  dopomagah   posłowie   li- 
tewscy,  Olbracht  Tabor  biskup    Wileński  ,  Jan 
Zabrzezinski  marszałek  i  Mikołaj  iladziwił  pod- 
czasy  ksi.'iżc(  y  i  inni  injieniem    vV.   księcia  i   ca- 
łego senatu   litewskiego    wysłani,   aby    spoinie 
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X  pannrni  koronncmi  podług  opisów  umowy 
w  roku  1199  króla  o!)rali,  przYsicilc  j<'rriu  wy- 
konali i  dawne  z  soha  związki  ponowili.  Po- 
trafili (i  posłowie  wieść  roz^^iać,  iż  AIcxander 
sani  z  wojskieTi)  ciągnie  dochodzić  chcnc  prawa 
swego,  a  ta  wieść  nie  była  cale  płouna  ,  tylka 
ze  Elżbieta  królowa  odradzała  synowi  tak  gwał- 
townego postępku.  Okazowali  też  listy  ku  od- 
iijowieniu  związków  miedzy  obiema  narodami 
służące,  od  samegoż  Alexandra  za  zezwoleniem 
panów  litewskich  ułożone  i  pod[)isane,  w  któ- 
rych niejaka  zaszła  odmiana,  wyrażono  albowiem 
w  «ich,  iż  z  Polaków  i  Litwy  jeden  napotym 
składać  s'}^  ma  naród  pod  jednym  królem,  któ- 
ry w  koronie  ma  być  olrany  w  zgromadzeniu 
w  któryniby  i  litewscy  panowie  głos  mieli,  że 
rada  spoina  obudwom  narodom  być  ma  i  spo- 
łeczność tak  pomyślności  jako  i  przygód  nieprzy- 
jemnych, moneta  jtnlnaż  równego  gatui.^ku  w  o- 
budwóch  krajach,  przvniicrza  dawne  zachowa- 
ne  póki  nie-stan^i  się  jakiej  stronie  szkodhwemi, 
urzcdi'icy.  senatorowie,  starostowie,  szlachta,  o- 
bowiazać  siy  przysięga  powinni  królowi,  ile  ra- 
zy wyciąga  tego  po  nich  panowie  rady  ko- 
ronnej bodą,  prawa  i  przywileje  obudwóch  na- 
rodów łącznie  i  jednemiż  od  królów  listami 
stwierdzone  być  maj;i  ,  sąjly  tylko  podług  da- 
wnego zw  ;czaju   w  każdy ii>   kraju   ociprawowaó 
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się  ł^Cf^-T.-)  z  obu  stron  unikać  niajsi  wszelkiej  o* 
Łazyi  rozerw.Hiia  unii.  Z  Sycli  powodów ,  ci  co 
sie  miedzy  różnerni  kandydatami  ważyli,  wszy- 
scy do  AIexandra  przestąpili,  który  jednomyśl- 
nie obwołany  został.  Wysłano  zaraz  do  niego 
do  Brześcia  posłów  z  doniesieniem  o  Jego  wy- 
braniu. Pośpieszył  sjy  on  do  Krakowa,  obawia- 
jące sit;  Jakiej  od  brata  króla  węgierskiego  prze- 
szkody. Ale  len  pochwalił  postępek  poLików  , 
iz  unii  z  księstwem  litewskim  na  niebespieczeń- 
stwo  nie  narazili.  A  lubo  na  pierwsze  wezwa- 
nie swoje  do  korony,  rozpisał  był  listy  do,  pó- 
znycb  monarchów  o  tym  zdarzeniu  im  donosz<jc, 
jednak  i  posłańców  i  listy  jak  najpilnićj  zwrócił. 
INim  nadszedł  dzień  koronacyi  wyznaczo- 
By,  przybył poseiodv>zachmaLa  bana  za\v(iłgskicb. 
latarów.  Ten  dług;i  rzecz  w  senacie  miał,  skar- 
żąc się  na  koronnych  równie  jako  i  na  Litwę, 
łź  gdy  z  tak  dalekiego  kraju  wezwali  iSzacbma- 
ła  na  pomoc  przeciw  przekopskirń  albo  krym- 
skim Tatarom  spoiny m  nieprzyjaciołom,  Jednak 
i)ie  sfawil)  się  w  obietnicach,  a  przyjaciół  i  sprzy- 
mierzonych zostawili  w  krajach  pustych  wszy- 
stkiego pozbawionych  ,  gdzie  od  głodu  i  z^imna 
ginąć  im  przycliodziio,  z kad  obawiać  się  przy- 
chodziło, aby  Ta  taro  wic  Jiaród  trudny  do  utrzy- 
mania w  karności,  niedopuściJi  się  gwałtowności 
TT  ostatnim  niedostatku  zwyczajnych.     Odpowie- 
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dziano  im,  iz  znrdz  po  odbytej    koronacyi  król 
z  wojskami  koronnemi  i  litewskiemi  stanąć  ma 
iind  Dniepi^ra  i   postarać  sie  aby  Szacimiat   lak 
długiego    ci  ijznienia    i>i<3    żałował.     Cdy    się   to 
w  Krakowie  dzieje,  źoisa  ^zachmata  gtodu  i  mro. 
ru  wytrzymać  dalej  nie  mogt^ca,  z  wit^ksz^   czc* 
wojska    Szaclimata    do    Krymu     uciekła.      Han 
krymski     Mendligcrej     l;ik     potężnie    wsparty , 
przedsi(,;vvzićił    zemścić  si(^    porażki    w  roku  po« 
przedzajacyrp  od  ^^zachmata  poniesionej,  i  na  o- 
t wartym  polu  pod  Kijowem  wydawszy  mu  bi- 
tw<,\  zniósł  do  szczętu,  iż  ^zachmat  trzysta  tylko 
koni  przy  sobie  mając,   uciekł  do  Białogroda  ,  4 
pierwiei  jeszcze  do  Kijowa  gdzie  był  dość  uczci- 
wie przyjęty,  z  ką^d  tajemnie   umknął  do  Biało, 
groda  dla  zjednania   sobie    pomocy  Turków  na 
zemszczenie  si(^  nad  Polakami  straty ,  gdzie  ba» 
czac  iż    go  Turcy,  przychylniejsi  krymskim  Ta- 
tarom zdradzić  mieli,  potajemnie   umknął,  a  po 
stepacli  Ukraińskich  błi.]kaj()c  się,  nakoniec  przy* 
był  do  Kijowa  ,  gdzie  go  starosta  pojmał,  i  do 
"Wilna    odesłał.     Tam    mu    na  przybycie  król* 
czekać  kazano,  koronacya  Alexandra   w  Krako« 
wie    przez    Fryderyka    brata   kardynała   arcybi- 
skupa gnieźnieńskiego  biskupa  krakowskiego  od- 
prawiona  dnia   12   grudnia,  to   jest  w  niedzielg 
trzecia  adweatow<|. 


isoa 

w  miesitT[Cu  lutym  przybyh  do  Krakowa 
Hel<Mia  Alexaiulra  inałźoiil.ći  ,  n!e  dla  różności 
w  wierze  nie  była  ani  koronowana  ani  królown; 
mianowana,  pozwolono  jej  jednak  w  Krakowie 
na  zand^u  kaplicę,  gdzie  Ruskim  obrządkiem  na- 
bożeństwa swe  odprawiała.  IMie  długo  jednak 
jej  było  w  koronie  mieszkanie,  powróciła  albo- 
^■viem  w  miesiącu  riaja  z  mt^źem  do  Litwy. 
Kwapił  sit^  tam  Alexander  z  powo^lu  odebranej 
wiadoajości,  iż  sic  W.  ksi;jże  moskiewski  potę- 
żnie na  Litwę  uzbraja.  Zost.av\iwszy  Frydery- 
ka kardynała  wielkorządca  w  koronie,  a  na  miej- 
sce kanclerzów,  z  których  jeden  starością,  drugi 
,  chorobij  od  tej  podróży  wymówił  się,  wziąwszy 
zsob^  Jana  Łaskiego  kanonika  krakowskiego  se- 
kretarza swego,  któremu  po  wykonan('j  zwyk-lej 
senatorów  koronnych  przysiędze,  pieczęć  poko- 
jovta  jako  namiestnikowi  obudwóch  kanclerzy 
powierzył ,  sam  z  wojskiem  cic^gnćitć  przedsię- 
wziął piv.eciw  Dymitrowi  W.  księcia  moskiew- 
skifgo  synowi,  który  obiegł  był  Smoleńsk  ,  a 
straciwszy  kilka  szturmów,  dowicdzi  iwszy  się, 
jż  król  przeciw  niemu  cićignie,  do  kraju  wła- 
snego powrócił. 

Hastapił  potym  rozejm  na  sześć  lat,  moc^ 
którego  zostać  przy  W.  księciu  miało  co  od  Li- 
iWY  oderwał .  brańcófT    tylko  z  obu  stron   wy- 


puścić  na  wolność  nii;ino.  Rycliło  polym  Tata- 
rowie  krymscy  wl;u'p;n.i\vszy  do  kmin  Polskich, 
Podole  i  l^nś  na  wszystkie  sd-oiiy  splondrow.ili, 
Rzeszów,  Jarosław,  Jiadymno,  Dunajec,  a  prze- 
prawiwszy sii<'  przez  Wisl(*,  Opatów,  Ła^ów  , 
Klinowo,  zrabowali  i  s{)alili.  Od  Pacanowa  od- 
straszył ich  Jan  Wapowski,  przed  miastem  z  nie- 
wielkim pocztem  ludzi  w  porz.jtthiym  szyku  sLi- 
ii.'j[wszy.  Wyszedł  i  kardynał  z  500  jezdiTych  i 
cokolwiek  pieszych  przeciw  Tatarom  i  szlachtę 
okoliczną^  ruszył,  która  sie  do  niego  w  Korczy- 
nie czekiijncego  ściąg;iła,  ale  Tatarowie  obycza- 
jem swoim  skwaphwie  uchodzący,  do  kr.iju 
swego  z  cała  zdol)ycza  powrócili,  nie  mnło  wię- 
źniów, prz(prau  uj;\e  sic;  naz;id  przez  Wisłę  po- 
topiwszy. Ta  raza  miało  być  do  30  tysi(j'cy  Ta- 
tarów, co  w  granice  polskie  wkroczyli, 

1503, 

Fryderyk  brat  królewski  trgo  roku  umarł, 
jak  z  postaci  okazały,  tak  z  obyczajów  i  przymio- 
tów umysłu  nikczemny.  Uniarł  tiikżc  Konrad 
ksiiiźc^  mazowieckie  zostawiwszy  dwóch  synów 
niedoroslyth,  Janusza  i  ^'tanisława  ,  którzy  na 
samym  tylko  księstwie  czcrskiu),  podkig  dawniej- 
szych ukł.idów  pozostać  mieli,  inne  zaś  ziemie 
od  ojca  posiadane  na  koron^'  spadły,  jednak  An- 
na zmarłego  ksic^cia  wdowa  i  celnicj-i  panowi* 
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i7i3xovf5ecry  odtjnt'  '^e  %\KV)ra:iiali  się.  ISirprKf- 
ciwiał  się  temu  Król,  poci  w/srnukioni  jednnk,  aby 
ta  powolijość  je^o  prnwom  koronnvin  me  ubli- 
żyła, H  spór  ua  sejnjje  un]b])Asz\m  był  rozti-y- 
cbiiiony.  ^ 

T(^go  roku  w  locie  T.itnrowie  ,  jak  wipść 
hył.i,  poduszczeiii  od  5l{'f.uja  wojewody  wnjo- 
sl^iejjo,  Podole  i  Ruś  znowu  zrabowali.  Litwę 
tez.  'mli  z.igońy  az  pod  Nowocrród<'k^  około  i^łu- 
cka  i  Kiecka  spustł^szyli  po  dwa  razy.  Sam  zaś 
Stefan  wojskieiu swoim,  Pokucie  całe  bez  żadne- 
go odporu  zaganiał,  mieniąc  iz  dawniej  od  je- 
go państwa  łjie  słusznie  })Yło  oderwane.  Te 
zdarzenia  i  czt^^sle  bstowne  panów  koronnych 
Jisty,  krób  na  końcu  miesiąca  października  do 
Lublina  na  sejm  sprowadziły.  Ucbwaiono  tam, 
aby  w  lecie  w  roku  naslcpujacym  zaci;iżn\uł 
wojskiem  Pokucie  nazad  koronie  przywrócono, 
i  lymźe  wojskiem  Tatarów  iiajazdom  dano  od- 
pór, na  te  zaś  zacijtgi  pobór  zwyczajny  na  wie- 
śniaków i  mieszczan  nałożono. 

ioOl. 

"Wysławszy  zaciażne  wojsko  na  Ruś  król 
sam  uó;\i  sj<?  do  Prus,  gdzie  przysi<j°:c  wierno- 
ści od  tniasl odbierał.  Fryderyk  z  ksi._.żat  Saskich 
misli-z  W.  słysząc  o  zbliżeni  ił  się  do  Pjus  wyje- 
chał do  Niemiec,  ujukaj;]c  oddania  winaego  hoł- 
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clu,  nic  inniej  tez  wojny,  do  któn')  nie  miał  go- 
towości ,  atii  siy  \v^-p.-in;ia  od  ksi;jtzrj(Ł  Niemiec- 
kicli  przy  •pf>usze(  łniyto  kntjów  oiiych  zakió- 
ceiiiu  Jiie  spodzicnaŁ 

Tym  czasem  zaciazni  wkroczywszy  do  Bluł- 
tnn  wielkie  tam  szkody  tzynili ,  t  o  i>tefana  przy- 
imisiło  do  śtiaeuienia  załóg  które  miał  na  Po- 
kuciu. Tak  wit^'c  Pokuiie  koronie  przywróco- 
ne zostało.  Gdy  w iyc  wyprawy  tej  skutek  o- 
trzymano,  Tatarowie  oraz  spokojr.ie  się  za(  ho- 
wali .  w  Woioszecli  zaszła  śini(  rć  iStefana,  Boh- 
danowi synowi  i  i)as!ep«.y  i<  go  iiiepozw  alała  za- 
trudniać sil,'  wojf.a,  WM.jsko  to  zaciazne  rozpu- 
szczone zostało  ,  któremu  iz  zaległ  {>ył  żnjd  , 
przeto  okołł>  Krakowa  wszł^tłzie  po  dalnuh  du- 
ch(Avny(  Ił  rozi>iegiszy  si«;,  .z  niemi  właśnie  po 
uicprzyjicielsku  posU|piło  ,  uz  póki  król  z  Prus 
niipowrócił. 

Przy  końcu  roku  sejm  był  w  Piotrkowie, 
ra  którym  spór  o  ziemie  inaz<uvietkie  po  zej- 
ściu Konrada  ksici  ia  na  koronę  spadające  ,  tak 
był  zagodzony ,  iż  cokolwiek  Konrad  posiadał , 
to  i  synowie  j<g(»iitlt  potomkowie  płci  mtj*zkiej 
tylko  trzymali  ,  po  bezdzieltiyeh  dzieilziclwem 
tez  ziemie  brali,,  w  Jiied«»słaikii  płci  rnezkicj  ca- 
łe mazowsze  na  koroi  t'  f  rz\paflło,  córkom  po- 
sag przyzwoity  ich  urodzeniu  naznaczono.  Ja- 
nusz i  Stanisław  doszedłszy   lat    przyzwoitych. 
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rsfnrrii  sryemi  fe  ugodo  F\\\ier(h,\6  i  królowi 
pray?i9f;9  ^^'i»  rnośri  uykon.ić  mieli.  Tym  cza- 
sem zaś  rządy  nad  eai^m  tym  państwem  matce 
ksi.^żat  polecono. 

1505. 

Ka  pr^czntlsu  roku  urlał  się  król  do  Brze* 
i^cia  litewski;  go.  gdzie  sejm  Litwie  złożył ,  dla 
zaspokojenia  wszczctycl)  ^v  oiivm  kraju  kłótni. 
Pr/yczyna  ich  był  kniaź  Michał  Cliiiski  od  Rn- 
skicli  ksiazat  lód  wiodący  ,  w  sztuce  wojennej 
w  Niemczech  u  Olbrachta  haskiego  księcia  ,  we 
Włoszecii  i  w  Hiszpanii  ćwiczony,  długo  ni 
dworze  iMaxiiniliaiia  cesarza  hawiacy  sie,  w  wiel- 
kich łaskach  U-króLi  zostający,  przytym  czło- 
wiek (hnni  y,  wielkie  do-lalki  i  wielkie  zwićiz- 
ki  w  Litwie  mający-  zwłaszcza  z  temi  co  si(^  o- 
Lrzadków  l\uskii  h  trzyniah  ,  wielkiej  troskliwo- 
ści nabawiał  Litwinów,  jiiź  tk  Rusi  nie  przy- 
chylnych, obawiali  się  albowiem,  bacząc,  iz  król 
pcUomstwa  nie  miał,  aby  panowania  sobie  nad 
liiiwa  ni(  przy wlasz(  zył ,  i  one;  Rusi  niepoddał. 
h\\  nawet  cwlg^los.  iż  Z'Jra(iy  jakieś  przeciw  kró- 
lowi knował.  Gliński  jako  zuchwały  człowiek 
pewny  o  przychylności  ku  so!>.ie  króla,  bynaj- 
mniej nie  staiał  sic  ugłaskić  przeciwników  swo- 
ich ,  owszem  jawnie  si(^  ich  nieprzyjacielem  o- 
kiizowaŁ     Zdarzyło  si(^  podówczas  ,  iz  król  Li* 
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twinowi  Jerzemu  Illiniezowi  odchrnwszy  staro- 
stwo Lidzkie,  Drozfl(^  krewnego  Glińskiego  na 
to  miejsce  n;lznaez^Ł  i  do  pizediiii^j-^zycli  panów 
litewskich  pisał  z  nakazem  przypuszczenia  ]v^o 
do  dzierf-awy  one^o  starostwa  ,  co  z  nienawiści 
Glińskie  g(^  odłożyli  Litwini  do  przyj-Tzdu  króla, 
iisieiiiąc  iż  to  bvlo  przeciw  poprzysii^żonenm  od 
samegoz  króla  prawu,  iź  nic  miał  nikoruu  odbie- 
rać dost-ojeiistwa.  któryl)y  na  gardle  nie  zasłu- 
żył być  karany.  Gliński  o  to  rozgniewany 
przedniejszYcłi  panów  litewski<li  mianowicie  Al- 
l)erta  Ta!)ora  !)isknpa  \Yilei'iskiego,  Jana  Zabrze- 
zińskiego  wojewodę  trockic^go  ,  Stanisława  Żar- 
nowieckiego starostę  żmwdzk.iego  i  ^Sfar.islawa 
Kiszkę  h(tmana,  jako  buntowników  przed  kró- 
lem uckił,  1  tak  króla  przetiw  nim  rozjątrzyć 
potrafił,  iż  tajemnie  o  odjęcie  im  nawet  życia 
począł  zamydlać,  aże  tego  w  I.itw  ie  głębszej  do- 
kazać  nie  mógł  dla  zwii\zków  które  midi  z  naj- 
pierwszemi  doujam.i,  iże  oburzyć  cał;i  Xitwę  o- 
bawiał  się,  przeto  S(  jm  w  Brześciu  mieście  ko- 
ronie p(^grani(  znym  złożył.  Wezwani  oni  ija 
ten  sejm,  chc)ć' wiedzieli -o  zawziętości  przeciw 
sobie  króla,  i  miejsce  tak  niezwykłe  S(  jrr.u  po- 
wickszało  podejrzenie  ,  przecież  tam  przybyli. 
Wszakże  za  staraniem  Jana  Łaskiego  kanclerza 
koronnego  i  Jana '  z  Oświecima  kanonika  krako- 
wskiego spowiednika  królewskiego  król  nieco  u- 
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łagodzony  odehnił  YYpr.iwdzie  województwo  Tra- 
ckie ZahrzezhiskicisiLi  i  oddał  Je  Albryclrtowi 
Batiziwiliowi,  zaś  wzgl(;dem  .innveh  powyżej 
wztiuaiikowaiiyih  na  tym  przestał,  iz  iiiepozwo- 
lił  im  zasi;r.ść  miejsca  swoje  w  senacie  pókiby 
go  nic  przeprosili.  Przyprowadzony  był  na  ten 
sejm  ^zacllmat  han  Tatarów  zavTołgskich  ,  kló- 
rrgo  król  z  wiclk;^  przyjął  uczci wo^^ciij^,  i  zsobj| 
do  RadonnivT  na  sejm  koronny  zawiózł.*  Wpro- 
wadzony tam  S^acbfnal  do  senatu,  rnocno  i  z  wiel- 
ka śmiałością  narzekał  na  króki  i  na  rady  jego* 
tak  koronna  jiko  i  litewska,  ze  wieikieuii-  o- 
bietnłcami  z  daleka  od  samego  pj\i\vie  kaspij»» 
skiego  n]orz.a  przeciw  krymskim  Talarom  we- 
zwany, opuszczony  został,  i  prawie  na  rzeź  wy- 
dany ,  ze  straciwszy,  czyś<.ia,  przez,  odstępstwo, 
czt;,śria  przez  los  przeciwny  bitwy,  liczne  woj- 
ska, nienajd-ował  u  sprzymierzeiu  ów  I  ^zpieczniej- 
szego  jak  u  Turków  scbronienia.  ale  właśnie 
jakby  nievroluikiem  był  trzymano  go  pod  stra- 
żą. Wszakże  krzywdo  swnje  i  niedotrzymana 
przysieg^^*  bogu  sedzi<  mu  ptdedł ;  teraz  tylko 
prosił,  aby  mu  wyjccliać  i  do  swoith  powró- 
€10  dozwolono.  Na  te  skargę  odniósł  imienient 
królewskim  odpowiedź  ,  iż,  niesprawiedliwie 
skarżył  sic  na  kr;'>la  i  na  rade  królew^ska.  że  co^ 
kolwick  ni(pomyślnoś<  i  doznał,  sam  sobie  przy- 
pisać powinien,  gdyż  iiiaj^c  tak   liczne  wojsko. 
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i  nirprzyjricipl.i  d  ilcko  s];i])szrgo  poraziwszy , 
».vnl.ił  w  pol.icił  Kijów  ;ki(Ii  le/eć  nic  i)io  czv- 
3ii'\r.  ,  i  sprzymicrzoin.cił  krije  znpomni.-iwszy 
przymierz;)  i  przysitjgi  pustoszyć  ,  iiiź  korzysta- 
];^c  z  zwyc  i(^ztwa  wygnać  z  Kryiiui  iiieprzyi.!- 
cielił,  i  kraju  oticgo  zapewnić  sol>ie  panowaiiie, 
ali)o  tez  prz(>prawiwszy  sie  przez  Dniepr  zdo- 
byczy w  krajach  moskiewskich  szukać  i  opa- 
Irzeć  cierpiące  niedostatek  wojsko,  pókihy  pol- 
skie i  litewskie  wojska  nienadiiagnc^ły.  Ze  nie 
łiiało  korojiie  i  Litwie  uszkodził  ,  kiedy  zamiast 
usłuchaiii.ł  rady  wz^I(^'detn  wkroczenia  do  Mo- 
skwy i  o-ddalenia  sit^  od  Krytnu  udajc-jc  si(^  do 
Starodui>a,  zl)ie£:;ami  swoiemi  sity  nieprzyjaciół 
jwtnnoźył.  Z  tej  odpowiedzi  poznać  n)ożna,  iz 
lul)0  iKigany  godna  była  opieszałość  Pokików 
włączeniu  sic  z  Tatarami  zawołt^skieini ,  lubo  i 
tę  wymówić  luoana  i  z  innycli  powodów  ,  i 
z  przyczyny  zdarzonego  bezkrólewia,  jednak  nie 
aastuzyła  polska  na  one  wiarołomstwa  i  obrzy- 
dłej zdrady  zarzuty  ,  które  zbyt  jej  dotkliwie  je- 
den z  pisarzów  pózniejszycJi  zagranicznych  czy- 
ni. Usiłował  potym  ^zachmat  otrzymać,  aby 
Hiógł  do  kraju  swego  powrócić,  przyrzekał  no- 
we wojsko  wystawić,  dawniejszego  ostatki  zgro- 
madzić, zbiegów,  gdy  sic^^  dowiedz.'^  iż  do  kraju 
powrócił,  nawet  gdy  kałpak  jego  ujrz.-j  nazad 
zwabić,     Okazował  tedy  iż  na  wolność  puszczo* 
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3iy  iizyteczniejszym  królowi  być  może,  niź  Ba« 
trz-yinany.  Ale  n.-iszyin  z(\i',wi\\n  sie  rzecz  nie* 
hespiec.ziia  puścić  na  wolność  (złovvioka  zawzię- 
tego ,  z  przytrzymania  siehie  i  zwrócenia  gdy 
kilka  razy  uciekać  jjrzedsiywział  urażonego ,  a 
wtedy  nawet  kiedy  wolności  był  pozbawiony, 
śmiało  i  żywo  na  wyrządzone  sobie  krzywdy 
skarż<;icego  sic.  Ale  że  na  krymskich  Tatarów 
■svit;ksza  jeszcze  okazował  zawzicjfość  ,  i  pożyte- 
czna polszczę  rzecz  była  aby  dzikie  te  hordy 
jedne  z  drugienji  ^vali,zyły,  zrlało  siy  ,  na  co  i 
on  przyzwolił,  brata  jego  Kozak  sułtana  odcsłaó- 
clo  kraju  ,  na  sprowadzenie  nowyc  h  wojsk  ,  a 
poburzcnie  pohratyńców  nahajski*  h  Tatarów 
przeciin  krymskim,  saujego  zaś  ^zaclnnata  ode- 
słać do  Trok,  gdzieby  na  przyl>ycie  brata  z  woj- 
skiem i  na  podjc^l.j  od  króla, -przeciw  krymskim 
Tatarom  wypraw  e  czekał.  Tak  wiec  opatrzony 
na  drogc  Kc^zak  powrócił  do  kraju  swego,  a 
Szach  mata  pano\%ie  litewscy  do  Trok  odwieźli, 
gdzie  żyć  mu  swobodniej  pozwolono  ,  gdy  po- 
przysiiigł  wiycćj  nie  uciekać.  Ci  panowie  lite- 
wscy byli  oni  sami  co  w  niełaskę  królevvskt| 
wpadli  ,  a  króla  do  Radomia  przybywszy  ])rze- 
błagać  spodziewali  się.  Odrzucił  ich  proźbę  na 
pozór  kroi,  ale  wstawiającym  się  za  mymi  Po- 
lakom przyrzekł,  darować  im  wszelk.)  winc^gdy 
do  Litwy  powróci.     Reszta  sejmu  przepędzono 
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fta  ol)radacli  względem  zabiezenia  nagłyjn  iiie- 
przyjacioł  najazdom,  na  co  z  Mai/jjpolski  uchwa- 
lono pobór  J 2  groszy  z  łanu  na  zaci.j[żny(  li  z<»i- 
nierzy,  "Wielkopolanie  jako  od  nieł)espieczoń- 
stwa  dalecy,  poboru  postąpić  nie  chcieli.  Z  tego 
sejmu  król,  gdy  mu  paraliż  stronę  jednę  ci.iła 
odją[ł,  zawieziony  był  do  Krakowa  przy  schyłku 
miesiąca  czerwca.  Przybyło  tam  poselstwo  od 
Bohdana  wojewody  wołoskiego,  celem  którego 
było  zjednanie  sobie  w  małżeństwo  Eiźbiely 
siostry  królewskiej  (Elżbiety  podobno  innói). 
Zaś  aby  to  łatwiej  otrzymał,  ofiarował  wrócić 
królowi  Tysmienicę  i  Ciesybiesy,  bj^dź  od  ojca 
lub  od  siebie  wydarte  Polakom  ,  b.-jdź  do  któ- 
rych prawo  sobie  jakie  rościł.  Ale  ani  króle- 
w^na,  ani  Jej  matka  o  tym  słyszeć  niechciijły, 
iż  Bohdan  i  zezowaty,  był  czyli  na  jedno  oko 
ślepy,  jak  Miechowita  pisze,  i  innej  religii,  i 
prawie  barbarzyniec.  ISiechc.^c  jednak  drażnić 
człowieka  dumnego,  ale  w  przyjaźni  z  nim  się 
zachować,  dano  mu  odpowiedź  obojętną.  Około 
tegoż  czasu  posłowie  do  nahajskich  Tatarów 
przybyli  w  ośmdzicsi.at  koni  do  Litwy ,  aby 
Szachmata  od  kraju  swego  odprowadzili  ,  obie- 
cując z  wielkim  wojskit- m  przyciągn.-jć  przeciw 
Tatarom  krymskim,  ale  Mengligerej  u  tych  pa- 
nujący przez  swoich  posłów  nalegał,  aby  Szach- 
mat  nie  był  na  wolność  puszczony,  ale  do  zgo- 
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nu  źyrin  przytrKymriTiy,  obiecuj.-jc  przymierzem 
obowiazać  si-;  kró]ovvi  wstrzymoć  sic  od  ^TS  el- 
kiej  w  państwacl)  jego  zaczepki.  Ukaónwali  o- 
ra--. .  iż  przyjaźń  ich  daloko  poiskiemu  kr  Icslwu 
poźyteczniejsz<ł  jest  niz  Szdchinat.i ,  od  którego 
dla  oddalenia  i  sił  osłabionych  mało  się  poioocy 
spodziewać  należało.  Pan  wie  litewscy  nic  o 
tym  stanowić  niechcąc,  rzecz  cała  do  przyjazdu 
królewskiego  odłożyli.  Tym  czasem  woluy  do 
Szachmata  przyst(^p  posłom  Naliajskim  był  po- 
zwolony.  Szachmat  widzt|c  się  próżna  wohio- 
ści  nadziejjjt  uwiedzouym  ,  przedsięwziiił  z  po- 
słami i  ta  któr^  mieli  przy  sofie  jazd;^  uciekać, 
i  wielkim  pędem  di]i  i  nocy  Itieża^c  umykał,  ale 
Litwini  dróg  pobocznych  d;deko  krótszych  świa- 
domi, dośdgnać  go  potrafili,  i  zwróconego  z  pil- 
nością większą  strzetrii. 

"W  tym  samym  czasie  w  którymby  Tata- 
rowie  krymscy  przyrzekali  dawać  dowody  przy- 
jaźni ,  jak  zwodnicze  ich  obietnice  były,  jawnie 
okazali,  ostatnich  alhowięni  dni  sierpnia  mińską 
ziemię,  nowogrodzka,  słucka,  zlupili,  co  gdy  Li- 
twę strwożyło,  w  roku  następującym  Wilno 
murem  opasali. 

Tego  roku  dnia  30  lipra  umarła  w  Krako- 
wie Elżbieta  królowa  córka,  siostra,  m;;łżonka, 
matka  królów,  pani  y.acnych  przymiotów,  wiel- 
kiej poLoiności  i  szczodrobliwości ,  pochowana 
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W  Krakowie  żałobnym  wspanialyni  obrznclkicm 
od  SNiiów  s\voi(  1),  A!exandra  króla  i  Zygmun- 
ta. Zwyczaj  dawny  wstrzynjania  sit;  od  mic- 
snv<  h  p'  traw  we  śrzody  na  painialky  żydow- 
skich przedsi(;wzk:tyth  we  śrzodt;  przeciw  zha- 
wicii  łowi  naszemu  zamysłów,  ustawać  począł, 
jakoż  Julius  II  papież  o  to  zapylany,  dał  odpo- 
wiedź, iź  ł)ez  naru-^?:enia  sumienia  Polacy  mię- 
snych we  s'rzody  potraw  używać  mogo.  Tegoż 
papieża  pod  tym  rokiem  ji  st  list  dozwalaj^^oy 
królowi  żyć  z  Helena  schy^ma tytką,  odkładając 
do  pomyśhiirjszych  okohozności  namawianie  jej 
do  przyjęcia  jedności  z  kościołcin  ,  do  czego  od 
Alexandra  VI  papieża  był  obowiązany. 

1506. 

Gdy  się  za  pomocj  lekarzy  zdrowie  króle- 
YTskie  meco  poprawiło,  wyjecliał  król  do  Lu- 
bhiia  i  tam  napoczątku  roku  sejm  złożył  dki 
korony.  Wszczął  ^iy  na  \y\u  sejmie  spór  niu^- 
dzy  Senatorami  świeckiemii  duchownemi  o  miej- 
sca w  senał.i(\  i>wieccy  clicieli  aby  duchowni 
wszysi  y  na  jednej  stronie  kroki,  prawej  czy  le- 
wej d()  ich  wy  boi  u  to  zostawnjąc,  zasiadali,  oni 
z.iś  drnf:a  stronę  trzymali.  Ciitieli  także  al)v 
duchowne  dobra  niemiiiej  jik  świeckie  do  wy- 
prawy wojennej  byłv  obowiązane.  Po  długiej 
sprzeczce    król  wydał  wyrok,  iż  biskupów  i  ko- 


.^ciołów  prerogatywy  w  całości  mają  b^-ć  zacho- 
wane.    Uchwalono  potym  aby  król    nową   mo- 
netę srebrridi  w  pół»roszkach    bić    kazał ,  także 
zwykły  pobór  z  gruntów  wiejskich  i  miast  sta- 
Ji.iŁ   na  zaciagnicnie  żołnierzy  na    straż    Rusi  i 
Podola  i  rugowanie  Bohdana   z   Pokucia.     Boh- 
dan albowiem  nieolrzymawszy  królewnę  w  mał- 
ieiistwie,  iż  się  temu    matka   sprzeciwiała  ,  gdy 
5!ę  o  jej  śmierci    dowiedział,    ponowił  żądanie 
swoje  przez^posiów,  ale  wstręt  od  królewnej  od- 
niósłszy, która  się    źałobs^   po    matce    składała  , 
wielce  rozgniewany,  iż  się  mienił  być  wzgardzo- 
nym, znowu  wtargnął  })ył  z  wojskiem  do  Poku- 
cia, a  że  Łam  ani  załogi  mocnej,  ani  miejsc   wa- 
rownych nie  było,  łatwo  je   zawojował.     Z  wy- 
roku więc  sejtnu   zacic^gniono  4   tysi.'jce  żołnie- 
rzy, które  na  Ruś  YTysłane,  wkroczyły  do  Poku- 
cia, a  spędziwszy  z  tanit;|d   600  wołoskiej   załogi 
żołnierzy,  tak  łatwo  Pokucie  odcbrah  jak  łatwo 
pierwiej   f)yło   zawojowane.^     Ztaml^d   wtargną- 
wszy  w  ziemię  wołoska,  nie  małe    w  niej   spu- 
stoszenie sprawili.     Gdy  to  czynie^,  dwaj  Stru- 
siowie  bracia  cch)icjsi   z  szlachty  i  rj'cerstwa  ru- 
si.icgo,  z  500  jczdncjni,  zbyt  się   daleko  za  nie- 
przyjacieiern  zapędziwszy,  wpadli  na  orszak  da- 
i<'ko  liczniejszy    \Vołt)cliów »  2  tych   jeden  Felix 
w  i>itvvie  poJ',gł,  drugi     Jerzy    waleczi.ie   bralA 
ifat  wać  usiłują/  y  z  ośrni^   towarzyszami  w  nit- 
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trol.-j  dostał  się,  których  wszystkich  Bohdnn  wo- 
bccności  swojej  ściąć  kazał.  Sarnicki  zaświad- 
cza iż  w  krajach  onych  jeszcze  za  czasów  jego 
lud  durny  śpiewał  zł;iczone  z  obrotami  osób  do 
tej  przygody  stosownerni.  Ale  pomścih'  się  ich 
śmierci  Polacy,  nazajutrz  albowiem  stoczy VTSzy 
bitwę  zupełnie  odnieśli  zwycięztwo  ,  a  wetując 
ścictegp  strusia  i  innych  przy  nijn  Polaków  , 
schwytanych  50  wołoskich  bojarów  kazawszy 
ścii-jć.  Zakończona  była  ta  wojna  ,  albo  raczej 
przerwana  przymierzem,  rnocai  którego,  zaślubić 
sobie  miał  Bolidan  królewnę  pod  obowii^zkieni 
przyjęcia  z  dworem  swoim  katolitkiej  religii, 
zbudowania  w  wołoszech  kościołów  katolickich, 
osadzenia  ich  kapłanami,  i  założenia  jednego 
w  kraju  onym  biskupstwa.  IMadto  Bohdan  miał 
od  papieża  otrzymać  potwierdzenie  onego  mał- 
żeństwa, śnadź  dyspeiisy  w  pokrewieństwie  za- 
chodzi]icym  z  powodu  babki  królewnej  siostry 
babki  wojewody.  Przyrzekał  nadto  Bohdan  ści- 
sły z  koron.-j  zwi.-jzek  zachować,  i  spidnie  z  in- 
nemi  panami  chrześciańskierai  Turka  wojować. 
Ale  to  przYDiierze  w  archiwum  koronncni  znaj- 
dujące się,  uieprzyszło  do  skutku,  jak  niżćj  pod 
panowanJerrj  Zygmunta  obaczymy. 

iJkończywszy  sejm  ]ul)elski  po;'pieszył  król 
do  Litwy,  gdzie  go  czekało  poselstwo  od  Tata- 
rów na  lajskich  i  krymskich.     Pod  ten  czas  tez 


0(3cbrał  "wi.idorftość  śmierci  Iwana  W.  księcia 
moskiewskiego,  która  że  sprawiła  niektóre  za- 
mieszki w  państwie  jego,  upatrywał  w  tym  Ale- 
xander  pomyślna  porę  odzyskania  tego  co  od  W, 
ksit^'stwa  litewskiego  odpadło.  Ale  za  swoim  do 
Lilwy  przyjazdem  dowiedział  sic  król,  iź  rozru- 
chy moskiewskie  uspokojone  zostały,  przeto  wy- 
prawę przeciw  Moskwie  na  inny  czas  ftdłożyj. 
Aźe  krymskiego  hana  chciał  sobie  przyjaźń  za- 
pewnić, Szachmata  z  całym  dworem,  posłami  i 
towarzystwem  ich  nahajskim  kąsał  w  Wilnie 
stawić,  i  tam  jako  wiarołomcc  osadzonego  i  po- 
tępionego do  Kowna  pod  ścisła  straźi-j  odesłał  , 
mającego  tam  czekać  powrotu  Kozak  sułtan^a 
brata  swego,  resztę  Talarów  po  zamkach  litew- 
skich rozproszono. 

Przepowiedział  był  Szachmat,  iź  ta  powol- 
riość  tak  wielka  okazana  hanowi  Tatarów  k]'ym- 
skich  żadnego  skutkn  pomyślnego  mieć  nie  bę- 
dzie, i  w  rzeczy  samej  tak  sie  stało.  Ledwie 
bowiem  Krymscy  posłowie  powrócili,  kiedy  w 
miesiącu  maju  na  5.  tysięcy  najsprawni(  f^^zycb 
Tatarów  wpadło  do  krain  Polskich  wszystko  na 
Podolu  .  Rusi  i  Litwie,  burząc,  pair.c  i  w  niewo- 
lci  zabierając,  zdobycz  niezmiernai  zgromadzili, 
do  sta  tysięcy  w  niewola  zapędzili,  wsi  i  mia- 
steczka spalili  ,  starców  i  dzieci  zamordowali^ 
Powiadaj.-^  iź  przy  podziale  zdobyczy  na  każdego 
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T;itarzynn  po  25  niewolników  przypadło.  Król 
tym  czasem  odpadłszy  w  chorobę  dogorywał, 
Lic/ony  od  jakiegoś  niaiacza  Polaka  który  sitj 
C ręczy iiein  czynił.  Panowie  miedzy  sol>;(  nie* 
zgodni,  z  królem  poró/nieni,  roztargani  wzajem- 
na nienawiściiji  l>yd,-jc  ,  żadnego  o  dobro  powsze- 
chne i  poratowanie  ojczyzny  starania  nie  miei\ 
Tatarowie  zachęceni  powoilzeniem  zdobycz  w 
kraju  swym  złożywszy,  z  wi(jksz<'j  potęgą  r/.iici- 
łi  się  znowu  n;i  Litwę  w  miesiącu  sierpniu  ^  i  pod 
Kieck  przyciągnąwszy,  dwóch  tam  synów  hana 
z  głównym  obozem  w  którym  10.  tysięcy  ich 
zostawiwszy,  resztę  do  20.  tysięcy  na  różne  za- 
gony na  rabunek  rozpuścili.  Król  choć  śmicr- 
tehia  słabością  zdięty  ,  unieść  się  kazał  do  Li- 
twy, bądź  ze  bez  niego  ruszyć  się  szlachta  nie- 
cliciała  ,  bt^dź  też  (pisarze  albowiem  w  tym  nie 
s;i  zgodni)  iż  się  się  wrócić  chciał  do  korony, 
dokijd  i  Zygmunta  brata  był  z  .Sl,|ska  wezwał, 
w  przedsięwzięciu  zdania  mu  rządów  państwa  , 
któremi  się  dla  słabości  zdrowia  nie  mogćjic  za- 
przątać ,  resztę  życia  vy  spokojności  przepędzić 
imiyśhł.  Gdy  w  Lidzie  król  się  znajdował , 
przybiegł  jeden  z  doniesieniem  ,  iż  Ta  taro  wie 
ledwie  o  dzień  drogi  są  oddaleni,  i  okazał  ranę 
Jia  twarzy  Tatarską,  strzał;^  zadan;j[.  Gdy  powie- 
ści jego  nie  uwierzono,  Michał  Gliński  wysłał 
Łilku  razem  jezdnych,  których  przy  sobie  miał,  a- 
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by  pewniejsza  przez  nich  mogła  być  wiadomość 
zasięgniona.     Tnifili    oni  wnet  na   poczet  Tata- 
rów,  z  kt<)rym  ucierając  się,  dziewięciu  trupem 
położyli,  i   zatknięte  na  kopiach  głowy  ich  do  pa- 
na przynieśli.     Powstała  Ł,t^d  wielka  około  kró- 
la  trwoga,    postanowiono    króla    trudami  drogi 
bardzo  osłal)ionego  lektykąi  odwieść  do    Wilna, 
a  Michała  Glińskiego  z  hetmanem   Stanisławem 
Kiszka  z  szlachta  litewską^  która  się  przy    królu 
była  zgromadziła  ,  przeciw  Talarom    wyprawić. 
Wysłano  oraz  do  Zygmunta    królewica  wzywa- 
jąc go  co  najrychlej   do  Litwy,    gdyż  przytom- 
ność jego  nieuchronnie  potrebna  być  się  zdawa- 
ła ,   w  przypadku    życia  lub  śmierci    na  króla  , 
zwycieztwa    lub     przegranej    na    Litwę.     Król 
dniem  i   nocą  jadać,  maj^c  w  towarzystwie   AI- 
brychta    biskupa    wileńskiego,    Jana  Zabrzeziń- 
skiego  i  Jana  Łaskiego  kanclerza  koronnego,  le- 
dwie żyw  do  Wilna  był   zawieziony.     Zaś   Mi- 
chał Gliński  ,  gdy    hetman  Kiszka  nagle  na  zdro- 
wiu zapadł ,  znajcie  sposób  wojowania  Tatarów, 
niemaj.^c  więcej    jak  7.  tysięcy  zbrojnych  ,  użył 
pospiechu,  i  postanowił  uderzyć  na  obóz  nicpry- 
jaciclski  pod  Kłeckiem    zostawiony,    nimby  się 
podjazdy  na  różne  strony   wysłane   z  nim  nazad 
złi^czyły.     Uderzyli  więc   z  wielką    natarczywo- 
ścią nasi  na  nieprzyjacielskie  hufce,  i  mimo  od- 
pór uporczywy,  one  pokonali.  Nie  mało  do  zwy- 


cicztwa  dopomógł  Scrlziwój  Czarnlcowski  wo» 
jewody  poznańskiego  syn  ,  który  z  trzema  sfy 
jazdy  koronnej  podczas  samej  bitwy  przybiegł- 
szy, tak  swoich  uszykował,  iź  pozór  licznego 
bardzo  wojska  mieli,  co  tak  barzyńców  strwoży' 
ło ,  iź  pierzchać  iia  wszystkie  strony  poczt^h. 
Ścisnęli  ich  bez  przerwania  zwyci^;źcy  i  w  pień 
wycinali,  kiedy  reszta  na  błota  napędzona  vr 
nich  życia  postradała.  Gliński  nieprzesta|c|c  na 
tern  zwycięztYYie,  użył  fortelu  na  zgul)C  Tata- 
rów wysłanycli  na  zlupienie  kraj«.  Powrócił 
on  do  obozu  przez  Tatarów  założonego  i  tam 
spokojnie  czekał  na  po  wraca  j.-jcych  z  rabunku 
Tatarów.  Tych  podjazdy  jedne  po  drugich  jak 
do  umówionego  zgromadzenia  się  miejsca  powra* 
cały,  niewiedz^c  o  porażce  swoich,  Zatyra  ła- 
two jedne  po  drugich  od  Glińskiego  wycięte  by- 
ły. Tym  sposobem  do  tysiąca  Tatarów  zginęło 
tyleż  im  koni  zabrano  i  zdobycz  odbito.  LeżaJ 
w  Wilnie  bliski  skonania  i  już  mowę  zarakn,)- 
wszy  król  po  testamencie  w  Lidzie  napisanym, 
-i  przyjętych  świ<'jtościach,  kiedy  mu  •©  tem  od- 
niesionym zwycięztwie  wiadomość  przyniesiono. 
"Wzniósł  obumarłe  ręce  w  niebo,  łzami  się  zalał 
i  rychło  po  tyra  skonał.  Dnia  19.  sierpnia  za* 
C2i]^\vszy  od    dnia  14.    rok  wieku  swego  46. 

Był  wzrostu  słusznego,  poci;igłej    twarzy  , 
1^'łosów  ciemnych,  pleczysty  i  silny,  ale  rozumu 


^n, 
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njinłkicgo,    przeto  tez  chętnie  milczący  i  milcze- 
niem innych  zbywający,  na  Uidziacli  i  przymiotach 
ich  ijiedosyć  się  ziuijncy,  przeto  ławy  c!o  powzię- 
cia uprzedzenia  na  zl«ł  hib  dohra  stronę  ku  innym 
nieni.iiejacy    rozeznać     pra\'\  dziwych    od   obłu- 
dnych   przyjiició]  ,  z,;{e5ti  oszukaniu  podlegiija^cy. 
Vv  h(»jności   I)r;!ci    wszystkich   przewyższał   ale  i 
w  ićj  u.iary  przyzwoitej  nie  znał,  przeto  tez  i  do- 
chody swe  trwonił,  i    dobra   królewskie    uwic- 
ził,   jednak    hojność  jc^o    najbardziej  się  w  jał- 
mużnach  wydawała,  których  nigdy  nieodinawiał. 
Najwięcej  dobroczynności  jrgo  doznawali  ludzie 
rycerscy  ,    dworzmie    a   między    temi    śpiewa- 
cy  i  muzykanci,  gdyż    się  w  muzyce  szczegól- 
niejszym sposof)em   kocliał.     Za  panowania  tego 
króla  przybyło  wiele   władzy   stanowi   szkachec- 
kiemu  przez  ustawę  na  sejmie   radomskim  uczy- 
niona,  (uoCcT     której  nic  napotym  król  stanowić 
niemógł    bez    powszechnego     czyli    raczej    po- 
spolitego   zezwołenij    rady  i  posłów  ziemskich. 
Temuż  królowi    wielce  obowi^jzany    być  powi- 
nien naród  żydowski  za  ponowione   dawne  i  na-"* 
dane  nowe    prawa  i    wolności.     Najwyborniej- 
sziji  tego  króla  pami^i^tka  jest  zebranie  praw  i  u- 
sta  w  w  s ze  1  k i  Ł h ,  w  y  k  o  n a  n  e  przez  k  a  n  c  I  c r za  p o  ty  ni 
prymasa  Łaskiego,  od   tegoż  króla   powagiji  naj- 
\v\'/.S7.i[  potwierdzone.     Po  śmierci    tego    króla 
spór  był  między  koroji^  i  Litw^   wzglgdem  miej- 


sca  gdzie  miał  być  pochowany.  Koronni,  a  mic;- 
dzy  niemi  k.mclerz  Łaski  thcioli  a])y  zwłoki  je- 
go śmiertelne  zwyczajeni  «hI  d.iwna  zaclKiwa- 
iiyrii ,  i  do  woli  ziii;!ił(  go  slnsiij.u'.  sii;  .  do  Kra- 
kowa hyły  odwiezione.  Lilwa  t  lu  i.iła  go  po- 
grześć  przy  bracie  j<  f;o  S.  Razii!ii.  rzii  w  \v  il- 
liie.  Obawiono  si(^'  alliowiem  aby  w  nieprzy- 
tomności królewica  Zvginnnla  za  wyjechaniem 
panów  hiewskicli  dla  odprowadzenia  zinai-icgo 
króla  do  Krakowa,  Gliiiski  człowiek  ziieliwaiy 
nowym,  zwycięztwem  nadęty,  za  pomocą  I^n.^i 
nie  przywłaszczył  sobie  panowania  nad  Litwa. 
I\oztryclinał  ten  spór  Zygmtint  właśnie  w  czas 
przyjechawszy,  a  Kiedy  całego  baczenia  -prawy 
puldiczne  wyciągały,  dla  iiniknienia  szkodliwe- 
go roztargnienia.  pozwoHł  ,  aby  zmarły  król  w 
Yyihiic  w  kośł-iele  katcdialnym  był  pochowany. 


KONILG    TOMU    DRUGIEGO. 
I    OSTAT^'ILGO 


BOD  TRZECH  JAGIELLOŃCZYKÓW 

KTÓRYCH    PASOWANIE    WYZKY    OPISAN*, 


© 


KAZIMIERZ  JAGIELLOŃCZYK. 

Cyn  Władysława  Jagiełłą  i  Zofii  zony  ]p^o  cr.rrar 
f^  urodził  się  29  listopada  roku  1427.  Na  chrzci 
miał  jnilona  Andrzej  Kaaimierz,  ale  drugiego  z  tych 
imion  używał  i  pod  nim  jest  tylko  znajomy.  W.  K. 
Lit:  1140  został  ol)rany  na  królestwo  Polskie  albo  raczej 
obwołany  roku  1445  po  długim  zv\łóczeniu  przeciei 
królewską  godność  przyjmuje  roku  1446.  Koronowa- 
ny w  Krakowie  od  Wincentego  Kota  arcybiskupa  gnie- 
źnieńskiego dtiia  25  czerwca  I4i7.  Umarł  w  Grodnie 
dnia  7  czerwcci  1492.  Żył  lat  64,  miesięcy  sześć,  dni 
\9,  panował  od  koronacyi  lat  45  bez  dni  18. 

Elżbieta  córka  Olbrachta  cesarza  młodsza,  urodzi- 
ła się  roku  1439  zaręczona  roku  1453  dnia  20  sierpnia 
zaślubiona  od  Zbigniewa  kardynała  królowi  korono- 
wana od  arcybiskupa  gnieźnieńskiego  Janj  dnia  12 
•liesi^ca  lutego  roku  1454  umarła  1505  dnia  30  lipca. 

Potomstwo  z  niej  —   Synowie. 

Władysław  król  czeski  i  węgierski  urodzony  r»> 
ku  1456  1  marca. 

Święty  Kazimierz  urodzony  roku  1458  3  paździer- 
nika.    Umarł  na  suchoty  roku  1483  4  marca. 

Jan  Olbracht  urodzony  roku  1460  27  grudni* 
panował  po  ojcu* 
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Alexander  urodzony  1432  5  sierpnia  panował  po 
bracie.  "  • 

Zygmunt  urodzony  roku  1467  1  stycznia  pano- 
tsol  po  śmierci  J)rnci. 

Fryderyk  urod/,ony  1468  27  kwietni;i  bvl'  kardy- 
ralem  arcybiskupem  gnieznieńskirii  i  biskupem  kra- 
kowskim umarł  roku  1503^ 

Córki. 

Jadwiga  urodzona  roku  1457  21  września  laśln- 
]>iona  Jer/.emu   ksiązęcin  Bav\aryi. 

Zofija  urocC/.ona  i*okiv  1  i64  6  mnjn.  Zaślubiona 
Frydei-ykowi  margrabi  bi'andel)iu-,skic^mii  ,  roku  1479. 
Matka  była    Olhraclila   I  księcia  priiskit^on. 

El/.biela  urodzona  roku  1435  9  maja  umarła  w 
roku  1466  9  maja. 

El/.l>iela  diuga  urodzona  roku  1472  13  maja  u- 
marła   w  d/-ieciusi\vie. 

Anna  uroci/.mia  roku  1476  12  marca.  Zaślubio- 
na ksią/.eciu  Bogusławowi  na  Slołpie  i  Szczecinie  w 
Pomeranii. 

Barbara  urodzona  roku  1478  15  lipca  zaślubiona 
Jerzemu   k-siąz/.-ciy    saskien.u   margrabi   misnii.. 

El/.[)ivl.'v  urodzona  roku  1480  3  hstopada  zaślu- 
biona Fi"y  dery  kowi  ksicc'u  lignickiemu  na  śląsku. 

JAN  OLBRACHT. 

Syn  Kazimierza  Jagiellończyka  i  Elżbiety  Olbra- 
chta drupieoo  cesarza  N'emiecki>^2,o  córki.  Urodził' 
się  roku  1459  dnia  27  grudnia.  Obrany  króiem,  po 
źniiei'ci  ojca  roku  1492  dni.\  27  sierpnia,  koronov\any 
od  Zbigniewa  Oleśnickiego  .arcybiskupa  gnieźnieńskie 
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go  w  Krnkowie  tegoż,  roku  dnia  23  wTr-esnin  ktcry 
bvl'  d'.\fń  nied/-ielny.  Uni.irł  rokn  1501  w  Toriinn 
dnin  17  czerwcn.  PocllO\^any  w  Krukowie.  Ż\l'ln'4l 
n)iesiocv  5  dtii  21,  punowal'  do  elekcyi  lat  7,  niiesiocy 
dwa,  dni  10. 

ALEKATs^DER. 

Syn  Kn7.imipr7.n  Jiigellonczyka  i  El'hiptv  cókl 
01^|^1cllta  cps;ir/,a.  N;irod/.ii  się  roku  1461  dnia  5 
sierpn  a.  Po  śmiei--ci  hiala  królem  ohiany  i  ol)\^o•l'a>• 
ny  v\  Piolrko\\  ie,  w  miesiącu  sierpniu  albo  na  począ- 
tku \M'/-eśjiia,  d/.ień  od  pisaivA)w  nie  jest  v\yra'/,ony-, 
tylko  y.e  ?ej:n  PioLrko\%ski  dopiero  ,j)0  j)Ooi'zeh!e  ki-ó- 
la  Jana  OlhracJila  naslapil,  zaś  ten  poo|-y,el»  h)\  26 
lipcii.  Koronowany  od  Fryderyka  kardynała  łirata 
5wego  ^u-cyhi.skupa  gnie-Anieiiskiego  w  Krakowie,  oraz 
biskupa  krakowskiego  dnia  12  grudnia  w  nied/,ieic 
pr/.yp:idajr^cego,  Uuiaii  roku  15U6  dnia  19  sierpnia. 
Poclitiwany  w  Wilnie  w  kościele  kaledralnym.  Zy-t 
lat  45,  dni  14,  panował  od  koronacyi  lat  4,  miesięcy  8, 
dni  8, 

Małzonhcu 

*. 

Helena  Iwana  Wasilewicza  W.  księcia  moskiew. 
■skiego  córka  /.  Zolii  Tomasza  Paleologa  despoty  Pe- 
lopouf^su  córki,  zaręczona  w  roku  1493,  zaślubiona  ro- 
ku następującego.  Dla  różności  wiary  nie  była  koro- 
nowana. Umarła  w  Wilnie  roku  1513,  Pochowana 
w  Ruśkwj  kaplicy. 
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MONARCHOWIE  WSPOŁŻTJACT 


Papif.ie. 
Eugeniusz  IV.  —  1447. 
Mikołaj  V.  —  1455. 
Kalixt  III.  ~  1458. 
Pius  II.  —  -■  1464. 
P.'.\^el'  III.—  —  1471. 
SixlusIV.  —  —  1484. 
Innocenty  YllI.—  1492. 
Alex.-inder  VI.  —  1503. 
Pius  III.  —  —  1503. 
Juliusz  II.  —    — 

Cesarze  wschodni, 

Jan  VI.  Paleolog  —  1448. 
Konstanly  Paleolog    1453. 


Cesarze  zachodni  Niemieccy 

Eryderyk  III.  —  1493. 
Maximilian  I. 

Sułtani  Ture.crj, 

Amurat  II.  —  1451. 
Mahomet  II.  —  1481. 
Bajazel  IL      — 

Królowie  frąncu$cy» 

Karol  VII.    —  1461. 

LudN%ik  .XI.  —  1483. 

Karol  VIII.  ~.  1498. 
JLudwUi  XII.— 
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firólowie  Hig-pańscy  w  TiastyliU 
Xnn  n.     ~     —     -_     11,^.1. 

iiem-a  IV.  -^   -^    u: i. 

,J/;i()ł'll.i  i  L'ti  (1\  tl.illfl    V.    k.ilolik 

•  Fjlip         —   "      —    1506. 

Alfons  V.     —     —     14":B 
J;,n   !/._    -_    _     1479. 
Feidsmmd  kulolik 

AKouslY.  —  —  1181. 
J.,n  11.'—^  —  _  U95. 
Eniniiiiaiti 

]irólo<.\ić  Neapolu  i  SycyUip 

Alfons   arrfigoński  —  1469. 
Ferdynand        —     —  1-194. 
Alfons  If.—    -—    —  1495. 
Ferd>n;md  Jl.  —     —  1196,      • 
Fr}dei)lś  _     —     —  1506. 

Iiiólowie.  u^ngiclscy. 

Henryk  VI.    —    —  1461. 

Edw.ii  d  IV.    —    —  1483. 

Edv\.ird  V.      •—    —  1485. 

Rys/;, id   III,    —     —  1480. 
Henryk  VII.  Teodor 

Tom,  IL  55 


Iirólowie  Szkoccy, 

Jakóh  n.  ~,  \m), 
J,-.kó4ł  Ilf.  —  1488. 
Jakób  iV.     — 


D; 


scy. 


RrysztoF  Ul.  —  U48. 
Kryslieni —  —  1481. 
Jan  —    — 

Iirólowie  Szwedzcy, 

Kryf^ztof  lą  —  1448. 

Karol  VIfI.  —  1471. 

bc?,kró!ewie  —  1483. 

Jan  —  — 

Iirólowie  Węgierscy, 

Jan  Ilunind  regmiem  —  1453. 
Wiiidyslaw  —         —   1458. 

Maciej  Kot- win    —         —  1490, 
Władyslow  J;)«;ielIoiicz.yk. 

Iirólowie  Czescy, 

Wradysław        —  —  1458. 

Jer/.y   alho  Irzyk  Podjehradzki  1471 
\VładyslViw  Jagiellończyk 

Carowie  inoshicwscy, 

Wasili  Wasilewicz  • —  14"2. 
Iwan  W3sil<^v.^icx  —  1505. 
W«#il  JwaaowiM. 
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Misirzoi^^ić  wielcy  Pruscy, 

Konrad  Erlich.nipen     —     —     1467. 
Henryk  lieu>s  de  Plauen   pier- 

■wej  nomieslnik  polem  niistr?.  ]4G9. 
Maicin  Truchses  —  —  — 1489. 
Jan  TielYen  —  —  —  —1496. 
Fryderyk,  ksiąze  saski 

Mistrzowie  Jnjlantscy. 

Henryk  Fink  de   Auerburg  —  1431. 

Jan  Ostt>^fr  de  Mengeden  —  l475. 
Jan  WaUJiiaen  —  —  —  —  1477. 
Bernard  von  der  Borch —  —  1486. 
Jan   F'i'eylag         —  —     —  1495. 

Walter  de  Piellenberg  — 

PFol^wodowic  Mołdawii  czyli  fFołoscy. 

Stefan     —     —    —  14-18. 
Piolr  Stefanowicz 

Alexander     —    —  1450. 

Bogdan  ^     —    —  1401. 

I^iotr  Elia»v.o\\icz —  1451.: 

Alpxander  wraca  —  1456. 
Piotr  i  Berendy  kolo  r.l458. 

Stefan  —       —  150X 

Boadan 

D 

Ilanowie  kapczaccy, 

Mohamed  klian 

Alimeg  khan    —  -•  14^0. 

Muriaza  —  —  1481, 

Aclimut  —  —  1485. 
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Sclmclinirit    —    —    1502. 
Wic/-i(inv   w  Trokach  150G,  ]jannlKripcxacki 
ro/,l)il  y 

IlanoiAic  hryjiisiry  prz&hopscy. 

Ilad/y  Ccr-j  —  147.3. 
jra)(l.^r  G.rtj  —  1120. 
Sitnu  li  CticJ 
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PORZĄDEK  LAT  W  OBU   TOMACH 


W  Tomie  I. 

Rok  ]4Una  str;  1  —    Rok  1472  —  132  — 

14-13  —   2  —  Uli  —  \\0   — 

urn  —     10  —  1474  —  14J  — 

M47  _  28  ~  1475  —  16 1  — 

1418  —  36  —  1476  —  161  — 

■  1449  —  45  —  1477  —  169  — 

1450  —  52  —  1478  —  174  — 

1451  —  58  —  1479  —  480  — 

1452  —  71  —  1480,  1181  187  — 

1453  —  88—..  1482,1484  188  — 

1454  —  99  —  1484  —  189  — 

1455  —  158  —  1485  —  190  — 
1455  —  171  —  1486,  1490  191  — 

1457  —  184  —  1490  —  195  — 

1458  —  198  —  1491  —  199  — 

1459  —  212  —  1492  —  202  — 

1460  —  228  —  1193  —  213  — 

1461  —  236  —  1494  —  213  — 

1462  — 11^5  —  214  — 

MT  rp  .    jj  1496  —  215  — 

1463  —   1  —  1498  —  229  — 

1464  —  18  —  1499  —  2^2  — 

1465  —  33  —  \'-m  —  238  — 

1466  —  46  —  1501  —  239  — 

1467  —  91  —  1502  —  213  — 
.1468  —  100  —  1503  —  249  — 

1469  —110—  1504  —  250  — 

1470  —  118  —  1505  —  252  — ] 

1471  —  123  —       1506  —  259  — 
Tom.  IL  36 
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ABECADŁO  WE  SPKANIE  . 

fKaznicjszfch  iiazwi&k  i  Tzeczy.  . 


a;. 

Akademta  i<i*akov\ska  «'/,i3are  jKipl^ża,  F<plijca  I  41.' 
Altńiancler   Jao-vM}(>-iic.?%Vv'  ©bw^lany  W^-^księoem  iLit: 
II  208  ?.aslubia  IMe«ę  córkę   Iwaaa  W    liA   śpieszry 
ido  Krakówti  li  SIS  lcx}ron'b^'«»yiii  ^18  wyfeldza  do 
Litwy  II  248  jadzie  4o  l¥ns  II  250'  isa  ^fjm  do  Bi-y.e- 
ścia  Ii  2")2  na  Sf-jai    radomski  U  251    parulIzeHi   ru-*' 
•sjton-y  II  255  fetiz-^-e  Ba  seJTri  'Jahelski  II  259  ztam^afl 
Ło  Litwy  II  231  umi-era  II  '2€5  ©fey^Łaje',  ^isdt-akUr 
11256  podir)w.3ny  w  Wilnii^  II  267.  . 
Alf  xa«cier  ii<>sp^(1ar*5oV<>sUi  ^h-ltty  \  ł7(T. ". 

II  1 18. 

Aiiglicy  gdańsk re  'oIcręJa  s-.tmTer^jĄ  11,  TO(i.;. 
Arcyliłsknpi.  gniecoiieiiscy  _>iU;w<»lM:łet3i  iad  grzyiwtiy -js-td-- 

ta  I  265.  . 
Armata  wodrta  Jti3VTaVrow  inWn tfli id  1  "pora/s^^sair  12. 
Ai1;vkuły  pok<>=)ą  t.or.U!ń>;kT;eg^o  11  75'  76-r^4. '. 


JBaJazel  '-siThan  ■  wstępuje' na.  ..trxin  ii  •i'i39  fm^i;iS7iy  Wo-' 

łosxez\ 7.nę  -li   190^  , 
.jgajssen  (^afon-el)"  .^ys^Wriy^d  iT^rn.snkłSw  -<{o:""-rkr.jUa  rP; 

J  .130.  iuian.&.wttft}' .woij'e,«'©4^  fis^łiiiiilskiin:  J  łi.ilT  iaa- 
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7-nnc7,ony  do  znwarcia  pokoju  z  kiv,y'akami  II  23 
przyhywn  do  króla  od  s/lnclity  pmskiej  II  52. 

B.tjsispn  (Scibor)  skłnda  w  ielkorządy  pruskie  ,  zostaje 
viojpw.  malborskim  II  91. 

B.g^stn  (Jan)  I  l22  mówi  w  Krakowip  yn  7.\\iazkiem 
pruskimi  132  miannw  ony  \^ojp\^odą  I  I  37  Pi-u  iików 
w  wierności  dla   króla  ulv\'ier(l/,n  I  2!2. 

Balcer  ksiąze  Zegonski  polpgl'  pod  Chojnicami  I  149. 

Barhara  siostra  królewska  wydana  za  księcia  Saskieo-o 
II  215. 

Barho  kardynał  wysiany  do  Polski  II  137  próżno  chce 
poood/,ić  królów  II  J39  powiórne  usiłowania  iego 
be/sk Mleczne  II   142. 

Bawni-ski  ksią/e  ofiaruie  przyiaźń  i  pos'rednjClwo  kró- 
lowi   I  2^1. 

Bernardynów   pocz^lfk  I  99. 

Biskup  wainiiński  zawiera  z  królem  ugodę  w  ElI)ląo-u 
II  19. 

Bitwa  |)od  Krasnopolem  I  57  pod  .Chojnicami  II  149 
pod  Puckiem  1  255.  Bitwa  morska  II  12  nad  Sawą 
Polaków  z  Turkami  II  17  pod  Ciechanowem  II  39 
u  Kopeslyna  z  Talai-ami  II  193  pod  Czarnowicami 
II  227   nad  Wiedrocią  II  238  pod  Kłeckiem  II  264. 

Boglewski  Michał  wojewoda  warszawski  posiany  na 
sejm  Piotrkowski  II  13. 

Bohdan  syn  Stefana  wojewody  stara  się  o  królewnę 
II   157  ponawia  pros'by  II  260  napada  Pokucie  II  260. 

Bolesław  Cieszyński  ksiąze  zawiera  pokój  wieczysty 
z  koroną  I  23. 

Bolesław  ksIrT/.e  Opolski  wpada  do  Polski  I  81  skłania 
się  do  |)okojn  168. 

Bolesław  ksiąze  mazowiecki  płocki  obrany  królem 
polskim  I  19  przybywa  na  koronacyc  Kazimierza  I 


28  zali  się  nn  Litw;*  I  1 10  przybywn  na  SRjm  loc^y- 

cki   [    140  iimicr;!    w  OpiiiooiH-ze   I    157. 
Brodnic.'!  v\'/,i(;l.i  |iiv.e/   ki /\ /;iIn(')\v  1241  usIn])ionrj  Po- 

Likoni  pokojini   loriii'iskim  11  75. 
Piim>l)('rjj-   |)(idd.i!e  sę   l)i>k(ijjo\\  i   \Mii'ni!ńskiemii  I  241, 
Riio/arki  liarl liini  ei   |jole«^ł  w  liiluie  ■/,  Talyi-amil  1D3, 
Bulle  |)n|)ieskie  1246   [u/.eciw  /iv,\kov\i  II  iJ4. 
BiinL  w  Toruniu  1  181    \\  Gdańsku  I  181. 
Bunnistr/p  miast,  an/.eatyckich   pośrednikami  są  do  za- 

\\arcia   pokoju  z  kr/,v/akami  II   23. 
Bnrniislr/e  \A  roclawia    nif  uv.naia    za    króla    Ii-z)ka  I 

219  poddała  sio   Kaxiniier/.uv\i  I  219. 

C. 

Cfcli  robotników  l>nrs7,fynowyc!i  w  Gdańsku  II  188. 
Clitlnino   zdradą    wicie   prze/,   krzyżaków   I   195. 
Chełmski  Scibor  pizejozuny  nad  zanikiem  malborskim 

I  209. 

Chodkiewicz  Iwanko  z  liii  winami  i  Tataranii  przj!>y- 
wa  pod  Chojnice  II  57. 

Chojnice  odstępują  od  związku  pruskiego  I  121  oblę- 
żone II  57  zdobyte  II   67. 

Christian  król  duński  zabiera  anoielskie  okrcla  do 
Gdańska  pl'vnące  II  106. 

Chrząstowski  (Piotr)   wysiany  do  Kazimierza  I  4. 

Chrząstowski  (Mikołaj)  pov\raca  z  Pragi  I    140. 

Cisza  podalek  ncliwalony  I  105. 

Cła  uch\\aIone  I  227, 

Czarnecki    (MikoJa|)  wysłany  do   Kazinrrr/.a  I  4. 

Czarnoszyn  na  mazowszu    iiblezony    od  nieprzyjaciół 

II  33. 

Czartoryski  (Michał)  ściga  Tiiuryckich  posłów  U  8. 
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OBechowIe  zaciągani  na  wojnę  przeciw  krzyżakom  j 
144. . 

Czerwonka  (Ulryk)  przywodzi  Toruńskich  buntowni- 
ków do  posluszreństwa  I  182  powraca  z  wiezienia 
czeskiego  I  '257. 

Ozl'uchbwski  zamek  ubiezouy  n  54  odzyskany  II  58. \ 

Oztóry  grosa^e  od  grzywny,  podatek  II  35,  . 

D.. 

Ot^putowani  od  szlachty  i  miast  pruskich  11  49.' 

Deputowani  z  Lubeki  przybywaią  do  Torunia  II 23. 

n^rslaw  z  Rytwian  wojewoda  sendomirski  I  87  88  wy- 
słany do  Wrocławia  I  97  przełożony  nad  hufcem 
Wfijs^ii  I  ;148. 

EBSdgosz  (Jan)  przywozi  ozdoby  kardynalskie  dla  Zbi- 
gniewa I  47  wysłany  do  Węgier  I  48  »Aypłaca  żołd 
zaciąznym  I  185  wysłany  na  zjazd  Bytomski  I  229 
ppwtórnie  wysłany  tamże  I  235,  wygnany  z  kraju 
pj^zez  króla  I  237  przydany  komitnissarzom  do  za- 
warcia pokoju  II  24  wysłany  do  legata  papieskiego  II 
62  ido  Irzyka  króla  II  95  umiera  II  187. 

nBkigQsz,a  pomyłka  w  dziejach  I  210. 

ISoblesław  z  Kurozwgk  pozyskuje  Cziechów  na  stronę 
któla  .n  125.  . 

IKohówieństwo  przyczynia  się  do  podatków  II  135.  . 

DŁinin  (Piotr)  podkom:  sendomirski  przełożony  nad 
zaeiiąznemi  1  239  zamek  Swiecz  do  poddania  s.ię  zmu- 
szał 1  240  wkracza  w  głąb  Pruss.  ;1  253  joswobadta 
PRuenburg  I  253. 

n^^iti*. tkśiąze  moskiewski. oblega  Smoleńsk  *-  cola  się 
illl48.\ 
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F^tM^^^sfeff^go-  zja/.dił  corocznego   ustanowienie  11  107. 

Kl/błta  kiólowa  prz^łAyysa  do  Krakowa  1  100  popie^ 
i'A  stłoiic  J.uia  Olbracliła-  U  21Ł  umiera  U  258. 

lurlłchansen  (Lndwik)  mistrz  W.  następuje  po  bracie 
*Tvoinj  1  118  zwołpie  słany-  da  Elbląga  1. 120,.  umie- 
ra 11  107. 

Eryk  ksią/.e  Szezeclński  zabiera  Lemberg  i  Bytów  1 
23^4  zdradza  go  pom;ągaj^c  krzyżakom  1  257  cofa  sjf 
spiesznie  L  257, 

fł.lej  j(Miko}'a})  posłuje  do  Carogrodu  11  195. 

F]<)tka  krzyżacka  porażona  1111. 

l»VEt.dł=aiad  dostaje  się  nieprzyjaciołom  1  241  powra«a 
się  Polakom  11  59. 

Fryderyk   cesarz  potwierdza  związek  pruski  1 122  gro 

•  li  tymże  związkowym  1  123  sądzenie  ich  sprawy 
odwleka  1  126  przywileje  Im  potwierdza  1  126  uxna* 
je  związek  za  nieważny  1 128  pisze  listy  do  Węgrów 
aby  nie  ubliżono  prawom  Kazimierza  1  199  ofiaruje 
przymierze  królowi  polskiemu  11  119  uznaje  Wła- 
■  dyslawa   królem  czeskim  11  150. 

Fryderyk  margrabia  brandeburski  zalecany  do  tronu 
po.lskiego  1  16  chce  byd^  pos'rednIkIem  pokoju  pru- 
skiego 1  1G6  wojuje  z  księciem  Stolpeńskim  11  106 
domaga  się  od  niego  hołdu  11  116- 

Fryderyk  mistra  krzyżacki  wzbrania  si|  złożyć  hołdu 
królowi  11  24E'' 

Fryderyk  Jagiellończyk  biskup  krakowski  mianuje  kro. 
lem  Olbrachta  11  212  zostaje  kardynałem  11  2(  > 
Łwołuje  stany  do  Piotrkowa  U   245  koronuje  Ai.  - 
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xanffra  II   247  zostaje    wielkorządcą   yf  koronie  I 
2.1&  wychodzi  przeciw  Talarom  11  249  umiera  11  249. 

■  G. 

GastoT(ł  chce  wynieść  na  W.  X.  L.  zięcia  swego  I  174 
ws/^czyna  zamieszania   1   15'J. 

Gaslold  (Maicin)  zostaje  starostą  kijowskim  U  123. 

Gdańsk  doznaie  hojności  króla  U  143. 

Gliński  wiciirzy  w  Litwie  11  253  zwycięża  Talarów  pod 
Kłeck  im  11  265. 

Gniew  zamek  podd.ije  się  krzy^.akom  1  153,  oblężony 
U  li   poddaje  się  Dunin(  wi  II  J  8. 

Golnh   /.aniek  od/-\skany  pr/ez  Czerwonkę  1  257. 

GosUńaki  zamek  od  księstwa  pluckiego  odrywa  sie  1 
259. 

Gruszczyński  biskup  włocławski  mianowany  biskupem 
krakowskim  1  236  postępuje  na  arcybiskupstwo  gnie- 
źnieńskie U  21. 

II. 

Helena  córka  cara  zaślubiona  Alexandrowi  11  214. 

Heliasz  syn  Piotra  woji^wody   ścięty  U  241. 

llfr-nryk  ksiąze  Stolpeński  chytrze  ofiaruje  pomoc  kró- 
lowi 11  53  zdradza  króla  U  54  jiizybywa  do  Bydgo- 
szczy 11  64  obiecuje  posiłki  11  64  podstępne  działa 
U  65  oflaruie   hołdów uiclwo  króloAi  11  107. 

Ilieronim  arcyldskup  Kieteński  lej^al  przybywa  do  Pol- 
ski 1  264  jedzie  do   Br^.cścia   1   265. 

Holland  miasto   pruskie  odparła  od   krzyżaków  U  15. 

liuniad  na  czele  stronnictwa  w  Węgrzech  1  4y. 

TaJwIg*  królewna  zaślubiona  U  161. 
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Jakub  z  Sienna  proboszcz  gniejŁnieński  i  krakowski 
wysłany  do  pr.pieza  1  225  od  paplez-a  mianowany 
bisk.  krak.  1  23G  wywołany  przez  ki^óla  z  kraju  1 
837  uchodzi  do  Śląska  1  2i4  wezwany  przez  legata 
na  seym  Piotrkowski  1  265  przybywa  do  Piotrko- 
wa U  1.  zostaje  biskupem  włocławskim  11  21  arcy- 
biskupem gnieźnieńskim  11  152.  — 

Jakub  z  Szadka  naznaczony  do  pokoju  z  krzyżakami 
11  23. 

Jan  arcyb.  gnieźnieński  składa  synod  w  Kaliszu  I  258 
umiera  11  21. 

Jan  arcybiskup  lwowski  1  25. 

Jan  z  Czyzowa  kasztelan  krakowski  sprzeciwia  się  wy- 
borowi Fryderyka  margr.  1  17  wysiany  do  Piotra 
woj.  Mult.  1  43  wysłany  do  Wrocławia  1  97  mówi 
za  przyjęciem  związku  pruskiego  1  135  zasłania  kraj 
od  łupieżców  1  192. 

Jan  z  01es'nicy  wojewoda  sendomlrski  głosuje  na  Bo- 
lesława płockiego  1    18  upomina  króla  1  80. 

Janusz  ksiąze  Oświęcimski  wpada  do  Polski  1  89  czy- 
ni przyrzeczenia  1  93  oblega  zamek  os'wiecimski  199 
odstępuje  go  1  99  przedaje  księstwo  oświęcimskie  ko- 
ronie 1  99  daje  pomoc  łupieżcom  1  191. 

Janusz  ksiąze  mazowiecki  przybywa  na  sejm  piotrków* 
ski  U  211  umiera  11  214. 

Jan  z  Tęczyna  wojewoda  krakowski  wysłany  do  iCazi- 
mierza  1  5  zaleca  do  tronu  Bolesława  1  18  wypra- 
wiony znów  do  Kazimierza  1  25  napomina  króla  1 
79  wysłany  od  ki'óla  dla  uło'^enia  umów  małzeń- 
skicli  I  97  radzi^ticlwlec  przyjęcie  związku  pruskie- 
go 1  134  posłuje,  do  Ładysława  króla  czeskiego  1 
154  wysłjjny  na  Podole  dla  odebrania  hołdu  od  woj. 
Tom  IL  37 
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i     Wołoskiego  1  180  zasiania  kraj  od  łapieźców  1  192 

wysiany  do  Bytomia  I  235. 
Jan  Olbracht  zwycięża  Tatarów  11  19-1  wezwany  na 
królestwo  węo-ierskie  U  197  oblega  Koszyce  11  197 
odstępuje  U  198  obrany  królem  polskim  11  211  ko- 
ronowany 11  212  zawiera  z  bratem  ugodę  11  282  z  Tur- 
kami U  213  gotuje  się  przeciw  Turkom  U  218  cią- 
ąnie  z  wojskiem  przez  Pokucie  II  220  oblega  Socza- 
wn  U  221  znmyśla  osadzić  kawalerów  maltańskich 
w  Polszczę  U  232  jedzie  do  Torunia  11  241  umiera 
11  241  pochowany  w  Krakowie  11  241  charakter  jego, 
obyczaje  11  212. 
Jan  z  Sienna  wysiany  do  Kazimierza    od   panów  rady 

1  2. 
Jan  bisknp  włocławski    zawiera    umowy   z  zaciąźnemi 

pruskicmi  I  173. 
Jan  Kapistran  przywieziony  do  Polski  1  98. 
Jan  z  Koniecpola  wysiany  do  Kazimierza   1  5  powtór- 
nie, wysłany  I  2ó  wv?.i;my  do    wojewody  Multańsk. 
I  43  wysłany  do  Wrocławia  1  97  umiera  1  160. 
'Jan  z  Rabsztyna   poseł  czeski  1  142.  , 

Jan  z  Pilczy  wysłany  do  Piotra  woj.  muU.  1  43. 
Jasiński  (Paweł)  oblega  Starogrod  U  42  wzięty  w  nie- 
wolą 11  43  wypuszczony  z  nie'j  11  67  oblężony  w  Ni- 
tryl U  133  wpuszczony  na  scjm  rzeszy  11  148  zosta- 
je dowódcą  wojsk  ruskich  11  168. 
Inflałskie  rycerstwo   wyprawia  się  ku  Starogrodowi   11 

46  wpada  w  ręce  Żmudziilów  11  46. 
Irzyk  Podjebradzki  obrany  królem  czeskim  1  200  wy- 
syła posłów  do  Polski  1  210  u/,tf!l^e  prawo  króla  do 
korony  czesk.  1  211  gotuje  się  do  wojny  z  Polską  1 
232  potwarza  króla  i  królowę  1  232  nierad  pokojo- 
wi toruńskiemu  11  86  uciieia  11  124. 
Iskra  (Jan)  z  Wigier  przybywa  do  Piotrkowa  1  202  i«- 
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chęca  do  przyjęcia  korony  węgierskiej  1  203, pośre- 
dnikiem jest  w  rozejmie   1  208 — 209. 

Julius?.  11  papież  uwalnia  Polaków  od  środowyoh  po- 
stów 11259  pozwala  zyć  królowi  z  Heleną  U  259. 

Iwan  car  niosk-iewski  zabiera  część  ziemi  siewierskiej 
11  213  najeżdża  litewskie  kraje  U  237  umiera  U  261. 

K. 

Kalliąjach  Filip  umiera  11  125. 

Kamieniec  obwarowany  11  16, 

Kapituła  krakowska  dostarcza  pieniędzy  1  179. 

Karnkowski  (Jan)  przełożony  nad  zaciąznemi  11  2  9. 

Karol  król  szwedzki  dopomina  się  o  Puck  U  117. 

Karol  Knutzon  przybywa  do  Gdańska  1  187. 

Kazimierz  książę  mazowiecki  umiera  hezpotomnie  1  27 

Kazimierza  syna  królewskiego  chrzciny  1  210  jedzie  do 
Vv^cgier  11  219  wraca  do  Polski   11  231  unutra  11  289 

Kazimierz  J.igiellończyk  król  niechce  przyjąć  korony 
1  4  odmawia  powtórnie  1  14  źaliije  zwłoki  1  21 
przyjmuje  rządy  Polski  1  27  przybywa  do  Krako- 
wa koronowany  1  28  wyjeżdża  do  Litwy  1  35 
prześladuje  Michała  książęcia  Lit-'  1  56  przybywa  do 
Lublina  1  36  prz^-bywa  do  Ivrakowa  1  41  jedzie  do 
Lwowa  1  72  jedzie  do  Litwy  1  41  wyprawia  się  z  woj- 
skiem przeciw  IMichałowi  1  45  wzbrania  się  potwier- 
dzić prawa  koronne  1  52  zwłóczy  za  powtórnem 
naleganiem  1  62  zagniewany  na  kardynała  i  innych 
1  78  jedzie  do  Nieszawy  181  od\%łoczy  potwierdze- 
nie praw  1  82  stara  się  o  Elżbietę  córkę  cesarza  1  87 
przybywa  na  sejm  piolrko\^ski  1  94  wybiegi  w  po- 
twierdzaniu praw  1  94  zaślubia  Elżbietę  1  100  przyj- 
muje związek  Pruskill35  stanowi  cztery  woje\%ódz- 
twa    pruskie  1  137  gotuje    się   do  ^\ojny  pruskie'j  1 
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138  odbiera  przysięgę  wierności  z  Prus  1  141  przy- 
bywa do  Elbląga  I  143  hojny  dla  miast  Pruskich  I 
143  oblega  Chojnice  I  147  niektóre  prawa  Wkopo- 
lanom  ponawia  I  147  błędy  jego  w^  prowadzeniu  woj- 
ny 1  148  przegrywa  bitwę  pod  Chojnicami,  cofa  się 
ku  Bydgor.zczy  I  151  obozuje  pod  Łaszynem  I  156 
zdobywa  zamki  biskupa  Sambińskiego  I  158  jedzie 
na  sejm  piofrkowski  I  161  zakłada  obóz  pod  Łaszy- 
nem I  168  odstępuje  I  168  jedzie  na  sejm  I  176  u- 
śmierza  rosterki  litewskie  I  184  wjeżdża  do  Gdań- 
ska I  187  puszcza  Czerwonce  zamki  w  dzierżawę  I 
l91  wraca  z  Litwy  I  201  ciągnie  pod  Papowi  204 
staje  pod  Tiaszyupm  I  205  wraca  do  Polski  I  210 
niechce  z,wolać  sejmu  I  217  zaciąga  wojskowych  I 
239  widzi  się  z  Irzykiem  1  249  jedzie  na  sejm  pio* 
trkowski  I  258  jedzie  na  z/jazd  łowicki  1  260  wraca 
z  Litwy  H  9  zamyśla  popierać  pruską  wojnę  II  29 
jedzie  na  sejm  II  31  do  Pał'czowa  II  32  wypłaca 
żołd  zaciąznyni  II  37  przybywa  na  sejm  piotrkow- 
ski II  147  niechce  puścić  w  lenaaość  ziem  mazowie- 
ckich II  48  ^itłada  radę  w  Bidgoszczy  II  55  skłania 
sie  do  pokoju  z  krzyżakami  II  62  niechce  zezwoli 
na  zburzenie  Chojnic  U  68  jedzie  do  Torunia  II  69 
zawiera  pokój  toruński  II  73  posyła  podarunki  lega 
łowi  ^11  87  mistrzowi  i  innym  II  88  zwołuje  zjazd 
do  Krakowa  II  95 ,  wymawia  się  od  korony  cze- 
skiej II  98  odprawia  wjazd  do  Gdańska  II  105  do 
Malborga  105  zaprowadza  w  Pruslech  porządki  11 
107  wypłaia  żołd  zaciąznyni  U  .110  zwiedza  kraje 
litewskie  U  li 8  przyrzeka  potwierdzić  prawa  koronne 
pieczęcią  majestatyczną,  II  PiO  odprowadza  syna  do 
Sądcza  U  130  wojnę  IMaciejowi  wydaje  H  157  obej- 
muje Sochaczew   II  164    bawi  się  w  Litwie   łowami 
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II  187  zbiera  wojsko  przeciw  Turkom  11  190  woinie 
przeciwko  kniaziowi  moskiewskiemu  II  109  robi  le- 
stament  11  203  umiera  11  203  pochowany  w  Krako- 
^^ie  11203  charakter  jego  obyczaje  IL  203— 207. 

Kieska  na  Bukowinie  II  224. 

Knipawa  poddaje  się  krzyżakom  I  164. 

Koga  (Marcin)  herszt  buntowników  śmiercią  ukarany 

I  184.  .         , 

Kilda  (Jan)  Czech  podstępem  wchodzi   do  Działdowa 

I  159  wraca  do  Czech  I  177. 
Kommissarze  królewscy  traktują  o  pokój  z  krzyżaka- 

mi  I  187. 
Kommissarze  z  Pruss  i  Inflant  przybywają  do  Toruma 

*  Kommissarze  do  ułożenia  pokoju  z  krzyżakami  U  /U. 

Kommissarze  de  Pruss  wysłani  II  113. 

Konrad  ksiaze  warszawski  uznany  za  księcia  płockie- 
go  I  259  przybywa  do  Piotrkowa  1  261  nieprzysta- 
]e  na  sąd  królewski  1  262  pozwany  na  sejm  piotrko- 
wski niestaje  II  13   przybywa  do  Piotrkowa  II  31. 

Konrad  ksiąze  Oleśnicki  przybywa  do  Piotrkowa  II 
31  rości  s'obie  prawa    do    księstwa   płockiego  II  37 

zrzeka  sie  U  43. 
Konrada  mistrza  krzy^.ackiego  żądania  I  92  chroni  się 

do  Gdańska  przed  zakonnemi  I  114  umierał  117. 
Konstanty  książę  Osirogski  wzięty  w  niewolą  II  238. 
Koronni  obywatele  naradzają  się    nad   obraniem  króla 

II  209  zgromadzają  się  w  Piotrkowie  II  210. 
Kostka  (Wojciech),  w  poselstwie  od    Ir/-yka    przybywa 

II  l02. 
Kot  (Wincenty)  arcyb.  gnieznień.  zaleca  do  tronu  Fry- 
deryka margrabię  I  16  ogłasza  Bolesława  mazovMeck. 
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król«m  I  19  sprzecza  się  o  pierwszeństwo  z  kardy- 
nałem I  49. 

Kozaków  napad  U  114. 

Krasny  (Bazyli)  wysiany  od  Kazimierza,  ma  mowę 
w  Piotrkowie  I  10. 

Krucyata  przeciw  Turkom  ogłoszona  II  20  przeciw 
Irzykowi  II  101. 

Krzyzownicy  polscy  II  20,  rzucają  się  na  żydów  U  20 
ciągnie  ich  12  tysięcy  przez  Kraków  11  22  rabuje 
domy  żydowskie  w  Kazimierzu  II  237. 

Kupcom  norymburskim  z  Polski  ustąpić  kazano  1  60. 

Kupcom  polskim  do  Wrocławia  jarmarczyc  niewolno 
1  60. 

Kwidzyn  zdobyty  I  234. 

L.  Ł. 

Legat  paplezki  w  Prusiech  I  119  wdaje  się  za  Jaku- 
bem z  Sienna  II  1  jadzie  do  Królewca  II  4  sprzyja 
krzyżakom  II  5  pobudza  pruskich  mieszczan  do  od- 
stąpienia króla  II  7  niechce  zdjąć  klątwy  z  Prusa- 
ków II  10  przesiaduje  we  \yroclawiu  II  14  przyby- 
wa do  Toruyia  i  ma  mowę  przed  królem  II  68  wy- 
trwały wśród  przeciwności  II  73  udarowany  od  kró- 
la II  87  zostaje  radcą  królewskim  II  88  zachęca  do 
wojny  przeciw  Ii'zykowi  II  89  zostaje  biskupem  wro- 
cławskim II  99. 

Leszczyński  Rafał  od  cesarza  do  króla  przybywa  II 
118  powtórnie  posłuje  II  169. 

Listy  od  margr;ibiów  brandeburskich  I  123. 

Lilwa  nie])r/,)  jazna  polszczę  I  232  chce  sobie  obrać 
księciem  Olelkowicza  I  238  niechętna  koronie  II  20- 
nierada  pokojowi  toruńskiemu  II  86. 

Litwini  dopominają  się  o  Podole  i  ziemię  bełzką  II  3. 
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Lite-wslii  sejm  11  3. 

Lubeka  miasto  pośredniczką  jest  między  królem  a 
krzyżakami  U  15. 

Lubelskie  województwo  Titworzone  11  151. 

Lubieszowski  Prandota  stacza  bitw^  z  Szumborskim 
1  195. 

Łubów  poddaje  się  krzyżakom  1  218. 

Ludwik  z  Bononii  pati^yarcha  Antiocheński  pobudza 
hana  do  wojny  z  Turkami  11  45  przebywa  do  Wil- 
na 11  45. 

Lutko  Jan  podrjrznny  o  porozumienie  z  nieprzyjaciół- 
mi 1   208  zostaje  biskupem  krakowskim  U  21. 

Ładyslaw  król  umiera  1  198. 

Łanowe  nałożone  1  224  U  34. 

Łaski  Jan  zastępuje  kancorzów  jedzie  z  królem  U  258. 

Łaszcz  podkomorzy  ginie  w  bitwie  z  tatarami  1  193. 

Łuck  Litwie  oddany  1  72. 

Łukasz  z  Górki  wojewoda  poznański  wysiany  do  Ka- 
zimierza 1  5  zaleca  do  tronu  Bolesława  maz.  1  18 
wyprawiony  do  Kazimierza  1  25  wzięty  w  niewolą 
pod  Chojnicami  1  151  naznaczony  do  zawarcia  po- 
koju pruskiego  11  23. 

M. 

Maciej  biskup  Wileński  mówi  za  przywilejami  Litwy 
166. 

Macie'j  królem  węgierskim  obrany  1  199  toczy  woj-.^r 
7,  Irzykiem  U  UX)  obrany  królem  czeskim  11  lii 
znienawidzony  od  węgrów  11  121  opieYa  sie.  węgroiM 
11  131,  niechce  zawierać  pokoju  11  139  wiclirzy  v 
Czechach  U  141  wkracza  do  Polski  11  151  gwałci  za 
warty  pokój  U  152  zamki  na  czecJiach  zdobrwa  1 
153  pustoszy  Auslry.-j  11  152  napada  państwa  cesar- 


—  292  — 

skie  U  173  uwodni  mistrza  krzyżackiego  U  181 — 182 

nniiera    1U195. 
BIćiliomet  han    tatai^^u    od   przekopskiego  bana    zbity 

11  2-10. 
Malborg  odstępuje  od  związku  pruskiegą   1  121  w/Ic - 

ty  od  i/ieprzyjaciół  1 194  oddany  w  dzierżawę  Iskrze 

I  20Ó  poddaje  się  królewskim  żołnierzom  1  234  u- 
sl;)piony  polszczę  pokojem. toruńskim  11  75  załogą 
polską  osadzony  U  170. 

Mamiąko  cai^.yk  zawolski  napada  polskę  U  115. 
Marya  ciołka  królewska  przybywa  do  Sambora  1  65. 
Margrabia  miśnii  chce  wezwać  króla   za _^  pośrednika  I 

155. 
Mazowieccy  książęta  dopominają  się  o  swoje  ziemie  11 

121  sprzyjają  nieprzyjaciołom    Polski  U   171. 
Mengligierej  han  krymski  chce  z  Polską  zawrzeć  pokój 

II  257. 

Mehlsack  zamek  wzięty  na  krzyżakach  U  49. 

Mistrz  wielki  krzyżacki  chce  przeciągnąć  ku  sobie  kró- 
la polsk.  1  136  zdradą  chce  ubiedz  Toruń  1  161  i 
Gniew  11  11  uzbraja  statki  1112  nieclice  ustąpić  pol- 
sce Malborga  11  42  trapi  się  odstąpieniem "  biskupa 
warmińskiep-o  11  51  zamyka  się  w  zamku  basteńskim 
11  52  skłania  się  do  pokoju  11  60  przybywa  do  To- 
runia U  71  uwalnia  polaków  od  ciężarów  na  lat  25 
11  88  zajmuje  zaniki  praskie  11  173  chce  się  łączyć 
z  węgrami  11  178  odchodzi  ze  wstydem  U  178  po- 
siłkuje Thungena  11  179  wzbrania  się  złożyć  hołd 
11  183  z  zakonem  i  szlachlą  przysięga  na  wierność 
U  184. 

Miasla  morawskie  powstają  przeciw  czeskie']  elekcyi  1 
200. 
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Miasta  pruskie  Tsykonywają  przysięgę  wierności  pol- 
szczę 1  138. 

IMiasta  odstąpione  krzyżakom  pokojem  toruńskim  U  81. 

Miasta  ustąpione  polszczę  pokojtm  toruńskim  II  75 — 78. 

JMicijał  ksiąze  litewski  cLce  przeiiJagać  króla  1  30  prze- 
śladowany od  niego  1  36  prosi  znów  o  przebacze- 
nie 1  44  odrzucony  ze  wzgardą  1  44  udaje  się  do 
Tatarów  1  44  najeżdża  Litwę  1  45  przed  królem  u- 
ciiodzi  1  45  umiera   1  73. 

]\liko']'aj  ksiąze  raciborski  zawiera  pokój  z  koroną  i 
28. 

Mikołaj  biskup  sambiiiski  przechodzi  na  stronę  krzy- 
żaków 1   153. 

Mikołaja  papieża  bulla  1  41. 

Mołdawia  przyznana  królowi  węgierskiemu  11  233. 

Moneta  w  półgroszkach  ucbowalona  11  260. 

Morowa  zaraza  w  Polszczę  i  w  Śląsku  1  85  w  okolicach 
Malborga  U  31  w  Polszczę  i  na  Mazowszu  11  32. 

N 

Namowy  Kallimacba  11216—217. 
Niemcy  obrazy  zabierają  1  189, 
Nieporozum^nia  Olbraclila  z  Alexandremll  232. 
Nieprzyjaciel  z  Starogrodu  uchodzi  11  58. 

O. 

Obietnice  księcia  Stolpeiiskiego  11  64. 

Obyczaje  polaków  zepsute  11  90. 

Odiowąz  (Pioir)  wojewoda  lwowski  1  48  wodzem  woj- 
ska przeciwko  liobdanowi  1  55  ginie  pod  Krasno- 
polem 1  57. 

Olbracht  książę  Austryacki  ofiaruje  się  za  pośrednik*  do 
pokoju  z  krzyżakami  1  217. 
Tom  U.  38 
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Cle^nickł  (Znigniew)  radzi  przysTapiY  do  elekcyi  Ka- 
'  zinilfrza  1  3  wysl.iny  do  Ka/imier'/a  1  5  idzie  za 
zdaniem  arcybiskupa  gnieznieii.  1  16  potwierdzony 
na  kardynalstwie  1  41  przyznane  mn  pierwszeństwo 
1  63  npomina  króla  aby  nieprześladował  Michała 
1  63  oczyszcza  się  z  zarznlów  I  76  sniialo  ii])omina 
króla  1  77  odradza  przyjęcie  związku  priukiego  I 
134,  umiera  w  sendomirzn  1  160. 

Oleski  (Jan)  z  Sienna  wodzem  wojska  przeciw  Bohda- 
nowi I  54  wkracza  do  Mullan  1  54  wypędza  Boh- 
dana 1  54. 

'Opawskiego   zjazdu  narady  bezskuteczne  11  146. 

Oporowski   (Pioir)   wysłany  do  Kazimierza  1  4. 

Oslioróg  (Stanisław)  wojewoda  Kaliski  przełożony 
nad  Lufcem  wojska  1  148  mianowany  komniissarzem 
do  pokoju  z  kpzyzakami  1  215  wysiany  do  Malbor- 
ga  1  219  wysłany  do  By1omial228  powiórnie  1  235 
mianowany  sędzi;}  w  sprawie  ksii^ząt  płockich  1  261 
wysłany  na  sejm  do  Brzes'cia  11  3  naznaczony  do 
liaklov\anIa  o  pokój  z  krzyżakami  U  23  wysłany  do 
Irzyka  li  95  uysłany  do  Czech  11  119. 

Ob'wiecini  oblężony  1  89  oddany  Janowi  z  Czyźowa  1 
89. 

Oówiccimskic  księstwo  wcielone  do  korony  1  99. 

P. 

Papież  kląlwę  z  Prusaków   zdejmuje  1  227. 

Papowski  zamek  zdobyty  i    podpalony  1  205. 

Pav\eł  Lrjendorf  biskup  warmiński  ]esl  pos'rednlkiem 
w  ugodzie  z  krzyżakami  11  40  przeciiodzi  na  stronę 
króla  II  47  wpuszcza  ludzi  królewskicli  do  swoich 
kamków  U  47« 
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Paweł  biskup  płocki  zaleca  do  tronu  ksij^'Xąt  mazowit- 
ckich  I  171. 

Pensya  dla  legata  papieskiego  na  żupach  na/.naczona 
1188. 

piotr  następuje  na  liospodarstwo  wol'oskie  po  Alexan- 
dr/.G  1  170  składa  pi^^-ysięgę  wierności  pr/.ed  Odr*- 
węzetn  1  170  zobowia/.aaia  się  jfgo  1  170. 

Piolr  wojewoda  MuUański  składa  pzzysięgc  wierno- 
ści przed  posłami  Kazimierza  1  42. 

Piotr  z  Szamotuł  wysłany  do  Kazimierza  1  4  wysłany 
do  papieża  1  30  posłuje  do  króla  Ładysława  1  15i, 

Piotr  z  Szczekocina  podkanclerzy  koronny  1  25. 

Pieczęć  majestatyczna  pierwszy  raz  za  Kazimierza  u- 
•zyta  11   121. 

Plauen  (Henryk)  przybywa  na  koronacyą  1  28  jest 
kommissarzeni  do  zawarcia  pokoju  1  215  podstępu- 
je  pod  Toruń  11  33  dobywa  Melsacku  U  50  odpar- 
ty U  50  postępuje  pod  Holland  11  50  odparty  U  50 
wysłany  na  zdobycie  zamków  U  51  zostaje  wielkim 
mistrzem  11  117  wykonywa  przysięgę  wierności  117 
umiera  11   121. 

Płockie  księstwo  do  korony  przyłączone  11  214. 

Podatek  funtzoU  zniesiony  w  Prnsiecli  1  136  podatek 
łanowego  podwyższony  1  163  nal'o/,ony  pcd.ilek  na 
dacliowieńslwo  11  46   na  łany   młyny  i  s/daclilę  U  49. 

Podatki  uchwalone  1  227. 

Pokój  toruński  U  73  ogłoszony  w  Toruniu  11  7J  wie- 
czysty z  Węgrami  U  152  między  Maciejem  a  Wła- 
dysławem 11  170  wieczysty  Czech  i  Węgier  U  183 
Polski  z  Tnrkami  11  213  z  Moskwą  11  213. 

Pokucie  wraca   do  korony  11  251. 

polaków  męztwo  w  węgrzech  U  17. 

Porawa  starosta  halicki  ginie  pod  Krasnopolem  1  57. 
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Poselstwo  do  Kazimierza  1   4  powtórnie    do   Kazimie- 
rza 1  5  trzeci  raz  do  Kazimierza  1  13  do  Brześcia  1 
26  do  papieża  Mikołaja  1  30  od  mieszczan  wrocław- 
skich 1  S'J  od   związku  pruskiego  do  króla  1  132  od 
Olbrachta  Austr.  1  23J  od  szlachty  i  miast  pruskich 
U  52  od  księcia  stolpeńskieg-o  11  53  od  króla  i    mi- 
strza do  papieża  11  8i— 85  wielkie  poselstwo  z  Czech 
11  116. 
Poseł  tatarski  do  Kazimierza  1  U  1  242  poseł  Irzyka 
do  króla  11  92  Szachnieta  na  sejmie  użala  się  na  Po 
laków  11  243, 
Posłów  ziemskich    początek  U  104    posłowie    ziemscy 
niema/ą  instrukcyi  11  109. 

Poselstwo  od  Cxeciiów  katolików  do  króla  11  99  od  kró- 
la do  Czech  11   J03. 

Posłowie  od   księcia    moskiewskieg-o    1    35  od    książąt 
Siewierskich   i  hanad    33  od    mistrzów   pruskiego   i 
inlłautskiego  I  35  z  Litwy  do  Sieradza  1  82  od^^mi- 
str/.a  i  szlachty    pruskiej  1   92  od  Fryderyka    bran- 
deburskiego  11   116  od  księcia    stolpeńskiego    U    116 
posłowie  wyprawieni   do  lizy  mu  U   122  wysłani  do 
cesarza  wracjj)  11  123. 
Posłowie  od  związku  pruskiego  do  cesarza  1  127  wra- 
cają do  Pr  i>   ł  123  posłowie  z  sejmu  Ratysbońskie- 
go   1  145  słuchani   w  Toruniu    1   145  od    Ładysława 
do  Kazimier;ia  1  155  Fryderyka  margrabi  1   139  księ- 
cia stolpeńskiego  1  139  od  Ładysława  1  141  od  Li- 
twy do  króla  1  174  do  C/.ech  i  Węgier  1  199. 
Posłowie  książąt  mazowieckich  11  2  z  Kaffy  miasta  Ta- 
nryki  U  8  od  kr/,yżaków  11  91   od  króla    do    Irzyka 
11  95  od  Irzyka  U  103  od   katolików  czeskich  11  111 
od  Chryscieraa  króla  duńskiego  U  140  polacy  na  sejm 
Auszburski  11  148  od  Irzyka  U  210  weneccy  i  tureccy 
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11  212  hana  tatarskiego  11  239  Stefana  wojewody   U 

210. 
Pospolite  ras7,enie  uchwalone  1  172, 
Prawa  do  księstwa  płockiego  i  ziemi    belzkiey  1  214. 
Pi-otnzy  biskup  oromuniecki  przyby  A'a  do  króla  11  100. 
Prusacy  na  zgwałcenie  swobód  narzekajr^  U  134. 
Pruscy    posłowie    przysięgają    na  wierność    imieniem 

związku  1  135. 
Przemysław  ksiąze  Cieszyński  pośrednikiem  w  ugodzie 

I  229. 

Przymierze  Irzyka  z  Kazimierzem  1   229. 

Polski  z  Bohdanem  U  231'  Olbrachta  z  Konradem  ma- 
zowieckim 11  215. 

Puck  zastawiony  u  króla  szwedzkiego  1  188  zdobyty 
przez  gdańszczan  11  32. 

Punkta  podane  w  Toruniu  kommissarzom  krzyżackim- 

II  24,  25,  26. 


Rada  walna  w  Sieradzu  1  3  w  Piotrkowie  1  15. 

Rada  ki'ólowi   przydana   1  95. 

Rada  pruska  publiczna  ustanowiona  1  105  odnowiona 
1  106. 

Rawski  zamek  od  księstwa  płockiego  odrywa  się  1 
239. 

Richtersburg  (Hanryk)  mistrz  w.  wykonywa  przysię« 
gę  wiernos'ci  11  121  usprawiedliwia  się  przed  kró- 
lem U  165. 

Rokowania  kommissarzy  krzyżackich  i  polskich  U  41, 

Roman  syn  Ilji  osiada  na  Podolu  1  35  wzywa  pomocy 
króla  1  35. 

Rozboje  i  kradzieże  w  Polsce  1  53, 

Hozdwojenia  w  węgrzech  po  Macieju  11  196, 
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Rozejm  z  krzyżakami  1  208  czeski  zawarty  11  98  z  Wę- 
grami U  l35  z  Węgrami  Czechami  i  Polską  U  160 
między  Władysławem  a  Olbrachtem  11  198  z  Bajaze- 
lem  11  239  z  Moskwą  11  249. 

Pio/.riich   w  Malborgu   1    i89. 

Jludolf  legat   pnpiezki  ol^acz  legat  paplezki. 

.llzeszowski  (Jan)  biskup  krakowski  wysiany  powieść  o 
pr/>ygodzie  warmeńskie'j   1  2. 

Rycerstwo  polskie  zgromadza  się  pod  opoką  1  155. 

R.ytwinński  starosta  sendomirski  śmiało  upomina  kró- 
la ,1  221  wysłany  do  papieża  1  237  oskarża  Konra- 
da mazowieckiego  przed  sądem  1  262, 

S. 

Sąd  na  związkowych  pruskich  ustanowiouy  1  123  od- 
rzucony przez  nich  1  123  w  sprawie  mazowieckiej 
sąd  ponowiony  U  109. 

Spnatorskie']  i  rycerskie']  izby  początek   1  95. 

Sejm  w  Piotrkowje  1  4  w  Piotrkowie  1  10  w  Piotrko- 
wie 1  12  walny  w  Parczowie  1  24  w  Pio1rkowiel3l 
nchwary  jego  1  31  w  Lublinie  1  37  w  Nowogródka 
■w  Litwie  144  w  Piotrkowie  1  49  w  Wilnie  1  58  w 
Piotrkowic  walny  1  59  w  Wilnie  1  71  w  Sieradzu  1 
82  w  P\u'czovvie  dla  korony  i  Litwy  1  90  w  Łęczy- 
cy 1  138  pruski  walny  w  Grudziądza  1  144  w  Pio- 
trkowie 1  161  powtórny  tamże  1  162  w  Piotrkowie 
walny  1  171  w  Piotrkowie  1  197  w  Piotrkowie  wal- 
ny 1  212  w  piotrkowie  1  220  w  Piotrkowie  1  225 
z  Piotrkowa  do  Brześcia  przeniesiony  1  237  w  Wil- 
nie dla  Litwy  i  Rusi  1   238'W'al.nyj   w  Piotrkowie  U 

I  w  Korczynie  11  9  w  Piotrkowie  U  31  w  Korczynie 

II  35   w  Piolrkowie  walny    11  47  w  Piotrkowie  1191 
•w  Piotrkowie    108  w  Piotrkowie   11   115  w  Piotrko- 
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wie  11  120  w  Piolrliowie  11  134  w  PIoIrTco^ie  11138 
w  Wilnie  11  140  w  Piolrkovip  cnniych  W.  polnn  U 
111  V  Piotrkowie  11  154  w  Piotrknvvie  163  w  Pio- 
trkowie 11  1G9  V'  PiołrkovNie  11  174  w  Piolrko^ie 
11  177  w  Piotrkowie  11  251  Litewski  w  Brześciu  li 
252  w  Lublinie  11  259. 
Sejm  rzeszy  niemieckiej  w  Auszburgu    naznaczony   11 

148. 

Siemionowicz  (Jerzy)   wysiany  od  Kazimierza   1  10. 
Sixlus   IV    papież    wstępuje    na   slolicę    aposł.    11    132 
w-spiera  Macieja   króla  11  136  wyklina  Kazimierza  % 

synem  U  136. 
Skalski  c/ech  pali  miasto  Olsztyn   U  18  ubiega  Mehl- 

sack  11  49. 
Skryptów  ad  archirum  ślad  pierwszy  1  85. 
Śląscy   książęta    powslajfi  przeciw    elekcyi   czeskiej    1 

200. 

Srav>ko  z  Wiercborga  odstępuje  króla  1  159. 

Służebni  królewscy  zwycięztwo  nad  mistrzem  odno- 
szą 1  218. 

Smoleńsk  oblężony  11  239  oblężony  11  248. 

Soczawa  oblężona  11  221. 

Spiskowi   gdańscy  schwytani  U  11. 

Spór  biskupów  z  książętami  mazowieckich  129  W.Po- 
lanów z  malopolanami  151  litewskich  i  polskich  pa- 
nów  o  Podole  1  69  powtórnie  1  91  książąt  mazo- 
wieckich  i  króla  o  Płock  11  14  31  Litwy  z  korona 
o  Podole  11  32  zakończone  z  księciem  Oleśnickim 
U  43  trwają  z  książętami  mazowieckiem!  11  49  spór 
o  ziemie  m;»zov\ieckie  11  2al. 

Spory  duchowieństwa  i  świeckich  U  259. 

Stany  koronne  zgromadzają  sie  do  Piotrkowa  11  243.^ 

Stany  pruskie  przypuszczone  do  swobód  polskich  1  13.. 
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Starogrc^d  wzięty  przez  krzyżaków  11  241. 

Slefan  -wojewoda  I\]ullaxiski składa  ho-M  królowd  11  110 
zwleka  złożenie  przed  królem  11^120  prosi  króla  o 
posiłki  11  190  hołd  składa  11  191 -prosi  o  pokój  li 
222  napada  na  wojsko  polskie  ii  226  scl]^^y1anych 
^  morduje  11  226  broni  przeprawy  przez  Piut  U  227 
wpada  na  Pius'  z  Turkami  i  Talarami J.1  229  umiera 
.  11  251. 

Straty  w  wojnie  pruskiej  poniesione  II  84, 

Slrzempinski  Tomasz  hiskiip   krakov\ski  1235. 

Snhsidium  cliaritalivum  1  258. 

Swiecz  zamek  poddaje  się   Polakom[l  210. 

Swidrygieł  umiera  1  72. 

Szarlej  (Mikołaj)  wojewoda  inowrocławski  stara  fię  o 
żonę  dla  króla  1  87  przełożony  nad  oddziałem  woj- 
ska 1  148  wzięty  w  niewolą  pod  Cliojnicami  1  151. 

Szachmet  przybyv\a   do  Brzes'cia    11  254  jedzie  z  kró-^ 

j^    lem  do  Radomia  11  254  odesłany  do  Trok  11  256  u- 

l  chodzi  U  258  dos'cigniony  11  258  osadzony  w  Ko- 
wnie 11  262. 

Szczodrobliwos'ć  krókwska  11  88. 

S/laclita   pruska  wykonywa  pizysięgę  wierności  1138. 

Szlachta  W.  polska  uchyla  się  od  poborów  11  120. 

Sztum  poddaje  się  królowi  1  146. 

Szumborski  (Beinard)  wódz  krzyżacki  wzięty  w  nie- 
wolą 1  149  clic€  ubiedz  Sztum  1  205  traci  oddział 
i    ucieka  1  2C6  wcljodzi  w  umowę  z  królem  U  19. 

Szjmon   Olelkowicz  umiera  11   123. 

Synod  prowincyonalny  w  Kaliszu  1  258  w  Łfczycy 
11  46. 
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Tntory  wpriclnią  na  Podole  1  ^4  znów  na  Podole  iRni 

I  58  pLisloszjj  Podole  i  81  zamyślajr|  wpnśc;  do  Pol- 
ski 1  86  wpadają  do  ]'uckie'j  ziemi  I  89  do  ziemi 
Tren)bowelskioj  1  9Ó  rabują  1  193  ncliodzą  1  193  wpa- 
dają do  Polski  11  155  zdobywają  Braclaw  11  179."wp'a- 
dają  na  Ruś  i  Podole  11  193  Przekopscy  wpadają  U 
214  na  Fuiś  i  Wołyń  11  236  na  Podole  i  Ruś  11  249 
"wpadają  11  250  do  Litwy  wpadają  11  258    do   Polslci 

II  262. 

Tatarzy  zawolscy  wpadają  do  Polski  U  114. 

Tauryccy  posłowie  zaciągi  robją  na  Rnsi  U  8  napa- 
dają Bracław  U  8  zbici  nad  Bohem  U  8. 

Tczew  poddaje  się  nieprzyjaciołom  1  153. 

Thungen  biskup  warmiński  przeniesiony  na  biskupa 
kfiniińskiego  11  139  osadza  zbi'ojnie  zamki  11  140  wi- 
chrzy w  PrusiecJ]  11  166  179  przeprasza  króla  i  wra- 
ca do  łaski  11  183  umiera  11  191. 

Tiessen  mistrz  krzyżacki  umiera  U  211. 

Toruń  nowy  odstępuje  od  związku  pruskiego  1  121, 

Towarzystwo  włoskie  uczone  11  215. 

Trakłaty  z  kniaziami  moskiewskiemi   11   186. 

Traktat  Olbrachta  i  Władysławem  U  133  z  Bajazetem 
i  Iwanem  11  235. 

Tungen  obacz  Thungen. 

Turcy  ustępują  z  Wołoszczyzny  U  192  wpadają  do 
Polski  11  231  wyginęli  zimnem  11  231. 

U. 

Uchwały  sejmu  piotrkowskiego  I   178  11  93. 

Ugoda  z  Bohdanem  1  56  z  zaciąznemi  pruskicmi  I  173 
Stefana  wojewody  z  Olbrachtem,  Alexandrem  i  Zy- 
gmuntem U  234. 
Tom  U.  39 
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Układy  pan^w  litewskich  i  polskich  1  37  z  r,nc'ązn»- 
nii  pruskiemi  i  czeskiemi  1  173  kommissarzy  krzyia- 
■  ckich  i  polskich  11  27,  28. 

Umowy  w  Wrociawiti  o  mrjlzeństwo   króla  1  97. 

Ustawy  zoTomnd/.enia  el})lagskiego  1  ll)8,  109  sejmu 
piotrkowskiego  11  16  zjazdów  wiślickiego  i  opatowie- 


ckiego  U  119. 


W. 


Waclnw  ksi?j7,e  raciborski  zawiera  pokój  z  korona  12S 

A'^asquez  poseł  bargnnd/.ki  przybywa  do  Kazimierza 
1  6J. 

Warunki  pokoju  przez  krzyżaków  podane  1  213  po- 
dane \^'ł;ldySla\^ovvi  pr/.e/.  Macieja  Ił  L-17  warunki 
pokoju  Węgrów  i  Czechów  U  173,  174  warunki  po- 
koju  Władysława  z  01l)rachlem  11  2'-)l. 

Warunki  elekcyi  \'\'ładyaława  na  króla  czeskiego  U 
112. 

Węgrzy  wzywają  Kazimierza  królewica  na  króla  11 129 
zniif:;>':iają  przedsięwzięcie  11   131. 

Wielkopolanie  z;i1ą  się  na  Zbigniewa  kardynała  1  50 
idćj  przeciwko  księciu  Opolskiemu  1  85  ciągną  pod 
Cliojiice  1  147  nieocliotni   w  boju  1  147. 

Wilno  murem  opasane  U  258. 

Wł.idysław  ksiąze  mazowiecki  przybywa  na  sejm  •]'§• 
c/yiki   1  140  umiera  1  171. 

Władysław  bral  Ziemowita  umiera  1  244, 

Władysław  arc)  b.  gniezn.  wezwany  na  radę  do  króla 
184. 

Władysław  Jagiellończyk  syn  króla  Kazimierza  uro- 
dził się  1  173  obrany  królem  cz:eskim  11  112  ogło- 
szony królem  po  Irzyku  11  126  przyjmuje  elff- 
lekcyą  11  126   obiecuje  spłacać  długi  czeskie  U  12f 
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Tryjpy.dza  do  C/.cch  11  127  pr/.ysięgn  na  przywileje 
c/esiŃie  11  128  prosi  ojc.i  o  posiłki  U  138  przybywa 
na  pomoc  cesarzowi  II  172  spadek  po  ojcu  daje 
Zviimnnfowi  bratti  11  2'A6. 

Włodek  -A  Doniabor/.a  bunluje  rycerzy  przeciw  k.rólo- 
wi  U  38  pr/.epr"asz<'i  król;i   U   39. 

\V(^)<ko  polskie  ])r/,ez  Wisłę  s'\'-;  przeprawia  1  155  nie- 
sworność  jego  1  168  nit  karno.-ć  jego  kolo  iVlalborga 
i  209  przyciąga  do  Prus  1  218  zamyka  się  ^v  Toru- 
niu 1  218  ciągnie  pod  Inowi-ocław   1  238. 

Wojsko  zLilwinów  i  Talarów  piv-yl>ywa  pod  Chojnice 
11  57. 

Wrocław  oblężony  11  158. 

Wyprawa  generalna  przeciw  krzyżakom  uchwalona  U 
9  odłożona  11  9. 

W^yssola  z  Górki  proboszcz  poznański  wysłany  do  pa- 
pieża 1  30. 

z; 

Zaciąźni  oddają  w  ręce  Polaków  Malborg  1  l90  Gila- 
\v()  i  Tczew  1  190  grodzą  sie  o  wypłatę  żołdu  11  196 
domagają  się  o  żołd  U  185  pustoszą  dobra  ducho- 
wnych U  186. 

Żądania  szlachty  pruskie']  11  53  panów  katolickich  czc- 
'skich  11  98. 

Zamki  ustąpione  polakom  pokojem  toruńskim  11  75, 
76,   77.  ' 

Zamki  ustąpione  krzyżakom  11  81. 

Zanłyr  zamek  poddaje  się  Polukom  11  58. 

Zatargi  o  biskupstwo  krakow-;kie  1  233,  237,  245  kró- 
la z  kapitułą   warmińską  U  194. 

Zbigniew  biskup  włocławski  namiestnik  króla  w  Pru- 
<iech  U  174. 
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Zcronład/.enie  w  Elblaj^-u  1  113. 

o  co 


Zja/d  prywatny  w  Bel/.yskacli  1  22, Wielkopolanów  w 
Kole  1  23  ziem  krakowskich  i  ruskich  1  23  walny  w 
P;irczov\ip  1  60  w  Sendomirzu  1  75  w  Elblągu  1  115 
w  EU)lr'jgu  1  121  w  Toruniu  1  137  w  Korczynie  1  197 
zjazdy  pomniejsze  w  ziemiach  krakowskich  1  217  w 
Bytomiu  1  228  w  Łowiczu  I  260  w  Brześciu  11  5  w 
]vorcz.)nie  11  21  w  Kole  U  22  między  Parczowem  i 
Brześciem  11  32  w  Korczynie  U  95  przeniesiony  do 
Krakowa  11  95  w  Wiślicy  11  104  w  Korczynie  120  w 
Korczynie^ll  135  w  Korczynie  U  137  w  Wiślicy  i  O- 
patowcu  11  149  w  Sieradzu  11  163  w  Korczynie  U  168 
litewski  w  Brześciu  U  172  w  Sieradzu  11  181. 

Zjazd  nionarcliów  w  Nissie  11  139  w  Opawie  11  145  W 
Ołomuńcu  II  183. 

Ziemouit  mazowiecki  w  Sannikach  umiera  1  214. 

Żmigród  zamek  zdol)yty  II  151  powrócony  Polsce  U 
152. 

Zofia  królewna  zaślubiona  Achillesowi  11  181. 

Zuiarlyu  (Michał)  wielkorządcą  w  W^ęgrzech  1  199. 

Zwirizi:;k  rycerstwa  pi-uskiego  1   115. 

Zwią/.kowi  zjeżdżają  sio  do  Marlen werder  1  116  zdają 
sic  na  sąd  króla  1  121  zgromadzają  się  w  Toruniu  1 
129  wyjjowiadają  poshiszeńsLwo  zakonowi  I  130  zdo- 
l)y\Aają  na  krzyżakach  miaslal  130  poddają  sicwo- 
piekę  króla    ))oJskiego  1   134.  . 

Zygmunt  Jagiellończyk  w  obo/,ip  polskim  11  227  prze- 
łożony nad  księstwami  opawakim  i  glogo\Yskim  11- 
233. 

Koniec  spisania  rieczy  wóhii  toffide 
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OMYŁKI 

%v  Tomie  I. 

strona  II.  wiersz  2  Lii\M'e  popraw  Litwie. 

11  Warną         —  Warną, 

III.  —      2  niedoslalku —  niedostatku    wła- 

snych 

IV.  —     15  narodowej  —  narodowe'] ; 

V.  —       5  pr/.eniosl'    —  prz-eniósi, 
IX.     —     12  niesklcjnym  niesklejnem 

—     —     15  Pruscy         —  Rnscy 

XIV,  —       9  dawnych     —  domowych 

XX.    —     18  zdobywać   —  zdobywać, 

15  —     17  srzodopstna  srzodopostna 

—  —     18  jednoniiślnie  jednomyślnie 

16  —     22  Zbioniw       —  Zbisjniew 
28        —       3  racyburscy —  raciborscy 

—  —     21  oświeciński —  os'wiecimski 
57        —       4  okrytemi     —  nkrytemi 
77        —     22  Polską           —  Podolską 

96       —    23  szwankowa  —  szwankowała 

10-1        —     13  o  Jo  czyi'         —  otoczył' 

105        —     14  nalezaTo       —  zależało 

112        —       4  pnkliczny    —  publiczny 

124        —     19  obowiązyne —  oboNAiązane 

126  —       1  Rudolff        —  RnsdoriT 

127  —-      1  składk  —  składek 

131  —       9  siłom  i  krajowym  silom  krajowym 

132  —     18  Bi-usl)erga  —  Brunsberga 

133  —       3  to    •  --         te 

—  -^6  pustós'ze pustoszę — 

134  —       9  wsie  —        wsi 

135  —     16  pogranicznych        pogranicznych 
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•tr:  170  —    7  niepodoba        —  niepodobna 
—     —  16  wprawdzie        —  wprawdzie 
176  _    2  Ole—               —  Olei- 
łoś —  12  oblezen-enie     —  oblc/.enle 

223  —  25  Rytwniski        —  Rytw  iński 

224  —  26  m  ijr^cyeoo         —  mającego 

225  —     1  przypuszczonie —  przypuszczony 
235  —  17  kiawowóki         —  krakowski 
239  —     3  niszym                —  niższym 

255  —        155  —  255 

261  —  19  panany  —  panami 
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omie 


II. 


strona  131 
132 
133 

138 
139 
157 
158 
169 
177 
178 

181 
185 

183' • 

184  . 

185  • 
185  . 

187  - 
199  . 
212  - 
219  - 
227  - 
•233  - 
2il  - 
2i5  - 
265  - 


-21  królewice  czylay 

-  10  nienmją  — 

•  7  obdnr/.yry  — 
21   zagrzał  — 

■  23  wsparta  — 

•  3  pokó  . 

■  22  wojnicy  ~- 

14  polegał  — 

•  6  1487  — 

•  -io^wszę-  — 

6  zasadzaj;^  — . 

•  20  obo  __ 
2 3  czyszę  — 

•  U  Ma  — 

15  16  elektorowi 
23  śv\iezy  

1   Szyniborskieo-o 

4  w/dlędem  — 

13  paoźbę  

15  eanonik  — 

1  Inb  _ 

22  pierwi  

3  wieczności  — 

25  obiezdzaja  

21  glowskie  — 

3  1502  -- 

209  >_ 

5  barzyncdw  — 


króIewicB 
niz  mocą 
obnażyły 
zaji'zal' 
wsparto 

pokój 

\>'olnicy 

podlegaj 

1477 

wsz';dzie 

zasadzają* 

obozem 

ciszę 

Na 

elektorska 

świeżo 

Szumborskieg* 

względem 

proźbę 

kanonik 

lubo 

pierwsi 

wierności 

objeżdżając 

głogowskie 

1501 

245 

barbarzyńców 
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GENEALOGIA      FAIMILII      JAGIELLOŃSKIEJ. 


3).  LcTuwERns  W.   X.  Litewski  u.  1291. 


b).  WiTENEs  W.  \.   Litewski    u.   1315. 


Gwazduia  i.   1310.     .         V\  0111     X  foiocki      i.    1320.  c).  Gedywin  u.  1341. 


Łubko  zabity  pod  Pskowem  1341. 


Montjwid.  jSarymuiiii  u.   134S  od  niego  po- 

cI]odz.i  Xiaźcta  Rożyiisey,  Ko- 
reccy, Builiakowie,    Cliowań- 
scy,  Kurakiiiy  ,  Galliczyny  ,  a 
^  podfug    Naruszewicza     tiapie- 

howie. 


Rorjat. 


c).  Ol 


1377  d).  J.«TNUT  ż.  13(JG  od  niego  Xiai- 

źcta  Zasławscy  <'.  MścisJawscy, 
a  podług  Stryjkowskiego  'Hle- 
bowiezowie  i  Wiażewiczowie. 


Lubart  u.  okoio  J3S5  od 
niego  Xic(źcta  Sangu- 
szkowie  i  Korbińscy. 


S).  Ku 


1440       Woyszwiłł  u.  13S7.    Patryk  X.  Brański 


Woydat  u.  ISSl        A).  WnuŁu  u.  1430        Tuwtywil  u.  1390 


aiicbat  otruty  145'i 


Iwan  i  Jeorg  otruci  w  Królewcu  13!>4 


Zoiia  f.  Aiioslazia  iwji  jej  Bazyli  syn 
Dymitra  dońskiego  W.  .X.  Moskiew- 
ski, którego  potomstwo  wygasło  ro- 
ku 159S. 


Alc,\ander     Symon  v'.  Lau-     Włodzimierz       Borys  i'.  Buta  w 

Wigund       gwin     jeden     X.  Kijowski 

u.  1391  znajlepszycb 
wodzów  Wi- 
tolda. 


Andrzej  Poiocki  ii.  1399.  Dymitr 
X.  siewierski  u.  1399  potomko- 
wie ich  zostali  w  Rossyi. 


Z).  iiwmniu.EŁŁOu.  1452     Korygietto  X.  siewierski  u.  1390     Miiiigajlo    f)M).U. 


w  Łucku. 


przodek  Xi^z^t  Czartoryskicli 


:  czwartej  żony  Zolii 
miał  potomstwo. 


)U.1434.     Koryhut   Dymitr    X.     ij.  Sk 


'ierski  u.  1399  u.  1394 
przodek  Xiaż;;itZba- 
raskichjWiszniowie- 
ckici^,  Woroniec- 
kich;  od  niego  także 
swoy  ród  wywodź.^ 
Dasztiicwiczowie. 


11.  WŁiUYSŁAw  ur.  1424u.  1444  pod    Warn^.       f2).lll.  i\aziMiERZ  ur.l427  ur.  1492  w  Grodnie. 


Władysław  król  Czeski  1471       IV.  Jan  Aebert  u.  1501  V.u).  Aj:.E.v.'i!cnER u.  150G       VL  Zycmcnt  ur.  l-Ui?  u.  154:j       Swigly  Kazimierz  u.  MS3       FryderykKar-     Zoliau.  1512  m.iż  Jan  mar:brand 


Węgierski  1490  u.  1510. 


Ludwili  kiol  Czeski  i  Węgierski  u.   I5JC 
pod  Jlocliaczem  od  Turkó\r?abity. 


Anna.iijąż  jej  l'erdynand  I.  cesarz  brat  Karola  V.,  w  po- 
sagu otrzymał  Wtjgry,  Czecliy,  Szląsk  i  Morawi,^. 


dynal  1503. 


Albert  u.  156S  Wielki  niislrz  krzyżacki  pierwszy  Ki.jżg  Pruski  od  r.  1525 


VIL   Zycmunt  August 
.    u.  1572  w  Knyszyn 


i  Jan  III  krul 


XI.  Zycmumt  iii.  u.  1632. 


XII.  WŁJDYS^4w  IV.  u.   I(i48.  XIII.  Jak  KAzimEnz  abdykował 

koronę  166S  u.  1672. 


PZESTROGA.  Litery  przy  imionJi^ąt  po- 
łożone oznaczaj.,  porz.^dek  itl,  ln„„  Jia. 
U-  znaczy  umarł,  1,'r.  ui-odzilsil  iy,_  lj. 
czba  rzymska  przy  iiuionacli  (jA-ag  r^-ó 
Iow  1  porz^jdek  w  następowioj 
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Iw.-rsK,   Ha-<i  <l;i't 
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